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Obaj mają nominacyę na urząd prezyd. 


Roosevelt formuje nową partyę t. z. progresywną 


czyli postępową. 


Walka rozpoczęta na Konwencyi w Chicago, 


potrwa 


aż do wyborów w jesieni. 


Roosevelt i Taft. 


Walka o пошіпасуе na urząd 
prezydenta Stanów Zjedn. w par- 
tyi republikańskiej pomiędzy 
Rooseveltem a Taftem, prowadzo- 
na.od kilku miesięcy, skończyła | 
się fatalnym rozłamem, który mo- 
że spowodować rozbicie partyi re- 
publikańskiej i... zwycięstwem 

chwilowem oezywiscie — obu 
kandydatów, gdyż obaj otrzymali 
nominacyę. 

Jedeu od republikanów, drugi | 
od Świeżo-zorgenizowaiej partyi 
progresywnej czy postępowej, 


Przebieg kon gp: a 


j Н ž 
=kloiłohnie burzliwych i гей 


"głośnyek'* obrad, żak na osta- | 
tniej konweneyi repablikańskiej 
w Chicago, zapewne jeszcze nie 
widziano w tym kraju. 

Jedną z najburzliwszych sesyi; 
na tej konwencyi. tak opisuje; 
świadek naoczny: | 

© godzinie dej po południu. ро; 
czterech godzinach męczących | 
mów i przerywania, powstał Wat- | 
son z Indiany, 'gienerał" Tafta. ! 

Watson jest mocno zbudowa-: 
nym człowiekiem. Rozpoczał mó- | 
wić głogem umiarkowanym. ти 
śniej”” — wołają delegaci, * Dajcie | 
mi kilka minut czasu chłopcy, a 
usłvszycie mnie na pół mili? —! 
odpowiada mówca. 

Watson uważany jest za uczci- 
wego człowieka. Dlatego w poli- 
tyce nie się nie dorobił. Wezoraj 
pożyczył mu na tramwaj pewien 
nieznany mu reporter 5 centów. 
Ktoś złośliwy powiedział, że Wat- 
son nie miał drobniejszych pievię- 
dzy poniżej $1,000 banknoww. 
Czyni on dobre wrażenie, mówi 
także dobrze i giestykuluje oby- 
dwoma rękami na raz. 


Powiedział coś, eo postawiło gu- 
bernatora Падіеу а na nogi. Gdy 
tak na estradzie stali Watson o- 
bok Tladlev'a. pewna gromadka 
delegatów podniosła okrzyki. O- 
krzyki się wzmagają. Trwają już 
dwie minnty. Watson i Hadley 
stoja ohok siebie, nie wiedząc, о 
©» chodzi 

Pięć minut ubiega, a okrzyki nie 
ustają. 

Powszechne jest mniemanie, że 
konwencya chce Iladley'owi od- 
dać nomninacyę. 

Po sześciu minutach delegacyu| 
nowojorska zaprzestaje wznosze- 
nia okrzyków, Rooseveltowieze je- 
dnak nie ustają, szczególnie 2-1-1 
linois, Pennsylvanii i Kalifornii. | 
Osm minut krzyku, lecz jeszcze ža- | 
dna kobieta nie powiewala port-i 
monetką ani zerwanym z glowy] 
kapeluszem. To coś ERR S 

lecz czekajmy. 

Dziesięć minut trwają okrzyki. 


| 


want Hadley.” Człeczyną owym|wie jednogłośnie postanowiła 
jest W. M. Coleman z MeKeesport, | przyjąć mandaty zakwestyonowa- 
Pa. Doradzono mu prędko, żeby | nych delegatów. Naturalnie, przy- 
zeskoczył z estrady, do czego| jęto je tak jak radził komitet kra- 
szybko się zastosował, jowy stojacy po stronie Tafta. 
Root w trakcie tego powiada do! Zabrano się potem do delega- 
stojacego obok towarzysza, że to tów z Texas, również kwestyono- 
jest plan, by Hadley'a pchać najwanych. Komitet radził oddać 
kandydata, | Rooseveltowi czterech delegatów 
Dwadzieścia dziewięć minut u-| zabranych przez Tafta. 
płynęło, Wreszcie zjawia się na} Przyjęto następnie sprawozda- 
scenie kobieta. Stoi ona na ga- nie calego komitetu mandatów. 
leryi. z włosami zwichrzonemi i rę-| Uchwała ta raz na zawsze zakoń- 


> AE Я н | 
Каш wzniesionymi w górę, trzy-|ezyła sprawę zukontestowanych 
mające w nich podobiznę Roosevel-, delegatów i przystąpiono do wy-! 


ta. Nie wie widocznie, о co chodzi. boru stałego zarządu konweneyi. 


i dltczego delegaci hałasują i pa-l 4 
Мр ze S*tandarann, ale ta (| Wybór zarządu. 


Н т ард с чы чит? ыы > SN > ie 
д „brzeszka жн ezme эш чусу s: АЕ ау komitet proponuje, 
wa. bby stałym zarządem został za- 

„Jeden z delegatów kalifornij-| twierdzony zarząd tymczasowy. 


skich. nioszcy emblem swojego| Senator Root wobec takiego 
stanu, złotego niedźwiedzia, wy-| wniosku oddaje młotek Olmstae- 
szedł na galeryę i stanął obok u-|dowi z Pennsyłvanii. Wniosek 
szczęśliwionej kobiety. Stoi ona|ten poddany pod głosy przeszedł 
pod niedźwiedziem, z uśmiechem | ogromną większością głosów. Za- 
szczęścia na twarzy i powiewa fo- | twierdzonemu zarządowi z Rootem 
tografią Roosevelta, _ krzycząe|na czele urządzono owacyę. 

przytem dość przeraźliwie ku u-| Żądano mowy od Roota. Se- 
ciesze delegatów. nator podziękował delegatom za 

Sprowadzono ją na dół. Kali- | zaufanie jakie w nim położyli, Po 
fornijezyey otoczyli ją kołem, by| raz pierwszy zdarzyło się, by w 
bezpiecznie mogła iść. czasie kcenweneyi krajowej cze- 

Szczęśliwa... idzie ku estra-| kano pięć dni na wybór stałego 
dzie, rozpromieniona, w niebie- | zarządu. 
skim kapeluszu, wywijająca ręka-| (jwacya trwała kilkanaście mi- 
mi i fotografią nadtarganą, z wIo- | nut, a później Root głos dał Hen- 
sami rozwianemi. Delegaci ze |pykowi Allen z Kansas, stronni- 
sztandarami postępują za nią. kowi Roosevelta, który wygłosił 

Kobieta zbliża się do platformy, | mowę pożegnalną w imieniu Roo- 
wyskakuje na nią i chee mówić. | „кеја, skarżac się bezustannie 
Nikt jej wśród wrzawy nie słyszy. | pa walee parowy. Тен 

Dowiedziano się później, jak się М в 
nazywa: pani W. A. Davis z Chi- 
cago. Szczęśliwy to dzień dla niej. 

Dełegaci wyja, jakby powaryo- 
wali. Kobieta stoi uśmiechniętu na 
platformie. lnua kobieta z galeryi 
wskazuje na nią paleem i syczy. 
Ot. zazdrośnica. 

Wreszcie pomocnik szefa poli- 
eyi, Shuettler, ściąga kobietę z 
platformy. 

Trzy  kwadranse upłynęły. a 
krzyk dalej trwa. Root bije mło- 
tkiem o stół. 

Kobieta z niebieskim kapelu- 
szem jest z powrotem na galeryi. 
Stoi i wywija nerwowo złotą port- 
monetką. Root bije mlotkiem. 
Klerk woła przez megafon. Po 
pięćdziesięciu minutach hałas u- 
staje. 

Delegaci się wykrzyczeli j ва: 
Piac ponsiadali w krzesluch. Roz- 
poczęto posiedzenie dalszych in- 
teresów. Przystąpiono do głosowa- 
nia wzgledem 78 kwestyonowa- 
nych delegatów. Wynik: 564 za 
dełegatami ҮЗ Tafta i 510 przeciw. 
Taft zwycięża. 

1 to zadecydowało o losach o- 
bu kandydatów. 

Strouniew Roosevelta nie brali 
udziału w głosowaniu, nie nomino- 
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Chicago, Illinois, Czwartek dnia 27go Czerwe 
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mowie swojej wymienił nazwisko 
Roosevelta, delegaci ze Stunów 
sprzyjających Rooseveltowi por- 
wali z miejsc chorągiewki z na- 
pisami Stanów i zaczęli z okrzy- 
kami radości maszerować «po ca- 
łej sali zebrań, Owacya ta dla 
Roosevelta trwała przez kilka mi- 
nut. Brali w niej udział delegaci 
ze Stanów: New Jersey, Califor- 
nia, Minnesota, Nebraska, India- 
na. West Virginia, Oklahoma. 
Pennsylvania, Maine, North Ca- 
rołina. Ktoś także porwał chorą- 
giewkę Louisiana, lecz delegaci 
z tego Stanu ją odbili. W para- 
dzie była także chorągiewka de- 
legatów ze Stanu Illinois, ale de- 
legaci tutejsi nie brali udziału w 
owacyi dla Roosevelta. 

Owacya ta trwała 21 minut. 
Byłaby się może ciągnęła w nie- 
skończoność, ale pochód trafił na 
pluton rolicyi przy drzwiach i 
tam się rozbił. 

Allenowi w dałszym ciągu jego 
mowy często przeszkadzano, de- 
legaci ze strony Tafta sykałi. in- 
ni klaskali. Root uspokoił delega- 
tów Taftowksieh, odzywając się! 
do nieh w słowa, że zwolennicy 
Roosevelta mają i mieć powinni 
sposobność do wygłoszenia swych 
| zdań. 

To znów wywołało wielką owa- 
cyę na rzecz Tafta. 

Kiedy sala się uspokoiła były 
wieeprezydent Fairbanks przystą- 
pił do odczytania plattforiny Tafta. 

Przed odczytaniem platformy 
gubernator Johnson z Valitornii 
opuścił salę. wydawszy poprzed- 
nio na piśmie swoje zdanie o po- 
stępowaniu konwencyi republi- 
kańskiej. Johnson potępił walee 
parowy stronników Tafta, 
twierdząc, że zdeptali najświętsze 


i 


| 
Życzenia obywatelstwa kalifornij-; 
skiego w swych decyzyach со до! 
kontestowanych delegatów. 
| Po przeczytaniu platformy Taf- 
towcy zrobili wniosek. aby plat- 
formę przyjęto. Delegat Walter 
С. Owen z Wisconsinu харгоёе- 
stował twierdząc, że ma platfor- 
mię lepszą. opracowaną przez La, 
Follette'a. Delegaci z North Da- 
kota przyłączyli się do żądań de- 
legatów wisconsińskich. 
Przeczytano platformę La Fol- 
lette'a. 
Przystąpiono do głosowania nad 
płatformą. 


"KONWENCYA REPUBLIKAŃSKA W COLISEUM. 


Teraz delegaci Rooseveltowi Za-| wali swego kandydata w Coliseum, 
częli puradować ze sztandarami. | lecz później zebrali się w innej sa- 
Ruszyły się sztandary z Missouvi, | jj i tam kandydatem swym na pre- 
New Jersey, Pennsylvanii, South! zyqenta Stanów Zjednoczonych o- 
сий i innych, sei brali Teodora lioosevelta. 
rzynaście minut upłyneło i A ЕСЭ r 
więcej: Wrzawa trwa. Jakiś 'chu-| Ostatni dzień konwencyi. 
derlawy, nerwowy delegat wyska-| Dopiero w sobotę о godzinie 
kuje na platformę i woła: Wejd :29 po południu konwencya pra- 


a 1912 roku. 


Teraz dopiero zaczęto śledzić 
każdy krok delegatów Roosevelta. 

Najpierw do głosowania wywo- 
{апо delegatów z Alabamy. Ы de- 
legatów głosowało za przyjęciem. 
Rooseveltowcy nie chcieli ріово- 
мас. 

Kalifornia nie chciała głosować. 

Burzę wywołało ogłoszenie de- 
legatów Rooseveltowskich. Było 
ich razem 343, ci wcale nie gloso- 
wali. Większą jednak radość wy- 


wołało ogłoszenie liczby delega- 
tów Taftowskieh: 661. Przeciw- 
nych platformie było 53, a nieo- 


Ђеепуећ 16. 
Nominacye na prezydenta. 


Zaraz potem Root ogłosił no- 
minacye na prezydenta z następu- 
jącym rezultatem: 


BL Uda, > w Galicyi. Wróg Skargi i Kra- 

ЕК: 17 sińskiego w sutannie. Żydzi 

La Follette 41 w Poznańskiem. | 

Roosevelt 107 O O hh——__ 

Nie głosowało 344 | Rooseveltowi zgotowano' tak ЄЛ Przeto шу i i 
ч зе й у, prawnie wybrani 

Taft 561 wacyjne przyjęcie, jakiego je- | dełógaci na konwencyę republi- 

Na wiceprezydenta Van Ve-|szcze pewnie w życiu nie zaznał. | kańską niniejszem oddajemy no 


chten Alcott przedstawił obeene- 
go  wieeprezydenta Shermana. 
Harry Daugherty poparł tę kan- 
dydaturę. HRozpoczęto głosowanie 
o godzinie 9:45 z tym rezultatem, 
że za Shermanem padło 597 gło- 
sów, za senatorem Borah 21, za 
gubernatorem Hadley 14, za C. 
Merriamem 20. za A. Beveridgeim 
2, Howard Gillette 1. nie głosowa- 
ło 352, nieobeenych 71. 

Prezesem” zomiietdie który za- 
wiadami Tafta o jezo nomina- 
cyi będzie senator Elihu Root. 
prezesem komitetu do zawiado- 
mienia Shermana będzie Thomas 
Devine z Colorado. 

Konwenceyę*odroczono o godzi- 
nie 10:30 wieczorem. 


Narodziny nowej partyi. — 
Roosevelt nominacyę przyj- 
muje. 

W sali Orchestra po odrocze- 
niu się konwencyi republikań- 
skiej w Coliseum odbyło się ze- 
branie niezadowolonych delega- 
tów i tam Roosevelt założył nowe 
stronnietwo polityczne, które na- 
zwał partyą mającą służyć ludo- 
wi. 

Epokowe to posiedzenie nieza- 
dowolonych trwało aż do niedzie- 
li rana, a kierownikowi tegoż, 


Photo copyright 1912, by American Press Asaociatlon. 
Ogólny widok na sałę wypełnioną przez delegatów i gości, 


ANGRYGM, 


Kilkadziesiąt tysięcy ludzi zorganizowanych 


w demonstracyjne 


Częstochowy. 


zbrojny na pocztę. Nowe prądy wśród żydów. 
Kto wypuścił Siczyńskiego? 
List z Chicago w tej sprawie. 


Hajdamacy. 


cia Ukrainy”. О 


CICHY BUNT LUDU 


pielgrzymki do 


«Stoły= 
ucisku ‘“Rosyan” 


Nowe stronnictwo oddało kandy- | 
daturę na prezydenta Roosevel- 
towi, a pierwsze zebranie tegoż | 
odbędzie się w pierwszym tygod- | 
niu w miesiącu sierpniu. | 

Pułkownik Roosevelt był na {ет | 
posiedzeniu obecny. | 

Przyjał on nominacvę оѓінго-ј 
wang mu przez swoich stronni-| 
ków, lecz przy tej okazyi zazna-| 
czył, że z chwilą kiedy odroczyła 
się kórnwencya герин ag: 
Coliseum, skończyło się także po-| 
słannietwo delegatów. którzy za 
nominacyę oddali. Ich nominacya | 
z tego powodu jest nieformalną, 
lecz by ją zrobić formalną, za po-| 
radą Roosevelta, niezadowoleni | 
delegaci mają wrócić do swych 
domów i poznać opinię publiczną 
со do założenia nowej partyi. 

Jeśli publiczność będzie żądała 
nowej рагіуі wtenczas nowa kon- 
wencya zostanie zwołana. Jeśli 
konwencyva ta przyjdzie do skut- 
ku i jeśłi Roosevelt otrzyma no- 
minaeyę wtenczas _ wytęży 
wszystkie siły, by odnieść zwy- 
cięstwo, 

W razie gdyby ta konwencya 
zgodziła się na innego kandyda- 
ta, Roosevelt będzie go usilnie 
popierał. 

О godzinie Jtej wieczorem sala | 
Orchestra zapełniła się po brzegi, | 
zostawiono tylko miejsca dla dc- 
legatów. którzy brali udział w 
konwencvi w Coliseum. Zaraz po 
odroczeniu się konwencyi w Co- 
liseum  nadeszli delegaci Rouse- 
veltowsey a pułkownik przyje- 
chał o godzinie 11 :30 w nocy. 

Po przemowie Roosevelta se- 
nator Clapp z Minnesoty przedło- 


żył następujące rezolucze do 
przyjęcia: 
My, delegaci i zastępcy kon- 


мепсуі republikańskiej, reprezen- 
tujący większość republikańskich 
wyborców w Stanach Zjednoczo- 
nych robimy następujące publi- 
ezne oświadczenie: 

Zostaliśmy wydelegowani przez 
większość republikańskich wy- 
borców w naszych dystryktach i 


Stanach, by nominować Teodora 
Roosevelta na prezydenta Sta- 


nów Zjednoczonych z naszej par- 
tyi, aby w ten sposób spełnić wo- 
lẹ wyborców zaakcentowaną w 
czasie prawyborów. Staraliśmy się 
sumiebnie to polecenie spełnić, 

Przez pięć dni odmawiano nam 
sprawiedliwości w konwencyi re- 
publikańskiej. Celu tego dopiął 
krajowy komitet republikański, 
który mandaty oddał oszukańezo 
wybranym delegatom w ten spo- 
sób dając większość przed ukon- 
stytuowaniem się izby przeciwni- 
kom naszym. Bezprawnie obrani 
delegaci, raz zdobywszy mandat, 
dopięli swego celu pozbawiając 
nas prawa słusznie nam się nale- 
żącego. 
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minaczę Teodorowi Roosevelto- 
wi na prezydenta Stanów Żje- 
dnoczonych i prosimy go, by tę 
потіпасуе przyjął. 


Na posiedzeniu Roosevelta re- 
prezentowanych była przeszło 20 
Stanów. ) 


Konwencya Demokra- 
tów w Baltimore, Mi. 


W poniedziałek rano zaczęła 
się walka w narodowym komitecie | 
demokratycznej partyi, który roz- | 
począł obrady w Baltimore w 
przygotowaniu do wiełkiej kon- 
мепеуі tej partyi. ч 

Sytuacva dotychczasowa da się 
streścić, jak następuje: 


Rozłam w republikańskiej par- 
tyi ogromnie jest na rękę przy- | 
wódcom demokratycznym. lecz | 
zdają oni sobie sprawę z tego, że 
nie należy dopuścić do tego sa- | 
mego w ich partyi. 


W.J. Bryan, powitany został w. 
Baltimore z entuzyazmem i w tej _ 
chwili zapowiedział, 
będzie de ostatka. by pobić kan- 
dydaturę Parkera na tymczasowe- 
go prezesa demokratycznej kon- 
wencyi. 3 

Miasto Baltimore świątecznie u- _ 
dekorowane na przyjęcie demo- | 
kratvcznych delegatów. 

W demokratycznym programie 
najważniejszym punktem ma być | 
rewizya taryfy celnej. 


Powiesili 200 
Powstańców. 


MIASTO MEKSYK. — Przez 
tydzień przeszło ukrywano szcze- 
góły powieszenia przeszło 200 po- 
wstańców po bitwie pod Hnutziłos 
w stanie Morelos. 


Prawda jednakowoż nie dała się 
ukryć, bo coraz więcej przybywa 
zbiegów z okolicy miasta Huitzitos 
którzy stwierdzają, że drzewa 
przydrożne w pobliżu miasta 88 
pełne trupów powstańców. 


Q ile wiadomo, to oddział wojsk 
rządowych pod generałem Nobles 
spotkał powstańców Zapaty o 4 
mile od miasta i nastąpiła trzy go- 
dziny trwająca bitwa. 1 

Rządowey mieli przewagę nad 
powstańcami i ci widząc przegraną 
poddali się na łaskę i niełaskę. 

Dowódca wojsk rządowych po 
zwycięstwie dopuścił się krzyczą- 
cego nadużycia, bo gdy powstańcy 
złożyli broń, kazał ich wszystkich 
powiesić na gałęziach przydroż- | 
nych drzew, 
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W SPRAWIE RUSKIEGO 
UNIWERSYTETU W СА. 
| LICYI. 


_ Pisma zagraniczne ostatniej ek- 
spedycyi donoszą treść orędzia ce- 
вагга Franciszka Józefa w spra- 
wie Uniwersytetu Ruskiego w Ga- 
licyi. 
Cesarz na wstępie orędzia wska- 
zuje, że w myśl rozporządzenia z 
4 lipca 1871, 27 kwietnia 1877 
27 marca 1882 r. na uniwersytecie 
lwowskim język polski jest urzę- 
dowym językiem, administracyj- 
nym i wykładowym i jak dotąd, 
tak i na przyszłość stale będzie 
zobowiązywał. Specyalne posta- 
nowienie, dotyczące używania ję- 
zyka ruskiego na tym uniwersyte- 
іе zostają w mocy bez zmiany aż 
do utworzenia samodzielnej wyż- 
szej uczeni ruskiej.  Upoważnia 
віс prezydenta ministrów, па dro- 
dze do tego celu, stopniowo po- 
czynić kroki w sprawie ustano- 
wienia docentów dla wykładania 
ważniejszych przedmiotów w ję- 
zyku ruskim na fakultecie prawa 
i nauk politycznych i na fakulte- 
cie filozoficznym uniwersytetu we 
Lwowie. 
Następnie poleca się prezydento- 
wi ministrów poczynić odpowie- 
dnie przygotowania, aby z za- 
strzeżeniem przedsięwziąć się ma- 
jących kroków ustawodawczych 
przed rozpoczęciem roku szkolne- 
o 1921 — 22 wyłączone z uniwer- 
sytetu we Lwowie katedry i u- 
rządzenia naukowe z ruskim ję- 
zykiem wykładowym  zoruanizo- 
ano, i biorąc za podstawę język 
ruski wykładowy 1 administra- 
cyjny w związku z urziulzeniami 
maukowemi dla słuchaczów teolo-| 
gii obrządku grecko-katoliekiego| 
samodzielnie je zorganizowano w 
miejscu, które ma być oznaczone 
w drodze ustawodawczej w kró 
Jestwie Galieyi i Lodomeryi. W 
ten zaś sposób przygotowania ma- 
ją nastąpić, aby nie prejndikowa-| 
ły w żaden sposób zastrzeżonego 
ustawowego rozstrzygnięcia со 
do wyboru miejsca. | 


W chwili zorganizowania sa- 
modzielnej wyższej uczelni mu-! 
skiej, utracą тое specyalne posta-! 
nowienia. istniejące obecnie w u- 
niwersytecie lwowskim w sprawie 
mżywania języka ruskiego. Nale- 
ży w stosownym czasie poczynić| 
odpowiednie kroki, aby od у=] 


тпіецібцекә: - czasu — ustalono w 


rodze ustawodawczej wył:w'zne 
obowiązywanie języka polskiego 
jako wykładowego i administra- 
<cyjnero w tym uniwersytecie. A 
wszystkie naukowe zakłady, u- 
rządzenia, zbiory, wszystkie fun- 
dacye i wszystkie jakiegokol- 
wiek rodzaju zapisy, które nie są 
yraźnie przeznaczone dla stu- 
dyów w języku ruskim, pozosta- 
3a przy umiwersytecie lwowskim, 
obecnie istniejącym, a przysługu- 
jący temu uniwersytetowi wpływ 
na zarząd biblioteki uniwersyte- 
ekiej pozostaje dalej w nieukró- 
conej mocy. 


Ruska odpowiedź na orędzie: 
Р obstrukcya. 


Związek ukraiński uchwalił w 
odpowiedzi na to orędzie rozpo- 
eząć obstrukcyę w parlamencie. 
Co się tyczy przedłożonego pro- 
jektu orędzia cesarskiego Zwią- 
zek ukraiński uchwalił: Zważyw- 
szy, że projekt rządowy nie daje 
nietylko żadnej gwarancyi utwo- 
rzenia samodzielnego uniwersy- 
tetu ruskiego we Lwowie, ale 
przeciwnie ukrócenie dotychcza- 
sowego stanu posiadania Rusinów 
w uniwersytecie lwowskim, a 
Lwów wyklucza jako siedzibę 
przyszłego uniwersytetu ruskie- 
Б: zważywszy dalej, że całe pra- 
wie brzmienie tego projektu sta- 
ra się polski charakter istniejące- 
ko obecnie we Lwowie uniwersy- 
tetu polskiego ustalić, zamiast 
spełnić główny program kultu- 
ralny narodu ruskiego, dążącego 
do utworzenia samodzielnego u- 
niwersytetu we Lwowie; uchwa- 
а się: 1. Przedłożony przez rząd 
projekt jest absolutnie nie do 
przyjęcia. 2. Projekt ten nie może 
być podstawą do dalszych roko- 
бай: 3. Z tego postępowania rzą- 
du Związek ukraiński wysnuwa 
odpowiednie konsekwencye tak- 
tyczne. t. j. — obstrukcya w par- 
lamencie. W końcu uchwalono a- 
lować do wszystkich stronnictw 
w parlamencie i przedłożyć im w 
memoryale stan rzeczy. 


FATALNA KLĘSKA 
WŁOCHOW. 


LONDYN, Anglia. — Tethi Bej 


(Co słychać w 


w Świecie. 


Włochów po całym świecie, gło- 
szący ich ogromne zwycięstwo 
przez zajęcie oazy Zanzur, jest 
zupełnie fałszywy i przesadzony 
do granic ostatecznych, jak wo- 
góle wszystkie wieści ze źródeł 
włoskich. 

“Turcy stracili 150 zabitych a 
250 rannych. Włosi zdołali zająć 
wzgórza Sadi Abdul Djelil, ale 


nie weszli w posiadanie oazy Zan- 
zur. Arabowie czują się doskona- 
le. 

*<<OQdnieśliśmy świetne zwycię- 
stwo w Homs, zdobywając włoską 
twierdzę. Cała załoga zginęła, a 
sztandary włoskie dostały się w 
гесе Turków. 17 oficerów  wło- 
skidh i 1000 żołnierzy padło na 
pobojowisku.”” 

KONSTANTYNOPOL. Turcya. 
— Władze tureckie odznaczają 
się niebywałem niedołęztwem i 
krótkowidztwem w sprawach do- 
tyczących wojny z Włochami 

Od wybuchu wojny pod samym 
nosem władz przewieziono dla 
Włochów 47 statków różnych pro- 
wiantów a władze tureckie nic o 
tem nie wiedziały. 


"FRYPOLIS, Trypolis. — Mar- 


kiz Piraino, komendant _ flotyli, 
napowietrznej operującej koło 
Azizia uniósł się nad obozem 


Turków w Seniti-beni-Adem і 
spuścił notatkę, w której wezwał 
Turków do walki. 

Jarez Effendi, komendant 
Turków nie dm! się długo prosić, 
a rezultatem kilku salw tureckich 
było to, że aeroplany musiały się 
cofnać do obozu włoskiego dla re- 
peracyi. 


GROŹNE WIEŚCI 
Z CHIN. 


PEKIN, Chiny. — Po ostatnich 
groźnych wicešeiach z Chin, dono- 
szących o ponownych buntach 
żołnierzy, dopominających się żoł 
du, obeenie przychodzą nowe wie- 
ści nie mniej poważne. 

Oto wojska chińskie stacyono- 
wane w Mukdenie w Mandżuryi, 
zbauntowały się. Wielu krajowców 
zamordowano, około :300 domów 
zupełnie spalono. Bandy  żołnie- 
rzy przeciagają przez miasto, 
rabując wszystkie sklepy ʻi po- 
tem podpalająe je. 

Życie i mienie cudzoziemców 
jes miescie wprost w cudowny 
sprosób szanowane. Kobiety i dzie 
ci znalazły przytułek w angiel- 
skim konsulacie. 

Po gwałtownych scenach z po- 
czątku obeenie zapanował spokój. 

PARYZ. Francya. — W końcu і 
Rosya zgodziła się na udzielenie 
Chinom pożyczki w sumie #300 
milionów. Dawniej akceptowały 
już ją mocarstwa inne, jako to: 
Anglia, Niemey, Franeya, Japo- 
nia i Stany Zjednoczone. 

Rosya żąda jeszcze pewnych w 
kontrakcie zmian. Delegaci Sta- 
nów Zjednoczonych mają w tej 
sprawie odbyć konferencyę z Wa- 
szyngtonem, natomiast reprezen 
tanci pozostałych czterech mo 
carstw są już gotowi do interesu. 


ADWOKAT STRACIŁ 
PAMIĘĆ. 


LONDYN, Anglia. — Luther 
Maynard Jones, były wspólnik 
firmy prawniczej Wiliama C. 
Whitneya, sekretarz pierwszy 
Stowarzyszenia Alumnów Uniwer- 
sytetu Yale, odszukany został w 
szpitału Streatham. 

Jones zniknął trzy lata bez 
śladu. Oto teraz pokazuje się, że 
stracił on zupełnie pamięć wsku- 
tek wrzodu, jaki mu się zrobił na 
mózgu. 

Odszukał go jego stary przyja- 
ciel J. R. Kwain z Ottawy w Ka- 
nadzie, który go od trzech lat 
tropił. 


MURZYNI POBILI RZĄ- 
DOWA ARMIĘ. 


SANTIAGO, Kuba. — Koło El 
Caney starły się siły rządowe ku- 
bańskie z powstańcami murzyna- 
mi, pod wodzą generała Automar- 
chiego. Kilkudziesięciu żołnierzy 
rządowych zginęło i cała armia 
została zmuszona do cofnięcia się 
z poła walki. 

Zwycięstwo murzynów wywar- 
ło bardzo decydujący wpływ na 
losy powstania. Murzyni garną 
się tłumnie do szeregów. Równo- 
cześnie i dowodzący armią rządo- 
wą gen. Monteagudo rozwija bar- 
dzo szybką działałność. 

Brygada, którą dowodzi Auto- 
marchi reprezentuje zaledwie je- 


komendant sił tureckich w Try-|dną czwartą zbuntowanej armii, 


polisie donosi do londyńskiej Dai- 
у News następujące wieści: 

_ “Telegram 
ba 


ке 


niemniej wystarcza zupełnie, by 


steroryzować całą okolicę opodal 
rozesłany а уе pola bitwy, gdzie leżą miejsco- 


wości Daiguiri, El Cobre, El Cue- 
ro i Christi. 


Fstoriez, wódz naczelny murzy- 
nów, na czele 1.500 żołnierzy, za- 
atakował miasto Tiygurbos, liczące 
3,000 mieszkańców, podpalił je. 
poczem ruszył w kierunku Alto 
Sango, gdzie operuje inny wódz 
maurzyński, Ivona. 

Gen. Monteagudo zmusił do ka- 
pitwacyi oddział 50 murzynów 
koło Acago. Wiadomość ta nie 
znajduje jednak potwierdzenia. 

Admirał Usher, chege mieć ma- 
rynarzy zdolnych do wyruszenia 
w pole, kazał im роѓагђомаё 
mundury na popielate z obecnych 
białych. 


UTYTUŁOWANA PARA 
ODBIERA SOBIE ŻYCIE. 


WIEDEN, Austrya. — Hrabina 
Alicya Ayberti, 30 lat i baron Ku- 
ertsy, 20 lat, odebrali sobie życie 
w wagonie kolejowym, ponieważ 
rodzice barona nie chcieli się zgo- 


dzić na ich małżeństwo. 

Hrabinę znaleziono о północy 
na stacyi w Wiedniu nieżywą, ści- 
skającą w kostniejących rękach 
krucyfiks. Obok leżał z przestrze- 
loną skronią baron. 

Zmarł on dzień potem, nie od- 
zyskawszy przytomności. Utrzy- 
muje się mniemanie, że baron za- 
strzelił hrabinę przed рореіюіе- 
niem samobójstwa. 

Hrabina zostawiła list, w któ- 
rym pisze: *'Padliśmy ofiarą bez- 
nadziejnej miłości. Cheemy um- 
rzeć razem. Proszę obejść się po 
ludzku z naszemi zwłokami.” 

Нгађіпа była siostrzenicą hra- 
biego Lonyay 'a, drugiego 
księżnej Stefanii belgijskiej. 


ABDUL HAMID ZWA- 
RYOWAŁ. 


WIEDEN, Austrya. — Donie- 
siono z Salonik, że eks-sułtan Ab- 
dul Hamid, który już 
zdradzał pomięszanie zmysłów, o- 
beenie zupełnie zwaryował, 

Ponieważ jednakże wszystkie 
sprawy odnoszące się do sułtana 
okryte są tajemnicą, więe i w tej 
sprawie brak szezegółów. 


| 


PRZEZ KOBIETY. 


LONDYN, Anglia. — Przed ha- 
lą Caxtona w dystrykcie 
minsterskim dokonała grupa su- 
frażystek, napadu na Davida 
Lloyd George, kanclerza Wiel- 
kiej Brytanii. 

Na szczęście obeszło się bez gor- 
szych następstw. Oprócz lekkich 
kilku razów i strącenia kancele- 
rzowi kapelusza, nie mu się złego 
nie stało. 


Detektywi, którzy szli za mini- 
strem powstrzymali wojownicze 
damy. podezas kiedy kanclerz u- 
| mknął, i 

Kobiety osadzono najpierw w 
policyi, ale potem na życzenie 
Lloyd George'a wypuszezono је. 


PAPIEZ ZNOWU CHORY. 


RZYM, Włochy. — Stan zdro- 
wia papieża znowu budzi obawy. 


Papież objawia zupełne osłabie-| samej pani domu, gdy: nagle z po- 


nie fizycznie i duchowe. Nie u- 
dziela też niemal zupełnie audy- 
| encyi. 

О ile zaś audyencye się odby- 
маја, to poprzestaje w nich pa- 
pież na błogosławieństwie i po- 
daniu ręki do ucałowania. Kon- 
wersacyi nie prowadzi wcale. 

Podobno papież cierpi na głębo- 
ką. melancholię, 


UPADEK STRAJKU W 
LONDYNIE. 


LONDYN, Anglia. — Jak już 
wiadomo, strajk generalny robo- 
tników transportowych i doko- 
wych upadł, trzymał się jedynie 
strajk w Londynie. 

Tymczasem i tam zaczyna się 
dezercya. Oto Unia Palaczy i Ma- 
rynarzy uchwaliła 3578 głosami 
przeciw 2137 stanąć nazad do 
pracy. W ten sposób strajk zo- 
stał faktycznie zakończony. 


KOLIZYA AEROPLA- 
NÓW. 


DONAI, Francya. — Kapitan 
Dubois i porucznik Albert Pei- 
guan, obaj oficerowie armii fran- 
euskiej i ukończeni lotnicy, zgi- 
nęli tu, gdy biplany, którymi u- 
nosili się w powietrzu па tutej- 
szem polu lotniczem zderzyły się 
z nadzwyczajną siłą. 

Obaj oficerowie byli  serdecz- 
nymi przyjaciółmi. W chwili ka- 
tastrofy była na polu myła, tak, 
że nie widać było dobrze, co się 
wokoło dzieje. Na skręcie wpadły 
na siebie maszyny z całym pędem 
skrzydła biplanów zostały pola- 


| 


męża | 


ZAMORDOWANIE 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


mane i maszyny spadły na zie- 
ине. 
Porucznika Peignana wydoby- 


to z pod gruzów. Kapitan Dubois 
zmarł po godzinie. 


NOWY APARAT PRZY 
TELEGRAFIE BEZ 
DRUTU. 


LONDYN, Anglia. Signor 
Marconi, znany wynalazca tele- 
grafu bez drutu, opisał na posie- 
dzeniu komisyi śledczej w spra- 
wie Titanica nowy swój wynała- 
zek, mogący być pomocnym przy 
ratowaniu statków. Oświadczył 
on, że nad tym wynalazkiem pra- 
cuje od czasu słynnej katastrofy 
z Titanikiem. 

‘Ideja moja” powiada Marco- 
ni, "leży w tem, aby aparat bez- 
drutowy mógł zadzwonić na a- 
larm, przez to dając znać, że okręt 
jest w niebezpieczeństwie i po- 
trzebuje pomocy. Robiłem już 
próby z odpowiedniej siły falami 
elektrycznemi i próby te dały re- 
zultaty zadowalniające. 


5 MILIONÓW WYDAR- 
TYCH MORZU. 


miesiącami zdarzyła się w kanale 
La Manche katastrofa, której na- 
stępstwem było zatonięcie wielkie- 
go parowca *'*Oecanic””, wiozącego 
400.000 futów szterlingów, ezyli 
okragłe 5 milionów dolarów, w 
złocie i srebrze. Skarb ten spoczął 
na dnie morza, o głębokości w tem 
miejseu 90 stóp |13 metrów|. 
Wobee tego postanowiono skarb 
wydobyć z głębiny mowkiej. Do 
robót przystąpiono przed dziewię- 
ciu tygodniami, a prowadzono је 
w warunkach jak najgorszych, ho 
przy akompaniamencie niemal u- 
stawieznych grzmotów, bijacych w 
szalejące fale. To też dzielni nur- 
kowie z narażeniem życia schodzi 


dawno li do wnętrza zatopionego statku, | 


aby pod wodą brodząe, dotrzeć do 
kabiny, mieszczącej złoto i srebro. 
Niebezpieczne to przedsięwzięcie 
opłaciło się jednak sowicie — na- 
wet tymże samym dzielnym trzem 
nurkom. Wydobyli bowiem cały 
skarb, od którego otrzymali przy- 


LLOYD GEORGE POBITY | 'zeczony 10 procent. W ten sposóh 


każdy z nurków otrzymał 100.000 
dol., kwotę, wystarczającą na ży- 
cie bez trosk, ba — nawet w do- 


West. |statkn. Nagroda to jednak zaslu- 
żona zupełnie dla ludzi, którzy z| 
się ryzykowali | 


{ 
ere zaparciem 
|swe życie w walce ze strasznym 
żywiołem. 


ŻYWY PREZENT. 


PARYŻ, Francya. — Bawiąca 
w stolicy świata księżna етіввог, 
żona czionka rosyjskiej Rady pań- 
stwa, otrzymała onegdaj w prezen- 
cie olbrzymi kosz, pełen przeslicz- 
nych, żywych kwiatów. Podarek 
ten pochodził od pewnej damy, gę- 
sto zawoalowanej, która zajecha- 
wszy przed pałac samochodem, po- 
leciła kosz wręczyć księżnej, po- 
czem szybko odjechała. 

Kosz ulokowano w salonie, gdzie 
wieczorem odbywało się przyjęcie. 

Jakież było zdziwienie gości i 


śród kwiatów odezwał się płacz 
dziecka. 

Natychmiast usunięto kwiaty i 
wówczas ujrzano maleńkie, naj- 
wyżej miesięczne dziecko płei żeń- 
skiej. Obok znajdowała się kartka 
z prośbą do księżnej, by zechciała 
zająć się wychowaniem noworod- 
ka i ochrzeiła je. Poszukiwania za 
matką nie dały żadnego rezulta- 
tu. 


PROBOSZCZA. 


PARYŻ, Francya. — W miej- 
scowości Angers we Francyi znikł 
wśród zagadkowych okoliczności 
proboszcz tamtejszy, nazwiskiem 
Piton, a wszelkie poszlaki wskazu- 
ją, że padł on ofiarą strasznej 
zbrodni rabunkowej, 

O zaginięciu proboszcza Pitona 
nadeszły do tej pory następujące 
wiadomości, podane przez tutej- 
sze dzienniki. 

Była już godzina 9-ta wieczór, í 
proboszcz kładł się już na spoczy- 
nek, gdy przybył jakiś nieznany 
osobnik i prosił go nu wszystko, 
by kapłan udał się co rychlej do 
chorej jego matki. Nie przeczuwa- 
jae niczego złego, ubrał się ksiądz 
Piton czemprędzej i wziąwszy z 
sobą św. Hostyę, wyruszył w dro-| 
ке, by nieść ostatnie błogosławień- 
stwo Boże choremu. 

Z drogi tej niestety już nie po- 
wrócił, a wszelkie pozory mówią. 
że padł ofiarą zbrodniarzy, którzy 
dla łatwiejszego dokonania ohyd- 
nego morderstwa, chwycili się tak 
wstrętnego podstępu. 


„ LONDYN, Anglia. — Przed З | 
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ELEGANCKIE 
Jedwabne Wstążki w Każdem 
Pudełku — W wszystkich Składach 

THE AMERICAN TOBACCO CO. 
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Potwierdza to przypuszczenie 
fakt, że kiedy w niedzielę z rana 
przyszedł kościelny, chcąc obudzić 


proboszcza, zastał drzwi jego mie-; 


się tam kasa ogniotrwała była o- 


pieniądze i papiery wartościowe 
skradzione. 
Władze, prowadzące śledztwo 


w tej tajemniczej sprawie przyj- 
mują, iż proboszcza zwabiono pod- 
stępnie rad pobliską rzekę, a na- 
stępnie zgładzono go wśród cieni 
nocy ze świata, a zwłoki wrzucono 
ido wody. 

Poszlaki utwierdziły te przypu- 


no bowiem stułę, krzyż i pugila- 
res zaginiony, w którym proboszcz 
nosił kluczyk od kasy. Po dokona- 
niu zbrodni dokonali niechybnie 


i szkaniu proboszcza, 
Do tej pory morderców nie wy- 
| śledzono. 


Każda rzecz ma swoje niedogod- 
| ności. 

— (Cóżto panie Janie, podobno 
ożeniłeś się? 

— A tak, niestety. 

— Dlaczegoż niestety, żona two- 
ja jak słyszę ma piękny majątek 
|1 jest podobno bardzo miłą i ładną 
| kobietą. 

— Wszystko to prawda, a 

— Cóż znowu za ule, przyznam | 
ci się, że być mężem takiej kobie- 
| ty, to posada wcale nie zła. 

— To też właśnie, że każda po- 
sada wymaga regularnego odsia- 
|dywania godzin biurowych, a ja, 
| jak wiesz, nie jestem do tego przy- 
| zwyczajony. 


Rada. 


— Więe со pan doktór każe mi 
zrobić na tę moją nieszczęsną tu- 
вте? 

— Używaj pan jak najwięcej 
ruchu. 

— Nie lubię chodzić bez celu. 
Niech pan doktór wyznaczy mi ja- 
ką fizyczną robotę. г 

— Przychodź pan do mnie trzy 
razy na tydzień froterować moje 
mieszkanie. 

— Ale dlaczego nie moje? 

— Bo moje jest większe od Рай-} 
skiego. 


| 


— Kelner! — woła gość obu- | 
rzony, — to przecież jest bezwsty- | 
dność, to jest łajdaetwo!... 

— Co się stało? — pyta się za- 
spany kelner. 

— Znalazłem w 
Ścierkę!... 

— No i cóż! — brzmi odpowiedź į 
— może pan chciałeś za 10 cen- 
tów znaleźć kawałek aksamitu? 


ы 6—66 ———— 
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System mojego leczenia 
musi pomódz najzawziętszem 
chorobom lub słabościom. Nie 


robi różnicy naco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna- 


ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nie czekaj. Porada i 
książka darmo.  Załacz 2с. 
znaczek pocztowy. 

Czyś przedtem próbował 
нір leczyć і bez skutku to 
niech cię nie wstrzymuje. Ja 
ci pomogę. Adres: 


Rev. Newman, 
2929 W. Lake st Chicagolll. 


| 
| 


s[e 


szkania otwarte, a w pokoju sy- | 
pialnym wielki nieład. Znajdująca | 


szczenie, w okolicy rzeki znałezio:- | 


ci sami złoczyńcy kradzieży w mie- | 


| 


GENERALNY SUPERINTENDENT: 


obecnie w Chicago, Ilinois, 


ZARZĄDCY FILII: 
Bialski W. New York, N. Y. 
Peciakowski J. Chicago, 111, 
Romaszkiewicz J. urzędnik Banku Pol- 
skiego Juliusza Rottenbergera w Boston, 
M asaachussetta, 
Bulkowski and Co. Newark, N. J. 


Agenci «Gazety | Polskiej w Chicago.” 


Ob. В. Jnrewicz i J. Kobrzyński są nasz ymi głównymi reprezentantami i kontrolera- 
mi wszystkich filii i agentur i obecnie podró żują po wszystkich Stanach. 
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CÒ., 
EDWIN M. 


DYNIEWICZ, Prezes i zarządca, 
Abonenci, którzy mają płacić prenumeratę 


twarta, a mieszczące się wewnątrz | Władysław Michalski, poprzednio w Buffalo, | =a ''Gazetę Polską'" 1 ''Tygodnik Dustrowa- 


| ny'', a idą do pracy, niechaj pozostawię w 
‚ domu pleniądze t imewałnią swoje żony do 
| zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz swo- 
‚ je premie, jakie sobie obiorą, ponieważ wie- 

czorem o szóstej godzinie wnet zmrok zapa- 
'dnie, to mało obejść można, a cały dzień się 
| zmarnuje. 


| W. DYNIEWIOZ PUBL. CO., 
| 1163 Milwaukee Ave. Chicago, ПІ. 


Za $22.00 możecie powrócić da stare 
dnisch 4. i 18. LIPCA, a na wszejkia 


tylka do пав piśmiennie lub osoboście 
niości szyfktrt, ręrzymy, 
пля 
dajqe im wygodne miejsce na okręcie, 
ny pokój, potrawy podawane do stołu 
piel, wzzc!niz 
innych okretach. 

Zn pośrednictwen naszem każdy то 
presowych okrętach przy lekkiej pra 


115 FIRST STREET. 


UWAGA: zwracamy uwagę, łe AMER 
glzie właścicielem jest D, Klarer, ліз 
ci со pnazcznją fałszywe pogłyski, bę 
dzialności. 


$22.00 Szyfkarty do Starego Kraju $22.00 


ga kraju na akręturh adchadzncych w 
tów EREMEN, HAMBURG, ROTTERDAM lub ANTWERPII, 
że nigdzie taniej nie dostaniecie, 


My staramy się zawaze, aby pasnżerewie zadowaleni byli z podróży, 


wygedy, nie możecie lepszego komfortu oczekiwać na żadnych 


EUROPEAN STEAMSHIP CO. 


28.0 Szyfkarta ze Starego Kraju 28.%% 


inne dnie po $23.00 i 335.00 da pos 
Udajcie się 
a przekonacie się O prawdziwej ta- 
juk tylko u 


co czterech pusażerów dostają озо 
vlektryczne oświętlenie, wolną ky- 


łe odjechać do siarego kraju na cks- 
cy zn kilka dolarów. 


NEW YORK. N. Y. 


ICAN EUROPEAN STEAMSHIP СО. 
ma żadnej styczności z naszy firmą i 
dą pociygnięch do sątowej udpewie: 
= 


dolary, któr: 
Я się poduba. Załącz marki na przesyłkę I 


LENOX WATCH COMPANY, 32 Unsion Square, Dept. 72, 


jest ważny przy zakupnie jedndga z nanasch zegarków, oraz 
osziemy СЇ katuiog, z którego będziesz mógł wybrać zegarek, łańcuszek 


= nabyć RADY nra- 
sfeinisny gol fied 
fubrycznis GWA- 
WANY na 3 lat, to nabądź 

wi kompanii na łatwych 

1 dogodnych warunkach. a nie ud 
bandiarzy, którzy za podobne ze» 
garki żądają dwa razy tyje, lub į 
więcej Rozwiąż Ło zadanie, to 
jest: weż cyfry z jednego kwadra- 
tu i ustaw je w drugim w takil 
sposńb, ażeby ogólna auma we 
wszynikie р у wynosiła 15 | 
przyślij nan e rozwiązanie. A 
gdy dobrze jiązesz, ta w na- 
gradę poszlemy Ct CZEK na g:5 
inoczesnie 
brelok juki 


L 


Adreauj: 
NEW YORK. 


KAŻDEMU 


Który przyśle $1.25 


a nie jeat jeszcze abonentem pisma p.t. 


POWIEŚCIOWO - NAUKOWY Z DZIA- 
ŁEM MUZYCZNYM. 


wysyłać będziemy to cenne pismo 
od teraz do 


topie welniama | fgg STYGZNIA 1914 roku 


(Do Europy, Kanady i ianych części 
świata $* 00) 


Ilustrowany Tygodnik Powieścio- 
wo-Naukowy, tak samo jak Ga- 
zeta Polska wychodzi co czwar- 
tek każdego tygodnia i zawiera 
wiele ciekawych Powieści, Bajek, 
Historyi, Artykułów, itp., i raz 
na miesiąc Nuty do grania i do 

śpiewu. 
r ERa 1» - „== чощ 
Prenumerata wynosi rocznie: 

W Stanach Zjednoczonych 

Do Europy, Kanady i innych 
części świata 


$100 


81.50 


Przesyłając teraz $1.25 nowy 
abonent otrzymywać będzie pra- 
wie ZA DARMO wszystkie nu- 
mera do 1go Stycznia 1913 i bę- 
dzie miał prenumeratę opłaconą 
do 1до Stycznia 1914. 


Pieniądze] najlepiej przysyłać 
przez Money Order, lub w liście 
Registrowanym pod adresem: 


| W. DYNIEWICZ PUB. GO. 


1163 Milwaukee Ave., CHICAGO, ILL. 


Bądź Twoim Wiasnym Bosein, za- 
radiaj Pieniądzó w lekki Spoeób. A- 
gentów potrzebujemy. Płacimy $20 
dolarów tygodniowo. Każdemu kto 
tylko pomaga nam rozpowszechnia 
nasze Słynne і Potrzebne ARTYKU: 
ŁY, Praca tylko 2 godziny dziennit, 
nie zwlekaj tylko załąca 2 contową 
markę i piana хагах po objaśnienia 
do: D. BRONOWSKI and COMPANY, 
73 East Third St, NEW YORK, NY 
Dept. D. x 


DOKTOR KALLMERTEN, 


NAJSŁYNNIEJSZY SPEGIALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, 
Nerwowe і Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 
Kobiet i Dzieci. 
Ofiaruje 81000 Nagrody 


każdemu innemu doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi со on. 


Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 


ewojemi .nedycynami a ziół i korzeni, 
chocbyś stracił nadzieją wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cią opuścili. Przeto 
nie zwlekaj Шр орк ата chorobą 
ze wszelkiemi szczegółami, uj swoja 
imię, razwisko i adres, wiek і wagę CIa* 
| Фа, załącz kosmmyk włosów i 2 centową 
marką pocztową, a otrzymasz Bezpia 
tną Poradę, wraz z interesującą ее 
teczkę, opieującą wszelkiu choroby: ja 


ko też ich sposób wyleczenia. Adres 
DE. F. J. KALLMERTEK,, 
Tolede 40. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


WOODROW WILSON. 


nam => --—- 


) 
{ 
j 
i 


Jest także kandydatem do no minacyi na prezydenta w partyi demokratycznej, 


Co. słychać w kraju. 


NIEZWYKŁY PIWOSZ. 


LOVISYILLE, Ку. —*Sta wał tu 
jako świadek w pewnej sprawie 
ріјаекіе) niejaki Alvin Zoller, któ- 
ry zapytany przez sędziego, ile po- 
trzeba wypić piwa zwykłego, aby 
się upić, odpowiedział bez namysłu 
że czterdzieści butelek. On sam 
wypija ezęsto 38 butelek i jest 
trzeźwy. a dopiero gdy pociagnie 
czterdziestą butelkę, wtedy się u- 
pija... 


LOTNICZKA ZABITA. 


SPRINGFIELD, Il. — Pani J. 
СЧагКе z Denver, Colo., 23 lata li- 
cząca, spadła z aeroplanem pod- 
czas wzłotów na gruncie wystawo- 
wym, gdzie dokonywała wzlotów i 
odniosła tak ciężkie uszkodzenia, 
że zmarła w drodze do szpitala. 
Jest to dotąd druga kobieta lotni- 
czka, która poniosła śmierć pod- 
czas wzlotów. Pierwszą co zginę- 
ła była Zuzanna Bernard Farman, 
która przed paru miesiącami runę- 
ła z aeroplanem podczas wzlotów 
w Pau we Francyi. 


Pani Clarke dokonujące wzlotów 
próbnych, najechała aeroplanem 
na drzewo i rnnęła wraz z maszy- 
ną z wysokości 50 stóp. 


150 NIESMIERTELNYCH. 


WASHINGTON, D. C. w 
kongresie przeszła onegdaj rezolu- 
суа komisyi dla spraw пагойо- 
wego muzeum i dzieł sztuki, usta- 
nawiająca listę 150 ''nieśmiertel- 
nych” mężów, których nazwiska 
mają być wpisane złotemi zgłoska- 
mi w księgę. Między owymi nie- 
Gmiertelnymi jest także były pre- 
zydent Teodor Roosevelt i senator 
Henry Cabot Lodge. Rezolucya 
musi jeszcze przejść przez senat, 
który może skreślić nazwiska nie- 
których *'Nieńmiertelnych”... 


OBŁAKANY LEKARZ. 


CLEVELAND, О. — W stanie 
Ohio praktykował głośny lekarz 


władz lekarskich, które rozeiagnę- 
ly nad lekarzem dozór. Wkrótce 
| przekonano się ku ogólnemu prze- 
rażeniu, że sławny chirurg już od 
Жин uległ pomieszaniu zmysłów 
1 już w tym stanie dokonywał liez- 
|nyeh operacyi, które, jak łatwo 
| można było przewidzieć, kończyły 
się dla pacyentów śmiercią. 


W STARYM PIECU 
DYABEŁ PALI. 


NEW YORK, N. Y. — Miastu 
Brooklynowi przybyła para oby- 
|wateli w postaci noworodków róż- 
[nej рісі. 

Wypadek na pozór mało znaczą- 
cy, tem więcej, że matką bliźniąt 
jest młoda, 26-letnia kobieta, żona 
miejscowego lekarza dra. Dawida 
Allyn Gortona. 
| “Clou” tego wypadku tkwi 
iwłaśnie po stronie ojca, dr. Gor- 
ton bowiem liczy lat ni mniej, ni 
więcej — tylko ońmdziesiąt! A jak 
twierdzą sąsiedzi |ci wiedzą prze- 
;cież wszystko!| — staruszek ten 
| broń Boże kto inny!| jest najpra- 
| wowitszym ojcem nowonarodzynej 
parki. 


WYPUSZCZONY Z WIĘ- 
ZIENIA PO 53 LATACH. 


HARTFORD, Conn. — Z tutej- 
szego więzienia wypuszczono nie- 
jakiego Johna P. Warrena, który 
skazany na całe życie za zamordo- 
| wanie żony, przesiedział 53 lata, 
czyli od roku 1859. Liczy on teraz 
14 lat życia. Powiada on, że w 
| więzieniu nie miał żadnych trosk i 
to go utrzymywało przy zdrowiu i 
|życiu. Przez cały czas był on tam 
| palaczam pod kotłami. Uwolnił go 
| z kaźni wydział ułaskawień, który 
się zebrał w tym miesiącu. Starzec 
nie wie ес teraz zrobić z sobą i za- 
pewne zatęskni za więzieniem. 


PRZYZNAŁA SIĘ 
DO DZIECIOBOJSTWA. 


NEW YORK. N. Y. Pani 


operator dr. Dabney. Specyalno- | Charles H. Henry, młoda kobieta, 


ścią jego były operacye w kobie- 
cych chorobach i zapalenia ślepej 


przyznala się przed policyą w Eli- 
zabeth, N. J. do zamordowania 


kiszki, w których doszedł do takie- |Swej trzy lata liczącej córeczki. 


go wzięcia, że miesięcznie dokony- 


Zadusiwszy dziecko w kołysce, 


wał od 50 do 60 operacyi, zawsze | wybiegła na ulicę i poczęła krzy- 
doskonale wykonanych. Sława dr. | елее, że jakis, mężczyzna wybiegł 
Dabneya rosła z każdym dniem, z pokoju jej eórki, którą wpierw 
rozrywano go teź wszędzie. Nagle | udusił, Na krzyk kobiety nadbiegł 
w ostatnim roku operowani przez | jej mąż i detektyw Gallatin. 

niego chorzy zaczęli umierać w ta-| Henry, zobaczywszy dziecko nie- 
kiej liczbie, że zwróciło to uwagę | żywe, zemdlał z przerażenia, a de- 


tektyw w związku z tą zbrodnią 
aresztował niejakiego lłarringto- 
na no i... panią Henry. 
Przyciśnięta pytaniami do mu- 
ru, pani Henry przyznała się do 
zbrodni dzieciobójstwa, lecz nie 
paraje powodu. Prawdopodobnie 
kobieta dostała pomieszania zmy- 
słów, gdyż mówi bez związku. 


ORYGINALNA ANKIETA 


NEW YORK, N. Y. — Pismo 
**New York Harald’ wpadło na 


;|dent zawetował ustawę 


Chaos ten został wywołany od- 


roczeniem się Kongresu od ponie-| 
"= |działku do l-go lipca, by demo- 


kraci mogli wziąść udział w swej 


:|konwencyi. W ciągu przyszłego 


tygodnia nie zostanie załatwiona 
ani jedna sprawa. Podobny na- 
strój panuje w senacie. 

Rząd musi mieć zatwierdzenie 
asygnat przed 1. lipca, gdy się za- 
cznie nowy rok fiskalny. Prezy- 
wojsko- 
wią. Inne przedłożenia czekają za- 
łatwienia zanim Izba znowu się 
zbierze. 

W pierwszych dniach lipea, zo- 
stanie wniesiona гегојисуа, w 
sprawie budżetu. 

WASHINGTON, D. C. — Trzech 
posłów wyjechało do Seattle, Wa- 
shington, by zbadać sprawę Olso- 
na, któremu ‘тагу’ sędzia od- 
mówił papierów obywatelskich, 
ponieważ jest socyalista. 

WASHINGTON, D. С. — Pre- 
zydent Taft podpisał przez kon- 
gres przyjętą ustawę o ośmiogo- 
dzinnym dniu pracy. Równocześ- 
nie ogłosił prezydent odezwę, wy- 
kluczającą od przepisów  rzeczo- 
nej ustawy wszystkie kontrakty, 
pozostające w zwięzku z budową 
kanału panamskiego, do 1-go sty- 
cznia 1915 roku. Inżynierowie, 
kierujący budową kanału, spo- 
dziewają się, że kanał do tego 


j|ezasu zostanie napewno ukończo- 


ny. 
Nie jest wykluczonem, że z po- 


'| wodu zawetowania przez prezy- 


denta etatu wojskowego nie od- 
będą się tegoroczne manewry 
stałego wojska i milicyi. W róż- 
nych częściach kraju ukończono 
już przygotowania do manewrów 
a etat na częściowe pokrycie ich 
kosztów przeznaczył sumę $1.350- 
000. Istnieje zamiar nakłonienia 
prezydenta, by sumę tę przyznał 
w osobnem orędziu. 


PREZYDENT KUBY SAM 
WYWOŁAŁ REBELIĘ. 


HAVANA, 21 czerwca. — Już 


„|od dłuższego czasu krążą tu pogło- 


ski, że prezydent Jose Miguel Go- 
mez sam spowodował wybuch re- 
wolucyi, by mieć sposobność u- 
strojenia głowy w zwycięskie wa- 
wrzyny po jej zgnieceniu, a przez 
to wpłynąć dodatnio na wybor- 
ców, by uzyskać reelckcyę. 

Obecnie zaś te wszystkie niedo- 
mówienia przybrały formę otwar- 
tego, wyraźnego i ciężkiego 0- 
skarżenia. 

Gazeta “El Dia” oświadcza, że 
Gomez osobiście prowadził układy 
i zawierał zobowiązania z Estono- 
zem, mające na celu wywołanie 
rozruchów rewolucyjnych, by je 
potem stłumić, 

Gomez tedy dał niezbity dowód 


ciekawy pomysł zwrócenia się do |qgiłości ojczyzny. Ukazał się pra- 
wybitniejszych ludzi z prośbą 0|wdziwym *ojeem ojczyzny”. Gdy 


wyrażenie mniemania, coby się 
stało, gdyby ludzie skutkiem ja- 
kichs nadzwyczajnych * przyczyn 
zmuszem byli przez 24 godzin mó- 
wić... bezwzględną prawdę. 

Z nadesłanych odpowiedzi wy- 
bieramy ciekawsze. 

Burmistrz Nowego Yorku twier- 
dzi, że wypadek taki wywołał by 
większy przewrót i wyrządziłby 
potężniejszą szkodę, niż trzęsienie 
ziemi. Niewątpliwie bowiem każdy 
człowiek wyobrażałby sobie, iż 
bliźni jego przecież kłamią. Znany 
w świecie politycznym Chancey 
Depew wyraził zdanie, 17 przede- 
wszystkiem każdy mówiący szcze- 
rą prawdę, utraciłby momentalnie 
wszystkich przyjaciół; wiele insty- 
tueyi przemysłowych, zasadzają- 
cych swój byt na kredycie i zau- 
faniu ogólnem, musiałoby upaść; 
a cóż dopiero mówić o ambitnych 
politykach i kłamliwych kochan- 
kach?! — Szpitale waryatów nie 
mogłyby z pewnością pomieścić 
tylu ludzi, którzy kwalifikują się 
w istocie na pensyonarzy, a dzięki 
obłudzie powszechnej chodzą obec- 
nie swobodnie po świecie; prawda 
wywołałaby ogólną anarchię. 

Dr. John Quackenbos, profesor 
uniwersytetu, odpowiedział w spo- 
sób następujący: 

Cały świat jest kłamstwem; 
wszystko, cokolwiek jemy, pije- 
my, ubieramy, kryje w sobie kłam- 
stwo. Fałszowanie środków spoży- 
wczych i noszenie wykwintnych 
strojów polega na kłamstwie. Zna- 
na to rzecz, że sam Nowy York о- 
szukiwany jest rocznie na 120 mi- 
lionów dolarów przez fałszowanie 
towarów. Trudno sobie wyobrazić, 
coby się stalo, gdyby nagle zapa- 
nowała prawda, lecz byłoby to bło- 
gosławieństwem ”*. 


ODROCZENIE KONGRE- 
SU. 


Veto prezydenta. 
WASHINGFON, D. С, — Jeśli 
egzekutywa krajowa będzie checia- 
ła dalej pracować, musi się zapo- 
życzyć... 


"РР KLEY | ' 


Estonez *‘гођоіе’° swą rozpoczął, 
o wszelkich ruchach  rewolucyj- 
nych meldowały władze prowin- 
суі Oriente — Gomezowi, który 
znowu ze swej strony  przysyłał 
wskazówki Kstonozowi. Raz na- 
wet dał Gomez Estonozowi ustną 
instrukcyę. 

Pismo “Et Dia” oskarża Gome- 
za, że w całej rozciągłości obezna- 
ny był z wybuchem rewolucyj- 
nym przed 10-tym marca, lecz nie 
wydawał żadnych zarządzeń zapo- 
biegawczych, trwając dalej w ści- 
słych związkach z Estonozem. 

Z końcem lutego zatrzymano 
pewien statek z bronią i amunicyg 
który miał przybić do brzegu 
Daikwizi. Tajny rozkaz z Havany 
kazał uwolnić okręt, a cała aferę 
zatrzymać w tajemnicy. Okręt ten 
zarzucił kotwicę w porcie kubań- 
skim, przywożąe lułzi, broń i a- 
тапісуе. 

Naturalnie — kończy wspom- 
niana gazeta — zacni sprzymie- 
rzeńcy zgoła nie _ przypuszezali, 
żeby ich robota takie wydała о- 
woce. To też w najwyższym sto- 
pniu zdziwili się, gdy dzięki ich 
machinacyi taka rozwinęła się re- 
wolucya. “El Dia” wzywa kom- 
petentne czynniki do stwierdzenia 
poruszonej sprawy i wyciągnię- 
cia odpowiednich konsekwencyi. 


ŚMIERĆ IM DAŁA 
ROZWÓD. 


NORRISTOWN, Pa. — Gdy w 
sądzie toczyła się sprawa rozwo- 
dowa niejakiego Tomasza Kehs, 


sty deszcz, nastąpiło jakoby ober-| 
wanie się chmury i woda nieomal. 
byłaby zatopiła parowiec. Gdy u- 
lewa ustała, na pokładzie znale- 
ziono wiele ryb, które spadły z 
wodą. Jest przypuszczenie, że trą-| 
ba morska, jakie się tu dość czę- 


sto pojawiają w tym czasie, wiru- 
зе w pobliżu parowca, zalała со | 
wodą, a ryby pochodzą z morza, | 
gdy zostały pochwycone przez tą | 
trabę morska i razem z falami wy-| 
rzucone na pokład. Gdyby раго- | 
wiec dostał się w wir, byłby zgi- 
nął niechybnie. 


PRZEBICIE OLBRZYMIE- | 
GO TUNELU. 


WASHINGTON, D. €. — De- 
partament handlu i pracy został 
tdlegrafieznie powiadomiony, że 
olbrzymi tunel Strawberry w U- 
tah został już przebity, po dwóch 
latach stałej pracy dniem i nocą. 
Przez ten tunel przebity przez gó- 
ry Wasatch puszczona będzie wo- 
da z rzeki Strawberry na obszar о- 
bejmujący 60,000 akrów żyznej 
ziemi w Utah, która jednak dla 
braku wody nie wydawała plo- 
nów.. Obecnie; gdy obszar ten 
będzie nawodniony, to urodzaje 
tam będą wspaniałe i wnet pokry- 
ją koszta pracy przebitego tunelu. 

Tunel w przecięciu jest wysoki 
na 60 stóp, wzmoeniony podpora- 
mi і wycementowany. Miliony ga- 
lonów wody będą przepływać 
przez ten tunel dziennie, niosąc 0- 
żywcze soki dla suchej, choć uro- 
dzajnej ziemi. 

Przy tunelu zbudowano też ol- 
brzymie rezerwoary, które pomie- 
szczą miliony galonów wody. 


CHŁOPAK O TRZECH 
NOGACH. 


RICHMOND, Va. Hunter 
Fitzgerald, chłopak z Blackstone, 
Va., mający od urodzenia trzy no- 
gi, sławny z tej swej nieforemno- 
ści w całych Stanach Zjednoczo- 
nych, poddał się operacyi. 

Odjęto mu mianowicie ową trze- 
cią nogę, która mu przez 17 lat 
życia nie mało sprawiała kłopotu. 


PARADNE NIEPOROZU- 
MIENIE. 


BANGOR, Me. — Pewien Polak 
udał się do doktora, ale nie mógł 
się rozmówić. Doktór widzące, że 
|otwiera on wciąż usta i pokazuje 
na zęby, posadził go na krześle i 
wyrwał mu ząb. Polak poszedł zły 
do domu a za chwilę wrócił z tło- } 
maczem i dopiero wyjaśniło się, 
że wzywa on doktora do swojego 
dziecka, które leży w domu chore 
na gardło. 


ŚMIERC 12 GORNIKOW. 


TRINIDAD, Colo. — W nowym 
skrzydle kopalni Hastings, należą- 
cej do firmy Victor American 
Fuel Company nastąpiła eksplo- 
zya, która zagrzebała w gruzach 
13 górników, 12 z nich podobno 
zginęło. Jednego górnika wydo- 
byto zaraz po eksplozyi. Jest nie- 
bezpiecznie poparzony. Pięć zwłok 
wydobyto. 

Poszakiwania prowadzone są w 
dalszym ciągu. Wszelka pomoc 
nie dała jednakże żadnego rezul- 
tatu. 

Kopalnia Hastings jest jedną z 
największych kopalń w południo- 
wym Colorado. 

Przyczyny eksplozyi nieznane. 


ŻONA PRZECIW 
MĘŻOWI. 


WHITE PLAINS, N. Y. — Pa- 
ni Evelyna Nesbit Thaw, żona mi- 
lionera H. K. Thawa, zuajuujące- 
go się w zakładzie dla obłąkanych 
za zabicie Stanforda White, sta- 
wała jako świadek przeciw mężo- 
wi, który chee się wydostać z te- 
go zakładu, twierdząc, że jest 
zdrow zupełnie na umyśle. 


Pani Thaw zeznawała, że mąż 
jej jest istotnie waryatem. W ro- 
ku 1904 namawiał ją, aby razem z 
nim się otruła w jednym pokoju 
hotelowym, leez ona odmówiła mu 
tej '*przyjemności”. Dalej zdra- 
dzał оп obłąkanie upatrując w ka- 
żdym człowieku truciciela, а po- 
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który żądał rozwodu od swej żony trawy podawane mu w więzieniu, 


Katrzyny, oskarżając ją o opu- 
szczenie go, doniesiono sędziemu, 
że właśnie pani Kehs umarła na- 
gle. Sądy więc nie mają kłopota z 
udzielaniem rozwodu, gdyż już 
ich Śmierć wyręczyła. 


RYBY Z CHMUR NA 
OKRĘCIE. 


PHILADELPHIA. Pa. — Przy- 
był tu parowiec angielski *'St. El- 
bert’’, którego załoga powiada, 
Że na środku oceanu lunął rzęsi- 


uważał 7а zatrute i niektórych jeść 
nie chciał. 

Drugi zaś świadek pani Su- 
san Merritt z Nowego Yorku е. | 
znawała, że w apartamentach, któ- 
re ona wynajęła Thawowi ów zwa- 
ryowany milioner sprowadził i o- 


ZDROWIE I SIŁA 


ZA DARMO 
10.000 EGZEMPLARZY TEJ SŁYNNEJ KSIĄŻKI **'PRYWATNY PODRĘCZNIK” oraz 
sekretny PORADNIK LEKARSKI. f 


Każdy otrzyma tę książkę zupełnie za darmo, kto tylko  przyśle 
swój wyraźny adres i 2 centy 'narknmi. Ta Książka dla Każdego Nięż- 
czyzny i Kobiety Niezbędnie Potrzebna, Ta Książka u każdego Polaka 
w domu powinna się znajdować; ona już tysiące ludzi wyratowała od ró 
żnych chorób. Tylko wtenczas dowiesz się wszystkiego, jak przeczytasz 
tę książkę, ponieważ bardzo wiele zawiera tajemnie o ludzkiem życiu, 
co tutaj nie można opisać. 

Ta Książka jest źródłem Wiedzy i jak dla chorych tak i zdrowych 
bardzo korzystna. z 

NAWET DZISIAJ NAPISZ do PHILADELPHII MEDYKALNEJ | 
KLINIKI a zaraz otrzymasz takową. | 


JEŻELI CIĘ TRAPI SWIEZO POW- 
STAŁA LUB ZASTARZAŁA BĄDZĄ 
JAKA CHOROBA I CIERPISZ DOLE- |] 
GLIWOŚCI, A ZWYCZAJNI DOKTO- 
RZY NIEPOTRAFILI WYLECZYĆ i 
Ё chociaż leczyłeś się bezskuteczymi pa- 
4 tentowanymi niby lekami, albo u ака]. 


jogzcze więcej pogarszają chorobę; to jednak jeszcze możesz zastać wy- | 
leczonym przez PRILA. MENYKALNA KLINIKĘ doktorów specyali- f- 
stów profesyonalnych prawdziwych lekarzy. . 


ZA ТО NIE POTRZEBUJESZ SMUCIC SIĘ I ROZPACZAC, jeże- | 
li tylko prawdziwie i w krótkim czasie pragniesz zostać wyleczonym, to 
nieodkłudaj, lecz zgłoś się w polskim języku osobiście lub listownie do: | 


PHILADELPHII MEDYKALNEJ KLINIKI, 


bo jeżeli Doktor*Bpecyalista Kliniki przyzna, że cię wyleczy, to możesz 
być pewnym, że otrzymasz od pruwd«iwie dobrego doktora leczenie i | 
doborowe lekarstwa, które tak, jak tysi]ce innych tak i Cię mogą wy- | 
leczyć od bólu w Krzyżuch, w stawach, nogach, rękach, pod piersiami; 
osłabienie meskie, doikliwe, płciowe choroby eekretne.  Nerwowości, | 
uerek, zakażenia krwi. Od przeziębienia, bólu głowy, neuralgii, neu. $ | 
rastonii, kataru, kaszlu, bronchitia, słabych plne — bee noża, bez opera- 
cyi lecz z najlepszemi lekarstwami, których tylko przyroda, пајжіске2е 
nauki doktorskie i najnowsze wynalazki sporządzić mogą jak od ze 
wnętrznych tak i wewnętrznych różnych chorob Mężczyzn i Kobiet. 


task 


Zgłaszać się osobiście lub listownie, jeżeli daleko mieszkacie, zaw- У 

sze adresować: 
A 
THE PHILADELPHIA MEDICAL CLINIC, $ 
1117 Walnat St., Philadelphia, Pa. | 
GODZINY: Od 10е} rano do 4 po południu; w niedzielę od 10 ra- £ 
no do 3 popol. Wieczorami: Wtorek i Fiatek od 6 do 8-ej. { 
3 
Najpraktyczniejsze Maszyny do Szycia. i 


MAMY DO SPRZEDANIA NOWE DOSKOŃNALEGO Т 
WYROBU MASZYNY BAR DZO TANIE, które są јой 
przeszło 40 lat w codzienn ym użytku 1 wszystkich xa- 
* dowalniają. Konatrukcya tych maszyn jest nadzwyczaj 

silna a naddr w użycie pr aktyczna. Maszyny ќе po- , 
winny być w domn każdej dobrej gospodyni polskiej, | 
gdyż rzeczywiście zasłngnj а ra pochwałę, a jednaj 

strony sẹ bardzo trwałe, к drvgiej, gtapodyni, która i 
nie miała jeszcze maazyny, gdy ją kupi, w paru raie 
dwie dniach nauczy się wy bornie szyć na niej i wyra- 

biać różne piękne robótki kobiece, я czego nawet me- i 
że zrobić dobre p:eniądze i dopomódz mężowi w jego 4 
ciężkiej pracy na utrzyma siebie i rodziny swojej. 


MASZYNA No. 60, ważąca 110 funtów kosztnje .... .... ena ases mase s $18.50 
MASZYNA No. ЗВ, ważąca 115 funtów kOaztuje .... .... .... .... . 821.08 
MASZYNA ''FAVORITE'' No. 61, ważąca 120 [untów kosztnje .... .... .... 324.50 
MASZYNA ''FAVOERITE'' No. 29 kosztuje.. .... .... ................ $27.56 _ 
GABINETCWA PRZESLICZNA MASZYNA No. 34, ważąca 135 funtcw, .... .. $30.00 
PRZESLICZNA MASZYNA *''DE LUXE" Моо, prawzdriwa ozdoha pokoju .. .. $32.89 


WSZYSTKIE TE MASZYNY GWARANTOWANE SĄ NA FELNYCH LAT 10. ji 
Proszę je zamawiać u polskiej I odpowie dzialnej firmy polskiej, której zarządcą }ев% 
Polak, 1. W. DYNIEWICZ. 4 


ADRESOWAO NALEZY: EAGLE 3UPPLY HOUSE, 3351 N. 40th Awe. Chicago, IN, Е 


3 


=23 DOL. —SZYFKARTA do STAREGO KRAJU — 23 DOL.= 


+ а = » R тда. 
Do Hamburga na Gina 20 Czerwca i na 4 Lipca у минер. 


PRACIA! Oszczędzajcie pieniądze! Teraz zle czasy, strajki i bez Ig 
rohocia! Gdy macie jechać do krajn, to nie płućcie więcej jak 21 

dal. за szyfkartę i TYLE MY żądamy! То dość. Једгеіе priez nas 8 
na 25 kwietnia, na 9 lub па 29 maja! wtedy wycieczki до kra- 

ju wtedy fajt kompaniczny! Szyfy ekspresowe, jazda pewnie bliz- | 

ko 8 dni! Когіуаіајсіе! Osobne pokoje! Domowy wikt! Wielkie 2 

ч 

ЕЁ 


: 


wygody! Blijcie zadatek 3 dol. lub piszcie naraz ро informacye! 
Niespodzianki w drogę! Spieszcia| Spróbujcie napisać | 


26 DOL. SEYFKARTA х KRAJU de AMERYKI 


$23 SZYFKARTA. 


26 DOL. 


ADRES: AMERICA EUROPE CO. 2 CARLISLE ST. NEW YORK. 


Numer telefonn: заве ALCTOR. 


mocy. On nawet nie był w stanie 
nie jeść. Wtedy to ja poradziłem 
mu używać Trinera  Amerykań- 
skiego Elixiru (iorzkiego Wina, 
gdyż my często używaliśsny go w 
naszej rodzinie, zawsze z jaknajle- 
pszym skutkiem. Ро jednotygo- 
dniowym użyciu, boleści ustąpiły 

zupełnie i odtąd brat mój jest 
kompletnie zdrów. Michael JJ. 
Feko, Kelayres, Ра”. To nad 
zwyczajne lekarstwo powinno być 
używane we wszystkich zasłabnie 
ciach i zaburzeniach żołądka i k 
szek. Ono wyczyści organizm j u- 
trzyma go w sprężystości. Ono 
wzmocni cały system ono przeczy- 
ści krew drogą zupełnie natural- | 
na. W aptekach: Jos. Triner, 
1333 — 1339 S. Ashland ave., Chi- 
cago, 111. Я 


Onegdaj był dalszy ciąg przesłu- 
chów żony Thawa, która stanow- 
czo jest przeciw mężowi. 


— —— 


ZABICI PODCZAS РО. 
DRÓŻY POŚLUBNEJ. 


ERIE. Pa. — P. A. Snider, bo- 
gaty fabrykant mebli w Cincin- 
nati, О.. i jego żona zostali zabici, 
gdy automobil, którym jechali, zo- 
stał najechany przez pospieszny 
pociąg orobowy linii Lake Shore. 
Państwo Snider jechali w podróż 
poślubną. Ciała ich poszarpał po- 
ciąg w straszliwy sposób. Szofer 
Harold Lee] odniósł tylko lekkie 
okaleczenia. Panna Ethel Stan- 
ton, która też jechała owym auto- 
mobilem odniosła prawdopodobnie 
śmiertelne okaleczenia. 
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Pytanie. 
CHOR PAULISTOW — Co może jeden mężczyzna z 
WROCIŁ. łatwością, a trzy kobiety 


ie? Ж 


т Р: U p п 
AW s Dy zj O Odpowiedź: — Trzymać gębę! 


chór Panlistów przy kościele Pan-| 
ny Marvi w Chicago, złożony z 60 
chłopeów pod kierunkiem dyry- 
genta ks. W. Finna powrócił wczo- 
raj do Ameryki z Europy. Chór; 
ten na międzynarodowym konte- 
ście śpiewaczym we Francyi zdo- 
był pierwszą nagrodę. Chór ten 
następnie pojechał do Rzymu, 
gdzie się popisywał przed papie- 
żem i wielce go zadowolnił. Chło- 
pey zwiedzili też najważniejsze 
miasta we Włoszech,  Francyi і 
Anglii. 


katował batem dziewczęta, któ-| Mr. Michael J. Feko. z Kelayres 
rym później płacił grube sumy za |Pa., doniósł nam, iż brat jego od- 
milczenie. Jednej obitej przez, czuwał straszne boleści przez prze- 
niego dziewczynie dał $7,000. O-|szło miesiąc, cierpiąc na kurcze żo- 
koło 200 dzieweząt pobił w swoich; ładka. Mówi on: **Mój brat cier- 
pokojach, a każdą obdarzył hoj-|piał na straszne kurcze żołądka i 
nym datkiem, nie był w stanie znaleźć żadnej po- 
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74—80 Washingten St. New Yark City. 
н 
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GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Najstarsza czasopismo polskie w Amaryce. 


Wychodzi co czwartek każdego tygodnia. 


PRENUWERATA BOCZNA: 
W Stanach Zjedacczer ych в 
W Europie, Ameryce Środkowej і Południowej, 
A2yi, (rse, Anatralli i Kanadzie эз. 


POSZUKIWANIA krewnych 1 znajomych nie 
wynoazące jednegu саја druku na jeden 
raz 50 centów. następnie połową ceny. 

POSZUKIWANIA na jeden гах jak | ortocze- 
nia o założeniu jakiego przedeiąbioretwa 
dia abonentiw naprzód płatnych, bezpłó- 


tnie. 

PIENIĄNZE należy przesyłać przez Money 
tłrder, Pxpreae lub w liście registrowa- 
nym, Kwoty niższe od dolara można prze. 
myłsć w znaczkach pocztowych 


Rękoplów nie zwracimy. 


W azelkie listy Wpieniądze zdresówać należy: 
W. DYNIEWICZ PUB. CO. 
1163. Milwaukee Ave., Chicago, NI. 


TELEFON: MONROE 1256. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


ident Polinkh Newspaper In America 
APPEARING EVElIY THURSDAY 


KSTABLISHED 1973 by W. DYSIEWICZ. 


_ Representa the interrata Qf oter 8,308909 Polza re- 
mding tArowgAont the United Siatz: d Canada. 


Suhseription Two Dollars per Tear. 
RATES OF ADVERTISING ON APPLICATION. 


Gazeta Polska w Chicago, read in ali the States 

na:| "Гете of ibe nion, in Canmia, Мехісо, 

Centra) America, South Ameries, in Great Kri- 
taio, Ireland, France. Germany, Austria, Ser- 

via. Switzerland. Turkey in Aasia, Africs, Anetra- 
па. and in ail the provinces of ancient Poland, is 

тее Пу a Furot Class Adrertiz"zg Мет. 

— 


All сотатул1сайы = ouykś to be аг резаи: 


W. DYNIEWICZ PUB. CO. 


Publt=aera of "Uazeta Polaka,“ 


1163 Milwaakee Av Chicago, M. 


w Aara стаг 1000 worka qf = wu Publication 
and Edilva, and Ірі. Books. 


[A 
POWRÓT DO POLSKI. 
Ktokolwiek nosiłby się z myślą 

powrotu do Kraju, a pragnąłby 
_ gasięgnąć informacyi co do stosun- 
ków, kupna ziemi, lub osiedlenia 
mię w mieście, celem prowadzenia 
handlu, lub przemysłu, niech 
zwraca się z zupełnem zaufaniem 
do ogólno polskich instytucyi e- 
 migracyjnych, względnie do reda- 
kcyi ich pism urzędowych: 

= 1. "Wychodźca Polski” Ery- 

 wańska 2, Warszawa, Russian-Po- 
land. 

2. '*'Polski Przegląd Emigracyj- 
ny”, Radziwiłłowska 21, Kraków, 
Austrian.Poland. 

Wszelkie informacye z pierw- 
szej ręki, zasługują na zupełną 
wiarogodność. 
= zc 
4 CZERWIEC. 


2A P Lenna pap. 
29 R Pilotra i Pawła ap. 
30 N Emilii p. 


A - LIPIEC. 
1 Juliana тест. 
2 W Ottona bi. 
2 N Heliodora b. 
4 G Jórefa Kalasaniezn. 


Chicago. ТИ. dnia 27-go Czerwca 1012. 
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Nast pessymiści. trneącv wiarę 
w przyszłość narodu polskiego dla 
jego niezgody i wareholskich po- 
pędów. niają obecnie z okazyi kon- 
wencyi republikańskiej w Chicago 
klasyczny dowód. że Amerykanie 
weale nie lepsi. Tylko, że u nas z 
każdego warcholstwa korzysta 
wróg. a tu go weale nie mają 
na karku. 


Teraz depiero przekona się swiat 
Gzy Roosevelt był silnym przez 
"ратуе która рола nim stała, czy 
/ jako Roosevelt. Zdunwna mó- 


Uwagi Redakcyi. | Ji 


Nie zbogacajmy Ameryki, zbogacajmy i ratujmy swoim 
groszem starą Ojczyznę, stary kraj!... 


(Art. Biura Pras, Tow. L. i D.) 

Anglia stawiana zawsze za wzór 
[jako państwo najbardziej szanu- 
jace prawa i wolność swoich oby- 
| wateli, miała dotąd wielki grzech 
ina swojem sumieniu. Śrzechem 


| Irlandya przechodziła pod pano- 


[waniem Anglii losy straszne. Ой! 


wieków prowadziła ona walkę roz- 
paezliwa o swoją samodzielność, о 
swoja wiarę i ziemię. W walce tej 
|złożyła спа dowód, żę prześlado- 
| waniem i uciskiem nie można świa- 
domego siebie narodu ani zniwe- 
Jezyć, ani ugięć. i po długich la- 
[tach oto jesteśmy Świadkami, że 
|Irlnndva doczekała się nagrody. 
| Dnia 10 maja rb. parlament an- 
gielski uchwalił projekt samorzą- 
ldu dla лапу. Tryumf ten spra- 
|wiedliwości odezwał się echem 
| wszędzie. gdzie podziwiano i ce- 
| niono Irlandyvę za jej wytrwato$e. 
Koło polskie wysłało z Petersbur- 
ga telegram z pewinszowaniem do 
апау. 
meryce, zdobycie samorządu przez 


| rlandve. to ogromna również na- 


uka, bo w zdobyczy tej dopomogli 
jojezyżnie swojej bardzo wiele 
Irlnndezyey zamieszkali tutaj w 
| Ameryce. 
| wojować tu ze sobą i swoimi księż- 
"mi, tak jak to my czynimy. irland- 
| слусу szli і idą tutaj w Ameryce 
razem, kupą. ręku wrękę ze swo- 
jem duehowieństwem, i siły swoje 
| zażytkowują nie na walkę ze swoi- 


mi w Ameryce, ale na pomoc dla, 


(swoich w Ojczyźnie ich, starym 


| kraju, л pomoc ta wyrażała się i; 


|wyraża nie w pusten gardłowa- 
niu. projektach. albo mniemanych 
|wojskach na walkę o niepodle- 
| głość, ala raczej w tem. co stanowi 
nerw rzeczy, w pieniądzach. Ir- 
| landczycy amerykaúsey słali i szlą 
| tysiące dolarów na cele patryoty- 
[ezne do Irlandyi, a nie bawia się 
jw dzwonienie szablą pod nosem 
| Anglii. My natomiast wydajemy 
tysiące dolarów na parady, aby się 
postawić i pokazać wobee Amery- 
kanów, a pokiwać pałcem w bucie 
niemcom i -noskalikom, ale za to 
gdy trzeba złożyć składkę i posłać 
do starego kraju na jaki ceł pa- 
tryotyezny, to kłócimy się i wy- 
myślamy. na czem świat stoi, że i 
my jesteśmy tutaj biedni, że 1 my 
musimy kudować sohie tutaj szko- 
ły. kościoły itd. To nie jest praw- 
dziwy patryotyzm. Prawdziwy 
patryotyzm ratuje się jak może, na 
obczyźnie. ale głównie jednak pa- 
mięta o swoim starym kraju, i każ- 
| dy cent swój, o ile możności tam 
szle, tam pomniki buduje, tam zie- 


imię z rak niemeów, żydów i mo-| 


skali. jas psu z gardła. wydziera, 
tam oświatę i szkoły szerzy, tam 
nędzę bracei swoich wspomaga. Nie 
лс więc Ameryki, zboga- 
cajmy i ratujmy swoim groszem 
starą swoja ojczyznę. stary kraj. 
Ameryka i tak bogata. 
Emigracya nasza polska. przy- 
jeżdżając tu. za marny nieraz ka- 
wałek chleba oddaje Ameryce w 


| tym był jej stosunek do I[rlandyi. | 
| którą w wieku ХУ Г sobie podbiła. | 


Dla nas, Polaków w A-| 


Zamiast się kłócić 1 | 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


į lekim kraju w Ameryce rozprasza- 
my, a kiedy juź wszystko utraci- 
my, i kiedy ten obcy pan, nie mo- 
gac już z nas korzystać, poczyna 
nas głodem morzyć, to dopiero 
wówczas o prawdziwym i miłosier- 
nym naszym ojeu o starym kraju 


| powrotem wędrujemy. I przytula 
on. przytula ten stary nasz kraj 
polski rok rocznie tysiace takich 
swoich powracających doń z Ame- 
ryki synów i córek marnotraw- 


nych. Jest to miłość... miłość je- | 


go ojeowsku, ale przez to nie 
zmniejsza się, ale owszem rośnie i 
uzmysłowia się tylko tem dokład- 
niej potworność i wielkość zbro- 
dni tysh synów i eórek jej marno- 
trawnych. I niema tu tłomacze- 
nia, że emigrują oni z biedy. Je- 
żeli się przyjrzyć życiu. to ci. któ- 
rzy naprawdę z biedy: i dla chleba 
emigrują, ci ogarnąwszy swoją 
biedę i zapracowawszy na chleb, 
czemprędzej też zehlebem tym do 
| domu wracaja, albo przynajmuiej 
nim się ze swoimi tam w tym do- 
mu swoim starokrajskim dzielą. 
Nie pamiętają, i dopiero w konie- 
, czności o starym kraju wspomina- 
Ją ci inni, których albo chieb bo- 
dzie, albo którzy nie koniecznie 
dla chleba wyjechali. I tutaj win- 
Winna jest zgoła 


i niśmy Wszyscy. 


|euła emigracya nasza polska, boj 


| kto z nas uderzywszy się w piersi. 
|powiedzieć o sobie może, że nie 
(wyżywilby się w starym kraju 
gdyby był tam jak należy, albo 
choćby tak jak tu w Ameryce 2 za- 
parciem się i poświęceniem na ka- 
wałek chieba sobie pracował. Su- 
mienie rasze najlepszym jest sę- 
dzią naszym pod tym względem, i 
dlatego też. jeżeliśny już wyje- 
ehali, i jeżeli pracą i zdrowiem na- 
szem Amerykę dorabiamy. to przy- 
najmniej wynagradzajmy. to oj- 
czyźnie w starym kraju pamięcią 
o niej i groszem. Na Boga. toż my 
tak mało o tym obowiazku sumie- 
nia, o tym podatku naszym na 
stary kraj nasz pamiętamy. 5218 
jeszcze рс parę centów ojcu i mat- 
ce, a może bratu, żonie lub siostrze 
ci, co tu dopiero z razu przyjadą. 
Ale już po paru latach jakże się 
to zapomina. A jednak nietylko 
o najbliższych, ale i o całej ojczy- 
źnie, i nie tylko z poczatku, ale i 
zawsze, dopókiśmy polakami. pa- 
miętać powinniśmy. Za ten upust 
krwi. sił, zdrowia i ludności, który 
ojczyźnie. wyjeżdżając z niej. ro- 
bimy. obowiązkiem jest naszym 
wynagrodzić przynajmniej tym 
dolarem, który tu zdobywamy. 
Nie żafijmy więc grosza. Składaj- 
ту dziesięcinę ze wszystkiego, ca 
mamy, ojczyźnie naszej, Polsce, w 
starym kraju. Szlijmy pieniądze 
krewnym i bliskim. którzy tam 
pozostali i którzy tam z nędzą wal: 
ета. i przed neiskiem wrogów. mo- 
skali, niemeów i żydów. własną 
piersią swoją ojczyznę. ziemię na- 
szą zasłaniają. Oni tam pomimo 
nędzy i biedy na placówce, na za- 
grożonym posterunku w łaelima- 
nach i głodzie, ale stoją. ale trwa- 


sobie przypominamy, i do niego z) 


tnim centem z ojczyzną swoją. 
Polską, starym krajem swoim. Za- 
silanie pieniędzmi krewnycn i bra- 
ci swoich w starym kraju i zasila- 
nie pieniędzmi ojczyzny naszej.) 
Polski, jako całości przez popiera- | 
nie starokrajskich narodowych in- 
stytucyi oświatowych, społeez- 
nych, religijnych i dobroczynnych 
to obowiązek serca, to obowiązek ' 
sumienia każdego z nas, Polaków. 
tu w Ameryce zamieszkałych. ©- 
jbowiązek ten powinien wchodzić 
w prograin i powinien być pferw- 
szym i najważniejszym obowiąz- 
kiem każdego towarzystwa. każdej | 
zgoła organizacyi polsko-umery- | 
kańskiej. © obowiązku tym po: 
winni pamiętać wszyscy nasi pro- 
boszezowie po parafiach, o obowią- 
zku tym powinni przypominać 
wszysey nasi patryoci po mityn- 
| zach i w towarzystwach, o obowią- | 
zku tym powinni pisać wszyscy 
[nasi dziennikarze po gazetach. 
| Grosz. który tutaj w Ameryce na 
| patryotyczne cele wydajemy. o ty- 
| le tylko jest naprawdę dla patrvo- 
tyzmu naszego produktywny. 0 ile 
z procentem wten lub inny sposób 
| spływa on ostatecznie tam na sta- 
rą ziemię naszą w rdzennej ojczy- 
Źnie naszej, Polsee. To powinno 
być zasadą саіеј akeyi naszej pa- 
|tryotycznej na emizracyi. Każdy 
emigrant, każde towarzystwo na- 
sze powinno się opodatkować il 
nie już przypadkowo od czasu tyl- 
ko do czasu, ale stale z dnia na 
dzień, z miesiaca na miesiąc, z ro-i 
ku na 'ck pieniądze do starego 
kraju na narodowe cele nasze słać. 
I nie tylko członkowie, nie tylko 
poszczególne towarzystwa w poje- 
dynkę. Jako ogół Polonii w Ame-! 
ryce powinniśmy nawet specyalnie! 
w tym celu się zorganizować, za- 
łożyć ku temu nawet  speeyalne | 
zbieranie skłądek na narodowe ce-| 
le w starym kraju wyłącznie po- 
święcone towarzystwo, któreby 
kólkami i kółeezkami  swojemi 
splotło : dosięgło do najbardziej | 
nawet szmotnyeh i ad ogólnego | 
życia polskiego oderwanych koło- | 
nii naszych, i któreby rok roeznie. 
nie już dziesiątki. ale tysiące dola- 
rów słało do kraju zwłaszcza na 
to. na ео tam braciom naszym za- 
borcze zządy moskiewskie į nie- 
mieekie otwarcie zbierać i kole- 
ktować pieniędzy nie dozwałają. 
Unikają: narzucania się staremu 
krajowi z decyzyą naszą со do te- 
go, na со i jak pieniądze te maja 
być obrócone, powinniśmy z zupeł- 
nem zaufaniem oddawać je w ręce 
ludzi nie bezimiennych. ale na 
świeczniku tam w ojezyźnie naszej 
stojacych. ludzi z instytueyi pow- 
szechnie znanych i ojczyźnie za- 
/ słażonych. Oni tam lepiej wiedzą. 
niechaj pieniędzy tych używają. 
ina eo chcą. Ale już widzę... Обо, 
| powie niejeden, znowu projekt. o- 
|to znowu nowe towarzystwo... 
Ale odpowiem tu Śmiało: А cho- 
| ciażby?... 


| Р å 3 
| Wolno rzucać projekty i zakła- 


(dać towarzystwa, czy federacve 
przyjaciół ambicyvi naszej w celu 


wiek p. D. na swoja obrone napi-| 
зле. błędu swego nie naprawi chy- 
ba czynami przyszłości. * 


Сии ш 
Co inni piszą. 
— 

“Polak w Ашегусе”` przyponi- | 
na swym czytelnikom, że właśnie | 
ninal rok od czasu gdy na jego la- 
mach pojawił się artykuł o świeżo 
zorganizowanem Towarzystwie Bi- 

teratów i Dziennikarzy : 

** Czternastu dziennikarzy, re-| 
prezentujących 11 pism rozma: | 
tych kierunków. stanęło do a-i 
pelu, by w myśl  konstytnegi| 
pracować dla dobra społeczeń: | 
stwa. | 

Skromna ta gromadka \улго: | 
sła w ciagu roku przeszło w, 
dwójnasób |obeenie członków) 
39 pism 26 i szeregi członków | 
stowarzyszenia powiększają się 
choć powoli, lecz stalt. І 

Dziś omal nie w rocznicę zalo- | 
żenia Towarzystwa. warto się 
zastanowić, елу rzeczywiście by- 
ło ono potrzebne i czy przynio- 
sło jakakolwiek korzyść tak о- 
gółowi. jak i pracownikóm pió 
га? { 

Stanęliśmy jedni z pierw-| 
szych w szeregach założycieli i 
o ile nam się zdaje, nie odstąpi. | 
liśmy od zobowiązań, jakie na- 
kłada na nas konstytucya. mo- 
żemy więc patrząc nawet naj- 
bardziej krytycznie na stosunki 
prasowe, zaznaczyć stanowczo. 
Że tak społeczeństwu jaki 
dziennikarzom towarzystwo na- 
sze służyło uczciwie i sialo idee 
szlachetne, nie przeniewierzające 
się ideałom religijnym i narodo-| 
wym. 

Przodowała nam wszystkim 
spokojem w polemive i sądach 
"Сален Polska, redagowana 
wytrawnem piórem p. Stanisla- 
wa Osady. prezesa naszego to- 
warzystwa. 

Pismo to, w wielu draźliwye 
kwestyach, było naszym mode 
ratorem i dużą zasługę ma p. 
Wł. Dyniewicz, że w wielu ra- 
zach stawał na stanowisku *'0- 
hywatela”” a nie przeciętnego 
wydawcy polsko-amerykańskie- 
go. 

Że pisima nie należące do to- 
warzystwa, a lubiące chorować 
na "wielkość urządzały i u- 
rządzają choć znacznie mniej o- | 
beeniei, wycieczki pod adre- | 
sem Stowarzyszonyeh. że nie- 
którzy dziennikarze |?| dopuge- | 
елап się nawet  bandytyzmu| 

względem współtowarzyszy ріб- | 
ra, na to. znając stosunki pol-/ 
sko-umerykańskie, trzeba było 
hyć przygotowanym i choć zało- 
życiele niejedną gorzka pigułkę ` 
polknęli: Zarząd pracował ол 
| 
| 
| 


о-! 


trwale w wytkniętym kierunku 
Oprócz pracy nad soba, towa-| 

rzystwo gorąco zapragnęło roz- 

szerzyć swą działalność, i rzuci- 


ło inieyatywę wielkiej заві 
stworzenia Macierzy Szkol-| 
nej.” | 


Członkowie iowarzystwa naj- 
rozmaitszych kierunków. ród 
wiedzieli sobie: W szkole pol- 
skiej przyszłości Polski i rzucili 
hasło: Paodajmy sobie wszyscy | 
ręce dla wspólnej pracy. 


badacz | 


I ten fakt, który napewno 
zdarzył się w każdej większej 
kolonii polskiej, powinien pobn- 
dzić tak członków Towarzystwa. 
jak i tyeh wszystkiech, со z pro- 
jektem solidarvzuja, do jak naj- 
gorliwszej praey. by *' Macierz 
Szkolna”” w Ameryce urzeczy- 
wistniła się. i 

Powtarzamy to. cośmy pisali 
już nieraz. 

Jeżeli szkoła nasza parafialna 
бейле wypuszczać nadal tak 
słabo uświadomionych narodo- 
wo uezniów. jeśłi wykłady nie 
zostaną zrównane ze szkolą pu- 
hłiczną. jeśli parafie polskie Бе- 
dą w takiej olbrzymiej ilości 
bez szkół, to za lat najwyżej 25, 
prasy polskiej nie będzie potrze- 
ba. 

Niech się nad tem zastanowiy, 

przedewszystkiem ei dziennika- 
rze. którzy chca stać na ubo- 
ezu i czekać, aż się towarzystwo 
nasze rozwinie. 
„ Niech zwrócą uwagę i te pi- 
sma, które dma w surmy patry- 
otyczne a od towarzystwa dzien- 
nikarskiego stromą. zapomina- 
jae, że najwspanialsze hasła nie 
pomogą. gdy nie bedą  zrozu- 
miane. 

Niech w Колец i Wiel. Dncho- 
wieństwo przejmie się tą strasz- 


ną prawda. że jeśli tak pójdzie 


dalej. to słuchaczy słowa Boże- 
go ułoszonego po polsku.., za- 
braknie.” 


® 


w 


bynajmniej nie 


“Panie Prezydencie: Mam za- 
szezyt znać ks. Biskupa Rhode z 
Chicago, jedynego polsko-Ame- 
rykańskiego biskupa w tym kra- 
ju. Przed niejakim czasem wi- 
działem się z nim i miałem przy- 
jemność odbyć z nim konferen- 
суе. Nie możnaby znaleźć lep- 
szego typu wysokiej klasy pa- 
tryotyeznego Amerykanina, jak 
ten polsko-amerykański Biskup. 


AA i 
Jest on wysokiej klasy ezło- 


wiekiem pod każdm względem. 
naturalnie inteligentny, uczony, 
i niezwykle patryotyczny. W 
czasie widzenia się z nim rozma- 
wiał on ze mną o przedłożeniu 
obecnie przez nas rozważanym. 
Widział on bil oryginalny. wnie- 
siony przez senotora z Vermont 
'Dillinghamał | gruntownie był 
zaznujomiony ze szczegółami je- 
go. 

Jeden i tylko jeden punkt w 
bilu się znajdowut, przeciwko 
któremu protestował, a to jest 
egzamin ze znajomości czytania 
i pisania. Powiedziałem mn, że 
komitet zajmujący się przedło- 
Żeniem. wyrzucił to zastrzeżenie 
i że według mego zdania żaden 


senacie | 


4 


kongres amerykański. lub wiek- 
szość którejkolwiek partyi w 
kongresie, nigdyby na takie za- 
strzeżenie się nie zgodziła; апі 
nie wierzyłem, żeby  którykol- 
wiek prezydent Stanów Zjedno- 
czonyeli zgodził się kiedy па to, 
bez względn do jakiej partyi 
przynależy. 


Panie Prezydencie, ten czcigo- 
dny pan protestował silnie 
przeciwko temu punktowi szcze- 
gólnie z przedłożenia w imieniu 
i dla dobra swoich  współziom- 
ków, jak również ludzi urodzo- 
nych w innych krajach. Przez 
długi, dhugi czas Polska torowa- 
ła sobie wśród ciemności uciążli- 
wą i pelna trudów drogę ku 
światłu wolności. Krew połska 
płynęła za sprawę wolności u 
nas w domn i ża granicą, Po- 
lacey. to naród kochający wol- 
ność, którego długie ciemięże- 
„nie nauczyło cenić wartość wol- 
ności. Walezyli oni o nią w do- 
mu i walczyli w armiach innych 
narodów. Walezyli рой Wa- 
szyngtonem о wolność amery- 
kańska i by założyć nasze wolne 
republikańskie instytucye, Ko- 
śeiuszko był jednym z bohate- 
rów amerykańskiej rewolucyi. 
Wszystkim nam znany jest 
wiersz napisany w jednym z an- 
gielskich klasyków : ** And free- 
| dom shrieked when Kościuszko 
| fell" 

l wtym tonie aż do końca ni- 
gdzie ant słowem nie drasnąwszy 


Nowiny Хоа z Milwaukee | takich spraw. które sereom ludno- 
przytaczają w dosłownem tłoma- 
czeniu mowę senatora Williama J. 
Stone'a. wygłoszona 
przeciwko ograniczeniom imigra- 
leyi. w której tenże senator powo-| 
łuje się także na zdanie ks. Bisku- 
pa Pawła Rhode. przyczem ani je-, 
den. ani drugi. 
wzmagają ani `` perfektnej usymi- 
laevi” ani wyzbycia się pamięci o 
p starym kraju, ani tego. aby im sa- 
ma Ameryka miala wystarezyć, | 

Poczatek tej interesującej mowy | 
brzmi następująco: 


sei napływowej w tym kraju na 
zawsze pozostać drogiemi muszą. 
Jakiż to żywy kontrast z ‘оргох 
ną”” dra Ig. Drobińskiego.... któ- 
гу, ponieważ chce i nadał pozostać 
Polakiem. san pewnie napłułby w 
oczy takiemu Ameryvkaninowi, któ- 
ryby od niego żądał" perfektnej” 
( asymilaeyi i zupełnego nieintoreso- 
| wania się sprawami Polski, a za- 
i dowolenia się wyłącznie Ameryka. 
| 


| W obronie dra Drobińskiego, 
wystąpił jak dotąd tylko '' Czas?” 
lz Brooklyna i przeprowadza ją w 
sposób, jak na pismo polskie do- 
syć oryginalny: 


“Dr, Drobiński powiedział. że 
jest najkompletniej zasymilo- 
wanym  amerykaninem i jako 
, taki broni sprawy, że o eudzo- 
і ziemskich szkołach nie nie wie, 
| gdyż Ameryka mu wystarcza. 
To co pąwiedział Dr, Drobiński, 
| jest uczuciem wszystkich Pòla- 

ków zrodzonych w Ameryce, — 
| choć nie każdy z nich odważył 
| by się powiedzieć to co czuje; 
| tak otwarcie jak to zrohił Dr. 
| Drobiński. Wielu Polaków za- 
merykanizowanych udaje na- 
wet gorących patryotów pol- 
skich, — gdy chodzi o pozyska- 
nie zaufania ludnośei polskiej, 
której potrzebują do własnego 
interesu. Nie mniejszym przeto 
faktem jest, że my jnż w dru- 
giem pokołeniu amerykanizuje- 
my się. Wiedzą zresztą wszy- 
sey o tem dobrze, a choć czasem 
na jakimś obchodzie dowodzi się 
przeciwnie, to w kółku znajo- 


(Cing dalszy na str. 5-ej). 
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nia kościnszkowskiego widza cała | - 


bardzo słusznie i dyplomatycznie. 
u na dowód przytacza zdanie kilku 


ohydę tej dyplłomacyi... 


1J 
skiej niemamy przykładu. żadnego 


ak i wszysey. że w historyi pol-| 


pierania sie swej narodowej przy- ! 
i należności, a nie więcej nie kala i| 
„nie brudzi duszy ludzkiej. jak ta-| 


Cały szereg lekarzy, adwoka- 
tów. aptekarzy, przemysłowców 
właścicieli posiadłosei, interpe- 


W. DYNIEWICZ PUB. CO. | 


nil... Im glebiej nad tą sprawa! Dr. Drobiński w błędzie jest је, publieznego zapareia mę swej Па kie właśnie zapieranie się tego, co | 


| się zastanawiać, tem silniej grun: | żeli sadzi że sprawa ta podniesio-/ rodowości. którehy uznanem Z0- | pny powinno hyć droższem po nad 
tuje się przekonanie, że tu AR ną została ua łamach ** Gazety Pol- stało za wybieg dyplomatyvezny. ių wszystko na świecie. Wiec a 
` - 


1163 Milwaukee Ave. 


| lowanych przez nas, wytrzesz CHIC AGO, ILL. 
ezał szeroko oczy. słYsząe o tem. | || 


jak o bajee o żelaznym wilku. 
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ZAKOŃCZENIE ROKU |Z NORTHAMPTON, MASS 


(Dokończenie ze str. 4-ej). 


mych, każdy przyznaje, że u- 
trzymanie naszej narodowości 
w tym kraju jest rzeczą niemoż- 
liwą. Możemy eo najwyżej о- 
późnić wynarodowienie. 

Że stanowisku narodowego 
sądząc, to otwarte wyznanie 
swych uczuć, przez polsko-ame- 
rykańską inteligeneyę, jest dla 
sprawy narodowej korzystne, | 
gdyż przez to poznajemy praw- | 
dziwe nasze położenie, możemy 
wyrobić sobie jasne pojęcie o 
czekającej nas przyszłości. Tłu-| 
mieniem prawdy, zakrywaniem | 
faktów wyrządza się tylko szko- 
ае polskiemu narodowi, wpro- | 
жайла w błąd ової Polaków w | 
Europie, a są tam jeszcze i tacy, 
którzy wierzą, że Polucy w A- 
meryce nie są narażeni па wy-| 
narodowienie, którzy nasze de- 
klamacye na temat patryotycz- 
ny biorą za dobrą monetę, choć 
takich podobno nie ma zbyt wie- 
lu. Co gorsza, nie wiedzą tam o 
tem. że my. w Ameryce, również 
zdajemy sobie sprawę z naszego 
położenia, że u nas mało kto dziś 


wierzy w to, że możemy, poro- 
zumiawszy się wspolnie wiele 
jeszcze dla dobra naszej narodo- 
wości zrobić.” 


Otóż, przedewszystkiem należy | 


tu skonstatować, że wywodom tym 
zaprzeczył od razu sam p. Drobiń- 
ski, który oświadcza, że uznaje się 
Polakiem. a w Waszyngtonie wy- 
рагі się nas tylko przez *'dyplo- 
macyę.”” 0 
Więcej... i dalej należy tu skonsta 
tować, że w szeregach naszych a- 
merykańskich Polaków, mamy już 
tego rodzaju *'dyplomatów"' со 
raz to więcej, i że właściwie, nigdy 
napewno wiedziec nie możemy, 
kiedy są ''dyplomafami”' czy w 
ówczas, gdy mówią Amerykanom, 
że niedbaja o Polskę, елу nam, że 
są Polakami. 

Dla pisma polskiego, jedna jest 
tylko droga jasna i pewna: Stano- 
wczo ostro i niedwuznacznie pię- 
tnować każde 
przaństwo, bo tylko wtedy ei '*dy- 
plomaci”” albo się nawrócą i pój- 
dą z nami. alho naprawdę z nami 
zerwą wszelkie stosunki i przesta- 
ną przynajmniej bałamucić chwiej 
nych i słabych. 


Korespondencye i Głosy Czytelników 


Z WINONA, MINN. | 


t 


(Korespondeneya ‘бах. Polsk.”) | 


Dnia 16 bm. odbyła się w na-; 
szem polskim kościele dwojaka| 
wspaniała uroczystość. Najprzód 
młody ksiądz Dawid Ryvszko, syn; 
wdowy, pani Zuzanny Ityszko, od- | 
prawił perwszą mszę świętą, jest | 
to w ciągu dwóch Jat czwarty; 
ksiadz z Winony. nie liczące star- | 
szych księży pochodzących z Wi- 
nony, a w Ciągu pewno dwóch lat | 
jeszcze czterech kleryków na księ- 
ży będzie wyświęconych. | 

Widać z tego, że Winona dba o; 
religię i o oświatę, bo raźno bierze | 
się do nauki. Młody ksiądz Юн. | 
wid Ryszko, dobry Śpiewak i ży-| 
czliwy. to pewno go wszędzie bar- | 
dzo polubią. ? Í 

Druga uroczystość byla ta, że] 
dzieci przystępowały do pierwszej | 
komunii w liczbie 78 chłopców i 
61 dziewcząt, kościół był pięknie 
w zieleń udekorowany. wszystko | 
się działo w najlepszym porządku, 
eo się należy siostrom nauczyciel- 
kom pochwalić, że nie żałowały | 
podjąć trudu, a młody ksiądz ра. | 
wid Ryszko udzielał komunię świę- 
tą . 
Wspaniały był widok patrząc na 
61 w bieli przybranych panienek. | 

Dokładniej bym opisał tę uro- | 
czystość, lecz że ręka moja rażona 
paraliżem. to się trzęsie i ezas mi 
nie pozwalu wiele pisać, więc to 
wystarezy. 

Ale muszę i to napisać, że w kró- 
tkim czasie, bo ledwo dwóch ty- 
godniach, złożyliśmy do grobu 
dwóch w silnym wieku parafian F. 
Kropidłowskiego liczącego około 
50 lat i M. Sikorskiego około 44 
lat życia liczącego. 

Ө nieboszczykach źle pisać się 
nie godzi, to też nie nie wspomnę o 
ieh przeszłem życiu tylko: ‘ Wiecz- 
ny odpoczynek racz tm dać Panie, 
a światłość  wiekuista niech im 
ńwieci na wieki”. 

Z uszanowaniem 

W. Radomski. | 


РТЕКАСА SPRAWA. 
(Korespondencya ‘‘Gaz. Polsk. ”) 


SZANOWNA REDAKCYA nie- 
jednokrotnie już omawiała na ła- 
mach swego cennego pisma spra- 
wę stałego polskiego teatru w A- 
meryce. Mam uczucie, że określe- 
nie “ніну teatr polski” nie okre- 
kla zupełnie charakteru teatru, 
jakim widzieć byśmy go chcieli. 
Rozumiem bardzo dobrze, że sta- 
ły teatr w tak silnej kolonii pol- 
skiej jak w Chicago, udaćby się 
mógł. Jednakże liezyć się musimy, 
koniecznie z jakością wychodźtwa 
polskiego, a ponieważ ze zjada- 


styczny, któryby kochał 
dla sztuki, a nie teutr Фа bla- 
zeństw, mógłby się powoli stać 
świątynią, któraby stała na *'stra- 
ży Narodowego pamiątek Kościo- 
ła”, a artyści, pełniący w niej o- 
bowiązki kapłanów, mogliby 
wzniecić w zmateryalizowanych 
kadrach wychodźtwa naszego i- 
skry zapału: со nieraz ogień 
wzniecą, — Duszę ożywią i pa- 
mięć oświecą ! 

Jednakże na jedno «chciałbym 
zwrócić uwagę. Kościół Katolicki 
w Stanach Zjednoczonych dąży 
szybkim krokiem do zamerykani- 
zowanija się. Długo już nie potrwa 
a Amerykanie przy swej energii 
pozbędą się biskup.-niemców i in. 
О polskich biskupach nie marzy- 
my. Rzym nie może się nami ' Po- 
lakami zajmować i nie zrobi dla 
nas nie, Widzimy przecież, że na- 
wet w kraju, wobec silnego rządu 
pruskiego i despotycznego mo- 
skiewskiego na nie innego zdobyć 
się nie może, jak na słowa współ- 
czucia dla nas. Jeżeli zaś biskupi 
Amerykanie wyrzucą z kościołów 
naszych śpiew i słowo polskie, a 
do tego bezwarunkowo dążą, to i 
ostatnia ostoja, nie mówię o do- 
mach rodzicielskich — zniknie. 
Gdzie słowo polskie rozbrzmiewa 
w czystem brzmieniu, jako prze- 
ciwwagę możemy jedynie uważać 
teatr, teatr i jeszcze raz teatr. 

Niechaj nikt nie twierdzi, że 
teatry amatorskie spełniają nale- 
życie swoje zadanie, jako to, o ile 
mnie pamięć nie myli, czytałem w 
“Ameryce Echo”. Znam aż za do- 
brze te przedstawienia amator- 
skie na wychodźtwie w Prusach 
na których widok aż flaki się w 
żołądku przewracają. Widziałem 
niejedno przedstawienie w Ame- 
ryce — nie wiele lepsze, a jedno 
takiej treści, iż zdawało mi się, iż 
przyglądałem się w marcu har- 
com kocim na dachach. Nie wma- 


sztukę 


,wiajmy w reżyserów takich zespo- 
łów amatorskich pojęcia sztuki, | 


zrozumienia zadania, którego się 
podjęli. Bo takie grzeczności kon- 
wencyonalne tylko nam szkodę 
przynoszą. Zaledwie ktoś nauczy 
się tutaj czytywać książki i o- 
czyta się eokolwiek, już zakłada 
zespół teatralny, już się nazywa 
szumnie teatrem *'robotniczym”, 
**luadowym'”, Miłośników sztuki, 
sceny itd. i ohydy i sztuki, nie 
mając znajomości najmniejszej 
repertoaru scenicznego. 

Słuszne zdanie czytam w wy- 
cinku jakiejś starej gazety ame- 
rykańskiej: “піе ogół winien, że 
od przedstawień stroni, ale winni 
ei ludzie. którzy porywają się do 
odgrywania teatru, nie posiadając 
ani znajomości rzeczy, ani Zrozu- 
mienia potrzeb społeczeństwa, po- 


odstępstwo i ла- ! 


ezów chleba w aniołów przerobić |śród którego żyją. Jeśli do reży- 
się nie tak łatwo można, dlatego serki dorwie się półinteligentnik, 
też sądzę, że teatr stały w Chica-| to sadzi się na sztuki, których a- 
go jedynie snchotniczy mógłby | пі on sam rozumi, ani ogół chce 
prowadzić żywot, cierpiący zaw-| słuchać. Jeśli zaś towarzystwo 
sze na anemię kieszeni, chociażby | wybiera z pośród siebie na przy- 
i san Solski z swą trupą z Krako-| wódcę teatralnego jednego z naj- 
wa do Chicago się przeniósł. lepiej umiejących czytać, to w 

Ale jednak sprawę teatru pol-| najlepszym razie utworzy taką 


skiego uważam za sprawę nie- 
zmietnie piekądą. Nie myślę jed- 
nak o stałym teatrze, przywiąza- 
nym do jednej miejscowości, lecz 
о teatrze zawodowym, wędrują- 
cym z miasta do miasta, о tea- 
trze, któryby kulturę, oświatę i 
miłość wszystkiego, co polskie 
woził, że się tak wyrażę, w waliz- 
ce podróżnej. 

© znaczeniu dla nas teatru, ze- 
вро teatralnego, pisać nie chcę. 
Dwóch zdań bowiem tutaj być nie 
może, że zawodowy zespół arty-| 


szopkę, że na zawsze odstraszy 
słuchaczy od takich przedstawień”. 

Zapatrywanie to z głębi duszy 
popieram. Nie żądajimy nadto, by 
ci ludzie pracy i obowiązków, n- 
rabiać mogli poczucie piękna i e- 
stetyki, by mogli uszlachetnić 
ducha, rozszerzyć światopogląd i 
szerzyć ukochauie naszej rodzimej 
котту? Nie piszmy więc, że tea- 
try amatorskie spełniają swe za- 
danie, przeciwnie, one je wypa- 
rzają. 


Powracam jednakowoż do za- 


| wodowego teatru, nie mogąc w! 

dziennikarskim artykule za sze-| 
roko się rozpisywać. Teatr taki, | 
|jak go sam pojmuję, nie trudno | 
byłoby stworzyć, Osobiście znam | 
i zawodowych aktorów na bruku | 
amerykańskim i ludzi wysoce u- 
tałentowanych, posiadających 
wielką kulturę osobistą, wykształ- į 
conych, rwtyeych się <ło sztuki, do 
kinkietów teatralnych, lecz bied- 
nych. 


Gdyby się znalazł jakiś przed- 
siębioreczy umysł, któryby posia- 
dał choć cokolwiek tego kruszcu 
złotego, umożliwiającego wszyst- 
ko, niewiele, chociażby z 500—600 
dolarów, i któryby chciał zaryzy- 
kować te pieniądze, jużby o zawo- 
dowym teatrze pomyśleć można. 
Dyrektor stojący na czele takiego 
przedsiębiorstwa powinien spra- 
wę traktować po kupiecku, arty- 
styczny kierownik natomiast u- 
mieć podnieść zespół do wyżyn ar- 
tyzmu. Jestem przekonany, że ta- 
ka sprawa udać Бу się musia- 
ła, zależałoby od sprytu dyrekto- 
ra i od zrozumienia kierownika 
artystycznego zadania, którego 
się podejmuje. 


Zespół taki nie powinien liczyć 
więcej niż 10 osób na początek. 
Nie należałoby się rzucać poceząt- 
kowo, ani na Wyspiańskich, ani 
na Słowackich, ani na Szylerów, 
lub innych koryfeuszy sztuki dra-j 
matycznej: Przeciwnie, rok zało- 
żenia powinien być rokiem grania 
na zmysłach i nerwach widzów. 
Tłómaczę się jaśniej. Skarżą się 
księża, że ludzie do kościoła przy- 
bywają nie z potrzeby duchowej. | 
lecz z przyzwyczajenia. Dlaczego- 
by nie można przyzwaczaić ludzi 
chodzić na przedstawienia. By te-| 
цо dokazać, trzebaby  najprzód 
grać to, co przeciętne nasze spo-| 
łeczeństwo żąda: takiego Sherlo- 
ka Holmesa. Roberta i Bertranda, 
Pancernego towarzysza; 2 drama- 
tów : Nadzieję Heyermausa, Krwa- | 
we Pióro Starzeńskiego, Werny- 
horę, może jaką operetkę  *'Ni-| 
tousche”” lub coś podobnego. Sie- | 
dem do ośmiu dobrze wyćwiezo- 
nych sztuk, zupełnie by wystar- 
ezyło. Z niemi należałoby rozpo- 
cząć podróż, sezon zimowy, ро 
wielkich koloniach polskich? jak 
Chicago, Detroit i Milwaukee, 
Buffalo, Philadelphia, New York 
z okolicą itd. Lato zużyć па po-| 
dróż po najmniejszych osadach. 
Lipiec i sierpień zaś na wakacye 
i wyćwiczenie nowych sztuk, co- 
| raz lepszych i lepszych, by wresz- 
cie przyzwyczaić 'Szanowną Pu- 
bliczność” do nowych i dobrych 
kawałków, zaeźąć przemawiać do 
serca i uczucia; do spełnienia te- 
go zadania, które zawodowy te- 
atr polski koniecznie posiadać po- 
winien, do Szerzenia ukochania 
wszystkiego, co polskie, 


Że taki program ma racyę by- 
tu, tego dowodem Philadelphia, 
gdzie świeżo przybyły przed pół- 
tora rokiem z kraju akfor p. So- 
wiński, znakomity  nauczycieł i 
reżyser, już po kilku miesiącach 
zdołał wystawić takie sztuki, jak 
“Zemstę o mur graniczny”, **Po- 
tęgę ciemnoty””, **Chatę za wsią”, 
itp... Wymieniam tylko główne 
sztuki, grane w jednym sezonie, 
pomijam drobniejsze przedstawie- 
nia. Umiano na przedstawienia 
chodzić i umiano kasę napełniać 
i gdyby ów reżyser i aktor był ró- 
wnie dobrym kupcem jak instruk- 
torem, jużby dziś teatr zawodowy 
był aktem dokonanym. Nie żądaj- 
my jednak, by jedna i ta sama o- 
soba była aktorem, reżyserem, in- 
struktorem, manażerem i dyrek- 
torem. Nadto do prowadzenia te- 
віти potrzebny jest jeden czło- 
wiek, znający się na _ aprawie, 
znający stosunki, człowiek nieza- 
leżny, nie należący do żadnych 
towarzystw, do żadnej organiza- 
cyi, słowem człowiek, któryby za- 
danie życiowe widział w stwo- 
rzeniu teatru zawodowego pol- 
skiego w Ameryce, Również i 
Związek Narodowy powinien sub- 
wencyonować stale teatr, nie ro- 
szeząe sobie zupełnie pretensyi do 
komenderowania nim. Lepiej jesz- 
cze, gdyby się utworzyło Towa- 
rzystwo akcyjne. 


W końcu jeszcze jedno. Nieod- 
żałowanej pamięci ks. prałat Wa- 
wrzyniak w Wielkopolsce mawiał 
zawsze: Kto dla społeczeństwa 
pracuje, winien przez społeczeń- 
stwo być odpowiednio wynagra- 
dzany. Dlatego artyści teatru po- 
winni mieć takie gaże. by spokoj- 
nem okiem mogli patrzeć w przy- 
szłość, a być nadewszystko trzeź- 
wymi. 

W artykuliku tym nie mogłem 
streścić wszelkich mych zapatry- 
wań. Służę jednak informacyami 
bliższemi, ktohy się zainteresował 
na seryo tą niezwykle ріекаед 
sprawą. 


Stefan Hoffman, 
Phila, Pa. 1219 North 6 str. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


SZKOLNEGO W POL- 
SKIEM KOLEGIUM W 
PHILADELPHII, PA. 


(Korespondencya ‘бах. Polsk. ”') 


"Nie pustemi słowy, upozorowa- 
nemi miłością ojczyzny, ale czy- 
nem i faktami stwierdza obywa- 
tel rozumny i szczery  patryota, 
że działa dla dobra społeczeństwa. 


U nas bardzo wiele mówi się na, 


temat oświaty, pisze się sążniste 
artykuły o patryotyźmie i uważa 
się równocześnie za nauczyciela, 
dobroczyńcę ludu, co to się robi 
dla tego narodu — u w rzeczywi- 
stości w tej działalności nie znać 
czynu, niema duszy, proza życio- 
wa otacza ich pochód. Na trzy mi- 
liony Polaków w Ameryce, pow- 
stało załedwie kilka wyższych za- 
kładów: w Detroit, seminaryum 
duchowne, w Chicago. wyższa 
szkoła św. Stanisława Kostki, Ko- 
legium Polskie w Filauełfii, jakaś 
akademia polska, pono w Wa- 
szyngtonie i ostatnie we wrześniu 
oddać się mające do użytku pu- 
blicznego w Cambridge Springs, 
Pa., wyższa szkoła związkowa i w 
Erie, Pa., księży Misyonarzy Ła- 
zarzystów — to wszystko — to 
wszystko! A przecież nas stać na 
więcej podobnych szkół — niema 
ich — to właśnie przypisać nale- 
ży naszej tylko *'dobrej chęci”, 
Kolegium polskie w Phila, pow- 
stało przed dwoma laty, bez u- 


| przednich zapowiadań, a tylko ja- 


ko wynik zrozumienia obowiązku 


| obywatelskiego jednostki, ks, dr. 


(Godrycza, już drugi rok zamyka 
rok szkolny i poraz drugi wypu- 
szcza w świat młodzież, która ma 
w przyszłości przodować narodo- 
wi. Ze kolegium polskie stanąw- 
szy na posterunku służby narodo- 
wej wywiązuje się należycie, o 
tem świadezy popis, urządzony na 
zakończenie roku szkolnego dnia 
13 bm. Punktualbie o godzinie 8 
wieczorem na scenie hali teatral- 
nej w Kolegium zjawili się: Pro- 
fesorowie kolegialni, Dziekan dr. 
St. Szczodrowski, rektor ks. Go- 
drycz, Duchowieństwo, Abitury- 
enci, słuehacze wydziału filozofi- 
cznego i przedstawiciele bibliote- 
ki publicznej przy Indiana ave. 
Sałę wypełniła publiczność po sa- 
me brzegi; przybyli na popis i tu- 
tejsi poważniejsi obywatele i tak- 
że z Camden, Wilmingtonu, She- 
nandoah, New Yorku i Mahanoy 
City i wielu bardzo wybitnych 
mężów. 

Po odmówieniu modlitwy przez 
ks. Monkiewicza dr. Szezodrow- 
ski w dziekańskie odznaki przy- 
brany przemówieniem w  angiel- 
skim języku zagaił uroczystość 
promocyjną. Po nim mówił po 
polsku p. Albin Rozpłoch, żegnał 
profesorów, żegnał kolegów a „mo- 
wa jego rzewna z serca wprost 
młodocianego płynąca na słucha- 
czach zrobiła wrażenie  rozrzew- 
nienia, kiedy nawoływał kolegów 
do pracy nad sobą, by mogli po- 
tem skutecznie stać na straży in- 


teresów narodowych. Po nim 
przemówił abituryent Bel. Wró- 
blewski, jak młodzież ma się 


kształcić, Бу się w przyszfośc? 
stać użytecznym członkiem społe- 
czeństwa. Trzeci z rzędu abitury- 
ent p. St. Skrzyski przemówił 
czystym językiem angielskim; że- 
gnał szkołę wdzięczny uczeń, pro- 
fesorom dziękował za ich trudy i 
zapewniał, że choć tu zrodzony w 
pochodzie, nie przestanie być 
wiernym ideałom ojców swych, i- 
skrę Bożą jaką rozniecili w nim 
profesorowie, przechowa przez 


5 


| (Korespondencyva ‘баг. Ро15К.?”) 

W tutejszej kołonii polskiej ży- 
je, jak obliczaja, do 20% Pola- 
i ków. Stary, mały kościółek, w 
| którym się dotychezas modlili, o- 
| kazał się za ciasny i dlatego, za 
poradą i głównem staraniem pro- 
boszcza przystąpili parafianie do 
budowy nowego, który będzie 
| prawdziwą ozdobą okolicy. Ko- 
|ściół będzie okazały, z białej ee- 
giy, z napisem nad drzwiaini: 
“Dom Boży; brama nieba.” 

W samem mieście jest kilku 
polskich biznesistów, którym się 
dobrze powodzi. bo są роріегарі 
przez polskich farmerów z okoli- 
cy, do których należy większa po- 
łowa farm w obrębie  kilkumilo- 
wym. Okolica prześliczna nad 
brzegami rzeki Connecticut; żyz- 
ne grunta, na których rodzi się 
tytoń i cebula. Ale teraz lato chło- 
Чпе, więc zbiór może źle wypad- 


nie. B. Jurewicz. 


Literatura napoleońska. 

W roku bieżącym, stuletniej ro- 
елеу kampanii rosyjskiej Napo- 
leona, wzmogła się znowu literatu- 
ra napoleońska o kilka wybitnych 
prae historycznych. Zasób jej jest 
już dotad bardzo obfity. Według 
obliczeń, dokonanych przez insty- 
tut bibliograficzny w Berlinie, o- 
kres czasu od r. 1495 do 1815 po- 
siada już kompleks 70.000 dzieł, 
powstałych w rozmaitych epokach 
i krajach, traktujących о tema- 
tach dziejów napoleońskich. 
| W roku bieżącym ukazały się 
w Niemezech znown trzy większe 
dzieła. wzbogacające nowemi 
przyczynkami niewyczerpaną jesz- 
eze, jak się okazuje, literaturę na- 
poleońska. Pierwsze z tych dzieł. 
napisane przez F, M. Kireheisena, 
| zasłużonego już badacza epoki na- 
poleońskiej, autora znanej biogra- 
fii Napoleona, traktuje tym razem 
o '*Młodości Napoleona” 11769 — 
1795, Wydane zostało nakładem 
i księgarni Jerzego Muellera w Mo- 
nachium. Kresli w niem autor o- 
hraz najbardziej nieznanej, a więe 
| najwięcej zajmującej dla ezytelni- 
ka. epoki w życiu Bonapartego, w 
której nie był jeszcze sławnym: la- 
tu dzieciństwa, lata szkolne, pier- 
wsze kroki na polu karyery. 
| Jak podnosi krytyka naukowa, 
[gruntownie opracował Kircheisen 
|w swej książee nadto i obraz pa- 
nujących na Korsyce stosunków, 
oraz stann politycznego i społecz- 
[nego Francyi w epoce przedrewo- 
jlucyjnej. Plastyczna jest także 
charakterystyka Letycyi Ramali- 
no, matki Napoleona, której wy- 
chowawczy wpływ na syna, zda- 
jniem autora, w znacznej mierze 
przyczynił się do późniejszego roz- 
woju jego charakteru. 

No źródłowych badaniach opar- 
ite jest dzieło prof. га“ Alfreda 
| Hermanna, docenta uniwersytetu 
w Bon pod tytułem **Der Aufstieg 
Napoleons ””, liczące 151 stron dru- 
ku. Autor wyzyskał w niem nie- 
|znane jeszcze dokumenty  archi- 
walne, zbajdujące się w Wiedniu, 
w Berlinie i Londynie і dał do 
najdrobniejszych szezegółów o- 
pracowany zarys dyplomatycz- 
nych i militarnych przedsięwzięć 
Napolesna i Francyi aż do pokoju 
w Luneville, zawartym w dniu 9 
lutego 1801 r. 

Ze szczególnem zamiłowaniem 
zwrócił uwagę autor na militarne 
wypadki, dodające nadto karty, 
objaśniające przebieg akcyi wo- 
jjennej. W książce jego znajdują 


się najńciślejsze daty, dotyczące 


jen napoleońskich i dyplomatycz 
nej polityki. Autor potrafił caly 
szereg faktów * historycznych 
przedstawić pod ogólnym katem 
widzenia, wykazać wzajemny ich 
ze sobą związek i dać ich zbioro- 
wy przegląd. Wybornemi ва zwła- 
szecza w książee charakterystyki 
wybitnych osób ze świata politycz- 


. . . 
nego iej epoki, oraz zarys syste- 
inu politycznego mocarstw euro- 
pejskich. Р 
EE 
MASZYNY DO PISANIA ró- 
inego wyrobu mniej auizeli га 


połowę ceny. Piszcie рп cen- 
nik załączająe maski na prze- 
һуіке, "POLONIA TYFEWRI- 
TER CO. P. L139 Milwaukee Ave. Chicago, 
| In. 9 28 


Coś nowego dla kawalerów i panien. 


Księgarnia nasza odebrała wprost z 
Europy wielką ilość pocztówek, które 


sprzedaje się po następujących ce- 
nach: 
524. Kolorowe Pocztówki Miłosna, 


w galowych strojach. Piękne w kolo- 
rach z wierszykami ро qralsku, stusow- 
na zamiana między kochającemi wię o- 
nohami. Sprzedawane ро 5e szinka, A 
cuła serya wynosi 22 różnych pocztó- 
wek. Warte $1.00; Cała zerya z 22 po- 
eztóweki М «dA Сан 50e. 


2007. Recznie kolorowane ‘bromide’ 
pocztówki miłosne i ślubne w galowych 
strojach z wierszykami po polsku. Po- 
cztówki te są prawdziwe fotografie, ar- 
tystycznie ozdobione. Sprzedawane są 
po 10е. Cała seryn skladająca się z 20 
pocztówek, warta jest $2.00. Cenn za 
całą seryę, 20 pocztówek ...... $1.00 


1160. Ręcznie kolorocane 'broniide" 
pocztówki miłosne w strojach polskich 
z napisami polskiemi. Pocztówki te są 
Ślicznie i artystycznie odrobione. 
sprzedawane po 10с. sztuka. Cała se 
rya składa się z 20 różnych pocztówek. 
Warte $2.00. Cena za cułą seryę 20 po- 


cztówek ...... ЕХ $1.00 
667. Pocztówki na powinszowante 
młodej parze ślnbnej. 7 napisem 


«Szczęść Boże młodej parze”. Рош 
tówka przedstawia młodą parę kocha- 


jycq się, otoczona girlandami z kwin-` 
tów, раге gołąbków nad niemi. Rprze-| 
dawane po 106 za sztukę. Cena 5 sztuk | 


ол 


ZA „Ue. 


Imienin. Jest ich kilkanaście gatun- 
ków, ustrojone jedwabnemi. kwiatami 
w różnych kołoruch z napisem: *'Serde 
czne Życzenia”. Sprzedają się ро 10е. 


sztuka. Cena 5 sztuk za .... .... 25е. 
4761. Pocztówka na pamiątkę 
Pierwszej Komunii Świętej, Osobne 


pocztówki dla chłopców, a osobne dla 
dziewcząt. Z napisem polskim.’ Pięk- 
nie w kałorach ozdobione, glansuwa- 
ne. Cena 5 sztuk za 25е. 


OBRAZKI 


Do książek do Nabożeństwa. 

1226. Piękne, male kolorowane 1 po 
zlacane obrazki przedstawiające róż- 
nych świętych z pedpisami polskimi i 
modlitwą na odwrotnej stronie. 100 o- 
hrazków za 35e 

1250. Piękne małe kolorowe pozla- 
cane obrazki na grubym papierze, róż- 
nych przedstawiające Swiętyeb. Z pod- 
різаті polskimi i modlitwą na odwro- 
Епеј stronie. 100 za .... 50е. 


OZDOBNE LISTY, 


Ządający ozdobnych listów, niechaj! 


pedaja numer. 

502. Listy te są prześliczne ustro- 
jone z pozłotkami, wyrabiane z pięk- 
nymi obrazkami, malowane ślicznie w 
kolorach, w następujących wierszach: 

1. Kochani Fodzicie! 
. Kochany Ojcze! 
. Kochana Mame! 
- Koehany Bracie! 
Kochana Siostro! 
. Kochana Zonol 
. Kochany Mężn! 
. Kochany Zięcini 
Kochana Synowo! 
. Kochany Siostrzyńce! 

Хр Przyjacielu! 
. Najdroższy Ojeze Duchowny! 

Kochanie Moje! 

. Mój Drogi! 
. Kochani Chrzestni Rodzice! 
Kochany Chrzestny Ojcze! 
Kochana Chrzestna Matko! 
. Z powinazowaniem Imienin. 
u, urodzin. 
Zaślubin. 
. Z pozdrowieniem przed ślubem. 
. Na Wielkanoc z Ameryki. 
. Na Wielkanoc w Ameryce. 
Na Boże Narodzenie, 
Na Nowy Ruk. 
Na Zielone Swiątki. 


>; 


Sn | 


. Zoneczko Moja Droga, 
Droga Моја Zonp. 

. Ukochana Zono. 

. Matulu Moja. 

. Mateczko Моја. 

. Dziewczyno ty moja. 
Dziewczyno moja. 

. Tube Dziewczę. 

. Riedy zniknie ma tęsknota. 
2. Kochany Bracie. 

. Przyjaciółko Droga. 

. Najdroższy Mój Ojcze. 

„ Drogi Szwagrze. 

. Do Ciotki. 

17. Do Kuzyna. 

18. Szanowna Pani Bratowo. 
19. Witajże mi Ojcze Drogi. 
u, Da moich Rodziców. 

| . Najdrcżsi Rodzice. 

| . Rodzice Drodzy. 

| Na Boże Narodzenie. 

н . Ха Nowy Rok. 

25. Na Wielkanoc. 

TGA. 


Ozdobne te listy 
kilkoma jedwahnymi naklejonymi o- 
; brazkami, z wyciskami, pozlacanymi 
„ozdobami z następujjceymi wierszami: 
І . Коећапу Ojcze. 
| . Kochana Zano. 
{ . Ciociu Koekana. 
. Kochany Bracie. 
. Droga Przyjaciółko. 
Rocha попа zastosować 
do wszystkich osób.| 
7. Koebani Rodzice. 
8. Muja Najdroższa Mateczko. 
9. Droga Siostro. 
10. Na Boże Narodzenie. 
11. Na Nowy Rok. 


upiększene 


Í 


ахло м 


12. Na Wielkanoc. 

Сена 1 egz. .... эр 10е. 
Ganar бта: ooon lara „ЖК. АГЕ 
Сапа? 13 айл 2% „НАА... н Ф109: 
505. Piękne te listy ozdobione są 


obrazkami kolorowymi z wycisknami, 0- 
zdobami pozłacanymi, przepięknie n- 
strojnne ręcznie, z następującymi wier- 
ваші: 

Droga Siustro. 

. Kochany Brncie. 

. Rochann Zono. 8 
. Tęsknota moja. 

. Kochani Rodzice. е 

Ciocin kochana. 

Moja Najdroższa Mateczko. 

8 Kocha..... jmożna użyć do wszyst- 
kich osób| 

9. Do lnbej. 

10. Kochanr Ojcze. 

11. Na Roże Narodzenie, 

12. Ха Nowy Rok. 


SIO Ca > PO m 


13. Na Wielkanoc. Po 
Сфера ар 
Сола za б едт. ......<...‚..^:.256 ' 
Села? ża” 13 €$Z osie sr 4 .. 58е С 
ZR A E +; iR. „и 81.00 be 
| NO. 350. Ozdobne te listy są droko- _ 


f wane na pięknym papierze w kolorach 
| białych, niebieskich i różowych z wy- 
|tłaezanymi pozłacanymi wyrobami 2 
pięknymi obrazami z następującymi 
wierszami: 

. Kochana Siostro. 

Pozdrowienie z Ameryki. Ы 
Kochany Ojezolku. 

. Kochana Zono, 

Do mej ukochanej. . 
Powinszowenia imienin, 

. Mój Najukochańsz. 

. Mój Kochany Braciszkn, 

‚ Kochani Rodzice. 

10. Kochana Mateczko. 

Cena za 1 едт: .... ., 
Za 6 egz. ... 


ю юга {л ж ә o 


ат- 
tystycznie odrohione. Ohwódka jest z 
wytłaezanych kołorowych kwiatów, a 
na wierzchu znajduje się religijny o- 
hrazek z następującymi wierszami: 

1. Najserdecznicjaze życzenia w dniu 

Imienin Twoich Drogi Ożezulku. 

2. Јак się miewasz przyjacielu, kole- 
go 06) Drogi. 

3. Kumoszko moja, 

4. Gorące życzenia w dniu Imienin 


ье 


całe swoje życie. Amerykanie dzi- | pozyeyi, siły, usposobienia wojsk, 
wili się, że Polak tak ładnie 1 czy- | tak że obraz całej kompanii zary- 
sto po angielsku przemawia a pu- 


Na św. Józefa. | Matusiu Droga. 
Zwyczajny wiersz bez tytulu. | 6 Z powinszowaniem godnych Imie- ' 


bliczność gromkimi mówcę nagro- 
dziła oklaskami. 

Nastąpiło rozdanie nagród w 
książkach і podarunkach. 

Po tej ceremonii dziekan powo- 
łał do wygłoszenia mowy akade- 
miekiej ks. A. Kuezyńskiego, po 
skończeniu której rektor ks. Dr. 
Godrycz podziękował profesorom 
i dziekanowi za ich pracę oraz go- 
ściom za przybycie. 

Mowy rektora zebrani z zainte- 
resowaniem wysłuchali. Na tem 
zakończył dziekan tę podniosłą u- 
roczystość. 

Dodać tu należy, że podczas ca- 
łego wieczoru ładnie przygrywa- 
ła orkiestra pod dyr. p. Rogal- 
skiego. 

Do Kolegium w roku szkolnym 


sowuje się wszechstronnie. 
Niemniej gruntowny jest opis 
przebiegu rokowań Anglii z mo- 
carstwaimi europejskiemi, oraz o- 
pis walki między paryskim a wie- 
deńskim gabinetem, uwydatniają- 
еу zdolności dyplomatyczne zastę- 
реу Francyi, Talleyranda. Książka 
prof. łlermanna stanowi nowy 
przyczynek, przynoszący wiele zu- 
pełnie dotąd nieznanego materya- 
łu do zbadania tego tak ważuego 
rozdziału historyi napoleońskiej, 
Trzeciem wreszcie dziełem, któ- 
remu krytyka naukowa przyznaje 
wybitne zalety. jest dzieło Adal- 
berta Wahla *'Historya europej- 
skich systemów państwowych w 
epoce rewolucyi francuskiej i wo- 
jen napoleońskich” ;1789—1815 
r.| W pierwszym rozdziale zajmu- 


Cenni едт. З Жыл we. ТОСЕ" 

Cena A egzepłarzy .. .... .. 506] Cena za 1 ГТ РРО. 

Cena 1% egz. .... .... 1... ..81.00! ZR G'egz .... Е EAZA 

1342. Śliczne te ligy są ozdobnie | ZES Eg ОР 
udekorowane z ezterema naklejonymi| Za 97 ОА „Toda KINO 
atłasowymi obrazkami tak religijnymi| 1000: Listy te ozdobne drnkowana 


jak z kwiatami, z wyciskami pozdaca- 
nymi i ozdobami z koronkowymi brze- 
gami z naatępujacemi wierszami: 


1. Najdroższy Mój Ojcze! 

2. Witajża mi Ojeze Drogi. 

3. Matulu Moja. 

4. Mateczko Moja. 

5. Szanowna Pani Bratowo. 

6. Kochany Bracie. 

7. Przyjacielowi szlę z podróży.. 
8. Drogi Szwagrze. 

9. Zoncczko moja Droga. 

10. Ukochana Zono. 


. Droga Moja Zono. 


w różnych kolorach z pięknymi nakle- 
janymi obrazkami z następującymi 
wierszami: 
1. Modlitwa odpustowa do Pana Je- 
това. 
„ Mój Drogi Ojcze. 
. O moja luba. 
. Tęsknota za krajem. 
. Droga Mateczko. 
7 powinszowaniem Imienia, 
. Do Księdza. 
. Do Kuzynki. 
. Kochana żono. 
10. Wesołego Alleluja. 


1912 na 1913 nezęszczało 130 stu- | је się autor polityką Franeyi w 
dentów ; 57 na kursa dzienne, a na | czasach pierwszej wojny koalieyj- 
kursa wieczorne — |kurs wyższy |nej; przedstawia dalej waśnie 
i niższy języka angielskiego, oraz | państw europejskich z powodu po- 
kurs rachunkowości| 73. Pierwszy | działu Polski. tłómaczą wiele mo- 
rok filozofii ukończył p. Jan Zby- | tywów postępowania pierwszej 
tniewski, II rok filozofii р? Seb. koalicyi ; w następnych rozdzia- 
Jerzak. łach kreśli powolne wznoszenie się 

Ota bilans Kolegium  Polskie-| Napoleona. do pokoju ogólnego 
go w Phila, którem każdy tu ro- | 1801/2. zdobycie przez niego szezy- 
dak zamieszkały chlubić się powi: | tu władzy do r. 1807, wreszcie je- 
nien, bo ono jest widomym  zna- |go upadek. Sposób wykładu wy- 
kiem naszego dobrobytu kultural- | тор ugrupowanie się mocarstw 


nego. europejskich, odkrywa nici wo- 


12. Kiedy zniknie ma tęsknota. 11. Miłość i Pczdrowienie. 

13. Najdrożsi Rodzice Moi. 12. Mój Przyjacielu. 

14. Do moich Rodziców. s, ii о. МЕ КА 

15. Rodzice Drodzy. |zwyczajny list do każdej osohy.| 

16. Dziewczyno Moja. "| 14. Wesołych Świąt Bożego Nare- 

17. Dziewczyno ty Moja. dzenia, 

18. Lube Dziewczę. 15. Rodzice. 

19. Na Boże Narodzenie. 16. Z powinszawaniem Nowego Roku, 

20. Ха Nowy Rok. 17. Kochanie Moje. 

21. Na Wielkanoc. 13. Do siostry. 

Cenaxza; %ей2. 2% 442-004 s 10е. 19. Do Wuja. 

Cena za 6 egz. б 50е. 20. Do Brata. 

Сета тас 13#ерк Veti a... .. $1.00 Ghia 2 ZA. а Ир + iea а 

1440. Oltarzykowe ozdobne listy z| 19гта.................... .. 250 
wyciąganemi obrazkami, ozdobione 25 za ... OBI кабы К. 
pięknymi naklejonymi obrazkami, z DZIE РЕЗЕ О с... „ЙИМ 
wyciskanymi pozłacanymi ozdobami, z s i 
korankowymi brzegami z wierszami = w. Dyniewicz Pub. Co. 


stępującymi: 
1. Przyjacielowi z Podróży. | 


1163 Milwaukee Ave. 
Chicago, Ш. 
. 


2. Przyjacielu. ! 


м л WE 


i 


* 


CHAMP CLARK. 


| 
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Najpoważniejszy -kandydat па prezydenta z рагіуі demokratycznej. 


| dziona z uim Żona, pn. 3613 W, ul. 
|Pech pracowal w pakowni Cuda- 
hy'ego. Przed rokiem żona, z któ- 
rą miał pięcioro dzieci. uzyskała 
rozwód: dzieci jej oddano pod о- 


Z Osad Polskich w Ameryce. 
А аваг Giojiseki; ЕЛШЕУ Już wtenczas Pech usiło- 


= 2 БЕЦГЭВеВӨА, РА. секо СЕК Mócżczn p >| popełnić samobójstwo, ale a- 
| О dandysie Steńskim. — То- уа jak się pytał jeden dru. Ріка». Чо 
' masz Gronkowski stwier: | ziego: “Czy już masz је?" W tej. 
dza, że w Ameryce niema | chwili nadbiegła do Chojnackiego 
“wolności”. jego żona z doniesieniem, że jej 
8 | М а złodzeje kieszonkowi ukradli to- 
Pan Michał Steński z Oakdale. | rebkę, w której się znajdowało $19| 
należy do modnych dandysów na-| gotówki, Chojnacki bez namysłu 
szego miasta, że jednak fundusze 


ć ғ ! шарі za kołnierz owych dwóch 4tórej B= R АСЕ 
nie pozwalają na eleganckie ubra-| jrabów. co się jeden pytał drugie- тле. ktorej atoli jedynym sku- 
nia. pan Michał obdarzony wiel- 


go: czy już masz је? i trzymał | Kiem było rozgrzanie żoiądka. 

im sprytem. pod rozmaiteni po-|jch tak długo. aż na krzyk żony | Nieszezęśliwy КОЧЕ выр! ж 
_хогатїї zzopatrywał się w takowe | pąqbiegli policyanci i aresztowali | "iR Ze naklone byla swą 205 

u okolicznych krawców, a gdy | ер И пе do ponownego zaślubienia, za- 
_ ziarnko przeszło miarkę, dostał się| Istotnie byli te złodzieje” gdyżj 526 jednak napróżno. Aż опе- 
Michałek do ula, gdzie mu odpo-| w ich posiadaniu znaleziono port- gdaj rano. gdy pani Pech udała 
wiadać przyjdzie za oszustwo, Wy- 


monetkę pani Chojnaekiej. się do studni na podwórzu wyżej 
wołane chęcią podobania się. wymienionego domu. natrafiła na 
— | jeszcze naiwni twierdzą, że 


mamy wolność na ziemi Washing- 
tona. Twierdzeniu temu z całą! 
| stanowczością zaprzeczy młody o- 

bywatel Tomasz Gronkowski z pu. 

1813 Edwards ave., wielki zwolen- 
| nik Muzy, którego niekulturalny 

 policyant pittsburski aresztował 
za... wygrywanie na harmonijce 
ustnej o godz. 3-ej rano, ku wiel- 
kiemu zadowoleniu (ironkowskie- 
_ go, a utrapieniu spragnionych snu 
sąsiadów. Barbarzyński komisarz 
_ policyjny Winters nie uznając ró- 
 wnież wyższych polotów ducho- 
= wych pana Tomasza, skazał go na 
_ $5 grzywcy, ewentualnie па 10 dni 
domu roboczego, tłumacząc swoje 
К drakońskie prawo ustawami o 8po- 


koju nocnym. 
s 


waru mięty zamiast żadanej truci- 
пу. 7 buteleezką, której zawar- 


on się wówczas do domu, gdzie je- 
go żona mieszkała. i w oczach swej 
"byłej żony wypił rzekomą truci- 


Z GRAND RAPIDS, MICH. 


Polacy obwinieni o krwawy 
napad przed sądem. 


ry przez samobójstwo położył kres 
swym zawodom życiowym. 


Z SYRACUSE, N. Y. 


Zamach samobójczy Rozalii 
Mahol w kościele św. Jana 


W środę wieczorem ukończoną 
została w sądzie wyższym sprawa 
J. Sklepcińskiego i A. Reszewskie- 
go, oskarżonych o pobicie K. Pup- 
czyka z zamiarem zabicia. W są-| 
dzie pokazywane było krwią prze- | 
siąknięte ubranie noszone przez K.. : 3 Д К 
w елаѕіе kiedy został = SE zanu Кино A rk 
fe i fożkdny możkmi. Qakazzonych | еч: Jana. Powodem do te- 


bronił adwokat Н. Monroe Dun- g9 Kok" była zawiedziona miłość. 


ham. Tłumacąem był Franciszek | s wania куусун odwieziono 
Sohiszewski, oskarżony o defrau-| 1% ЧО szpitala św. Józefa. 
dacyę. Przyprowadzona nieco do przy- 
Przysięgli blisko siedem godzin tomności i pytana o powód _ tego 
zastanawiali się nad wydaniem | tragicznego czynu, zeznała, PO 
swego sądu i po godzinie 9-ej wie. | kochała George a Kernekamp a 22 
слогет wydali opinię. że Antoni | letniego młodzieńca, zamieszkałe- 
Raczewski jest niewinnym zarzu-| , “пг. 718 MeBridge ul., lecz on 
conej mu zbrodni, a „Jan Sklepeiń. | nie był jej wzajemnym i na kilka- 
ski jest winnym napaści z zamia- | krotną Ггорогусуе, by z nią się о- 
rem wyrządzenia wielkiej szkody, | żenił. zawsze odpowiadał odmow- 
lecz nie z intencya zamordowania. | 11е. Pomimo tego zawsze się wi- 
Zarówno z Raszewskim i Sklepciń- | dywali, żyjąc ze sobą w zażyłej 
skim jest oskarżonym brat Sklep-| Przyjazn 1 tak trwało lat trzy, 
eińskiego Wincenty, lecz opuścił | Jednak facet ów nie miał żadnych 
zamiarów ożenienia się, lecz tylko 
szukać. tak dla przyjemności i spędzenia 
Kupezyk został pożgany nożami | słodkich chwil widywał się z pan- 
dnia ЗІ marca na narożniku Lane | 99. а gdy ta wreszcie zrozumiała 
ave. i W, Fulton ul. Kilka tygo-| t% postanowiła zakończyć ten 
dni spędził w szpitalu w krytycz- | Smutny romans. 
nym stanie. Uwolniwszy się od pracy ubie- 
głego czwartku о 9 rano, udała się 
Z 50. OMAHA, NEB. do ks. Rusina, by opowiedzieć mu 
e. о swem nieszczęściu, a po rozmo- 
Samobójstwo Karola Pecha. wie z nim у до złej s ko- 


odpowiedział Тепінећ. Karol Pech nie miał szczęścia na | ścioła Św. Jana, gdzie właśnie Ker- 
— A więc pójdziesz na sześć tym świecie i opuścił go też w | uekamp należał, R. J. Shanahan'a. 

miesięcy do domu roboczego. gdzie, gwałtowny sposób onegdaj przez Ten dwukrotnie próbował przywo- 

ci nie będzie ani za zimno, ani 7а! wypicie niewielkiej buteleczki — |łać do siebie Kernekamp'a, leca 

_ gorąco, u robotę ei znajdą tam od-| kwasu karbolowego na podwórzu | bezskutecznie. 

Dziewczyna widząc, że wszelkie 


Młoda panienka polska, Rozalia 
Mahol, z pn. 1262 W. Belden ave. 
targnęła się na swe życie przez za- 


Z CLEVELAND, O. 


O wałkoniu Zarembie. Choj- 
nacki chwyta złodzieja w 
samą porę. 

Przed sędzią Barr stanął 19-10. 
tni Józef Zaręba, zdrów i silny jak 
ćwik którego własna matka oskar- 
= żyła, że jest wałkoniem, lemuecnem 
со się zowie, gdyż nie chce praco- 
wać, а matka żywić go musi. Sę- 
dzia zapytał się chłopaka, czy chce 
pójść do pracy w stalowni, gdzie 
 poprzeduio pracował. 

= — Tam jest za gorąco — odpo- 
wiedział leniwy Józef. 

— То ci dam pracę przy rozwo- 
żeniu lodu — zaproponował sę- 
dzia. 

— Za zimno przy tej robocie — 


miasto i policya nie zdołała go od- 


„(wielkim ołtarzem, poczęła gurąco 


którego się był pof 
kwas karbolowy udał dał mu жу- | 


tość miał za kwas karbolowy. udał | 


zwłoki byłego swego męża, — któ-! 


GAZETA POLSKA W CHICAGO 


jej starania i zabiegi nie odnuszą 
żadnego skutku, przystąpiła do 
spowiedzi i przygotowała się na 
śmierć. O 9-ej godzinie rano w 
piątek wypiła na schodach kościo- 
ła truciznę i cichutko weszła do 
|wnętrza, a uklęknąwszy przed 


się modlić. Po chwili trucizna za- 
częła działać i dziewczyna, wijąe 
się z bólu, wydawała przeraźliwe 
jęki konania. W kościele naten- 


czas znajdowało się kilka osób. Na 
widok tego, co się dzieje, jedna z 
zakonnic pospieszyła denatce z po- 
mocą. Zaraz też przybył ambu- 
lans i zabrano ją do szpitala, gdzie 
również przybył ks. Clune i udzie- 
lił jej absolucyi. Jak okazuje się, 
dziewczyna żyć będzie, a zawdzię- 
czać to należy szybkiej akeyi ra- 
tunkowej. 

Na skutek złożonego zeznania 
przed deputy szeryfem O'Brien 
policya aresztowała Kernekamp'a 
do czasu rozstrzygnięcia spruwy. 
K. zeznał, że nigdy nie przyrzekał 
Maholównie, że się z nią będzie że- 
nił, ani też nie miał zamiaru tego 
czynić, a znał ją jako Katarzynę 
Marshall, 

W szpitalu podczas snu dziew- 
czyna wymawiała żałośnie słowa: 
‘George wouldn't believe me!” 
|George nie chciał wierzyć mij. 

Rozalia Mahol pracowała jako 
służąca, w szpitalu przez 4 lata. 
We czwartek uwolniła się od swe- 
go zajęcia i przyrzekła powrócić 
na 11 godzinę, lecz nie powróciła. 
Wysłana do jej pokoju by się prze- 
konać. czy tam nie jest, Rozalia 
Stoleska, zobaczyła tylko kartkę, 
do poduszki przypiętą, a na niej 


|napisano po angielsku: ''Do wi- 


dzenia, Janino, Anno i Rozalio. 
Dajcie moje ubranie mej matee. 
Katarzyna,” 


Z PERTH AMBOY, N.J. 


Zatargi strajkowe. — Polak 
Stefan Dudak zabity. 


W nocy z 12 na 13 bm. wybuchły | 
tu groźne rozruchy na tle strajku | 
w wielkich tutejszych fabrykach. 
Wiele tysięcy robotników domaga | 
się przyznania podwyżki płacy о 
15 procent. Spokój zanim zapro- 
wadzono, kilku ludzi poraniono — 
w starciu z dzielną policyą. Kilka | 
kamieni przypadkiem trafiło w 
szyby przejeżdżających ` elektro-| 
| wozów, a szezerby szkła poraniły 
pasażerów. Awantura wywołana 
| została przez łumistrajków, zdąża- 
jjących пе nocną zmianę do ргасу. ; 


| Polieva zaatakowała strajkują-| 
|суеһ robotników pułkami. Nie po- 
| mogło to jednak wcałe. Wówczas | 
wyjęto-rewolwery g olstr. Padło 
| przeszło pół setki strzałów. Rezul- 
tat był taki. że trzech ludzi ciężko 
rannych padło w kałuży krwi wła-| 
snej, nie liczące wielu lekko гап- 
| nych i pobitych. 

Tłum rozwściekłony jął stę ka- 
mieni, aawet ambulans niim obred- 
eono. 

Pomiędzy strajkującymi 
wielu Polaków. 

Tysiące strajkujących robotni- 
ków usiłowało zaatakować zakłady 
| fabryczne firmy ** American Smel- 
ting and Rafinig Co.” — onegdaj- 
szej nocy. Dwa szeregi deputy 
szeryfów, uzbrojonych od stóp do 
głów — powstrzymały nawałę 
strzelając do robotników jak do 
wróbli. Jeden ze strajkujących 
| padł trupem, a trzej inni zostali 
Могай. Już po pierwszej sal- 

wie, manifestanci eofnęli się. 

Zginał Polak, Stefan Dudak. 

Gubernator Wilson zapewnił te- 
lefonicznie szeryfa, że na każde je- 
go wezwanie odkomenderuje od- 
dział milieyi stanowej — w si- 
kurs. Generał brygady  milieyi 
stanowej bawi już na miejscu roz- 
ruchów. 

Strajk ten jest właściwie dziw- 
nym, bo nie obejmuje jednej gałę- 
zi przemysłu, lecz kilka. Strajku- 
ją robotnicy drogowi kolei Lehigh 
Valley, robotnicy obojga płci z fa- 
bryk firmy Perth Amboy Tobacco 
Co., również z fabryki asfaltu Bar- 
bera i inni — ogółem 4,000 ludzi. 


Z NOWEJ ANGLII. 
Nieszczęśliwy wypadek. — 

Bitwa na siekiery. — Wy- 

padek w tramwaju. 

Przejechany wskutek zby- 

tków. — Skutki pijatyki. 

W New London, Conn. Podczas 
pracy na trekach najechany został 
przez pociąg Aleksander Boleski. 
Nieszczęśliwego w stanie krytycz- 
nym odwieziono do szpitala. 

— W Gardner, Mass. Stefan 
Wyszyński uderzył siekierą w gło- 
wę Józefa Jelińskiego podczas 
świątecznych libacyi, 30 maja. O- 
bydwóch zabrała policya, jednego 
do kozy, a drugiego do szpitala. 

— W Norwich, Conn. Stanisław 
Luty wskakujący do tramwaju, 


jest 


spadł i poranił się oraz wywichnął 
rękę. Zawołano ambulans і od- 
wieziono go do szpitala. 

— W Central Falls R. I. dzie- 
więcioletni Antoni Kopa ze zbyt- 
ków uezepił się z tyłu u wozu z lo- 
dem, chege sobie kawałek lodu do- 
stać. Naraz konie szarpnęły w tył 
i chlopiec dostał się pod koła. Nie- 
szczęśliwego ze złamaną nogą od- 
stawiono do szpitala. 

— W Iłyde Park, Mass. znany 
niemal wszystkim z częstych a- 
wantur niejaki Jan  Wilczynski, 
pewnej niedzieli, na zabawie przy 
ul. Business, pobił Aleksandra 
Dmochowskiego, a ten nie czeka- 
jąc nawet drugiej niedzieli, tylko 
zaraz w następny czwartek, rów- 
nież na zabawie, a raczej na pija- 
tyce przy ulicy Fulton, tak mu od- 
dał butełką, że aż butelka rozpry- 
sła się w kawałki, a odłamek szkła 
zranił w twarz pewną panienkę, 
również będącą na tej uczciwej za- 
bawie. Po takiem uderzeniu pu- 
Ściła ma się rozumieć i czaszka, bo 
Wilezyński zalał się krwią. Ale 
jeszcze tyłe miał przytomności i si- 
ły że poszedł do doktora, by mu 
ją pozeszywał. Ot, patrzmy, co 
to jest pijatyka, która o mało co 
nie zakończyła się zbrodnią zaboj- 
stwa jedrego, a dla drugiego może 
nawet karą śmierci. Tak bawi się 
niektóra młodzież nasza, a starsi 
na to patrzą i pozwalają na urza- 
dzanie takich orgii w swoich mie- 
szkaniach. Ano, co kto lubi.., 


Z PHILADELPHII, PA. 


Naciągacze. — Krwawe pol- 
skie chrzciny i inne bija 
tyki spowodowane pijań- 
stwem. 2 
Czytamy w “Раігуосіе””: 

— Na filadelfijskim bruku — 
jak nas informują — pojawiło się 
paru ludzi, którzy pod rozmaitymi 
pozorami naciągają  łatwowier- 
nych rodaków na różne strony ; w 
jednem miejscu zaciągają wprost 
dług wdzięczności, jako ubodzy oj- 
cowie licznej rodziny a niezdolni 
do pracy, w drugiej jako świeżo 
przybyli, i do tego pieszo, z innego 
stanu w poszukiwaniu praey, trze- 
ci kolektują na chorego przyja- 
ciela, a są i tacy, którzy wiecznie 
zbierają na pogrzeb siostry, brata, 
córki, a nawet i dziadka. Kiedy 
ktoś tym *' potrzebującym” zapro- 
ponuje pracę, uciekają od niej, nie 
chege swych kości nadwyrężać — 
oni wolą łatwym sposobem odży- 
wiać swój grzeszny żołądek. Ziom- 
kowie wohbee tych ‘darmozjadów?’ 
winni być ostrożni. 

— W niedzielę w domu przy ul. 
Richmond pnr. 2658 obehodzono 
chrzeiny — pito tam, hułano i gra- 
no. Późnym wieczorem kiedy już 
był czas udać się na spoczynek za- 
kończono uroczystość bitką, w któ- 
rej wzięło udział około 35 osób — 
a w bitce używano: pięści, nożów i 
<blaek-jacków”* — resób. 

Rezultatem tych sutych cehrzein 
był ranny gospodarz domu i gość 
z pokiereszowaną głową. W oba- 
wie przed aresztowaniem bijący 
czmychli — domownicy zaś uda- 
li się na spoczynek. Ktoś doniósł 
policyi о tej bitce, zjechała policya 
do domn, gdzie przed pół godziną 
zakończono tak wspaniałą ‘ucztę’, 
wdarła się polieya do mieszkania i 
aresztowała gospodarza domu 
wraz z 9 bortnikami. Marny to 
był widok! Polieya mimo skarg 
leżącej kobiety w drugim łóżku w 
stanie odmiennym, zabrała w stro- 
ju nocnym do patrolki okrągłe 10 
mężczyzn ku uciesze licznie zgro- 
madzonej hałastry ulicznej, która 
pod adresem aresztowanych музу- 
lala takie uwagi jak np. : — polscy 
nożowniey, przeklęci Polacy, nie- 
wolnicy polscy itp. — a ci jak ba- 
rany pod grozą pałki policyjnej, 
nieczuli na obelgi włazili do wozu 
więziennego. Przespali się w ko- 
zie, zapłacili karę i przybyli z po- 
wrotem do domu, szezycąc się tem, 
że są obywatełami, bo siedzieli w 
kozie. 

— Na Frankfordzie także nie o- 
było się bez bitki, niedzielny spo- 
kój w kilkunastu miejscach zakłó- 
cono a i w ciągu tygodnia policya 
musi często gęsto interweniować. 

Oto życie naszych Wojtków, 
Bartków, Kubów i Wojciechów! 

Pracuje cały tydzień ciężko a w 
niedzielę zamiast odpocząć, uczcić 
dzień spoczynku należycie, pije, 
bije i płaci karę. Jeżeli wam już 
kościół nie przemówi do sumienia 
jeżeli napomnienia waszych ojców 
nie skutkują — toście powinni 
przynajmniej dbać o honor wa- 
szych współrodaków i zaprzestać 
tych bijatyk, bo one wstyd spro- 
wadzają na całe społeczeństwo, za 
was inni się muszą rumienić i zno- 
sić szyderstwa. Czyż zabawić się 
uczciwie, przyzwoicie nie potrafi- 
сіе? Czyż każdą zabawę musicie 
zakończyć jak ludzie wyzuci ze 
wszelkiego wstydu? AAF - 


meee O 


POSZUKIWANIA. 


Każdy abonent GAZETY POLSKIEJ ma prawe do jednorazowego pomieszczenia w tej 
rubryce ogłoszenia DARMO. Następne ogloszenia placizsięzź c. od slawa. 


POSZUKUJE awego kolegi Br. Jelowie- 
ckiego, pochodzi z krakowskiej parafii, z 
okolicy Śułkany, ktoby o nim wiedział lub 
оп sam, nech się zgłosi na adresa: 
Jwanowski 805 W.'Long AVe. DuBois, Pa. 


CELESTYN POPŁAWSKI poszukuje bra- 
ta swego J. Poplawskiego. Кок {еши prza: 
bywał w Boston, Maas. Niech siy zgłosi na 
adres: Col. Popławski Mosinee, Wia. 


POSZUKUJE Józef Nzewe Maryanny 
Walentega Zdeb z Galicyi, powiatu Łańcu- 
ckiego. Ktoby o nich wiedział lub oni sa- 
mi, zechcą mię powiadomić. 219 E. 3rd st. 
New York. 


POSZUKUJE awego brata Teofila Labano- 
wakiego, nia przebywać w Chicago. ktoby 
wiedział o опо lub on sam, niech da znać na 
adroa: Zygmunt Labanowaki 1121 — 5th st. 
LA SALLE, M. 22 


JOZEF Kuczynski posaukuje swoich bra- 
ci aiotecznych Józefa, Jana i Walentego An- 
dryszaka | Maryanny I Michala Knródwskich. 
którzy mają przebywać w Baltimore, Md. 
Ktoby z naszych czytelników wiedzial o ich 
pobycie, niech zawiadonii Michała Kuczyń- 
akiego, Manistee Oak Hill Mich. 


FELIKS I RRON. CICHOCCY poszukują 
Staniaława Makowskiego, Wawrzyńca Borko- 
wskiego. Prawdopodobnie zamieszkają w De- 
troit, Mich. Proszę się zgłnsić na adres: 
Feliks Cichocki, 248 Straecher atr. Toledo, 
Ohio. 


ANDRZEJ Idlinski poszukuje awego brata 
Michała Idlińskiega, ktoby o nim wiedział 
niechaj nię zgłosi, lub kto niech łaekaw zgłoaj 
804 Hastinga Detroit Mich, 


POSZUKUJE 


stryjecznego brata Józefa 

Zmjączkowakiego, obaj z Wileńskiej guber- 

nii, powiat „Trocki, wieś Markuciszki. Kto 

by o nim wiedział lub оп sam, proszę pisać: 

Antoni Zajączkowski 40 Furnace str. Nilea 
Оһо. 


POSZUKUJE żony. która 15 kwietola o- 
deszłn z domn., Poszli z bortnikiem, wzięli 
se roha dziecko, chłopczyka ońmiomiesięczne 
go. W damn zostało jeszcze 6 dzieci. Obo- 
je są jednakowego wzrosiu po 5 atóp, опа 
blond włosy i górnych zębów niema. Ма 
lat 36 — on ma wielki znak nad prawem 
okiem, jak go w kopalni pobito, liczy 25 lat. 
hrunatne włosy, pochodzą z Prus. Cheo zra- 
bić porządek a dziećmi, Jak się nia dowiem 
gdzio oni еу to ich policyjnie każę szukać. 
Za zawiadomienie wynazrodzę. J. Michalak 
RoX 190, Bentleyrille, Pa. 


POBZUKUJE Józefa Kolbnaza rodem 
Narkuszowy pow. Strzyżów, Galicya. Słu: 
żył on przy wojska w Przemyślu „rzy 8 
pulku draganów. W;zjcohał do Ameryki je- 
szcze przed 6 laty. Zgłonić się pad adre- 
sem: Jan Niedzielski, Munising, Mich P., O. 
BoX 14. 


POSZUKUJE swego półbrata I. 
akicgo, rodem z wioski Smolenta, gaina 
Szczawin Kościelny. pow. Gostyń, guber- 
nia Warszawska, Królestwo Polskie. Potrze- 
bny w bardzo ważnej sprawie. Niechaj wię 
zgłosi do Рг. Sygulakiego, 926 Milton AVe. 
Syracuse, КҮ. 


Urbań- 


JEZELI kto znał Antoniego Olczaka albo 
оп sam to ogłoszenie widział, to proszę duć 
znać Janowi Olczakowi No. 1218 — Ith AVo 
Reaver Falla, Pa. 


POSZUKUJE Jórofa Kormanek, zamiexz 
kałego przed dwoma laty w Chicago. Adre- 


sować: W. M. 179 Normal AVe. Buffalo, 
Муж 
JAN KWIATKOWSKI pnszukuje swego 


ayna, już minęło 11 miesięcy jak opuścił ro- 
dzicielski dom i nie daje znać o sobie. Niech 
się zgłozi lub ktoń doniczie do Jan Kwis 
tkowski, 143 Everett str. Toledo, Ohio. 


POSZUKUJE polskiego balbierza, który 
siç dobrze zna na awołm fachu. Stala praca 
i dohra penaya. Angielski język niewyma- 
galny. Józef Mrówczyński, 760 N. Washing- 
fton str. Wilkca Barre, Pa. 


POSZUKUJE brata Marcela Stojek, prze- 
bywa w Detroit, Mich. Ktoby a nin wie 
dziuł, niech raczy podać adres lub on sam. 
Marcin Stojek, 5 Clover st. Newark, N. J. 


A. MAJEWSKI з T. T. raczy podać adres 
Hornema M. Iicaton, New Mexico. 


POSZUKUJE w bardzo ważnej sprawie 
Adama Lompok. Ktoby wiedział jego ndrea 
lub on sam niech ini łaskawie doniesie. Fr. 
Muszyński, 22 Driggs at. Portland, Me. 


D. К. POSZUKUJE Marcina Kalińskie- 
go, zgłosić się pod 1825—3 AVe, WATER. 
VLIET. N. Y. 


FRANEK JAWOR, Kochana Biostro, Ro- 
zalio Jawor, proszę zgłosić mię listownie, n- 
drea. FRANK JAWOR, Р. O. Corey, Ala 
bama НоХ 476. 


WALERY Wyrwicz poszukuje łany awojej 
Michaliny 1 domu Pietkiewicz — średnie 
go wzrostu, silnie zbudowanu, na twarzy 
czerwona, włony czarne, wyjechała w ubra- 
niu bronzowam z Adamem Holek lat 25, bez 
wąnów, na twarzy czerwony, wlosy jasno: 
blond, włosy do góry васлевапе, wzrostu ёге: 
zbudowany. Ktoby wiedział 


pod poniżej podanym 
$3.00. W. WYRWICZ, 
rence, Mass. 


c. 


107 Abot st. Law 


i К. KONSULAT auntryacko-węgier 
w Pitisburgu, Pa. poszukuje Dunytra 
Sawczuka. puchodzącego z Głuszkowa, ре. 
wlatu Horodenka, w Galicyi, 41 lat llczące- 
go, mieszkającego w ostatnim czaaje w 
Vandergrift, Pa. Ktoby wiedział o nim, nie- 
chaj da znać KONBULATOWI austryacko* 
węgierakiemu w Plttaburgu, Pa. 


аний 

W SPRAWIE SPADKOWEJ Raniszewskie- 
go wzywa nię niewiadomych z miejsca poby- 
tn prawnych spadkobierców, ażeby па pod- 
atawie wyrozu z dnia 31 grudnia 1000 roku 
zgłosili swa oświadczenie do spadku pa u 
znanym 2a zmarłego piekarzn i cukierniku, 
Stanisławie Koatka Raniszewskim s Pozna: 
nia, z udowodnieniem praw do apalku ро 
tymże zmarłym do dnia 8-go czerwca 1912 
roku, godziny 12 w południa i takowe zgło 
sili w niżej podpisanym mądzie. 

GNIEZNO. dnia B8-go lutego 1012 roku, 
Królewski Sąd. 


POSZUKUJE do Spółki dobrego i praw 
dziwego Buczera Polnkiego, pieniądze uie- 
wymagalne, aby był tylko dobry biznealsta, 
Ktoby się zgłosił, proszę pisać na adresi 
Mr. Jaworski 56 Arthur atr. Jfamilton Ont. 
Canada. 22 


POSZUKUJE Jan Karpiński. Antoniego 
Malinowskiego z zawodu garbarz. Przed 5- 
aiu laty był xamieszkały s rodziną przy 
Bonfield atr. 1 przy Schrop str. w Chica- 
go, Ill. Ktoby wiedział o jego pobycie lub 
оп sam, niech będzie łaskaw donieść pod a- 
drea: Jan Karpiński, Kirby house, Somer 


Ville, N. J. 


POSZUKUJE swoich stryjecznych 
Józefa i Feliksa Golazieńskich, 6 lat temu 
przebywali w Chicago, ktoby o nich wia 
dział lub on sam, niechhj się zgłoszą na a- 
dres: 
Anna 
TeXaa. 


POSZUKUJĘ Pani Urbańskiej, która 
mieszkała 5250 Maplewood w wainej apra- 
Proszę się zgłosić jutro do A. Prze- 
‚ 1400 W. DiVision ul. Chicago. 


Stachowiag Р О Вох 133 Bremond 
24 
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POSZUKUJE w bardzo ważnej aprawie 
Jóa. Ńznjewaki Jana Pelco. Dawniej zamie- 
xzkiwał przy S-ej AVe. i Grant ulicy. Kto- 
by a nim wicdział, niech łaskawie da znać 
рпг. 12 Center ulica, Milwaukee, Win. 


POSZUKIWANY Julian Suchocki — Mil 
ler Shmith 
rzynzka wzrostu 5 stóp. Mają przy  aobie 
1900 rubli w rewersach lub kuponach. Kto 


wzrosiu Б i pół stóp а towa.) 


POSZUKUJE swego syna Stanisława Le- 
wandowskiego, opuścił dom w dzień Найме 
Narodzenia, ma lat 18, wzrontu środniego, 
twarz h pociągia, nos mierny a mówi 
po angielsku i po polaku. Kochany вува, 
jeżeli żyjesz to wróć do nas bo cię apłalra- 
jemy. W domu wszystko dobrze. Moża kte 
będzie wiedział z naszych rodaków, to nie- 
chaj raczy nam daniećć o jego pohycia. 
Fr. Jan Lowandowacy, 52 Faat 24th Бї. 
Bayonne, N. J. 


POSZUKUJE siostry Anny Klejnowakiej 
która przebywała w Bostonie, kteby a niej 
wiedział, to niechaj da znać na adrea. Ale- 
ksander Klejnowski 173 Main at. Paasaio, 
N. J. 
а а ННН 
POSZUKUJE Jakób Patla swego syna Jana 
Patle, który zginął bez wieści. Wybierał 
піс do kraju, alu w kraju go nienia, za pa- 
danie jego adresu zapłacę G dolarów. Ja- 
kób Patia, M 162 Jeroma, Pa. Somerset 
Ga. 
ит U M илинир 

POSZUKIWANY Jeat Jakób Maniecki 
przez matkę. Nłech się zgłosi pod adresem 
Marya Piwowarczyk, dla Borowskiej, мі. 
Brzoska No. 7 miesak, 15 Warszawa Pe- 
land Rusia, Europe. 
шы] =ч E 

POSZUKUJE Теше Chmietowicz pa me- 
żu Chmielowiec, córkę Józefa і Maryi 
Wąsików s Poręb Debakich w Galieyi. 
Do Ameryki przybyła przed 10 laty i pe- 
czątkowo kilka miesięcy mieszkala u Jana 
Piascckicgo w New Yorku. Poszukuję ја w 
bardzo ważnej аргатіа. Kte mi peda jej 
ndres, dam 320,00 nagrody. 

Jakób Chmielowicz Greyrok Place, Cħe- 
ster, NY. 
| ic 

POSZUKUJE swoich krewnych Wiktora 
Karola i Zygmunta Specyalakich z p. Lip- 
nowakiego ze маі Maliazewo I Ad  Kołkow- 
skiego i Jana Łukaszewakiego 5. Łukaazaw- 
aki, który jest tu od paru miesięcy w Ame- 
тусе. Ktoby o nich wiedział lab oni sami, 
niechaj dadzą znać do В. Łukaszewukiego 
257 W Centra! AVE. TitusYtlle, Pa. 2a 


POSZUKUJE swego sąsiada Kouutantege 
Lipskiego Adam Bubartowicz. Liptki mia- 
Sıkałl na północnej stronie miasta pur. 4631 
So. Ashland AVE. gdzie chwilowo amie- 
szkuje. 


KATARZYNA KWASZOWSKA poszuka- 
je rodziców Józefa i Anieli Ogorzałków, 
którzy pochodzą х Galicyi. Przcbywali w 
mieście Cohous NY. Ktoby o nich wiedział 
lub oni sami, п!есһа adresunją: Katarzyna 
Kwaszowaka 1338 Burnett AVE Syracuse, 
N. Y. 


DLA uniknięcia rodzinnej nieprzyjemno- 
ści ролт шс się w bardzo ważnej aprawia 
braci Inb sfwazrów B. Plena, pochodzącego 
ze starego Sącza, I. Kałużniak 80 Belmenf 
AVe. Newark NJ. 


POSZUKUJE Roch Kamienski brata swe- 
go wujerznega Tomasza Karzenieckiego w 
bardzo ważnej sprawie; przebywał w Pitts- 
burg. Pa. Ktohy o nim wiedzial lub on sam 
niechaj się zgłoni na adres niżej podany. Do- 
naniciel otrzyma .$5.00 nagrody. ROCH 
KAMIENSKI, 24 Pafayetta str. Worcester, 
Ma 28 


POSZUKUJE mego przyjaciela Franciszka 
Ryszki, pochodzącego z Paręby Wielkiej, p. 
Qświęcim kraj Gałicya, który już lat 12 ta- 
mu wyjechał do Ameryki, a który oatatni 
raz przed siedmiu laty napisał z St. Paul, 
i dotychczan niemam o nim ładnej wiado- 
mości a rozchodzł mi się przeważnie o ja- 
go córkę Maryę, która z nim do Ameryki 
wyjechała. 

Rozchodzi się tu o jej majątek, która tu 
w kraju ma także ziostrę atarnzą, która bea 
niej nie może tym majątkiom rozporządzać. 
Albo on sam, alho ktoś, kto wie o jego poa- 
bycie, niech da laskawie znać na adres: J. 
Kobiela. Porcęha Wielka, poczta Oświęcim, 
Galicya. Europa. 

а NO. 

POSZUKUJE awego męża Józefa Socha- 
ckiego, który przebywał w Eccles, W. Vir- 
Кіпа. Касу wiedział a nim lub on sam, 
niech da znać da Anny JSochackiej, 380 Oak- 
land str. Brooklyn, N. Y. 


ZE DŻ O с ОННО 

5 DOLAROW NAGRODY. Tekla Hnbołta 
poszukuje awego azwagra Sofata Nacałta, łe- 
naty w kraju, rodem z Galicyi, Mosty Wiel- 
kie, przybył przed pólrokiem 2 kraju, za- 
mienzkały był w Wilkes Barre, Pa. Obecnie 
znajduje nię w okolicy New York. Jeżeliby 
kto o nim wiedział, niechaj da znać lub мыз 
niech się zgłosi pod No, 83. North 7 atr. 
Brooklyn, N. Y. 
i 

POSZUKUJE Wincentego Januliewicza, 
rodem z Suwalskiej gub. powiztu Sejny. Rok 
temu miał być w Chicago pod 531 w Ohi- 
cago AVenue. Ktoby o nim wiedział lub on 
sam, niech się zgłosi do: Bukowski 535 Sth 
AVE. Homestead, Pa. Е 

WŁADYSŁAW BIEDRZYCKI poszukuje 
swoich kolegów Franciszka Кіопіска і Aleka 
Olszewskiego, niech się zgłoszą рог. 580 
Warren AVc. w salonie w Chicago. 


POSZUKUJE sioatry Julii Bonczak, któ- 
ra przehywała ostatnio na ulicy Bunker. 
Prawdopodobnie pracnje w reatauracyi. Kto- 
by a niej wiedział, lub ona sama .niech się 
zgłosi na adres. St. Ranczak 1117 В. Jeffer- 
son ul. blisko 12:ej ulicy. 
тшшш a a 

POSZUKUJE niejakiego Stanislawa Na- 
azewakiego. Kto go sna, niechaj się xgłoal 
do Teofil Czyk — 211% Lubeck шт. Chiea- 
go. 
"LON NH 

JAN KNIAŻ poszukuje Stefana Kręta. 
Ktoby mnie o nim doniósł, dostanie Б del. 
тоду Martins Ferry Oblo, 509 Маја 

ZE 


ANNA Uiamżowa poszukuje swojego mę- 
fa, pochodzi а gnb. Kowieńskiej, Ona a gu- 
dernii Wileńskiej, pow. Trocki, gminy Be- 
mieliszki wsi Bogdańcy, Ktohy wiedsłał a 


niej, niech da znać do Anny Glamzowej 488 
Main str. 


Hartford, Conn, 


SZUKUJE swego brata Ignacago Batdi- 
KA, ma przebywać w Detroit, Mich. Pocho- 
dzi х zaboru rosyjakiego, gub. Lomia, powiań 
Koino, gmina Tvroel, wioń Jarki. Ktoby 
wiedzial o jego pobycie, niech da znać nb 
an sam nech nię zgłoni do: Katarzyna Kall- 
nowska, Ashficld, Masa. С. Thajer and Har- 
mon 26 


POSZUKUJE Edwarda Jaruułowicza, w 
Ameryce przebywa 7 lat, pochodzi z Polski. 
Gub Suwalska, i pow. gminy Kukow. Po 
azuknję то w bardzo ważnej sprawie. Proszę 
donieść mi a jego pohycie luh an nam niech 
się zgłosi do: Dominik Jarnułowicz, 11 
Fifth St. 5 Svuth Portland, Me. 


POSZUKUJĘ towarzyszki życia. Jestem 
przystojnym kawalerem, blondynem, umiem 
mówić, czylać į pisać po polskn і litewsku 
i mam gotówki $900. Zyczythym anbia pan- 
ny od 18 до 25 lat. Adres: W. Domasze- 
wicz 1432 E. 51 Ct. Cicero, Il. 25 


маныы: b GRE Z жещ” о с= = 
POSZUKUJE Władysława Jakiewicza, któ- 
ry niedawno temu bawił w Thornwood W. 
Va. a obecnie wyjechał niewiadoma dokąd. 
Przyjechał do niego biat re starego kraju Í 
chca go zobaczyć. Ktaby znał jego miejsce 
pohytu, niechaj da znać na adres: Józef Jau- 
kilewicz Thornwood, W. Va. BoX 1. 


nm R O Z A A 

POSZUKUJE Wojciecha Zająca rodem a 
Brzozy Królewskiej. Fried laty przebywał 
w Passaic, М. J. Pronzę uię zgłosić na a- 
dres: Antani Grabarz, GlenVille, Conn. ù 268 


POSZUKUJE Władysława Borkowskiego i 
Augusty Kochalskiej. którzy dawniej zamie- 
szkiwali w Buffalo, NY. Ktoby а nich wie- 


pierwszy doniesie o tej parze, otrzyma $50 | dział luL oni sami, niech się zgłoszą do Ale- 


nagrody. Augustyn Sawulianis 603 ByX St. 
Homestcad, Pa. 


ksandra Borkowskiego, 2109 Jedenasta AVe, 
South Milwaukce, Wis. 


+ + 
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| ladomości z Chicago. 


DEFRAUDANT ŚLASKI |stwierdzić musi заш Piechaczek, 
W CHICAGO. | który zdradził się w biurze Banku 


К i roln.. że Matyaz robi mu wymówki 
Franciszek Friedel, b. wyda- jakoby on jego szyki był popsuł 
wca Głosu Ludu Śląskiego przez niedopuszczenie do konkur- 
który zdefraudował ćwierć *". W ostatnim czasie Matysz nie 
miliona koron, pisze z Chi. | chciał odsetek płacić wcale i żądał 


cago do Polski. ойе “дерут сосин 20- 
| stawił” ale ponieważ na niego na- 


Przed kilku tygodniami obiegła, legałem, potrafiłem wydusić z koń- 
Polskę wiadomość, iż znany dzia- | сеп! rokn 1911 2 weksle |drag1 oa 
lacz narodowy na Śląsku cieszyń. | jego brata obejmującego część po- 
skim, wydawca ‘Głosu ludu ślą: |życzki па К. 2.500, które zrealizo- 
skiego” Franciszek Friedel кде- | waliśmy i obróeilikmy na pokrycie 


fraudował 76,000 koron z Banku | już dlugo zaległych odsetek. 


rolniczego i zbiegł do Ameryki, — 
Wieść 9 tem wywołać musiała pra- 
wdziwy emutek w każdem sercu 
polskiem, gdyż defraudacyi dopu- 
бей się działacz kresowy, który па 
Śląsku zacne położył zasługi około 
sprawy. narodowej i długie lata 
atał w ogniu walki. 

Doniesieniom o ncieczce Fried- 
la towarzyszył wreszcie szyderczy 
smiech wrogów narodu. polskiego, 
Czechów i Niemców. Cieszyli się, 
iż kompromitaceva spadła na Pola- 
ków i cyfrę 
przez Friedla powiekszali rozmy- 
ślinie. Drogą na Wiedeń rozpusz- 
czony została przez Niemców 2 
Frysztaim wiadomość, iż Friedel 
zdefraudował 250000 
mianowicie, że prócz 76,000 k, z 
Banku. rolniczego ulegiy defrau- 
dacyi n. Friedła i fundusze Ma- 
cierzy szkolnej oraz Domu połskie- 
go we Frysztacie. Niebawem po- 
jawiły się sprostowania ze strony 
polskiej, które stanowczo zaprze- 
czyły kłamliwym i tendeneyjnym 
doniesieniom niemieckim. 


zdefrundowanych ' 


koron, а! 


$ 


Nie mam na celu kopać pod 
kimś dołków, ale jeżeli dzisiaj ten 
srm Matysza, który jako członek 
Rady Nadzorczej wściekał się, je- 
żeli nie dostał od urzędników pie- 
niędzy bez dokumentu, który pro- 
wadził gniewy: ze swoim wspólni- 
kiem p. Piechaczkiem za to, że ten 
przeszkodził mu ogłosić konkurs 
i narazić Bank na stratę kilku ty- 
sięcy, jeżeli ten sam człowiek roz- 
babruje moją sprawę po gazetach i 
chwali się, że ogłosi w gazetach 
amerykeńskich, ''jakiego ptaszka 
tan dostali”, to zdaje mi się, że 
należy też ogłosić, jakie to ptaszki 
pakują się do Banku roln. i jakie 


fto ptaszki chcą uchodzić za ludzi 


uczeiwego charakteru. Podaję je- 

dynie te fukta, które stwierdzić 

mogą urzędniey Ranku roln. 
Franciszek Friedel,”' 


CHCIAŁA PRZESKO- 
CZYĆ Z MOSTU NA 
LAD. 


O szezęściu może mówić panna 


:eni ИЧ s 1 | А т a А 
Obeenie nadeslat Kuryerowi Со- | Stanisława Narazińska, 20 lat li- 


dziennemu w Krakowie p. Franci- 


szek Friedel list z Chicago w Ате- } ave 
M WE | ave., 
ryce, wyjaśniający sprawe defra- |, 


czącu, zam. pnr, 1551 Wabansia 
która wpadla do wody w 
ce pod mostem na Webstern av. 


udaceyvi. List ten podajemy bez ża- | bez żadnego szwunku została ura- 


dnych zmian z obowiązku dzienni- 
karskiego tylko. List brzmi: 

“Szanowna Redakeyo! 

Doniósł Wam ktos, jakobym w 
Banku roln. sprzeniewierzył 
ćwierć miliona koron i jak 
zdefraudował 
fundusz Domu Polskiego. 

Niestety prawdą jest. że polity- 
ka i chęć utrzymania i doprowa- 
dzenia do stanu aktywnego ''Gło- 
su Ludu Śląskiego” doprowadziła 
mnie do naruszenia funduszu Ban- 
ku roln, i małwersacye moje wyno- 
fie bedą соз około (U tysięcy ko- 
ron. Nie mogąc w żaden sposób 
wyratować się, nie pozostało mi 
nic innego, jak odkrycie mojego 
sprzeniewierzenia, przez eo oczy- 
wiścic sprawa narodowa ogromnie 
ucierpiała, zaś rodzina została 
wprost zrujnowaną. Роввахапіе 
mnie, jakobym zabrał fundusze 
narodowe. jest niesłuszne, bo ani 
z funduszu szkolnego, ani z fundu- 
szu Domu Polskiego nie przywła- 
szczyłem sobie ani halerza, jakkol- 


| 


towana: 

Panna Naraziúska szła do pracy, 
gdy na moście przy Webster ave, 
została zamknięta, gdyż właśnie 
piżechodził okręt. Panna Nara- 


obym zińska była ogromnie niecierpliwa, 
fundusz szkolny 1 spieszył 


a się bowien do pracy. То 
też gdy most się już zamykał, nie 
czekająe aż dojdzie do końca, sko- 
czyła na brzeg. 

Niestety, otwór między mostem 
a lądem_bxył jeszcze za wielki i p. 
Narazińska wpadła do wody. 

Naszczęście przy upadku zupeł- 
nie się nie uszkodziła i nie straciw- 
szy przytomności, chwyciła się fi- 
lara mostowego, przy którym trzy- 
mała się, aż jej pospieszył z pomo- 
cą dozorca mostowy Patryk Car- 


| ег. który wziął ją do łódki i wy- 


! 


niósł na brzeg. 

Pannie Narazińskiej nie się nie 
stało. ale tak się zlękła, że po wy- 
ratowaniu dostała ataku histeryi. 

Policya odwiozła ją do domu. 


wiek fundusze te w moich rękach PROGRAM UROCZYSTO- 
się znajdowały i są one ulokowane | ŚCI POŚWIĘCENIA KA- 


w fanka roln. w całości. 

Nieprawdziwe te informacye 70: 
stawiłhym ostatecznie bez odpo- 
wiedzi, be tuk. czy owak, uważany 


- MIENIA WĘGIELNEGO 


NA WOJCIECHOWIE. 


Główny marszałek Klemens J. 


jestem w oczach opinii publicznej | Beliński podaje program wymar- 


za zbrodniarza. gdyby nie ta oko- 
łicznońć, że według otrzymanych 
wiadomości najbardziej moją spra- 
wa rozbabrują ci. którzy otwar- 


mu na uroczystość poświęcenia 
kamieniu węgielnego pod nowy 
kańciół św. Wojciecha w Chicago, 
które ma się odbyć dnia 30-go 


cie wprowadzili do Banku roln. | czerwca 1912 r. o godzinie Фе} po 


demoralizacyę, 
Picchaczek Józef, dotychczasowy 
dyrektor i p. Matvsz Franciszek, 
ówczesny członek Rady Nadzor- 
czej, 

Maty:z*Fr., jako całonek Rady 
Nadzorezej.. ciągle siedział w biu- 
rze i żądał od nas pieniędzy, które 
nawet bez dokumentu musieliśmy 
mn dawać, a kiedy wydania pie- 
niędzy odmawialiśmy, on zaczął 
się złościć, a kilka razy wyrażał 
się przedemną. że opisze Bank rol- 
niczy w gazetach — że nie posiada 
pieniędzy i mimowoli poddać się 
musialem, аһу nareszce NMatysz, 
znajdujący się ciągle w kłopotach 
finansowych, groźby nie wykonał. 
Przed dwoma czy trzema laty, je 
go długi wynosiły już 34,000 kor.! 
Weksle potrafiliśmy od niego wy- 
dostać prawie przemocą. P. Pie- 
chaczek podpisywał jako ręczyciel 
i na posiedzeniach spieval się o to, 
ze on przecież jako człowiek zamo- 
iny. ręczy. 

Gdy tymczasem w zeszłym roku 
Matysz planował zgloszenie kon- 
kursu, pan Piechaczek cały swój 
majątek podzielił pomiędzy dzie- 
ci i nawet meble odstąpił zięciowi 
|rewizorowi Banku roln.|, aby nie 


a mianowicie p. | południu. 


Pochód ten składać się będzie z 
trzech dywizyi, jak następuje: 

Pierwsza dywizya: Na czele głó- 
wny marszałek Klemens J. Beliń- 
ski i jego adjutanci Jan Opalew- 
нкі i Maryan Knutkowski. 

Pluton polieyi. 

Kapeia. 

Towarzystwa wojskowe, Sokoli 
i okolice. 

Drnga dywizya: Marszałek tej 
dywizyi Piotr Tomaszewski. 

Kapela. 

Towarzystwa Związkowe i Na- 
rodowe. 

Trzecia dywizya: Marszałek tej 
dywizyi Józef Hermanowski. 

Kapela. 

Towarzystwa kościelne należące 
do organizacyi: *'*Stowarzyszenia 
Polaków w Ameryce", Zjednocze- 
nia Polskiego Rzymsko Katolickie- 
go, Unii Polskiej, Katolicey Leśni- 
cy i wszystkie Towarzystwa i re- 
prezentanci biorący udział w po- 
wozach lub automobilach. 

Każda  dywizyva sformuje sie 
mniej więcej podług założenia 
Towarzystw, na ich przeznaczone 
miejsce о godz. 12-еј w południe, 


inusiuł zu Matysza płacić, Kiedy | jak następuje: 

mu czyniłem z tego powodu zarzu-| Pierwsza dvwizya stanie nu 17 
ty. że tak członek dyrekeyi poste- | uliey pomiędzy Weod i Robey ul. 
pować nie może, on odpowiedział: | frontem do Robey ul. o godz. 12 
“Co muie Bank obchodzi, bierzcie | w południe. 

sobie Matysza — wszak jeszcze| Druga dywizya stanie na 17-ej 
posiada majątek”. Fakt ten | ul. pomiędzy Ashland ave i Loomis 


ААА ZN л e 000000 0 wy 0 O 0 0000 


ul., frontem do Ashland ave. o go- 
dzinie 12:30 po południu. 

Trzecia dywizya stanie na 17-еј 
ul. pomiędzy Ashland ave. i Wood 
ul, froutem do Ashland ave., о 
godz. 12:30 po południu. 

Powozy i automobile staną na 


18 ul. pomiędzy Ashland ave. i| 


Wood ul. 

Towarzystwa z sąsiednich para- 
fii biorące udział w tej uroczysto- 
sel postawi się, jak następuje: 

1. Towarzystwa z parafii św. 


| Anny staną na 19-ej ul., pomiędzy 


Roobey i Leavitt ul., frontem do 
Roobey ul.. punkt o godzinie 12:30 
po południu. 

2. Towarzystwa z parafii św. 
Kazimierza, z parafii Dobrego Рағ 
sterza i parafii w Hawthorne, i 
Tow. z litewskiej parafii, staną 
pomiędzy 
frontem do Roobey ul., punkt o g. 
12:30 po południu. 

3. Towarzystwa 2 południowej 
strony miasta Bridgeport stana 
na Ashland ave. pomiędzy: 20-tą i 
22-gą ul., frontem do 20-ej ul. o g. 
12:30 po południu, 

4. Towarzystwa czeskie z parafii 
św. Prokopa stawią się па 19-tą ul. 
pomiędzy Ashland ave i Loomis ul. 
frontem do Ashland ave., punkt o 
godz. 12:30 po południu. 

5. Towarzystwa czeskie z para- 
fii 51у. Wita staną na 18-tym pl. 
pomiędzy Ashland ave. i Woo 
ul., frontem do Ashland ave., o g. 
12:30 po południu. 


6. Towarzystwa litewskie z pa- 
rafii św. Jerzego itd. staną na 18 
ul. po prawej stronie pomiędzy 
Ashland ave, i Laflin ul.. frontem 
do Ashland ave., punkt o godzinie 
12:30 po poludnia. 

Towarzystwa z parafii św. Trój- 
еу, Św. Stanisława Kostki 1 z m- 
nych parafii stang na Ashland 
ауе, pomiędzy Jackson blvd. i 
Lake ul., frontem do Jackson blv. 
punkt o godzinie 1:30 ро poł. 

Pierwsza dywizya rozpocznie 
poehód punkt o godz. 12:30 po poł. 
po Towarzystwa sąsiednie usta- 
wione przy głównej linii :17-ta ul. 
do Robey, Robey ua pommdme de 
20-ej ul., tam się przyłącza Tow 
z parafii św. Anny, z parafii św 
Kazimierzu, Dobrego Pasterza, ŚŚ 
Apostołów Piotra i Pawła, z Haw- 
thorne itd. Pochód idzie dalej 
20-ta ul. do Ashland ауе, na pół- 
noc, tam się przyłączą Towarzy- 
stwa z parafii z południowej stro- 
ny miasta, Towarzystwa czeskie i 
litewskie na 17-ej, za niemi przyłą- 
czy się dywizya druga i trzecia i 
dalej pochód na półnoe do Polk ul. 
Polk do Loomis, Loomis do Jack- 
son blvd., Jaekson blvd. do Ash- 
land blvd.. tam się przyłączą tow. 
z północnej strony miasta do pier- 
wszej dywizyi, dalej pochód idzie 
Ashland błvd, na południe tak da- 
leko, aż koniee linii poehodu bę. 
dzie na Ashland blvd. i Jackson 
blvd., wtenczas cała linia pochodu 
stanie i się rozstąpi twarzą do sie- 
bie i zrobi w środku miejsce, tak, 
że Główny marszałek z Adjut. 
i wojsko konne przejdzie w tył po 
Jego Ekse. Najprzew. ks. Arcybi- 
skupa Quigleya i Jego Ekse. Bi- 
skupa Pawła Rhode, których prze- 
prowadzą przez cały szereg do 1-еј 
dywizyi. Potem  poehód dalej 
pójdzie do 18-ej ulicy, 18 do Wood, 
Wood do 17-ej, 17-tą do kościoła. 
poczem pochód stanie i Towarzy- 
stwa wojskowe się rozstąpią i zro- 
bią szpaler tak, że (Główny marsza- 
łek z Adjutantem przejdzie w ty 
po gości, i drugą i trzecią dywizyę, 
którzy przejdą przez szpaler woj: 
skowy do kościoła, przez kościół 
do 16-əj ul., na 16-ej nastąpi roz- 


wiązanie Towarzystw cywilnych. | 


Gdy wszystkie Towarzystwa przej- 
dą przez kościół, potem pójdą To- 
warzystwa wojskowe przez kościół 
do 16-ej ul., 16 do Paulina do ple- 
banii aż do kościoła i pomiędzy ni- 
mi przejdzie Wiel. Duchowieństwo 
do nowego kościoła do poświęce- 
nia kamienia węgielnego. 
Z szacunkiem 
Ks. Kazimierz Gronkowski, 
prohoszcz, * 
Franciszek Kamiński, 
prezes komitetu, 
Józef A. Dumanowski, 
sekr. komitetu. 


DWAJ 12-LETNI CHŁO- 
PCY Z LORAINE, OHIO 
W CHICAGO. 


Walter Gorycz i Edward Slo- 
czyk. obaj po 12-11: latach uciekli 
z domu rodziców w Loraine i przy- 
byli do Cleveland, Ohio. Ojcowie 
obu pracują w elevelandzkich fa- 
brykach. 

Uciekli z domu przed 14 dniami 
i do wtorku tułali się po mieście. 
Zmęczeni i zglodzeni poszli na to- 
ry kolejowe by w jakim wozie się 
przespać. 

Napotkali wóz z mąka nie zam- 
knięty, więc się ułożyli do snu, 


Roobey i Leavitt ulj 


GAZETA POLSKA W OHICAGO. 


szeli, że ktoś drzwi 


| szynach. 


Trzy noce i dwa dni w 
drodze. 


Skoczyli ze swych legowisk i po- 
częli pukać do drzwi i wołać o po- 
moe, wszystko daremnie. 

Pociąg jechał długo, zatrzymał 
się dłuższą chwilę, poczem ruszył 
w dalszy drogę. W którym kiernn- 
ku jechali nie wiedzieli. 

Gdy pociąg stawał, pukali i wo- 
tali, chege w ten sposób zwrócić 
uwagę, wszystko nadaremnie. 

Po dwóch dniach i trzech nocach 
zatrzymał się pociąg przy dworcu 
ładunkowym Erie kolei w Chicago. 

Robotnicy gdy otworzyli wóz by 
mąkę wyładować, nie mało byli 
zdziwieni widowiskiem.  Wycią- 
gnięto na pół żywych i odesłano 
ich do szpitala powiatowego. 

Po przyjściu do siebie opowie- 
dzieli całą historyę tej jazdy, za- 
znaczając, że żywiłi się surową mą- 
ką i ginęli wprost z pragmenia. 

Ze szpitala odstawiono icn do są- 
du dla małoletnich, gdzie sędzia 
Pinckney postarał się o pieniądze 
na podzóż do Lorain, gdzie będzie 
ieh oczekiwał polieyant, który od- 
stawi ich do domnu rodzicielskiego. 

Chłopcy zapowiedąjeli, że już 
nigdy nie będą szukać wrażeń, ani 
chodzić do 5 centowych teatrzy- 
ków. 


EDWARD GAJEWSKI 
ZABITY. 


Zabawa w łapankę na ulicy o- 
| сиё AA: Ее 2 

raz czepianie się dzieciaków u 
| wozów tewarowych. jest chyba po- 


| ków, które zazwyczaj dla intereso- 
wanych kończą się fatalnie. 

Onegdaj ofiarą lekkomyślności 
swej padł ośmioletni Edward Ga- 
| jewski, zamieszkały wraz z rodzi- 
| cami pn. 2172 Elstoń ave. Gajew- 
ski bawił się przed domem rodzi- 
ców i tam wpadł na pomysł, by u- 
czepić się przejeżdżającego wozu 
towarowego. 

Jak pomyślał, tak zrobił. Zaje- 
ehawszy na róg ulie Elston i Snow, 
zeskoczył malee i w tej chwili 
li wlazł pod tramwaj linii Elswn 
ave. 

Motorowy nie był w stanie za- 
trzymać tramwaj i uderzył dziecia- 
ka, obalając go na bruk. Gajew- 
ski odniósł załamanie czaszki i w 
stanie bezprzytomnym zabrany zo- 
stał do szpitala św. Elżbiety. 

Pytany o nazwisko umiał tylko 
wyjaśnić, że się nazywa * Edzio””. 
Wkrótce po odstawienia go do 
szpitala, zmarł. 


Dochodzenie w toku. 


KAZIMIERZ CYNIAK 
PRZEJECHANY. 


Ofiarą rozbrykanych automobi- 
listów padają coraz to nowe jedno- 
stki. Lista ofiar przeciąga się 
bez końca. 

Ostatnio mamy znowu do zano- 
towania fakt, który tym razem od- 
nosi się do Polaka, 

Na 92-ej ulicy dostał się pod ко- 
ła samochodu niejaki Kazimierz 
Cyniak, zam. pnr. 8449 Superior 
ave. Cyniak przechodził właśnie 
ulicą i najniespodzianiej wpadł 
pod pędzący ze znaczną szybkością 
automobil. 

Automobilista, mimo że zauwa- 
żył wypadek, przyspieszył pędu za- 
|mierzając umknąć z miejsca wy- 
| padku. 

Byłoby mu się może udało um- 
knąć, gdyby nie to, ze w pomos po- 
licyantowi pospieszył niejaki M. 
F. Raduenzel, który stojąc w 
drzwiach domu widział całe zaj- 
Ście. 

Raduenzel i policyant zdołali też 
uciekiniera: dogonić na rogu ulic 
92-ej i Commercial ave., gdzie go 
aresztowali. Po spisaniu protokółu 
na stacey policyjnej, wypuszczono 
go pod warunkiem, że zapłaci ko- 
szta kuracyi Cyniaka. 

Cyniak jest lekko ranny. 


WĄŻ POMIĘDZY 
RÓŻAMI. 


Niemało strachu '*'najedli"” się 
dwaj robotnicy Jakób Kasie i Jan 
Kanze, zatrudnieni w kwiaciarni 
radnego Reinberga przy Robey u- 
licy i Belmont ave. 

Weszli oni o zwykłej godzinie 
do oranżeryi i rozpoczęli swą pra- 
се. Oczyszczali róże. 

Naraz usłyszeli z początku cichy 


| wodem największej liczby wypad- | 


| 
W niedługim potem czasie usły- | 
zamknął i|leźli się na dworze. 
wkrótce wóz począł się toczyć po|pauzie naubrawszy odwagi, uzbroili 


Naturalnie w jednej chwili zna- 
Po krótkiej 


się w kije і wróciwszy do środka, 
węża utlukii, 
Jak później 
był jadowity. 
nikt nie wie, 


stwierdzono, 


Jak się tam dostał. 


w az 


BOGATY KATARY- 
NIARZ. 


Z Chicago odjeżdża do Europy 
muzykant Piotr Bonnelli, Włoch, 
który иа stare swoje lata może u- 
żywać słusznie owoców swej pra- 
сўл 
Mająe lat 20, przybył do Amery- 


ki. 
też począł przemyśliwać nad spo- 
sobem zarobkowania. 

Nie długo myślał. Zakupił orga- 
ny powszechnie zwane ''kataryn- 
Ка?” i otrzymawszy *'permit” roz: 
począł wędrówkę po całych Stan. 
Zjednoczonych, wygrywając w ka- 
żdem mieście przed domami. r 
“Koncerty” tego rodzaju dość su- 
to mu się opłacały. Zarabiał na 
utrzymanie swojej rodziny. 

Jak sam twierdzi Bonnelli, zaro- 


bek jego w ten sposób zdobyty do- | cały micsiąc. 


chodził przeciętnie do $20 dzien- 
nie. 


Pozostałą gotówkę z zarodka |81 
składał systematycznie i dziś zao- | chciał jej wydać kufra, 
szczędzona sumka przedstawia się! $5 jako wynagrodzenie za przy- 
bo dochodzi do! wóz, a $20 za utrzymanie. 


dość pokaźnie, 


$40.000. 


Rzemieślnikiem nie był. więc: 


7 


Krajeówna. w nadziei dobrego fr 


pożycia zgodziła się wyjść эл\) 
Chińczyka. I $ bk ы 


W kilka dni po przyjęciu propo- | 
zycyi Wonga, przybyło kilkunastu 

następuje. jeżeli mając ból gło- 
wy zwyczajny lub neurałgiczny, 


Chińczyków do mieszkania Wonga 
weźmiesz 


dokąd i Katarzynę sprowadzono; 
Severy Opłatki 


odbyła się uczta weselna. podczas | 
której wykonywano różne **hokus| 
| pokus”, ale dziewczę z tego nie ro- 
zumiało ani włos. Wong objaśnił, 
ją jak mógł, że jest to chińska uro- ; 
czystosź ślubna. | 

Odtąd żyli oboje jako mąż i żo-; 


| na, a po roku przyszła na świat, 

Н ‚2 М i 2 
jdziewczynka, naturalnie rasy B і ( {| 
mongolskiej. na 0 0 W у 


Chińczyk zmienił swe postępo- | 
wanie wobec Katarzyny i po 2-ећ | 
latach dowiedziała się od niego, że 


i Neuralgię. 


(Severa's Wafers' for Headache 


nie jest śłubną żoną jego w myśl 
ustaw tutejszych. 

Dowiedziawszy się o tem, telefo- | 
nowała do A. Adamskiego, który ; 
prowadzi oprócz  salunu także; 
przeprowadzkę, by tenże przyje- | 
chał i zabrał jej kufer, ponieważ; 
nie chciała dalej żyć w takim sto- 
sunku z Chińczykiem. | 

Adamski przyjechał, zabrał ко | 
fer i ją do siebie, gdzie się zgodziła 
pomagać jako służąca, a trwało toj 


Tymi dniami znalazła sobie le. | 
pszą posadę i chciuła wyprowadzić | 
ię od Adamskiego, ale ten niei 
żądają 


SZER. К 


Szczęście miala Krajcówna, że 


Bonnelli, jak twierdzi, widział, mieszał się w tę sprawę hailiff | 


and Neuralgia) 
25 centów pudełko 


Matki wiedzą, że delikatny or- 
ganizm niemowlęcis nie znosi 
mocnych lekarstw. Matki wie- 
dzą, że lekarstwo dla niemo- 
wlęcia musi być bespisczar, czyste 
i mieachedliwe. 


|Severy Krople 
| Фа Niemowłąt 


(Bevera's Soothing. Drops) i 


są wyrebiane i polecane spe- 
сувіпіе poto, aby usuwały kol- 
ki wiatrowe, kurcze idrgawki, 
aby uspakajały niemowlęta roz- 
grymaszone, szczególnie w cza- 
sie ząbkowania. 


25 centów butelka. 


wszystko, co tylko jest do widze:| Wacław Marek, który wykazał na | 
nia w miastach amerykańskich i|rozprawie sądówej, że Katarzyna | 
Kanadzie bez różnicy, czy to jest, zatrudniona była u niego jako słu-| 


|Severy 


dobre czy złe. 

Lecz dziś jako starzec 62-letni 
chce. oczy zamknąć pod włoskiem 
niebem i wykupiwszy bilet trzeciej 
klasy na parowcu włoskiej kom- 
panii odjeżdża do Włoch. 

Pomimo pobytu tak długiego 
Bonnelli nie włada językiem an- 
gielskim prawie wcale. 


NA DOM ANNY MARSZO.-| 


WSKIEJ С2АТОЈА RA- 
BUSIE. 
Dom p. Anny Marszowskiej 
specyaluqą opieką otoczyli dotych- 
czas niewyśledzeni bandyci. 


W ubiegłym tygodniu dwukro-| 


tnie dokonali do jej mieszkania 
włamania, ale każdym razem zo- 
stali jeszcze w ezas spłoszeni. 

Trzecim razem udała im się sztu- 
ka w zupełności. 

Marszowska mieszka w domu 
pnr. 1415 S. Union uł. . Onegdaj 
pozamykawszy dobrze drzwi i o- 
kna, wyszła z domu, by na kolacyę 
zakupić ryb i je przyrządzić dla 
męża i siostry, którzy powrócić 
mieli z pracy. 

Po zakupno ryb udała się па 
Jefferson ul., gdzie zabawiła tylko 
tyle, ile koniecznie musiała i na- 
tychmiast powróciła. 

Można sobie wyobrazić jej zdzi- 
wienie, gdy przyszła pod dom i 
zastała drzwi wchodowe otwarte. 

Złudzenia już nie było, i pozna- 
ła, że padła ofiarą rabunku. Wsze- 
dłszy do pokoju, zohaczyła olbrzy- 
mi nieład: kufry i komody poo- 
twierane a z nich wszystko co cen- 
niejsze wybrane. 


żąca, czego on sam zresztą nie 28: | 
przeczał wobee czego sprawę prze-! 
grał a nadto kufer musi odwieźć 
na nowe miejsce jej zamieszkania. ; 

Czy dziewczęta nabiorą kiedy | 
rozumu i wśród obcych nie będa | 
mężów szukały? 


Rzetelny dłużnik. с 

— Panie Pratko, cheiej mi raz 
już zwrócić pożyczone mu 15 do- 
larów, wszak pan tak muie zape- 
wniałeś, że jesteś rzetelnym i re- 
gularnym w wypłacie zaciagnię- 
tych długów. 

— I tak jest, kochany panie Že- 
ćko. Jednakże, powiedz mi рап, 
jak pan pisze swoje nazwisko, czy | 
przez Rz: czy przez 2.0 


— №, to w takim razie, przy- 


kro mi, że nie prędko przyjdzie je- 


szcze kolej na pana. Jak mówi- 


| łem, jestem regularny w zaspaka- 


| 


janiu długów, posuwając w tym 
względzie porządek aż do dziwa- 
etwa. Płacę przeto dlugi wedle po- 
rządku alfabetycznego wierzycie- 
li. A, B, C, Di t. d. — a że pan 
piszesz się przez 7... bądź pan cier- 
pliwym, aż przyjdzie na pana ko- 
lej. 
ЕБС 

Najwierniejszym przyjacielem 
kobiet cierpiących na jakąkolwiek 
dolegliwość lub słabość właściwą 
płci żeńskiej jest Severy Regula 
tor |Severa' s Regulator, Można 
polegać na nim, że opanuje roz- 


— Przez Ż. panie Pratko. 


wój każdej ehorohy zwykłej i na- 
prawi nieprawidłowości, jakim u- 
legają kobiety. Sprzedawany w 
aptekach. Książeczkę pod tytu- 


Rabusie zabrali złoto, jakie tyl-iłem “Zdrowie dla Kobiet” wysy- 


ko znaleźli, a nadto do prześciera- 
dła ściągniętego z łóżka, spakowali 
lepszą hieliznę i ubrania domow- 
ników. 

Powiadomiona policya wdrożyła 
poszukiwania i jest tego zdania, że 
kradzież popełnili rabusie obezna- 


ni dokładnie z rozkładem domu p. | 
Marszowskiej, a nadto zamieszkali, 


w pobliżu, ponieważ twierdzi, że 


polieyant byłby ich zobaczył, gdy-| mond т. 


by dalej szli. 

Zapomnieli chyba dodać policy- 
anci, że oni małych złodziei zazwy- 
олај nie widzą. 

Szkoda dochodzi do $250. 


DZIEWCZĘTA POWINNY| 


BYĆ OSTROŻNE. 


Niejaka Katarzyna Krajcówna, 


| 


ту pocztą na każde zażądanie. 
Piszcie do W. К. Servera Co., Ce 


dar Ravids, Towa. | 


| 
NOWA FILIA GAZETY POLSKIEJ W | 
PHILADELPHIA. PA. | 
NINIEJSZEM їазтїздага!ату naszych ©) 
gemów w Płttshurgu, Га, 1 okołley, 13 p.: 
Bromstław Papiernik х pod nr. 315% Rich. ў 
Philadelphia, Pa. mm filię Gazety | 
Poskiej'*” H ''ilustrowanego Tygodnika’ o 
rez wszystkich пшзтусһ wydawnictw. Pan 


| 


Papierwik ma затчо w większym zapaate | 
kwity. kontrakty i książki wszełkiego го-! 


dzaju i odstępuje је 
семе, со w redakcji 
W. DYNIEWICZ PUBL. 00. 


agentom po tej namej | 


'"'BNOPEK.'' 


Jest to tytuł dużej ksiażki 
łej x рой? prasy drukarakiej, 
zbiór bardzo ciekawych powinstek, liatory: | 
jek, opowiadań, anegdot, poezył, artykałó 
nmankowych | cłekawyen dykteryjok. .. 30e 

W. Dyziretcz Pub. Comp. 1263 Mliwan: 


zażądała zwrotu kufra od A. A-| bee Ave. Obicage, Ш. 
damskiego, zam. pnr. 1901 W. ю„——————ї 
ul, a ponieważ ten nio chciał КО поновио. EZR WENN 


zwrócić : zażądał $25, przeto spra- 
wa oparła się о sąQ. 

Nie byłoby to zresztą nie cieka- 
wego, gdyby spór właśnie wynikły 
o ten kufer, nie wykrył historyi, 
która zresztą powtarza się bardzo 
często. 

Krajcówna przyjechała do Ame- 
ryki przed З laty, jako 19-letnia 
dziewezvna i wkrótce dostała zaję- 
cie w pralni Wong Leena przy 37 


PRECZ ZE ЗМОТКІЕМ!! | 
Na wypłatę po 10c Dzienme. 


Jeżeli zokowiąiecie się płacić 10c dzien- 


(Sęvera's Laxoton) 
jest to środek rozwalniający, ła- 
godny w działaniu i przyjemny. 
Daje stolec regularny i bezbole- 
sny, oraz zdrowe trawienie. 


Szczególnie godny polecenia 


dła kobiet i dzieci. 


25 centów butelka. 


Kupując lekaretwa, zawsze żą- 
daj Severy. Sprzodawane przez 
aptekarzy. Jeżeli twój aptekarz 
nie może ich dostarczyć, pisz do 
nas. 


W.F.SEVERA Со. 


IOWA 


CEDAR"RAPIQS 


J. Р. OKLEYEWICY, Agencya myfkarų 
jako notaryusz wyrabia pełnomocnictwa, 
kontrakty: ściąga naletytości a Europy; le- 
galizuje dokurnienia u konaniów; ubezpiecze 


ria.. Wymiana, kapne | sprzedaż realności, 
Warystko tanio i bezpiecznie. Adres: 108 
Hallam ptr. Brdgeport, Conn. . z 


PREMIE... 


czyli podarunki dla naprzóć 
płatnych abonentów ''Gange 
ts Polskiej w Chicaga” 


Ponieważ wielu abonentów sapimajs 
gazetę na kwartał lub pół roku, co u- 
trudnia bardzo prowadzenie książek ( 
naraża nas na znaczne koszta, postano- 
wiliśmy dać każdemu abomentowi, ktś- 
ry opłaci z góry ''Gazetą Połską'* sa 
caly rok, premię, czyli podarunek war- 
tości jednego dolara: w książkach znaj- 
dujących sią w naszej Krięgarni, ..taX 
powieściowych, jak i historycznych za 
zapłatą 250. na przesyłkę | opakowanie 
tejże premii. Jeżeli na premię zą wy- 
bierane roczniki Tygodnika, to trzeba 
dołączyć 40c. na przesyłkę. 


‘Gaseta Połska”” na cały rok kos 
tuje $2.00, na pół roka $1.25, a na czte- 


| ry miesiące 61.00, na kwartał 756. ... 
'"Gazeta Polska'' do Ruropy Кони | 


je $3.00 bez premii, a da Kanady koss- 


DROBNE OGŁOSZENIA tuje 83.00 z premię. .. 


Jeżeli książka wybrana na premię 
Wosztujs więc j jak dołera, to abonezt 
dopłaca tyle, ile książka pomad dolara 
Kosztuje i przysyła tę sumę razem © 
abonamentem. Np. Kto sobie wyhierze 
powiaść Hrabia Monte-Christo, która. 
Kosztuje $2.00, to odcięga sobie dols- 
ra. jako premię, a dolars przysyła ræ- 
zem z prenumeratę i dolącza 25c. na 
przesyłbę i opakowanie premii. Prawe 
do powyższej premii mają Фаш samo 
nowi jak i starzy abonenci  *'Gazety 
Polskiej.” ' 


Na zmianę adresu nalety przysizć 


| oi os 10e w znaczkach pecztuwych. 


Katalogi książek 1 ourenów wyryte 
my każdemu па żądanie, bezpłatnie. 


W. DYNIEWICZ PUBLISHING со. 
1163 Milwaukbes Ave, Chicago, І. 


syk. a później w miarę jak się zbli- 
żali ku środkowi oranzeryi silniej- 
szy. 

Nie wiedzieli, co to ma znaczyć. 
ale wkrótce ujrzeli podnosząca się 
głowę olbrzymiego węża nachyla- 
jacą się groźnym sykiem ku nim. 


ul. i Cottage Grove ave. 

Było to zdrowe i przystojne 
dziewezę. Prowadziła się moral- 
nie. 

Po roku swego pobytu w uej 
pralni, pewnego razu zrobił jej 
Wong prepozycyę małżeństwa. 


Pnie, te poślemy Wam zaras NA KREDYT 
wspaniały Gramofon Płytowy wraz z 1% ka- 
walkami Polskich pieźni, walców, polek, ma- 
jznrek itp. utóre sobie sami wybierzecie. 
|Debroć naszych graniefanów jest gwaranto- 
wana. Piszcie zaraz rałączając marki na 
przesyłkę kutulógu i informacya de: 

|LIBERTY COMMERCIAL 00: Dept. 8, 343 
| E. 9 str. NEW YORK, N. Y. 


Gramafon- i rekerdy otrzymałem» w porzą- 
dku i składam dla Liberty Commercia! Co. 
serdeczne paedziękowanie, zdyż cramefen | 
rekordy są hardzo wspaniałe. Widzialem już 
wiele gramofonów. ale taden tak pięknia 
nie gral, jak wasz. Dziękuję Wam bardza | 
kraty będę na czas wypłacał. Andrzej Kacrin- 
ski, 1016 9 str. La Salle, 111. 

UWAGA: — Podobne listy otrzymujemy 
od każdcga kostumera, со jest najlcpazym 
dowodem, iż wykonujemy sumiennie nasze przyrzeczenia, a więć katdy, mający 1m 
miar kupić gramofon, powinien najpierw do nas się zgłonić, bo to leły w jego wia- 

nym interesie i korzyści. А 


i 
i 


' 


"=""PArE Tv. 


VAL | 


| 
к. 
} 
3 


- mych praediniotów, 


- DROBNE OGŁOSZENIA. | 


_ 

MOZESZ zarobić łatwa $15 tygodniowo 
mprzedając nasza obrazy wieczorami po pra- 
ey fabrycunej, bo ta są zupełnie nowa obre- 
Ау і wprost cudownie wyglądają. rzncając | 
promienna świaiło na pairzącegó. Piaacie ро 
warunki pod adresem: Z. SZATROWSKI 285 | 
EXCHANGE ET CHIOOPEE, Маза. 21 | 


PARMA NA SPRZEDAŻ w kolonii pol- 
akiej Krakow w Michigan, 80 akrów. 60 
jest pod uprawą. konia i hydło i wazyatkie 
maszyny. Porządki, wszystkie, która tylko 
są potrzebne. Od Kościoła Polskiego jest 7 
mil, a szkoła jest oddalona % mili. Blit- 
azych azazegółów udzieli. Albert Klimaszew- 
aki, Posen, Mich. 27 


MICHIGANSKIE FARMY NA SPRZE 
DAŻ. 80 akrowa — 40 akrów czystych pod 
pług, równina, niema kamieni ani piasków, 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


DY się! снос! чеш! ciężko wysokie wstępne jednak odpycha- 
, t . 3 Е = В А z 
pracowa ogatym nie będziesz сейл zara 8 biedniejszych od teatrów. No- 


z онаа 
BACZNOSO RODACY!!! — Mam najwię- | mały dom mieszkalny i drewniana z logaów | zachwycające. Dzieło dla Kawalerów doro- 


kasy skład książek powieściowych: Leśna Ró- 
życzka; Hrabia bandyta; Genowafa; Zacza- 
rowane koło; Cygańskie dziecię; Wydzie- 
d1iczona hrabianka; Porwana dziecię; Nie- 
winnie skasana na dmierń; Sen Miłości; Plę- 
kna Pielęgniarka Chorych; Dziecko Nędzy; | 
Fanm aklepowa; Вөзтіеіпе rywalki; Wśród 
Warystów 1 wiele innych ciekawych, Pray- 


mulijoie 50. markę na przeaylkę a natych- | dajomy zaraz. Adres: R. HINTERMEISTER" 
28; 


miast Wam wyszię dwa katalogi ! parę ksią- 
кек okazowych darmo. Niedobrane neaiyty я 
kazdej powieści można u mnie zawsze nabyć. | 
Takie potrzeboją agentów; dobry aarobak. | 
Piss jeszcze dzisiaj da JAN BABLIK 378! 
Orkland Str. BROOKLYN, NEW YORK. 28 


DARMO wyślemy katalog izatrummentów 
mnuaycznych i bardzo ciekawych książek, 1a- 
laca 2 centowy зпастек pocztowy i adresoj: 
W. KUCHARSKI, 2108 Hastingsa Str. СЫ. | 
eago, IU. за 


NOWA FILIA GAZETY POLSKIEJ W 
PITTSBURO. PA. 
NINIEJSZEM zawiadamiamy naszysh a 
gentów w Philadelphii, Pa. i okolicy, iż p. 
J. J. Surmacz, z pod пт. 2621 Penn AVE. 
Pittsberg, Pennsyl. ma filię "' Gazety 
Polskiej'' i ''ilustrowanego Tygodnika ' o- | 
raz wszystkich naszych wydawnictw. Рап | 
Surmacz ma zawsze w większym zapasie 
kwity, kontrakty i ksiąłki wnzelkiego ro- 
dzaja i odatępuje je agentom ро tej ваше}! 

cenie co w redakcyi, 
W. DYNIEWICZ PUBL CO. 


łą penayę do аргтебатапіа naszych 25 lat 
gwarantowanych zegarków. Załączyć kilka 
znaczków na odpowiedź. KOŚCIUSZKO IM. 
PORT CO. 611 — В — Summer atr, W. | 
Lynn, Masa. 46 | 

SZYFKARTY na wszystkie linie 
najtaniej sprzedajemy. Ceny aprawie- 
dliwe kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu u konaula roayj- 
skiego. Pieniądze wysyłamy do kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra- 
wy wojskowe, procesowe, sądowe zala- 
twiamy szybko, skutecznie, Wyrabia- 
my kontrakty, pełnomocnictwa |rosyj- 
skie dowierennostij. Legalizujemy do- 
kumenty u konsulatów. Piszcie pouf- 
mie na adres: Isidor Herz Oo., 422 
>—7. Ате. NEW YORK. хх 


i 


POTRZEBA AGENTOW mężczyzn i 
kobiet do rozpowszechniania naszego 
Błynnego WINA SWIETOJANSKIEGO 
I naszych ałynnych lekarstw. Język an 
gielaki nie wymagalny. Kto nia zdolny 
do ciężkiej pracy, lnb nie еһее we fa 
bryce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola 
ку dziennie, niech pisze po warunki 
Proffesor Karol Szwaree Со. 243 ROX 
BURY Str. BOSTON, Mass. x 


DARMO wyaziemy każdemu książeczkę o- 
pisującą różne choroby skórne oraz Canni- 
ki Medycyn | Artykułów Toaletowych po ee- 
nach fabrycznych. Adreanj: Profesor Karol 
fzwarce and Co. 243 Roxbury Str. Boston, 
Masa. 


SWIERZBY, PARCHY I BOZA choé- 
by 15 lat atare. $1.25 za kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań та tako- 
wo. 1000 dolarów nagrody, kto nam do- 
każe, że nie prawda. Adresuj tak: Pro 
ffesor Karol Szwarce Co. 243 ROX 
BURY St. BOSTON, Mass. x ох 


SZANOWNI RODACY! 

„Jeśli nia daznaliście ulgi u Innych dokto- 
rów, jeżeli јоі awątpiliście о waszem wyle- 
ezanin, to nie rezpaczajcie ale przyjdźcie 
do mnie. leczę wszystkie choroby w zakres 
wiedzy i autuki lekarskiej. Specyalnością 
moją aą choroby płciowe jak też wszyatkie 
Choroby Kobiece. Ból Oczu, Świerzby, Par 
ehy choć by i 50 lat stare leczę na zawaze, 
вһогоћу sekretne itp. Okulary daję ро naj- 
tańszych cenach. Godziny ofisowa ой 9 rano 
da 11, wieczór od 6 do 8. — W niedzielę 
tylka do pohidnia. PORADA DARMO. Li- 
ехе tylko za lekarstwa. Daję poradą także 
pisemnie w polskim, niemieckim i angielszim 
језуко. DR. JAMES NOLAN, 248 itosbnry 
str. BOSTON. MASA. x 


POTRZEBA AGENTOW|! Przy kałldej a 
genturze możeaz jeszcze zarabiać od 20 da 30 
dolarów tygodniowo razpawszechniając nasze 
artykuły z fotograflami. Pisz zaraz, dołącza- 
jąc за 10c. marek na ilnstrowany Katalog i 
informacye. Adres: COLUMBIA PHOTO 
JEWELRY CO. 147 Seara, Buffalo N. Y. 28 


Nowa filia ''Gazety Polskiej’ w Detroit, 

Niniejszem oznajmiam iż zomałem gene- 
ralnym agentem 1 zarządcą Filii Gazety 
Polskiej 1 Tygodnika Ilustrowanego na mia: 
sta Detroit, Mich. i okolice. Mam na skia- 
dzie książki powieściowe, historyczne, пап. 
kowe i do nabożeństwa: różańce, krayżyki 
1 rzeczy dewocyjne: obrazy narodowa 1 rcli- 
кіјпе; ozdobne listy; pocztówki | wiele in- 
także przyjmuję obrazy 
da ramowania. Potrzebuję agentów do ror- 
powszechniania Gazety i sprzedały książek. 
"Dobre warunki. Zgłdnić się proszę do za 
riądcy filii Jana Złotczyńskiego 1520 Michi: 
gan AVe, Detmit. Mich. 


POTRZEBA POMOCY. Jożeli jeateń bes 
zajęcia piaz do nas, a damy ci sposobność 
zarobienia pieniędzy $25.00 tygodniowo. THE 
LIPMAN SUPPLY HOUSE, Róg Randolph 
and Sth AVh. Chicago, II. 


PARMA NA SPRZEDAZ, тупса! 6VO set 
39 akrów, 80 akrów pod pługiem, 200 akrów 
pastwiska ogrodzone, reszta siano: 4 konie, 
jedna krowa i 23 prosiąt a 4 maciory. 100 
buszli korny i stajnia; 32 stopy przez sze: 
mnaścia wytmil Мук į kurnik i hałoś dia 
świni. Jest ogrodzcne 10 prętów kwadrata- 
wych. Zgłonić aię do właściciela listownie 
lub osobiście. Jacob Meyars, Braden, Nabr. 

26 


APTEKA Polsko-litewska, 205 Middlesex 

st. LOWELL, MASS. 
Największy aklad krajowych lekarstw, 
gwarantowana |lekarntwa na rozmaite ehoro- 
by męskie i kobieca, Wysyłamy wszędzie. 
Doktora można dostać przy aptece. Piszcie. 
29 


NA SPRZEDAZ. 

120 akrów, 4 mile od miaata i polskiego 
Kościoła w ŚSiargeon Lake, Minn. Sakoła 
Jent na tym gruncie, poosta codziennie da- 
woi listy. Ро dalnza Informacye agłoaić 
się do: A. Klogowski, Sturgeon Lake, Mino. 
R. 1. BOX 90. 27 


POTRZEBA AGENTOW. 


STAŁA PRACA, $15.00 Tygodniowo i 10c 
od jednego $1.00, Premii, Rozpowazechnia- 
dac Artykuły. Piszcie ра informacye. JONES 
BPEOIELTY CO. 811 College AVE. CleVe 
land, Ohio, 30 | 


į 25е. markami. 


Z 820 ZNIZONE NA TYLKO 86.50. 


Pyszne wełniana ubranie w ciemno niebie 
akim lub crarnym kolorza najlepiej i podług. 
ostatniej mody wykonane, wyprzedajmy teraz 
za tylko $6.50. Próbki materyałów wysyła: | 
my na żądanie. Na każde zamówione ubra- 
nia prosimy nadesłać miarę w piersiach, w 
pasie, długość spodni i miarę od pleców do. 
ręki, zarazam na każde zamówione ubranie 
91.00 depozytu, a resztą płaci uię dopiero! 
przy odbiorze. Każdy widząc ciebie w tym, 
ubraniu, będzie także chciał mieć ubranie 
takie w tej samej cenie i jeżeli nam kto 4; 
kupców nastręczy, zwrócimy mu te $86.50, | 
так, że będzia miał to $20 wartościowe u- 


obora, pół mili ad azkoły, wokoła bogate 
stare farmy. 2 mile od kopalni węgla, ezte- 
ry 1 pół do St. Obarles, stacyi kolejowej 1 
doskonałego rynku. Prayjedźcie zobaczyć, 
doskonala sposobność. 80 akrowa farma za 
41.400. $500 do $700 gotówką, resita ро 
$100 rocznie na 6 procent. Warnnków lep: 
szych nikt nie ofiaruja. Tytuł własności od- 


ST. CHARLES, MICH. 


POTRZEBA LUDZI W KAZDEJ 
MIEJACOWOSCI AMERYKI I KHA- 
NADY do reprezentowania naszej fir- 
my. Płacimy tygodniowa stałą pen- 
аус. Praca lekka i nader przyjemna. 
informaeye, 


Piszcie natychmiast po 
załączając dwu-centową markę. Adre- 


впјсіе: THT ALPINE LABORATO- 
RY CO. 73 Eas 3 str. NEW YORK, 
Dept. D. x 


POTRZEBA AGENTOW. Potrzebujemy 
ruchliwych agentów do sprzedaży nowych ar- 
tykałów, każdy, kio je zobaczy, kupi z pew- 
noácią. Agenci zarabiają ро $50 tygodniowo, 
THE LIPMAN SUPPLY HOUBE, Róg Ran- 
dalph апі 5th AVE. Chicago, 111. х 


ŻENIĆ 


ale kto zamięrza, niech przyśle 25е w 
jednocentowych markach, otrzyma najnow- 
say obazerny katalog зе 100 fotografiami 


| młodych, ładnych kobiet z wielkimi posaga- 


mi. В. 
York. 


D. DONAT 650 — 8 AVE, New 


Sept. 13 1912 


EEN coz A ашы 
RODACY! Cheąc nie być podległym straj- 
kom i wogóle kapitalistom, najiepiej jest 
mieć kawałek dobrego gruntn. Нез zaprze- 
czenia Południowy Michigar jeat najlenazem 
miejscem da asiedlenia się na farmach, gduie 
ziemia і warunki klimaiycane są wyślnieni- 
ta. Warunki kupna są bardzo dogodne. Po 
bliższe informacye piszcie do. A. SULKOW- 
SKI LAND СО. BOX 203 Pinconning, Mich. 
27 


DO SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI: — 
Donoazę, iż w tych dniach wykupiłem ca- 
łą Księgarnię Pana Р. Arenta pod 8342 Su- 
parior AVE. Bo. Chicago, 111 i także ротіс- 
kszyłem dwa razy więcej jak dawniej — a 
mam na skladzie następująca książki: Do na- 
bałeństwa, Fowieńciawae, historyczne, Papier 
Listowy; Pocztówki krajowa i tutejsze; Obra- 
ay Narodowe: Religijne; Różańce; Świece 
Sztuczne: Kwiaty i liście. Cukierki, Cygara 
i inne przedmioty. Kto падейе 2с markę, 
poślemy mu katalog darmo. Adregować: W. 
Запіскі 8345 Superior St. South Chicago 
- 28 


KTO NADESLE 35 et. „otrzyma piękny 
list a pocrtówką i katalog książek darmo. 
Adresawać: W. Janicki, 8345 Superior AVe. 
So. Chicago, Ill. 28 
15 чш шышт „шш чеш ш 


CZY MACIE PIEGI? 


Piszcie natychmiast po bezpłatne in- 
formacye, załączając markę na odpo- 
wiedź: AKNOL REMEDY CO. Dpt. 
R. 348 E 15 Str. New York, NY. 27 


NIEWIASTY, MĘZOZYZNI 


chcecie najiepsre lakarztwo,* co ma tysiące 
świadectw, na nerki, reumatyzm, nerwowość 
plneie krwią, chory żołądek, utratę apetytu, 
zaziębienie, npadanie na sile, piszcia zaraz 
po dabre rady. THE ''ARRÓW'' KIDNEY 
REMEDY, 2889 Milwaukee AVe. Dept. A. 
CHICAGO. ILL. 


POLSKIE KOLEGIUM  PENSYL- 
WANSKIE, ALLEGHENY I CEDAR 
ST. PHILADELPHIA, PA. rozpoczy- 


na rok szkolny z dniem 7-go września 
br. Informacye i Katalogi na żąda- 


nie. 29 


NOWI AGENCI. 
Rurgiel J. Ware, Masa. 
Mitos W. A. Ware, Маза. 
Krygier Józef, Phila, Pa. 
Wesołowski J. W. Phila, Pa. 
Sawicki A. Camden, N. J. 
Hryszko Jan, Clifton Heights |Del Co.| 
Matukenić K. Scranton, Pa. 


Cały ten komplet 
KAŁINY 


sklada się z mydła, batelki Kaliny, 


Upię: 
kazycieliki i pudełka Pigulek Kalinowych. 
Pigułki te ва niezrównanym środkiem na 
Niestrawność, Zatwardzenie, Hemoroidy itp. 
choroby żołądka i Dieczyntej krwi; używane 
z Kaliną Upiększycielką i Mydłem Kalino- 
wani asuwsją Kroasty, Wrzody, Liszaje i wa: 
góle wnzelką brzydotę a nadają twaray pię- 
kności i czeratwości. 

Przyślij 25c. na koszta opakowania i prze- 
ayiki a otrzymasz cały komplet KALINY od- 
wrntną pocztą. Razem a tem wyślę sposób 
jak nabyć można piękne i bujna włosy cho- 
ciażby na lysej głowie. 

W razie micradowolenia zwracam pienią: 
dze. Pisa zaraz, adresując: 

1 M. RUTKOWSKI, 878 Fillmore AVE. 
DEPT. C. Buffalo, N. Y. 


° . . 

Nie bierzemy odpowie- 
е ғ э 
dzialności. 

Za tę rubrykę ogłoszeń ani redakcya, ani 
administracya odpowiedzialności nie biorą. A- 
mi czarów, ani *'inkluzów'' ani żadnych cu- 
dactw tego rodzaju na świecie niema Kto 
chce wydawnictwa takie potraktować jako za- 
bawkq. moża я ogłoszeń korzystać. Nie bie- 
rzemy także odpowiedzialności za takie o- 


głoszenia, w których ogłaszający nie powia- 
da, co daje za nadesłane pieniądza. 


AYO LA 

NA CAŁYM ŚWIECIE jost tylko 6 praw 
dziwych i pikantnych kobiet! 164 każdy 
może dostać 6 tych fotografii najładniej- 
szych kobiet na święcie w najrozmaitszych 
gustownych рогусуасћ za nadeałaniem nam 
Jeszcze w życiu сой takie- 
go uio widziałeś! Piszcie zaraz po pikantne 
ferozrafic najładniejszych i najelegantsaych 
kobiet na świecie. LIEPERANT and СО. 
310 Elm str. Newark, N. J. 27 


JEDYNA DROGA DO BOGACTWA 1 DO- 
BROBYTU. — Kawalerowie Panny lub Pa- 
nie pogrążeni w smutku miłości. Pragniecia 
zdobyć serce drogiej osoby. Poznać najglę- 
baze tajemnice świata, aby zli ludzie nie mo- 
gli Wam azkodzić. Tak piszcie po książkę 
Dobrobytu, załączając na przesyłkę 4с. zna- 
ciek. Adrenować należy: DAVE KLIEN 
APUŁ. 249 Entrace AVE. Kankakee, 111. 46 
e Co 

Czy wiecie, że wysyłam darmo największy 


biać dolara na godzinęf W Domn przy sto- >; 
lel Inni robią pieniądza, czemu ty nief My wa kompania ma temu zaradzić | 
robimy, ciebie nauczymy, prayślij pięć marek | р 
па wyjaśnienia. UP-TO-DATE SPECIALTY | przez tanie wstępne. 
СО. Wilkesa Barre, Pa. 25 А 

KTO nadeśle 60 jednocentowych anacı- | W 
ków pocztowych, temu wyślemy Wielki м. UWOLNILI NIE INNIE 
bum sekretno-miłoanych widoków najpię: 
| kniejszyh kobiet na świecie, oraz ich wdzięki SKAZANEGO. 
słych wynyłamy jako okaz. Regularna cana MAY'S LANDING, N. J. — Sąd 


tegoż dwa dolary. Potrzeba agentów. ceł P 31б zie- 
ARTISTS ART STUDIO 1753 w ат sir, |SPelacyjny kazał wypuścić z wię 


Chicago, 11. 20} zienia starego murzyna W. Н. 
WYNALAZEK] Stronga, skazanego na 30 lat celi, 

Ja pokażę ci drogę do azczę- | za rzekome zamordowanie zony. 
p Pipi ao: byy ман | powodów winy przeciwko niemu 


pokażę i tobie. Przyślij awój | 


brania za darmo. Jeżeli nam zaraz nadesle' ilustrowany katalog Poizki dział aztuk i ksią- 
cie zamówienie na 4 ubrania | $4 depozytu,: zek, zadziwiającej „treści, oraz sposób wy- 
nadeślemy wam 5 tych ubrań, a za 4 tylko! woływania miłości, na przeayłkę, załączając 
będziecie potrzebowali zapłacić. В. ALESSI  4e. znaczek.. Adres: W. Т. КАНАВ, 249 
316 Weat 42 Str. New York, 4 Entrance AVe. Kankakee, ШШ. Dec 18. 


ажа „ «Е 4 е 


adres i 2e znaczek, a otrzy 
masz wszelkie instrukeye i se- 
krety z których będziesz za- 
dowolony. Pisz dzisiaj 
EUROPEJSKI MAGIK 
4602 8 Ashland ava. Chicago 
Dlinois. 


Ostatnie Wiadomości. 
KATASTROFA W BUF- 
FALO, N. Y. 


BUFFALO, N. Y. — Na doku w 
Engle Park Grand Island przy 
rzece Niagara stało około 400 osób, 
czekając na parowiec ekskursyjny 
“Henry Koerber”. Nagle plat- 
forma doku się załamała i kilka- 
dziesiąt osób wpadło do wody na 
12 stóp głębokiej w tem miejscu. 
Jednych wydobyto z wody żywych 
ale obliczają, że około 20 osób uto- 
nęło. Wydobyto ciała siedmiu o- 
sób, a za resztą czynione są po- 
szukiwania. 

Wycieczka ta była aranżowana 
przez **'dwór”' foresterów i tak sig 
fatalnie zakończyła. Byłoby wię- 
cej osób utonęło, ale wiele uchwy- 
ciło się złomów zawalonego doku 
i utrzymali się na powierzchni do- 
póki pomoc nie nadeszła. 

CINCINNATI, О. — W rzece O- 
hio utonęły cztery osoby, gdy na 
ich łódź'najechał parowiec i zato- 
pił łódkę wraz z osobami w niej się 
znajdującemi. Utonęły dwie mło- 
de dziewczyny, Izabela Gawin i 
Józefina Sarach, tudzież ich narze- 
czeni N. Sarabella i Józef Gavin. 


ZONA POSTRZELONA 
PRZEZ MAŁŻONKA. 


WINNIPEG, Man., Kan. — 76- 
„letni Roderyk MacDonald, bojąc 
,Się by jego żona 75-letnia nie naha- 
wiła się od niego suchot, postrzelił 
ją Śmiertelnie, 

Aresztowano go i umieszczono 
we więzieniu w Winnipegu. Mac- 
Donald był farmerem w Flehar- 
ville. 


| BOMBY W LIZBONIE. 


LIZBONA, Portugalia, — Na u- 
licach stolicy wybuchły fatalne 
rozruchy. Na skwerze Don Pedra 
| rzucili strajkujący tramwajarze 
|trzy bomby, jedna osoba zginęła a 
i trzydzieści zostało zranionych. 

Demonstracyę wszczęli sami 
strajkierzy a później się do niej 
przyłączył motłoch uliczny. We- 
zwano pomocy wojska. Kawale- 
rya zaatakowała tłum  dobytymi 
szablami. Dokonano wielu aresz- 
towań. Uwięzionych umieszczono 
na paneernikacl. 

Potężne oddziały wojska patro- 
luja ulice. 

Panuje obawa, by nie wybu- 
chła kontrrewolucya monarchisty- 
czna. 


FATALNE ZDERZENIE 
AUTOMOBILU Z TRAM- 
WAJEM. 


PATERSON, N. J. — W pobliżu 
tego miasta szybko pędzacy auto- 
mobil wpadł na tramwaj i potrza- 
skał się w kawały. W automobi- 
lu znajdował się Roscoe ©. Living- 
ston, zamożny obywatel z Ruthe- 
ford, N. J., jego żona, matka i pię- 
cioro dzieci. Zderzenie się było fa- 
talne, gdyż matka Livingstona i 
czworo dzieci znalazło śmierć па 
miejscu, a sam Livingston, jego 
żona i jedno dziecko dogorywają 
w szpitalu, dotąd nie odzyskawszy 
przytomności. 

W pobliżu San Francisco, Cal. 
zginął w katastrofie automobilo- 
wej Mantle R. Flether, były reda- 
ktor stowarzyszonej prasy. Mołoch 
automobilowy zbiera obfite żniwo. 


NOWA KORPORACYA 
TEATRALNA. 


NEW YORK, N. Y. — Zorgani- 
zowała się tu kompania teatralna 
której celem ma być założenie ca- 
łego szeregu teatrów popularnych, 
do których wejście wynosiłoby 10, 
20 i 30 centów najwyżej. 
wstępne do teatrów odstrasza lud- 
ność, a na to miejsce pięciocento- 
we teatrzyki robią doskonały in- 
teres. Gust publiczności jednak 
się psuje na obrazkach ruchomych, 
bo coraz mniej osób uczęszcza na 
sztuki teatralne, które wyrabiają 
poczucie piękna w widzach. Za 


pam "FE a а = 


nie było żadnych, a tylko wróżka 
Paulina Elder powiedziała sędziom 
że Strong jest mordercą і mądrzy 


sędziowie na takiem świadectwie | 


oparli swój wyrok. Murzyn prze- 
siedział jeden rok w więzienin, 
zdaje się całkiem niewinnie. 


W. SZYMANSKI W NIE- 
BEZPIECZENSTWIE. 


W sobotę krótko przed godziną 
6 wieczorem jechali w automobilu 
| niejaki Bloch, zamieszkały na 20 
pl. i W. Szymański, właściciel skła- 
du mebli pn. 1907-09 Blue Island 
ave. 

Automobil prowadził jako szo- 
fer ob. Bloch. 

Bloch jechał Ashland ave. i 
cheąc wyminąć tramwaj S. Ash- 
land ave, przez swą nieostrożność 


Drogie | 


krool a. 


zdaje się, najechał na tramwaj. 

Szczęście, że zderzenie było lek- 
kie stosunkowo i wobec tego nie 
było ofiar żadnych. 

W wypadku tym obaj obywate- 
le wyszli cało bez żadnych kontu- 
zyi, natomiast przód automobilu 
został rozbity. 

Ob. Szymański zmuszony był 
przywołać wóz, by ‘“расуепіа” 
chorego |automobil| kazać odwieźć 
do... szopy, gdzie jeżeli będzie 
można,  uzdrowieniem jego zająć 
się muszą mechanicy. 

Obaj mogą sobie powiedzieć, że 
mieli szczęście w nieszczęściu i ca- 
ło wyszli z tej katastrofy. 


NAGANIACZE POLITY- 
CZNI W OBRONIE 
ZŁODZIEI. 


Ładne świadectwo wystawili 
sobie onegdaj wardowi ‘‘mache- 
rzy” polityczni, którzy przybyli 
do sądu i przed sędzią Himes sta- 
rali się usp wiedliwić i obronić 
dwóch bandytów, oskarżonych o 
rabunek. 


Franciszek Cichocki pracował 
przy Madison ulicy bliżej Leavitt 
ul. Wyszedłszy na uliczkę za do- 
mem, ujrzał siedzących dwóch dra- 
bów. Nie powiedziawszy do nich 
ani słowa, odwrócił się by pójść 
napowrót do swojej pracy, gdy na- 
gle jeden z drabów zwrócił się do 
niego i zażądał  pożyczenia mu 
‘‘pajnta.” 

Wówczas rzucili się obaj bandy- 
ci na niego i obrabowali go z go- 
tówki $2 jaką miał przy sobie. 
Bandytami byli Gerlie, znany poli- 
cyi rzezimieszek i Reid, podobne 
indywidyum. 

Cichocki dał znać o rabunkn de- 
tektywom  Burnsowi į Mulvihil- 
lowi, którzy też wkrótce ujęli ban- 
dytów. 

Rozprawa odbyła się przed sę- 
dzią Himes. Na rozprawę przyby- 
ło kilkku naganiaczy wardowych, 
którzy starali się bandytów uspra- 
wiedliwić, wydając im jak najlep- 
sze świadectwo, ale sędzia nie wie- 
le uważał na wstawienie się ma- 
cherów i wobee niezbitych dowo- 
dów winy, stawiając ich pod kau- 
cyą $1500 każdego, sprawę oddał 
do sądu wielkoprzysięgłych. Bez 
komentarzy. 


Wyjaśniona sprawa. 
Stary kawaler: — Nie żenię się, 
bo wszystkie kobiety są złe; zna- 
łem tylko jedną dobrą. 
— To czemuś się nie ożenił? — 


ROZMAITOSCI. 


Sensacyjne samobójstwo. 


Pomoenikami naczelnika wię- 
zienia w Samarze w Rosyi byli 
baron Krejdik i Kozinkow. 

Obaj ci panowie, którzy żyli ze 
sobą w wielkiej przyjaźni, przy- 


pomniawszy coś sobie, zerwał ме 
na równe nogi i odbiegł na bok. 
Po chwili 


| 


rozległ się huk wy-| 
strzału: z rewolweru systemu | 
Smith i Wesson — Kozinkow; 
strzelił sobie w piersi. 
| Zrobiwszy kilka kroków w Кіе- | 
runku leżącego bez zmysłów kam- 
rata, baron Krejdik zawołał: 
— Ach, więc ty już! — poczem 
wydobył browning i strzelił sobie, 
w usta. 
Śmierć nastąpiła w jednej chwi-| 


li. 

Kozinkowa ze słabemi oznaka- 
mi życia odwieziono do szpitala. 

W papierach samobójców znałe- 
ziono pamiętnik, który obaj pro- 
|wadzili. Na pierwszej зігопісу te- | 
go pamiętnika napisano: “О 
śmierć naszą prosimy nie winić 
nikogo.” 


W cytatach z różnych źródeł i 
własnych spostrzeżeniach pesymi- 
stycznie usposobieni dozorcy 
więźniów, przeprowadzali myśl, 
że samobójstwo jest celem ży- 
cia. 

Jest rzeczą charakterystyezną, 
że jak pisze ''Utro Rossyj”” nie- 
zwłocznie po wypadku władze po- 
licyjne z Kazania zainterpelowa- 
ły zwierzchność samobójeów, czy 
|ezasami nie porobili oni nadu- 
| żyć. 


Hymn rozbitków. 


Hymn rozbitków śpiewany tra- 
£icznej nocy przez załogę i podró- 
żnych **Titanica”” w chwili, gdy 
żadna już nadzieja ratunku nie po- 
zostawała rozbitkom — a olbrzym- 
okręt zanurzał się zwolna w Oce- 
anie. 

(Nearer my God to Thee). 
W górę, o w górę — na wiary wo- 
łanie! 
Jeśli nad głową wrogie błysną 
miecze, 


Pragnę — niech dusza w niebiosa | 


uciecze : 
O bliżej Ciebie, bliżej Ciebie, Pa- 


nie! 


Kiedy noe ciemna w koło mnie na- 
stanie... 

I krok zabłąkam między pustyń 
głazy, 

Niechaj śle dusza błagalne wy- 
razy: 

O bliżej Ciebie, bliżej Ciebie, Pa- 
nie! 


Leć serce moje, nad góry, otehła- 
nie, 

|Uzbrój się w skrzydła nieząchwia- 
nej wiary 


I śpiewaj po przez gwiaździste 
obszary : 

O bliżej Ciebie, bliżej Ciebie, Pa- 
nie! 


Królu! — przez Twoje święte zmi- 
łowanie, 

Kiedy niebieska światłość na mnie 
spłynie, 

Pozwól — niech jeszcze w ostat- 
niej godzinie. 
bliżej Ciebie. 
Panie! 

Zdar. 


Wołam: О bliżej, 


Przełożył 


“Swięty Hindus”. 

W salonie paryskim baronowej 
Brault kazał w tych dniach, wo- 
рес grona zaproszonych osób, 
święty Hindus”, Dino. Assan po- 
chodzi z Lachory, skąd jednak wy- 
wędrował w młodym wieku z oj- 
cem na wyspę Cejlon. Tam — jak 
powiada — Bóg wezwał go do ży- 
cia religijnego, Assan spędził więc 
10 lat w świątyni bramińskiej, po- 
święcając się rozmyślaniom, obec- 
nie zaś ruszył w świat, aby uszczę- 
śliwiać ludzi religią swoją. Pod- 
stawą religii tej jest twierdzenie, 
że przez stosowne życie możemy 
zapewnić sobie niebo już na ziemi. 
Od naszej tylko woli zależy uni- 
knięcie wszelkich nieszczęść i cho- 
rób, które Assan uważa raczej za 
cierpienia moralne, niż fizyczne. 
Możemy osiągnąć to, że staniemy 
się panami samych siebie i zgotu- 
jemy sobie niebo na ziemi. Nowa 
ta religia ma być wreszcie pogo- 
dzeniem wiary, a Ściślej mówiąc, 
religii z wiedzą. 

Е) 
Jak być szczęśliwym? 

Dnjeie nam sposobność do spotkania 

się z wami twarzą w twarz a my wim 


jechali do Kazania i zatrzymali| Powiemy, jak nabyć piękną fannę pie- 


się u niejakiej Rudolfskiej, 

Od pierwszej chwili przyjazdu 
zaczęło się w pełnem słowa zna- 
czeniu wesole życie. Krejdik i 
Kozinkow w towarzystwie Ru- 
dlolfskiej i jej przyjaciółki Міећај- 
łowowej urządzali pijatyki i or- 
gie. 

W parę dni potem wesołe towa- 
rzystwo, dobrawszy sobie kilku 
kompanów udało się na brzeg rze- 
ki Kazanki, Zamierzano pijatykę 
na szeroką skalę. Zabrano duży 
zapas żywności i wódek. 

Nagle po 114 godzinnych liba- 


niężną na własność. Da ona wam nie- 
zależność od bosów, dobre zdrowie, po- 
wietrze świeże i szczęście dla całej wa- 
szej familii. 

Oto, co wam gwarantujemy. 

Zupełmą sutysfakcyę, albo zwrot pie- 
niędzy. Dobry, bogatą i urodzajną zie_ 
mię, nie zaś żudne piaski. Dać wam za- 
trudnienie za dobrem wynagrodzeniem. 
Możecie na 40 akrach naszej ziemi zro- 
bić więcej niż na 200 akrach piasków 
i nieużytków. Najlepsze targi na świe- 
cie. Czegóż jeszcze chcieć więcej? 

Na naszej ziemi rodzi się na jednym 
akrze 300 bnszli kartofli, 20 ton cukra- 
wych buraków, 75 buszdi owsa, 25 busz- 
li żyta, 2 i pół tony siana, 250 buszli 
jabłek, 100 buszli wiśni. To są absolu- 


cyach Kozinków, jakgdyby przy-| tne fakta, nie żadne przypuszczenia, 
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powinniśćie butelkować 
piwo w domu 


МсКЕММА 
| С PRZYRZĄDEM do BUTELKOWANIA 


w Z E 
Ponieważ jest bardzo ekonomiczny, 
a piwo nie traci nic 2 naturalnego sma- 
ku. Wszystkie męty zostają w beczce, 
a ZN а =_= 0) 
BUTELKUJCIE 


czyste i jame piwo nie uromiwszy ami kropli || 


CENA: McKenna Home Bottlers 
w składach żelaznych $1 7 D sztuka 


albo generalnych - 
l albo przesyłamy pocztą 
tj | koszt przesyłki opłacamy $1.95 sztuka 


McKENNA BROS. BRASS CO. 


546 First Ave., PITTSBURGH, PA, 


Jeżeli niema ga w 


IIIZUFELNIE DARMO!!! 
śl temu, kto przyśle swój adres, bardzo ciekawą kniążkę, zawierającą : 
9° ZBIOR SEKRETÓW, WAZNYCH PRZEPISOW, FORMUŁ 1 CENNYCH RE- 

CEPT, ота 
WSKAZOWKI JAK SIĘ; PRĘDKO WZEOGACIO MOŻNA 
przyślijcie jeszcze dziś uwój dokład ny adres i załączcie 10 centów markami na 
przesyłkę, a otrzymacie zaraz tę nieocenioną kaiążkę i ilustrowane katalogi ros- 
itych pożytecznych rzeczy i książek. ^ 
нл Т» LIBERTY COMMERCIAL CO. Dept. 2. 
NEW YORK, N.Y. X 


343 E 9 St. 


TYLKO 3', CENTA 


Jeżeli zobowiążecie się wypłacać. tylko 8% centa dziennie. poślemy 
Wam zaraz na kredyt zegarek 14- karatowy słoty napełniany |gold 
filled} o trzech ślicznych koper tach, ozdobiony polskim Herbem 
albo podobizną którego z polskich . Bohaterów. Zegarek pwarantowa- 
пу па 20 lat. |warranted 20 years| wraz з łańcuszkiem i brelokiem 
kosztuje tylko $24-— 

Teraz nie przysylajcie żadnych pieniędzy, tylko parę centów na 
katalog, abyście mogli zobaczyć nasz towar. 


AMERICAN AUCTION Ce. Dept. 4. 1419 Wilkins Ave. New, York, N. Y. | 


$79 dla Ciebie JEZELI 


rozwiążssz tę zagadkę Í nam nadeślesz. Umieść liczby od 31 
da 39 w każdym liściu i tak је poukładaj, aby dodawane w 
którąkolwiek strong dały w snmie cyfrę 105. Ро odebras:u 


rozwiązania tej zegadki, przewzlemy ci vzek na $100, kió- 
rym możesz zapłacić za 8 lot mierzących 20.040 kwadpato- 
wych stóp obszaru w Sputawocd, N. J. tylko kilka mil 
od Nowszo Yorku. Loty są na wzźynie, suche i zdrowe, do- 
bre pod uprawę. albo pod bu dowie. Regularna cena 9179; 
tym, którzy одкайпа tę zagadkę zuiżona do $79, płatnysh 
25 z góry i $3.00 miesięcznie, Własność gwarantowana policą 
ubezpivczeniową. Ządaj map ibliższych infarmacyi, рівгеіе: 
POLISH DEPARTMENT No N. Room 1013, World Bldg. 
New York, N. Y. 26 


8 LOT 


NOWY GENERALNY AGENT NA MIASTO 


Wstapcie do naszego ofisu i pozwól- NOWY YORK. 


eie nam sobia wyjaśnić, jak posiąść je- 
дпа z takich farm, nie czekając całe 
życie. 

Jeśli nie macie czasu wstąpić, pisz- 
cie do naa. Mamy dla was drukowane 
cbjaśnienia. ILLINOIS NORTHWEST 
COLONIZATION CO. 908 Tacoma Bldg 
No. 5 N La Salle St. St. CHICAGO. 28 


Niniejszem zawla- 
damiamy, iż p. J. 
Bialski х pn. 125 
E. 7m. jest naszym 
generalnym agen- 
tem na miasto New 
York. Pan Bialski 
posiada kwity i o- 
poważnienia do 
zbierania abona- 
mentu na "Gazetę 
Polską" i *"Tygo- 
dnik Powieściowo- 
Naukowy" i zbie- 
rania ogłoszeń, о- 
raz ma na składzie 
żki naszego druku 
1 nakładu 1 wydaje 
premie. Sprzedaje 
także gazety agentom na *'stendach", Sklad 
pana HBialskiego zaopatrzony jest w doborowy 
wybór kniążek powieściowych i do nabożeńst wś, 
różańców itd, oraz kapeluszy i galanteryi. 


CENY TARGOWE. 


TEN MINIATUROWY BUDZIK 
LZ 


najmniejsry zegarek 
na świecie, posrebrzany х 
dzwonkiem alarmowym па 
szczycie х kompasem na od- 
wrotnaj stronie 
1 10 przeźlicznych kart ро- 
4 cztowych, każda inna, wy 
kładanych jedwabiem, będą rozdane ABSO. 
LUTNIE DARMO!!! pierwszemu Iysişcowi 
osób, które zechcą z tej oferty skorzystać. 
Robimy to w celu jaknajszybszego rozpow- 
azechnienia naszego ilustrowancgo katalogu, 


instru- 


statnich wynalazków patentowych, 


magicznych sztuczek, zagadek, biżuteryi, о- 
mentów mnzycznych itp. Poszlij tylko l2c w Kur рвов ZYWY. 12 
markach jednocentowych, dla pokrycia ko: TA Koguty 8 
aziów ogloszenia 1 kosztów wysylki, а 0: Gęsi „... оо ooer ,,,,,, oroe oit I 
trzymasz odwrotną pocztą wszystko darmo, RZE ө а зө еә, жө е, "Таза SWE з 
аст 
E. SPECIALTIES IMP. CO., DROB BITY: 
Dept. С. Р. 46. Yonkers, New York. [0] | Kury 12 
nnn 0 М 
Бн Kaczki 25 
USTr POLSKIE NA POCZCIE, «<, a 
Pa EE O AO OE DOE n 
| MASŁO. 
TYT WEGO ы ЛА байы ек КЕДЩ 15 
| Ekstra Firat 2402 
15 Babigan John — 24 Вајда James — | Beeond .... ...... +... "32 
39 Barocky R — 64 Rialkowski St — 84| Dairies 
Boroweczi Jan — 104 Brzuskiewicz Zyg — JAJA: 
110 Butak Jan — 116 Cebulaki Joseph — Eltra 21 
t27 Chysz Marya — 147 Cudaiła Józet — BoE ПАП, 1712 
154 Czepacz Stan — 157 Czap Mary — Ordlaśrz First + Mi 
195 Durka Antoni — 203 Dybko Jan — г) EEE RZE Sy ы 16 
219 Fahjan Mike — 231 Filipczak Andrz — PAG ы sh GŁĄB a” 
266 Garda Frank — 273 Glowacki M — SERY: 
282 Gotnszewska Paulina — 298 (rahow- 4 141, 
ski Józef — 807 Grochowski Aleksander — | Tetas .... .... .. te sensro .. 1? 
397 Jablowski Andrzej — 408 Janik Fr — | Young American 3433 
419 Jedlicka James — 457 Ranuba Jan — | Szwajcarski Z TETA an E 
478 Klabacha Marcin — 486 Kmiec Józef— | Limburger ..., .... „жу wrer a 
497 Kolasa J — 521 Koziot Maz — 524 | Cezielkowy 1444 
Kozioł Zafia — 588 Krawec Meni — 548 
Krzywon K — 576 [.ewandawski Emilia — OWOCE, Chieago: A 
617 Majewski Antoni — 628 Malinka J — | Jabłka baryfka ...... .... ZĘ z | 
647 Matysek Jan — 668 Mikula Marya — Cyryny pudełko 4.50 
734 Okruczki Tomasz — 740 Opalinski I — | pomarańcze pudlo 2.75 
750 Pajak Jan — 785 Piasek Marya — | Ananas pudła 1.75 
793 Pitaszek Jed — 813 Przybyla Adam — | Wiśnie kal. 10 ft pudlu 80с—2.00 
825 Raba Merka — 845 Rolaczyska Marya | Hrzoskwinie cztery koszyki 90а 
— 874 Radowski M — 888 Rys Jan — | Truskawki 16 kw. 15c—$1.00 
895 Sawicki} Adam — 928 Szczepkowaka M 4 
— 950 Skaza Kat — 978 Brokowna St — WARZYWA, Chicago: 
992 Rtroja У — 998 Sutek J — 1057 а оос 
Watewska Stefania. 1073 Wawryczuk g — | Cebula pu айо 
1088 Wierzbicka Marya — 1102 Wojnaro- Kapusta eere sreo osovo E EEr $ я 
waki Emil — 1114 Wronaik Józef — 1121 | КапоПе buszel АП 
Wzorek Rozalia — 1125 Zahorowaki Kaj — Słodkie kartofle 1.35 
1130 Zbydniawski Adam — 1138 Zielinski | Buraki sto wiązek во 
Józef — 1143 Zyzniewska Stefanią, Rzodkiewka 100 wiązek | 
% «zk 
p: 
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Ckisago, Ш. 27 czerwca 1912. 


Ziemie Polskie 
Na budowę kościoła. 


Koło Polskie złożyło 400 rubli 
na budowę nowego kościoła, ka- 
tolickiego w Opołu. Należy przy- 
pomnieć, iż sprawa opolska, t. j. 
sprawa zagarnięcia kościoła kato- 
lickiego przez duchowieństwo pra- 
wosławne była w swoim czasie 
przedmiotem  interpelacyi Koła 
Polskiego w Dumie. 


O nazwy kolonii w Chełm- 

szczyźnie. 

Chełmskie bractwo prawosławne 
wystąpiło do Banku włościańskie- 
go z propozycyą, ażeby przy urzą- 
dzaniu nowych kolonii dawał im 
nazwy rosyjskie, zapożyczając je 
od imion czy nazwisk osób, które 
przyczyniły się do utworzenia gub. 
chełmskiej. Kolonie takie zgodnie 


z życzeniem bractwa powinny рус j 


nazwane imieniem Stołypina. Eu- 
logiusza. Bobryńskiego, Czycha- 
wewa itd. 


Śmierć bandyty. 


Na przedmieściu Częstochowy t. 
zw. Zawodziu znaleziono zwłoki 
duwno poszukiwanego  bandyty 
Wacława Liski. 

Awłoki odnaleziono wśród oko- 
liczności następujących : 

deden z gospodarzy sadzący w 
pobliżu fabryki Horowitza kapu- 
stę, wszedł na chwilę w rosnące о- 
bok zboże, Wzrok jego uderzył, 
że zhoże na pewnej przestrzeni 
jest родпіесіопе, przyjrzał się te- 
dy uważriej i spostrzegł lezące 
zwłoki. 

Niezwłocznie zaalarmowano po- 
licyę. która w zabitym poznała Li- 
ska. Śmierć spowodowały dwie 
kule rewciwerowe w głowę i serce. 

Jak sądzić można z połozenia 


ciała L. zabity został podczas snu. | 


Śmierć wskutek usunięcia 
z kolei warsz. wied. 


We środę o godz. 4-ej rano przy 
ul. Leśnej w Żyrardowie powiesił 
się 22-letni Witold Wyrzykowski, 
mieszkaniec Żyrardowa, syn już 
nieżyjącego nadkonduktora kolei 
w w. | 

Samobójca otworzywszy komór- 
ke, wydobył zeń gruby sznur. któ- 
ry służył do wieszania bielizny; 
Wyrzykowski zawisł na najniższej 
gałezi kaeztana, obok domu, w któ- 
rym zamieszkiwał z rodzina. 

Przyczyną tak strasznego sAmo- 
bajstwa jest utrata posady na ko- 
lci warsz, wied. 


Desperat przed skonem napisał 


list do rodziny, który znaleziono w 
kieszeni denata, brzmi on tak: 

"Żegnam cię najdroższa mamo i 
vas drodzy bracia. przebaczcie 
mi wszystkie urazy.  pozbawiam 
się życia nie z własnej winy, życie 
moje niczem. Chciałem ci najdro- 
sza matko być w starości pomocy, 
ale brak pracy nie pozwała mi, nie 
cher być eiężarem dla najdroższej 
mateezki. 

Serce z żalu mi реКа ale posta- 
nowiłem umrzeć i nikt od tego 
kroku powstrzymać mię nie zdoła. 

Proszę jeszeze raz wybaczcie mi. 
UÜmieram. Witold W...” 

Wyrzykowski przed 2 laty u- 
częszczał do T-klasowej szkoły re- 
ніпеј w Skierniewicach, gdzie 
skończył 4 klasy. Ostatnio zajmo- 
wał posadę aplikanta przy drodze 
żelaznej w. w. 
której został usunięty wskutek o- 
graniezenią liczby pracowników. 


Agenci śledczy. 

~ Gaz. Kielecka” donosi, że syn 
radey stand, Mokryckij i oficer 
zapasowy Prowiekij, niedawno zit- 
liczeni do kieleckiej policyi śled: 
czej, * obehodzili zamożniejszych 
mieszkańców Kiele, rekomendująe 
sie jako zesłańcy polityczni którzy 
powrócili z wygnania i błagajac о 
zasiłek. Zdobyteżw ten sposób pie- 
niądze pnszczali po knajpach na 
kolacyjki. Obydwóch agentów po- 
licyjnych zaaresztowano. 


Napad na pociag. 


W niedzielę, do ostatniegu po- 
ciągu kolei elektrycznej, dażacego 
do Pabiaunie wsiadł jakiś młody 
yzna. (dy konduktor Józef 
i poszedł do niego w celu 
sprzedania biletu, nieznajomy wy- 
jał rewolwer i zażądał od konduk- 
tora pieniędzy z torhy. Wystraszo- 
nv konduktor torbę oddał. To sa- 
mo nieznajomy nezynił i z drugim 
konduktorem Jubłonowskim, przy- 
czem dła postrachu wystrzelił z re- 
wolweru. Ogółem bandyta zabrał 
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w Sosnowcu, z 


pod Moskalem. 


straszony wyjał zwitek  bankno- 
tów i chciał je oddać nieznajome- 
mu, ten jednak rzucił pieniądze, 
mówiąc: **Ja nie chcę prywatnych 
pieniędzy, tylko rządowe”. 


Zabójstwo i dwa samobój- 

stwa. 

Do zamieszkałego w kolonii Šie- 
meń, w gub. lubelskiej, gajowego 
Lipniaka. przyszedł w nocy ojciec 
jego, Szymon, z młodszym synem. 
Wiedząc, iż syn przechowuje w do- 
mu pieniądze, że go niema w domu 
i że synowa jest chora, zażądał od 


niej wydania pieniędzy. Kobieta 
poleciła €-letniej córce,  Władzi, 
wskazać im w komórce pieniądze. 


Gdy weszli do komory. kobieta 
zamknęła drzwi na skobel, a sama 
wezwała ludzi na ratunek. Dzia- 
dek i widząe to, bił Władzię, by w 
ten sposób synową zmusiła do 0- 
tworzenia komory. Gdy otworzo- 
no komorę, znaleziono Władzię za- 
mordowaną a dziadka i syna wi- 
szących na sznurku. 


Dramat małżeński. 


Na stacyi Brześć, w domu kole- 
jowym, do pracównika kolejowe- 
tgo, Kowałczuku, przybyła w go- 
šciuę jego córka zamężna, Anna 
Łazarczukowa. W sobotę wieczo- 
rem do mieszkania teścia przybył 
mąż córki: Kustafii Łazarczuk i 
dał kilka strzałów do swej żony, 
Anny, raniąc ją w lewą rękę i u- 
cho, a następnie dwoma” wystrza- 
łami w piersi pozbawił się życia. 
Przyczyną tragedyi było jakieś 
nieporozumienie małżeńskie. 


Pożar miasteczka. 


Miasteczko Babiak w Króle. 
stwie Polskiem spłonęło 
całe. 

Susza i wiatr sprzyjały szerze- 
niu pożogi tak. że w niespełna go- 
dzinę juz połowa miasteczka sta- 
ła w płomieniach. 

Ludność miejscowa, przerażona 
rozmiarami pożaru, ratowała prze- 
dewszystkiem inwentarz oraz 
sprzęty domowe, walkę zaś z sza- 
lejącym żywiołem prowadziły oko- 
liczne straże ochotnicze. 

Pomimo prawie  nadludzkich 
wysiłków straży z całego miastecz- 
ka pozostało tylko około 20 do- 
mów oraz kościół. Setki domów, 
a w lem synagoga oraz kilka bu- 
dynków gromadzkich padło pa- 
stwa pożaru, Ńetki rodzin pozo- 
stało bez dachu nad głową. Stra- 
ty, spowodowane przez pożar, s} 
ogromne. 


niemal 


Wynalazek Polaka. 


Inżynier Zygmunt Łokuciejew- 
|ski, znany ze swych odczytów i 
| prac naukowych, związany z hada- 
niem zjawisk elektryczności, ob- 
myślił i skonstruował przyrząd, za- 
| bezpieczający* przechodniów od | 
| rozjechania przez tramwaj elek- | 
tryczny. Zbadawszy wszystkie i-l 
|stuiejąze przybory, p. Ł. wpadł na 
| zupełnie oryginalny pomysł zaSsto-, 
| sowania do celów bezpieczeństwa 
| poduszki pneumatycznej, która za 
powiśnięciem hamulca pneumatycz- 
nego nadyma się i za powtórnem u 
derzeniem wysuwa się naprzód z 
błyskawiczną szybkością pochwy- 
|tuje przechodnia i zabezpiecza go 
[od uderzenia i śmierci. 

Zdaniem specyalistów, przyrząd 
|p. b. jest praktyeząy i niebawem 
rozpoczną się próby z wynalaz- 
kiem, 


Przyszli dygnitarze Chełm- 
szczyzny. 


Z Petorsbnrga  dónoszą. że w 
sferach — ministeryalnych zostali 
| już upatrzeni dostojniey na stano-| 
wiska w przyszłej gubernii chelm- 
skiej.  Gubernatorem chehnskim 
ma być mianowany przywódca 
skrajnych  naeyonalistów w Du-| 
mie, posel Markow II, wieeguber- | 
|natorem ma zostać referent b. ko-; 
misyi chdłmskiej w Dumie пасуо-| 
nalista Czychaczew, prezesem: gu- 
berniulnecj komisyi włościańskiej 
ma zostać poseł dumski z prawiey | 
Boryński. 


Pierwsza apteka gminna. 


Gmina Mokotów wystąpiła do 
władz o pozwolenie otwarcia apre- ' 
ki gminnej. (Gubernator nie echeac 
tej sprawy rozstrzygać władzą, 
własną, zwrócił się o wskazówki! 
ldo ministeryum, które wyjaśniło, 
że jakkciwiek nowe prawo о o- 
|twierania aptek przez miasta i 
I gminy nie rozszerza się na Króle- 


6 rubłi. Jeden z pasażerów + wy-|stwo Polskie do czasu zaprowadze- | 


nia samorządu, to jednak krępo- 
wać gminy w tych *zapoczątkowa- 
niach nie należy, Wobec tego gu- 
bernator wydał pozwolenie na o- 
twarcie apteki gminnej. Niezawo- 
dnie za przykładem. Mokotowa 
pójdą i inne gęściej zaludnione 
gminy w kraju: 


Władze sądowe na Jasnej 
Górze. 


Z Częstochowy donoszą, iż przy- 
był tam prokurator Izby sądowej, 
warszawskiej rz. r. st. Hesse, któ- 
ry w towarzystwie prokuratora są- 
du okręgowego piotrkowskiego 
Łanszyna i wiceprokuratora Bach- 
tiejarowa odwiedził klasztor Ja- 
snogórski. 


Zabójstwo 10-letniej dziew- 
czynki. - 

Z Łodzi donoszą: W piwnicy do- 
mu przy uł. Nowotarskiej znalezio- 
no zwłoki 10.letniej dziewczynki, 
córki lokatora tego domu Spilre- 
ina, która przed kilku dniami zni- 
kła bez śladu. Ponieważ nie było 
żadnych poszlak zbrodni, a podej- 
rzenia jakie miała policy, okazały 
się niewystarczające, użyto do wy- 
tropienia zbrodniarza psa policyj- 
nego. Najpierw sprowadzono go 
do piwaiey, gdzie dokonano mor- 
derstwa; potem pomknął pies па 
[ piętro tego samego domu i za- 
trzymał się przed drzwiami loka- 
tora Ilerscha Bleiweissa, rzucił się 
na drzwi, drapiąc је i szczekając; 
gdy je otworzono, wpadł do mie- 
szkania, obleciał wszystkie pokoje 
i rzucił się na czapkę leżącą na sto- 
le, będacą własnością syna lokato- 
ra, 17-letniego Henryka Bleiweissa 
który uciekł z domu i schronił się 
na strychu domu przy ul. Śred- 
niej. Pies аа! się w tropy i wy- 
śledził chłopca na strychu, Bada- 
ny. potzątkowo przeczył Bleiweiss, 
następnie przyznał się do zbrodni, 
zapewniając, że nie miał zamiaru 
zabijać dziewczynki, lecz gdy dzie- 
cko broniło się krzykiem, udusił 
je. 


Р Zemsta nad samochodem. 


Z Lublina donoszą o następują- 
сет zajściu: Onegdaj około godzi- 
ny 7 wieez. samochód właśność A- 
leksandra Łaguńskiego, powracał 


żelaznym mostem dwoje 6 — 7 let- 
nich żydowskich dzieci, przebiega- 


јае це, wpadło pod koła automo- | r 
! 
Itek, wynoszący około 17,000 rb., 


bilu. którego już nie można było 
zatrzymać. 
Jedno dziecko zostało zabite na 
miejscu. drugie ciężko ranione. 
Samochodem kierował szofer 
Michał Bitkowski, któremu uda- 
ło się umknąć przed 


| Przezdzieekiego, 


| powinna całą sumę 


tłumem, 
A 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


dów.  Rozwścieczona tłuszeza 
przytrzymała natomiast Łaguń- 
skiego, zbiła go okrutnie i znisz- 
czyła samochód, wybijając szyby, 
łamiące syrenę. przecinając gumy 
itd.  Zawdzięczając s: 
przybyciu komisarza policyi р. Ku- 
leszy z oddziałem polieyi, udało się 
tłum przy pomocy obnażonych sza- 
bli rozpędzić. 


Wielbiciele” Heleny Ma- 
cochowej. 


Z Piotrkowa donoszą dość sen- 
sacyjne szczegóły z przejętej przez 
zarząd więzienny korespondencyi, 
adresowanej na imię przebywają- 
cej w więzieniu, piotrkowskiem 
Heleny Macochowej. Z Ameryki 
nadesłano do niej już drugi list, 
bez podpisu, którego autor zawia- 
damia adresatkę, iż nabył 300 hek- 
tarów ziemi i zaprasza ją do Ame- 
ryki, zapewniając ją, iż się z nią 
ożeni i będą prowadzili życie szczę- 
śliwe. Zarząd więzienny jest mnie- 
mania, ze zaatłantyekim wielbicie- 
lem Heleny Maeochowej jest zbie- 
gły Stanisław Załoga. Ale skazana 
Macochowa ma jeszcze innych 
wielbicieli zarówno poza murami 
więzienia. jak i w jego obrębie. 
Oto pewien maszynista z Włady- 
wostoku, Rosyanin, podające swój 
życiorys, oświadcza się formalnie 
o jej rękę, Nadto w więzieniu Ma- 
cochowa zdołała zawrzeć znajo- 
mość z niejakim Stanisławem Że- 
browskim, skazanym na 4 lata rot 
aresztanekich za szpiegostwo i od- 
siadującym karę w celi obok Ma- 
cochowej. Przewierciła ona ścia- 
nę drutem, czy szydełkiem, używa- 
nym do robótek kobiecych i poro- 
zumiewała się z Żebrowskim przez 
maleńki otwór. Straż więzienna 
dostrzegła jednak, że więźniowie 
wymieniają listy i przeniosła Że- 
browskiego do innej celi. 


Ale Maeochowa  znałazła spo- 
sób porozumiewania się z nim, gdy 
wychodził na dziedziniec więzien- 
ny na codzienną  przechadzkę. 
Przeciwko temu zaprotestował Ma- 
coch, który z poza krat śledził ste 
zabiegi miłosne, i napisał do Ma- 
cochowej list pelen wyrzutów. Gdy 
to nie pomogło, oskarżył Macocho- 


|wą przed władzą więzienną. która 


pozbawia ją łóżka, stołu. krzesła 


ul. Lubartowska do miasta. Przed М innych sprzętów w jej celi. 


Macoch napisał list do O. Piusa 
zawiadamiając 
go, że Macochowa' cały swój mają- 


pozyskała ze skradzionych przez 
niego w klasztorze pieniędzy i że 


zwrócić, 


——— 


złożonym z około tysiąca chasy- | LUD 


klasztorowi | 


CHEŁMSKI 
| DEMONSTRUJE. 
Lud polski w wyłączonej 


Chełmszczyznie zaczyna ‘ро swo- 
jemu” demonstrować przeciw wy- 


szybkiemuw|łgczonej Chełmszczyznie. Jest to 


narazie cichy “bunt” opornych, 
którzy daja do poznania, że ro- 
zumieją, со znaczy i do czego 
zmierza wyłączenie  Chełmszczy- 
zny. 

Oto w ostatnich dniach z. m. 
wyruszyła” — jak pisze warszaw- 
ski korespondent ‘‘Nowej Refor- 
my” — z Lublina olbrzymia rze- 
sza tego ludu, jako pielgrzymka 
do Częstochowy. Około sześciu ty- 
sięcy pątników. którym towarzy- 
szy kilkunastu kapłanów, wyje- 
chało pięciu nadzwyczajnymi po- 
ciągami ze stacyi Lublin, przez 
Radom, Kielce do Strzemieszyc, 
aby stamtąd pieszo już odbyć kil- 
kumilową drogę na Jasną Górę. 

Pielgrzymka ta przyszła do 
skutku z parodniowem opóźnie- 
niem, pierwotnie miała wyruszyć 

przeddzień Zielonych Świąt. 
Zwłoka wynikła z chwiejnej po- 
stawy miejscowej biurokracyi. 
Któryś z chełmskich zauszników 
episkopa Eulogiusza wszczął a- 
larm, że pod pretekstem piel- 
grzymki urządza się jakaś demon- 
stracya polityczna przeciwpań- 
stwowa. I przez dwa dni między 
Lublinem, Warszawą a Petersbur- 
giem prowadziła się ożywiona wy- 
miana zdań i poglądów drogą te- 
legraficzną, jak w danym wypad- 
ku należy postąpić, Musiała osta- 
tecznie przeważyć opinia, że za- 
bronienie pielgrzymki wówczas, 
gdy tysiące pątników zebrało się 
już w Lublinie, a pieniądze na po- 
ciągi nadzwyczajne były już do 
kasy wniesione, musiałoby wywo- 
łać niepożądane wzburzenie wśród 
szerszych mas ludowych. 

+ : а чр 

Ostatecznie więc pociągi pątm- 
cze zostały w nocy z poniedziałku 
na wtorek wyprawione. Oczywi- 
ście ochrana warszawska wysłała 
do Strzemieszye i do Częstocho- 
wy spory zastęp swoich funkeyvo- 
naryuszów. 

Na calym terenie « gub. chełm- 


jskiej panuje niezłomne przekona- 


nie wśród zwartej masy poprzed- 
nio t. zw. "opornych", że wy- 
odrębnienie'”* ma jedynie na celu 
przymuszenie katolików na pra- 
wosławie. .Jnżcić, że Eułogiusz i 
jego nacyonalistyczne - popowska 
kamaryla, tylko dla tego tak za- 
biegali o *'wyvodrębnienie", aby 
mogli otrzymać możliwie najdo- 
| godniejsze warunki dla swego pra- 
jwosławnego misyonarstwa. Ale 
| nawet najbardziej reakcyjny rzad 
ros. nie zgodzi się obecnie na sto- 
sowanie takich represvi, jakich 
przed kilku dziesiątkami lat była 


- Wybitni republikanie ze wschodu na konwencyi republikańskiej. 


Photo copyright, 1912. by American Press Association. 


Na kliszy tej znajdują się: ekskongresman Lucius N. Littauer, 
William L. Ward, obaj z Nowego Yorku, i senator Boies Penrose z Pennsyivanii. Littauer i Ward są 
delegatami Roosevelta, a Penrose popiera Tafta. Littaner jest po lewej a Ward pomiędzy nim a Pen- 
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członek komitetu narodowego 
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widownią ta ziemia męczeńskich 


Do Czech na nauką. 


Unitów. Żyją jeszcze naoczni 

Ж. че ы d sy bv ipet 

świadkowie tamtych krwawych оо с т. Са Јоса 
z А а „ | włośe óżny Я = 

prześladowań, tradycya męczeń.| "ańska z różnych оК те 


ju, udająca się za materyalną po- 
mocą centralnego Towarzystwa 
rolniczego na praktykę rolną do 
Czech. Włościanie zwiedzali mia- 
sto i muzea. 


stwa jest zbyt świeżą, aby ogół 
mógł utożsamić *'wyodrębnienia”” 
z nawroiem do systemu Gromeki 
i głośnej na Świat cały hekatomby 
w Pratulinie, Gdyby teraz w do- 
datka nastąpił zakaz pielgrzymo- 
wania do Częstochowy, przewidy- 
wania gotujących się prześlado- 
wań religijnych wzmoeniłyby się 
jeszcze bardziej. Być moze, iż doj- 
dzie do tego, kiedy popowska tev- 
kracya będzie samowładnie eks- 
perymentowała w nowej gubernii. 
Tymczasem jednak w całej Chełm- 
szczyźnie i na Podlasiu, mimo o- 
czywiście stawianych utrudnień, 
organizują się w dalszym ciągu 
nowe pielgrzymki do Częstocho- 
wy. Takich -pielgrzymek w ciągu 
najbliższych dwóch miesięcy, li- 
czących po parę tysięcy pątników, 
będzie kilkanaście. 
Jestem — pisze korespondent 
dokładnie poinformowany o 
wyniku poufnych pertrakcyi obec- 
nego dyrektora departamentu ob- 
cych wyznań w  petersburskiem 
ministerstwie spraw  _wewnętrz- 
nych z kuryą biskupią w дуеселуї 
podlasko - lubełskiej. Szambelan 
Mienkin, już po objęciu stanowi- 
ska dyrektora, zjechał na kilka 
dni do Lublina, gdzie poprzednio 
był gubernatorem. Zaprosiłem 
wówczas na konferencyę kilku 
wybitniejszych członków kapitu- 
ły lubelskiej, sędziwy bowiem 
biskup Jaczewski. w tym czasie 
ciężko chorował, Otóż dyplomaty- 
czny: dyrektor departamentu, No- 
der, uprzejmie wyłuszczał ducho- 
wnym dygnitarzom dyecezyalnym, 
w przyszłej gubernii chełmskiej 
katolicyzm na żadną szkodę nie 
będzie rarażony. Również ducho- 
wieństwo katolickie w religijnej 
swej działalności najmniejszych 
utrudnień nie dozna. Musi ono je- 
dnak poddać się nieuchronnej ko- 
nieczności wprowądzenia języka 
rosyjskiego do nabożeństwa do- 
datkowego w takich parafiach, 
gdzie się okaże tego potrzeba. Na 
uwagę. że katolików  Rosyan w 
dyecezyi niema, szambelan Mien- 
kin odpowiedział przecząco, nad- 
mieniając : 


Chorągwie cechowe. 

“Warsz. Słowo” donosi, iż ge- 
nerał- gubernator warszawski ro- 
zesłał do gubernatorów - okólnik 
zalecający, aby w przyszłości na 
chorągwiach cechowych nie umie- 
szczać herbu państwowego, napisy 
zaś powinny być w dwóch języ- 
kach. 


Ronikier na wolnej stopie. 

Z Warszawy donoszą: Zwolnio- 
ny za Xaucy4, po wyroku izby s8- 
dowej, Bohdan Ronikier,  korzy-=— 
sta w całej pełni ze swej swobody, 
unikając w miejscach zebrań pu- 
blicznych, Wielką sensacyę wywo- 
łało ukazanie się *' byłego ojca Te- 
odora” w teatrze letnim na przed- 
stawieniu  * Kobiety bez skazy” 
Zapolskiej. Hr. Ronikier zajął 
iejsce w trzecim rzędzie krzeseł, 
obok swej żony. a choć był przed- 
iniotem ogólnej uwagi, zachował 
się z pełną pewności siebie swobo- 
dą. 


Forytowanie litwaków. 


Jak to już w swoim czasie do- 
nosiliśmy, od pewnego czasu 0- 
twarto bramy saskiego ogrodu dla 
t. zw, chałaciarzy, co sprawiło, że 
publiczność _ kulturałniejsza, nie 
wyłączając  żydów-polaków, dziś 
Saski ogród omija. Przypuszcza- 
jąc, że magistrat warszawski po- 
wodował się ludzkością pozwala- 
jąc wpuszezać proletaryat litwa- 
cki, trudno zrozumieć, dlaczego 
tenże magistrat zabronił jednocze- 
śnie wpuszczać do ogrodu robotni- 
ków w Huzach i kobiety chrze- 
ścianki bez kapeluszy. Wogóle 
rozporządzenia magistratu з war- 
szawskiego słyną z rozmaitych ecu- 
riosów. 


Wędrówka  kosztownej 
szpilki. “ёз 
P. Włodzimierz Ł., urzędnik ma- 
gistratu i równocześnie prowadzą- 
cy Meldunki w domu nr. 7 przy ul. 
Szczyglej. otrzymał do przechowa- 
nia kosztowności na jakiś czas od 
administratora domu p. St. С, ы 
Gdy przyszla chwila zwrotu, oka- 
zało się. że z powierzonych p. Ё. 
kosztowności zniknęła w tajemni- 
елу sposób kosztowna szpilka war- 
tości około 400 rb. O tajemniczym 
zfiknięsiu zawiadomiono polieyę, 
która po przeprowadzeniu docho- 
dzenia ustaliła, że kradzież tę po- 
pełnił przyjęty przez p. Ł. do po- 
mocy G. Gwoździk, b. buchalter 
firmy Natansohnów, który za 
sprzeniewierzenie 70,000 rb. w tej 
firmie skazany został na 1 rok wię- 
zienia. Przyparty do muru Gwo- 
ździk przyznał się do Kradzieży. 
Skradzioną szpilkę zastawił w lom- 
bardzie, a kwit sprzedał. W re- 
zultacie szpilkę w formie przero- 
bionego z niej pierścionka odebra- 
no od jednego z jubilerów na No- 
wym Świecie, a Gwoździka odesła- 
no do więzienia. 


— Owszem, są, i to w znacznej 
liczbie, a rząd, zachowując w ca- 
łej rozciągłości zasady manifestu 
tolerancyjnego, musi nadal zapo- 
biegać polonizacyi Коѕуац kato- 
liekich przez kościół. 

Ostrożnie, ale dość stanowczo 
przekonywano dyrektora, że nie 
ma ani jednej parafii, w której 
by ludność katolicka nawet w ma- 
lej grupie zgodziła się na zastą- 
pienie języka polskiego rosyj- 
skim w nabożeństwie dodatko- 
wem. Na zarzut rzekomej poloni- 
zacyi przez kościół. odpowiedzia- 
no kontr-argumentem, że niedopu- 
szczalna jesf rzeczą, aby kościół 
był narzędziem rusyfikacyi. Osta- 
teeznie upewniono dygnitarza pe- 
tersburskiego, że nawet najbar- 
dziej kategoryczne  rozporządze- 
nie językowe ze strony rządu nie 
będzie uwzględnione. 

— A jeżeli kurya rzymska nie 
przeciw temu nie będzie miała? — 
zagadnat Mienkin. 

Usłyszał odpowiedź, że kwestya 
ta została już stanowezo przez 
Watykan rozstrzygnięta. gdyż 
pozostawiono biskupom zupełną 
swobodę działania, stosownie do 
zachodzących okoliczności. I do- 
wiedział się jeszcze Mienkin, że 
gdyby nawet jakiś wyjatkowy 
ksiadz okazał gotowość spełnienia 
bezpośrednio mu załeconego na- 
kazu językowego, to po pierwsze 
uległby ''ipso faceto” suspensyi 
duchownej, a powtóre wywołałby 
przez to groźne i niedające się 
przewidzieć w skutkach wzburze- 
nie wśród parafian. 

Z powyższej, relaevi należy 
wnioskować, że lubelska kurva 
biskupia ani na krok w sprawie 
językowej nie ustąpi. Ponieważ 
zaś dyrektor Mienkin, w zakoń- 
czeniu swej uprzejmej konferen- 
cyi, dał dość jasno do zrozumie- 
nia, że rząd nie cofnie się przed 
wydaniem jak najbardziej stanow- 
czych rozporządzeń w omawianej 
kwestyi — wypada przeto oczeki- 
wać przeróżnych konfliktów w 
przyszłej gub. chełmskiej. 


Napad bandytów. 


Z Warszawy donoszą: Na przed- 
siebioree budowlanego Święciekie- 
go. który podjął w banku >00 rb., 
napadła nà ulicy szajka bandytów, 
którzy zażądali wydania im pie- 
niędzy. Świecieki zamiast tego, 
wydobył rewolwer, zanim jednak 
zdołał wystrzelić,  uprzedzili go 
bandyci, dając do niego szereg 
strzałów. skutkiem czego ciężko 
raniony padł na ziemię. Syn Świę- 
ciekiego. który towarzyszył ojen. 
począł uciekać, lecz handyci pu- 
ścili się za nim w pogoń, posyłając 
za nim strzały, które jednak chy- 
biły. Wówczas młody Święcieki 
rzucił na ziemię paczkę z 30 rubla- 
mi i to go ocaliło. Bandyci zbrali 
pieniądze, sądząe widoczyie. że to 
już wszystkie i uciekli. Święcicki, 
ojciec, zmarł niebawem z ran, zna- 
leziono przy nim resztę pobranych 
z banku pieniędzy, w sumie 410 
rb. 

Bandyci należeli do tak zwanej 
giełdv zbrodniarzy, gdzie za parę ж 
rubli można wynająć bandytę do 
wykonania zamachu. 


Z Warszawy. 


Kara prasowa. 


| Prawosławna placówka w 
Redakcyę “Słowa” skazano ad- ч 


Warszawie. 


ministracyjnie па zapłacenie 50 
rb. kary za wydrukowanie w Nr. Odbyła się tu uroczystość po- 
57 notatki o utworzeniu się w Kra-| święcenia ohydnie  szpecącego 


Warszawę prawosławnego soboru 
na pl. Saskim. Uroczystość odby- 
ła się z niezwykłą pompą, lecz spo- 


kowie komitetu. zorganizowanego 
dla budowy dzieła Szymanowskie- 
ko ‘Pochód na Wawel” i wzywa- 
jącego ogół do składania ofiar na 


cel powyższy. (Dokończenie na str. 10-еј), __ 
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(Dokończenie ze str. 9-ej). 


kojnie. Policya таглаа daleko 
idące środki ostrożności w obawie 
przed demonstracyami. W bra- 
mach domów w ulicach, któremi 
przechodziła procesya, ustawiono 
polieyantów, którzy nle pvzwalali 
nikomu wychodzić z domów. Ruch 
kołowy i tramwajowy w tych uli- 
each wstrzymano. W dzielnicach 
robotniczych rozstawiono poste- 
runki wojskowe, 


Ludność Warszawy zachowała 
się wohee tej prowokującej szopki 
zupełni> obojętnie. Na ulicach i 
w oknach domów, obok których 
przechodziła procesya, nie było wi- 
dać nikogo. 

Duchowni prawosławni w swo- 
ich mowach podkreślili  koniecz- 
ność wzmożenia propagandy pra- 
wosław'iej nad Wisłą. 

Biskup chełmski, Eulogiusz. za- 
mianowany został z okazyi tej u- 
roczystości arcybiskupem сћеһп- 
skim w ragrodę za gorliwą pracę 


w Chebnszczyźnie. 


Z LITWY I RUSI. 


- Kradzież zabytków. 


W Peeczarze na Podolu z rezy- 
deneyi hr. Potockiego niewykryci 
dotąd złodzieje skradli 8 cennych 
obrazów. 13 starożytnych minia- 
tur i + wazy porcelanowe. Wartość 
skradzionych zabytków wynosi o- 
koło 20,000 rb. 


Echa napaści na redakcyę l 
“Dziennika Kijowskiego”. 


Śledztwo w sprawie demonstra- 
cyi urządzonej przez związkoweów 
i napawi na lokale redakevi 
“Dziennika Kijowskiego” i “Ki- 
jewskoj Myśli” wyjaśniło, że poli. 
eya szla razem z demonstrantami 
inie przeszkadzała in. Demon- 
strantom przez caly czas towarzy- 
szył pomocnik policmajstra Wie- 
rowki. 


Sprawa P. Narbuttówny. 


Sprawa p. Heleny Narbuttówny, 


właścicielki dóbr Jurszynki w gnb.: 


wileńskiej, która w lutym roku 
bieżącego usiłowała pozbawić ży- 
cia strzalami z rewolweru w hotelu 
wileńskim ''George'a"' hr. Walde- 
mara Tyszkiewicza — wpłynęła 
już do sądu wileńskiego z aktem 
oskarżenia. 

Sprawę sądzić będą sędziowie 
przysięgli w sądzie wileńskiny na 
kadencyi wrześniowej r. b. Obro- 
nę za э. Narbuttównę wnosić bę- 
dzie meč. Papieski. | 


Tragiczny zgon. 

“Kur: Lit.” donosi ө samobój. 
stwie, popełnionem przez p. Józe- 
fa Karglinowicza, dyrektora syn- 
dykatu rolnego mińskiego i wła- 
Kciciela dóbr Todublin, który za- 
strzelił się d. 23 zm. Zmarły brał 
czynny udział w życiu stowarzy- 
szeń polskich, był radnym w ziem- 
stwie dawniejszem i członkiem Ко-! 
misyi urządzeń rolnych. i 


Napad zbrojny na poczte. 

Onegdaj w miescie Obuchowie 
powiatu kijowskiego dokonano 
zbrojnego napadu na pocztę. 

Okoliczności napadu przedsta- 
wiają się jak następuje: Około 
godziny czwartej po południu w 
biurze znajdował się jeden tylko 
naczelnik poczty N. Kowalewskij. 
Zakończając pracę, usłyszał on 
stuknięsie do drzwi, dla załatwie- 
nia ważnego interesu. Zaledwie 
Kowalewskij otworzył drzwi. kie- 
dy rozległy się dwa wystrzały, po 
któryca Kowalewskij wybiegł na 
korytarz wzywając pomocy. 

Podczas tej sceny funkcyonarye 
usze pocztowi, znajdujący się w Th- 
nym lokalu. na odgłos wystrzałów 
i krzyk Kowalewskiego udali się 
do biura, gdzie w korytarzu zna- 
Jeźli rannego naczelnika. 

Na zapytanie co się stało, Kowa- 
lewskij wołał tylko: **' ratunku"... 
— bandyci!...”' a następnie zem- 
dlał. 

Natychmiast wezwano policyę i 
lekarza. Podczas ratowania K. 
starano się wejść do biura poczto- 
wego, lecz drzwi były zamknięte 
a z zewnątrz przez arzw! zaczęto 
strzela, kule na szezęście nikogo 
nie trafiły. 

Wobne tego, polieya otoczyła ze 
wszystkich stron pocztę i rozpoczę- | 
ła ostrzeliwanie, które trawo od £.| 
4-ej po południu do godzi. 4-еј ra- 
no następnego dnia. Kiedy ustały | 
strzały, policya wtargnęła do loka- | 
lu pocztowego, gdzie zastała trupa | 
leżącego na ziemi młodego człowie- |! 
ka. który jak się okazało. był mie-| 
szkańcenn Obuchowa — Filipem 
Nazarenko lat 18-tu. Z zachowa- 


_ nia się jego podczas oblężenia mo- 


żna było sądzić, iż był on nienor- 
malny. 

Onegdaj rano Kowalewskiego 
przywieziono statkiem do Kijowa i 
umieszezono w szpitalu Ałeksan- 
drowskim. 

Р. К. został raniony dwoma wy- 
strzałami w piersi i rękę. Stan 
rannego K. jest ciężki. 


Nowy memoryał litewski do 
Ojca św. 

“Kuryer Litewski” dowiaduje 
się z zupełnie wiarogodnego źródła 
że ** Viltigowey”” zamierzają podać 
nowy memoryal do Stolicy Apo- 
stolskiej w sprawie, oczywiście, u- 
cisku, jaki niby to znoszą ze stro- 
ny Polaków, М 

Memoryal ma być obszernie o- 
pracowany. O gruntowności jego 
wnosić można z tego, że część hi- 
storyczna ma być oparta na nie- 
dawno wydanym paszkwilu “* Apo- 
stolstwie Litwy”, ezęść zaś po- 
święcoaa stosunkom obecnym, za- 
czerpnięta zostanie z artykułów i 
korespondencyi ‘“‘Viltis’a”. 

Memoryał nie jest jeszcze zreda- 
gowany, mimo to inicyatorowie 
zbierają już podpisy.  Gorliwą 


czymność w tej sprawie rozwija 
redaktor pisma  **Witis'a”, ks. 
Kiemeszys. Objeżdźa on gorliwie 


parafie i dziś w tym wlaśnie celu 
będzie ne feście w Kietowiszkach. 

Niektórzy ks. Litwini odmówili 
podpisów swojch na nieznanym 
tekście meinoryału. 


Nowe prądy wśród żydów. 


Korespondent =“ №. Wremia” z 


Kijowa podaje, że wśród tamtej-! 
szych bogatych żydów powstają | 


nowe prady — niezadowolenia z 
odnowionego ustroju państwowe- 
Ko і żal za dawnym ustrojem biu- 
rokratycznym. Żydzi owi sa zda- 
nia, iż rewolucya pogorszyła ich 
położenie budzące prądy bacyonali- 
styczne w społeczeństwie rosyj- 
skiem. Już podczas wyborów po- 


przednich wielu żydów Świadomie 


wstrzymywało się od głosowania, 
nie chege głosować na kadeta. 

Obeenie żywioły umiarkowane 
wśród żydów kijowskich zaczyna- 
ja się organizować. Niedawno u- 
rządzili oni zjazd. najbardziej 
wpływowych żydów t. zw. kraju 
połudqiowo-zachodniego, na któ- 
rym dowodzono, iż dalszę podtrzy- 
mywanie kandydatów оролуеуі 
może być dla żydów niebezpiecz- 
ne, a nawet zgubne. QOrganizato- 
rowie zjazdu dowodzili, iż żydzi 
powinni bezwarunkowo zmienić li- 
nię postępowania, akcentować swą 
wierność i lojalność, wejść w po- 
rozumienie z umiarkowanymi ży- 
wiołami społeczeństwa rosyjskie- 
go; proponowano utworzenie ży- 
dowskiej partyi umiarkowanej; 
konstytucyjno monarchicznej, któ- 
ra powirna stanowczo odgrodzić 
się od kadetów i dezyderaty swe 
ograniczyć do zniesienia granicy 
osiadłości żydowskiej. 

Zdania na zjeździe podzieliły się. 
Stwierdzcno, że ogromna więk- 
szość żydów, kierowana przez *'in- 
teligentów ””, na program ten bez- 
warunkowo się nie zgodzi. Osta- 
tecznie, wniosek organizatorów 
zjazdu został odrzucony. Jednakże 
wśród żydów  kijowskich, jak 
twierdzi korespondent, coraz wię- 
cej jest takich, którzy nie myślą 
wcale popierać kadetów przy wy- 
borach i którzy otwarcie głoszą: 
“Przy dawnym ustroju działo się 
nam lepiej: i rzad był łagodniej- 
szy, i bardziej dla nas pobłażliwszy 
i wśród ludności nie spotykaliśmy 
się z nastrojem tak wrogim, jak 
obecnie ”', 

‘t Żydzi — konkluduje korespon- 
dent — zarówno jak Finlandczycy 
i Polaey, podczas istnienia 3-еј 
Dumy zrozumieli, że młode przed- 
stawicielstwo rosyjskie. które ma 
i poza sobą całą narodowo-patrvoty- 
епа Rósyę, jest daleko bardziej 
patryotyczne, narodowe i stanow- 


cze w obronie interesów rosyj- 
'skich, aniżeli dawniejsza biuro- 
kraeva nienarodowa, obojętna i 


| zwyrodniała.”” 


Ziemie Polskie pod Austryakiem. 


Śmierć 112 letniego starca. 


Ze Zbaraża donoszą: Onegdaj 
umarł tu człowiek, imieniem (iol- 
denzweiy, który doskonale pa- 
mięta dzieje Galievi ostatniego 
stulecia. Do ostatniej chwili cie- 
szył się zdrowiem, które dozwala- 
ło mu święcić i wypełniać rytua- 
lowe przepisy. Na ostateczne 
miejsce olpoczynku odprowadzili 


| go prawnuey i зімі wnukowie. 


Prowokacye hajdamaków. 


W ubiegłą niedzielę, we wsi 
Ройћогев« około Lwowa, mial 
się odbyć uroczysty obchód 3-go 
maja. Projekt ten  hajdamakom 
rusińskim nie podobał się, w nocy 
więc w przeddzień obchodn sicz 
hajdamacka wybiła szyby w do- 
mach wszystkich wybitnych pola- 
ków, a krzyż, gdzie się miało od- 
hyć nabożeństwo majowe, osma- 
rowało cuchnącym płynem, nie o- 
szczędzając wizerunku  Chrystu- 
sa. 


Klęska gradowa. 


Z Tarnobrzega pisz}: Dnia 29 
maja nawiedził znowu grad okoli- 
cę tarnobrzeską. Grad zniszczył 
kilkanaście wsi, w  Dymitrowie 
małym, w Baranowie, zbił grad 
zupełnie pola, tak, że żyto chłopi 
pokosili. W gminach zaś Sucho- 
rzowie, Siedleszezanach, Nagna- 
jowie, Kajmowie, Chmielowie 
prawie w połowie żyta są zbite. 


Zeszłego roku nawiedziła klęska | 


gradowa te same wsi, niszczące 
prawie wszystko. Obecnie klęska 
jest o tyle dotkliwszą, że chłopów 
od szeregu lat nęka 
wylewy, gradobicia, rok po roku. 
To też winien rząd pośpieszyć lu- 
dności z wydatną pomocą. 


Zniesiony wyrok. 


Pomocnik rzeźnieki, Kazimierz 
Pietrzycki, który w lasku pod 
(iorłicami zeszłego roku zastrzelił 
kochankę swą Katarzynę Bodzian- 
kę, w czasie rozprawy przed są- 
dem przysięgłym w Jaśle został 
uwolniony. Obecnie najwyższy 
trybunał zniósł wyrok uwalnia- 
jący z tem uzasadnieniem, że po- 
stawienie pytania na przemijają- 
ce zamieszanie umysłu nie miało 
materyalnej podstawy, było więe 
prawie niedopuszczałne. W moty- 
wach podnióst trybunał, że sta- 
wienie tego rodzaju pytań daje 
sądowi przysięgłych tylko sposo- 
bność do wydawania wesdłyktów 
uniewinuiających. Przeciwko Pie- 
trzyckiemu odbędzie się nowa roz- 
prawa przed sądem w Jaśle. 


pryszczyca, | 


Profesor Ciechanowski w Kra- 
kowie w książce napisanej z wiel- 
kim nakładem pracy pt. **Medy- 
eyna polska w dobie ostatniej”, 
przychodzi miedzy innymi wyni- 
kami do wniosku, że lekarzy po- 
laków szacować należy najwyżej 
па 4.500, z której to liczby przy- 
pada na Galicyę około półtora 
tysiąca, w Królestwie, na Litwie i 
Rusi jest ich 2.500, a w całem pań- 
stwie niemieckiem jest lekarzy 
polaków nie wiele więcej jak 300, 
reszta zaś przypada na rozmaite 
kraje. Z pracy prof. Ciechanow- 
skiego, w której zestawione są ta- 
kże krytyczne przeszkody, z ja- 
kiemi medyeyna polska walczyć 
musi i wyniki, jakie osiąga, wyka- 
zuje się, że na tem polu umysło- 
wość nasza i sprężystość nie dają 
się złamać, ani ugiąć. Nie może 
się co prawda medycyna nasza ró- 
wnać z rozwojem medycyny po- 
śród ludności liezniejszej, bogat- 
szych i politycznie niezależnych 
narodów, ale mimo to nietylko le- 
karze nasi nie pozostają w tyle, 
nie tylko nadążają równomiernie 
z postępem, ale wytwarzają na- 
wet na tem polu więcej, niżby się 
wobec smutnych warunków w na- 
szem położeniu spodziewać można. 


Z KRAKOWA. 


| Zbrodnicza agitacya. 


| Пи jest lekarzy polaków? 
| 
| 


Do krakowskiego Czasu dono- 
(szą. że wśród młodzieży średnich 
szkół męskich i żeńskich w Gali- 
„суі krąży rozdawana konspiracyj- 
nie odezwa i kwestyonaryusz. О- 
jdezwa wzywa młodzież do unieza- 
| leżnienia się od rodziców i nau- 
czycieli, do żądania *'szkoły wol- 
nej na podstawach demokratycz- 
|nych”, w której program nauk 
| zależałby od młodzieży. W kwe- 
 styonaryuszu są zaś tego rodzaju 
| pytania: “Ой jak dawna i jak 
często uczęszcza do domów publi- 
|eznych”. Treść wszystkich pytań 
|**kwestyonaryusza”” usiłuje wpa- 
Јас w młodzież przekonanie, że ma 
| ona prawo do samodzielnego deey- 
| dowania o sobie począwszy od wy- 
boru planu nauk i wierzeń religij- 
nych, skończywszy na używaniu 
czasu i pieniędzy, że do jej kom- 
petencyi należy całkowita zmiana 
wychowenia domowego i publicz- 
nego. 


* 


Medal pamiątkowy. 
Przed dwonia laty na wniosek 
p. Магуапа Dydyńskiego uchwa- 
liło walne zgromadzenie Towarzy- 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


stwa rolniczego krakowskiego u- 
czcić pamięć swego prezesa hr. 
Andrzeja Potockiego i w tym ce- 
lu wybić medał pamiatkowy. 


Na sobotniem zebraniu rolni- 
ków, komitet przedłożył gotowy 
medal, będąey prawdziwem dzie- 
Теш sztuki. Na jednej stronie me- 
dalu popiersie zasłużonego ohy- 
watela z doskonale pochwycony- 
mi rysami twarzy; w otoku na- 
pis: Andrzejowi hr. Potoekiemu 
1861 ł 1908 Towarzystwo rolnicze 
krakowskie. Na drugiej stronie 


herb Pilawa, otoczony insygnia- | 


mi Złotego Runa; poniżej figury 
napis: *'Ziemi swej dał rozum i 
pracę, miłość i życie”. Medal jest 
dziełem artysty-rzeźbiarza p. Lud- 
wika Puszeta; odlew wykonano 
w Paryżu. Medale wykonane są 
w srebrze i bronzie. 


ZE LWOWA 


Hajdamacy. 

Rozwydrzenie hajdamaków pod 
samym Lwowem zaczyna przybie- 
rać coraz większe rozmiary. W 
Podhorcach, gdzie w drugi dzień 
Zielonych świątek znieważono 
krzyż i zelżono księdza polskiego, 
zdarzył się w ten sam dzień dru- 
gi wypadek, przejmujący zyrową. 
Oto włościanin polski Józef Dyda, 
z Lesieniec, szedł do Podborzec, а 
po drodze zaś wstąpił do chaty 
Rusina Iwana Piroga, gdzie od- 
bywały się poprawiny weselne. 

Iwan Piróg ma dwóch synów, 
którzy przed dwoma miesiącami 
pobili ciężko brata Dydy. Z tych 
Jeden. Michał Iiko, w chwili, gdy 
Józef Dyda wszedł do chaty, wy- 
szedł na drogę, a stanąwszy п o- 
kna, z flegma zabijaki wystrzelił 
do Dydy z rewolweru, chybił je- 
dnak i kula utkwiła w piecu. A 
gdy Dyda ze starym Pirogiem do 
drugiej wszedł izby, drugi rusin, 
Jędrzej Bojka, podszedł zniena- 
eka i od tyłu zadał mu ciężkie u- 
derzenie bokserem w głowę. Wte- 
dy inny hajdamaka, Michał Ostro- 
wski zgasił światło i rozpoczęła 
się wiwisekeya na bezbronnym 
człowieku. Pobiwszy aż do omdle- 
nia Руде, wywlekli go Rusini 
przed stodołę, skąd  zbroczona 
krwią ofiara ledwo uszła przed 
dalszą zemstą mołojeów, którzy 
planowałi mord. 


Zbrodnie szalonego. 


We Lwowie, na uliey Karola 
Ludwika tuż koło kawiarni *' Im- 
perial””, do idącego b. właściciela 
hotelu *' Imperial", Leona Bohu- 
siewicza, obecnie dzierżawcy ho- 
telu 'a”, przystąpił jego 


** George 'a 
były zarządca, literat Jan Husko- 
wski, i strzelił mu w pier$ z rewol- 
weru. Gdy Bohusiewiecz upadł na 
ziemię, strzelił mu jeszcze powtór: | 
nie w głowę. Bohusiewicz walczy 
ze śmiercią. Huskowskiego aresz- 
towano. 

Huskowski był człowiekiem a- 
normalnym, a w ostatnich czasach 
anormalność ta spotęgowała się u 
niego bordzo znacznie. 


O udział sokolstwa polskiego 
w zlocie praskim. 


Na walnem zgromadzeniu So- 
koła Macierzy we Lwowie, które 
się odbyło przy udziale około 
400 ezłonków, wywiązała się dłu- 
ga dyskusya na temat udziału So- 
kołów polskich w złocie praskim. 
Mianowicie, gdy prezes dr. Czar- 
nik, zagajając obrady, wezwał 
Sokołów do ćwiczeń zlotowych w 
Pradze, zgłosił się do głosu w tej 
sprawie radca Balaban. Prezes о-) 
kwiadezył, że do żadnego wniosku 
w tej sprawie dopuścić nie może, 
bo sprawa uchwałą zarządu Soko- 
ła jest już przesądzoną. Dopuścił 
jednakże do dyskusyi na ten te- 
mat. 

Dyskusya była bardzo ożywio- 
na, a chwilami namiętna. Wielu 
móweów oświadczyło się przeciw 
udziałowi sokolstwa w złocie pra- 
skim. Uchwał nie powzięto; obra- 
Чу skończyły się około północy. 

Prezesem wybrano ponewnie p. 
Kazimierza Czarnika, zastępcą Ro- 
muałda Kwiatkowskiego. 


Defraudacya we Liwowie. 


Urzędnik kolejowy w głównej 
lwowskiej dyrekeyi kolejowej, 


niejaki S., zdefraudował z kasy, 


45,000 koron. Zabierał on znaczne 
kwoty z wpływów pieniężnych, 
dochodzących niekiedy kwoty mi- 
liona i więcej koron dziennie. Do- 
tychczasowe dochodzenia ustaliły 
| brak około 45 tysięcy koron, które 


S. wybrał w przeciłzu niespełna | 


10 miesięcy. Zdefrawdowane pie-| 


siębioratw, wśród których były 
między innemi kupna dóbr lasów, 
kartofli i t. d., zawiodły zupełnie, 
a równocześnie zbliżało się kwar- 
talne zamknięcie rachunkowe ka- 


nadużycia. W tej sytuacyi bez 
wyjścia nie pozostało nie innego, 
jak przyznać się do defraudacyi. 


Węgrzy na jubileuszu lwo- 
skim. 

Galicyjski rząd krajowy dla 

jniedrażnienia rusinów wpłynął na 

|zakreślenie skromnych -granie dla 


sy głównej, które musiało ujawnić | 


jubileuszu uniwersytetu. Wobec 
tego do uniwersytetów obcych nie 


(Ciąg dalszy na str. 11-ej). 


ATLAS KIESZONKOWY 


Mamy na składzie bardzo pożyteczną ksią 
teczkę. oprawną w mocne płótno, 124 stro 
nio. Mały atlas, rozmiaru 7x5 cali zawiera 
jący przeszło 200 шар i opinów. 

Cena 


W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ш 
MZC 

WIELKI ATLAS CAŁEGO SWIATA. 
Zwracamy uwagę naszych czytelników, że 
świeno sprowadziliśmy znaczny zapas najno- 
wszych atlasów, obejmujących 10 OO | 
rozmiaru 12x15, oprawnych w płótno, zawie 
rających czterdzieści znakomieia wykonanych 
map wszyatkich krajów ziemi blisko 150 ilu: | 
stracyi і około 400 opisów — wszystko we: | 
dlug пајпожагуећ badań naukowych. 
Sprzedajemy po 
W. DYNIEWICZ PUBLISHING СО. 


1163 Milwaukee Ava. Chicago, IU. | 
! 
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NA CHOROBY NEREK I PĘCHEKZA 


SANTAL 


Usuwa w 24 
godzinach 


wszelkiemoczewe 
wydzieliny 
Katda pigułka 
monl tak П 
nazwę 
wystrzegajcie nią 
naśladowalctw 
Na sprzedaż tsa 
wssystkich aptekach 


CAPSULES 


MIDY 


POSZUKUJE się tysiące ludzi. którzy сег. | 
pią na ból głowy, aby używali Peska Pro- 
azek na Ból Głowy; skuteczność gwarantnje- 
my. Przyślijcie 25c w znaczkach pocztowych 
do ALEX © PESKA, farmacentyczny che- 
mik, 4332 W. Thomas Str. Chicaga, IN. 


SKŁAD ZAŁOZONY W 1851 В. 


HENRY SGHOELLKOPE, 


Grosernik Hurtowny i 
Detaliczny. 


232-234 E. Randolph st. Chicago. 


Pomięday Franklin i Market al 

Sprzedaje го najtańszych cenach: 
Najlepazy. prawdziwy ser uzwajcarski. 
Ber Edamaki і ser Permasański. 
KFromago de Brie і ser Rokforski. 
Баг z rośliny, Nieuszatelski i Limburski. 
Brunświcki aalcenon. 
Salami Weatfalskie szynki. 
Wędzone i marynowane węgoń 4 
Halenderakie aztokfisze, арсы ias- 
Nowa oblenderskie śledzie, гв juki kawior. 
Prawdziwe francuskie sardynki i ezazapinian 
Francuski groch, najlepsza olii 
Niemieckie azparagi, krajana ыо! 
Najlepazy jęczmień perłowy ka ta jęczmienna | 

asza taizrczana, kasza оза! ж. 
Mąka tatarczana, mąka ryżowa 
Świeta orzechy, migdały, раї ka. 
Niemieckie powidła, mak. 
Świeże orzechy, migdały, oytt nat. 
Buszena gruszki, wiśnie, prané +. 
Francuskie śliwki, świeże rod ynki. 
Włoskie łazanki |nudle| makare y. 
Najlepsza Vanila cackolada a Гон 
Prawdziwą rosyjaka herbata, e iraki mięany 
Drewniana trzewiki i pantofle |drawniaki|. 
Prawdziwa kawa Jawa, Mocea i Rie. 
Prawdziwa tabaka da zażywat.a Loobak'a 
Niemieckie kałowrotki i grempla. 
Awieże niemię warrywowe, aiemię trawy 
Biemię dla kanarków, віешіф konopiana. 
Biemię rzepakowa, jako і wazelkie inna te 
wary korzenne. 


HENRY SCHOELKOPP. 


|niadze umiieszezał w przeróżnych | 
iprzedsiębiorstwach, a ze spodzie-| 


wanych zysków miał zamiar kapi- 
tał pożyczony” zwrócić. Nadzie- 
je pokładane w rentowności przed- 


Е WP E — 


KSIĄŻEK 


DARMO DLA MĘŻCZYZN 


TERAZ JEST CZAS! 


do przeczyszczenia waszej krwi i wzmocnię 
nia waszego organizmu przez użycia 


Gentio-Compound 
Gentio Compound jest wartościową prepa 
гасу na leczenia chorób Krwi, Pęcherza, 
Nerek, Zołądka i Organów Urynowych. Gen 
tia Compound składa się 2 koncentrowanych 
jarzynowych goryczy i jest bardzo wartościo 
wc na dyspepayę i wycieńczenia 2 utratą a 


|petytu. Niema lepszej preparacyi w dziedzi 


nia lekarskiej, jak Gantio Compouud, Aby 
116 o tem przekonać, przyślijcie 35 centów 
przes Money Order lub w znaczkach poczto 
wych, a natychmiast poślemy wam butelkę 
Gentio Compound. Przesyłkę sami opłacimy, 


PEDICURA REMEDY CO. 
3334 Milwaukee Ave. Chicago, M 
_—————————— 


NOWY WYNALAZEK. 


Najnowszy sposób leczenia choroby wlosów, 
Tysiące łysych ludzi dostało piękne włosy. 
Wasza włosy są najrcnniejsze 
nad rubiny lub dyamenty! 
Jeżeli czekać będziecic aż do zu- 
pelnej utraty włosów i na to, by 
czaszka stała się tak ńwiecącą jak 
szkło, nie odzyskacie wtedy wło- 
sów nawet za miliony dolarów. 
Nanze lekarstwa ва nieocenione, ceny nad- 
zwyczaj przystępne, tak, że nawet najbied- 
niejszy nie potrzebuje pozbawiać się lekar- 
stwa ira. Brundzy. Znani od 35 lat. 

Nle wierzcie ogłoszeniom, ani agentom, a- 
ni aptekom; gdyż еі atarcją się, aby tylko 
wyzyskać pieniądz. 


Panie nie poirzebują nosić falszywych 
włosów, jeżeli używają naszego nowo odkry: 
tego wynalnzku na włosy | czaszkę. 

Poślemy wam DARMO wszelkie informa: 
суе tyczqca się powodu wypadania włosów, 
łysiny i jak można teinn przeszkodzić. Kat- 
demu, kto przyśle swoją nazwisko i adres. 

Nie zwiwkaj, napisz zaraz do nań. 

Prof. BRUNDZA and CU. BOX 106 B'dway 
at Bo. 8th. B'klyn — New York. 


NOWE KSIĄZKI. 


Pierwsza Księgarnia Polska w Ame- 
ryce: W. Dyniewicz Publishing Co. 1163 
Milwaukee, Ave. otrzymała od innych 
księgarń w wielkim zapasie książki, 
które sprzedajemy po cenach następu- 
jących: 

LESNA ROZYCZKA czyli Tajemnica 
Zebraka. Wielka powieść hiszpańska 
przez Kapitana Ramon Dziaz de 1а 
Escozura; czyli 17 Rocznik Tygod- 
nika Pow. Nauk, 1632 stron wyraźne- 
go druku. Kupując osobno wszystkie 
powieści, trzebaby zapłacić najmniej 
$30.00. Oprawne w płótno, skórzany 
grzbiet, złocone tytuliki. Cena $5.00 


Siedemnasty Rocznik Tygodnika Ро. 
wieściowo- Naukowego obejmujący 
1632 stronie wyraźnego гика, ozdo- 
biony licznemi туеіпатпі, oprawny w 
półskórek ze złoconymi  tytulikami, 
który zawiera następujące powieści 


i artykuły: Leśna Różczka czyli Ta- 
jemnice Zebraka, Czarne Widmo. Ba- 
śnie, Klechdy, opowiadania Podania 
ludowe, Humor, Różności. Cuda Bo- 
że we Mszy świętej. Zamek nad Czar- 
nem Morzem. Milioner і Smieciarz. 
Dolina Almeryi. Djabeł w Krakowie. 
Djabeł w Domu. Artykuly: — 71е 
Spojrzenie. Zabawa jako czynnik. 
Muzyka Przyrody.  Papuasi na no- 
wych Hebrydnch. Wymiar sprawiedli- 
wości wśród zwierząt. Nudna rzecz. 
Lot dokoła ziemi. Jak na srebrnym 
globie. Pierwsza średnia polska szko- 
ła w Paranie. Ilałas i jego szkodli- 
wość. Miasto Kobiet. Sen. Pielęgno- 
wanie włosów. Wykopaliska przedhi- 
storyczne w Przemyślu. Сту rośliny 
mają oczy. Nowe środki Chirurgii. 
Afrykański potwór przedpotopowy. 
Siła militarna Austryi. Z pracowni 
Edisona, Edison o Niemeach. Akade- 
mia murzyńska w Alabamie. Zycie 
rodzinne w Japonii. — Teatralne — 
Zbójca Madej i Jego pałka. Ulicznik 
chicagoski і szewc atleta.. 

NUTY: 


Boże coś Polskę. Mazur 3-go Maja. 
Z dymem pożarów. Wygnaniec. Jesz- 
cze Polska nie zginęła. Modlitwa 
przed bitwą. Polak nie sługa. Do 
lutni. Na grohy. Mazur Chłopiekie- 
go. Marsz żałobny Fr. Chopina. Zo- 
sia, Krakowiak. Krakowiak. Czary. 
Gajowy. Hej koniku raźno bież, O- 
braz twój zawsze w myśli main. Mó- 
wi mi moja mateczka. W polu ogró- 
deczek. Przyjechał Jnsienko. Cztery 
lata. Pojedziemy na łów. Cena $5.00 
Bezimienna. Powieść z końca XVIII w. 
Napisal В. Bolecławita i wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral- 
nych zawarte w roczniku pierwszym 
Tygodnika  Powieściowa-Naukawego. 
832 stron. Oprawne mocno w papier. 
Cena $1.50 
Oprawne w pólskórek ze złoconymi 


. 


tytulikami. Cena 42.85 
Adryanna Narzeczona Skazańca czyli 
Tajemniea Bastylii i wiele innych 


powieści, artykułów, sztuk teatral- 
nych, zawartych w roczniku jedena- 
stym Tygodnika Pow. Naukowego. 
832 stron. Oprawne тоспо w papier. 
Oprawne w półskórek złocone tytuli- 
ki. Cena $2.85 
Najnowszy Samouczek. Pclsko-Angiel- 
ski. Opracował i wydał Walenty Já- 
zef Łuszczki. Kompletna nauka języ- 
ka angielskiego zawarta w kilkuna- 
stu lekcyach. 192 stron. Oprawne w 
płótna Cena $150 


"W. DYNIEWICZ PUB. СО, 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, IU. 


“Feeling 
| AŚ O] p= 


Cieszę si EEEE 
żem posłu- "ЁР 
chał waszej 
rady i nasmarowa- 
łem się 


Dra Richtera 
PRIN-EXPELLEREJN. 


w takim stanie. 


Pozbyłem się bólu gardła, 
kłucia w krzyżach, i czuję się o 
wiele lepiej teraz. — Powinien 
żnujdować się w każdym domu. 
Strzeż się imitacyi. @ 25е, i 50e. 


Męźczyźni, którzy chcą się żenić, mężczyźni, którzy są chorzy, 
mężczyźni przeżyci, pozwalając sobie za dużo, mężczyźni, którzy 
są słabi, nerwowi i wycieńczeni, którzy doszli dotego wieku, że nie 
mogą należycie korzystać z przyjemności życia—wszyscy ci męż- 
ступ! powinni przysłac po jedną z tych bezpłatnych książek. 
Książka ta pokazuje, jak mężczyźni rujnują swoje zdrowie, jak 
stają się chorymi i dlaczego nie powinni oni się żenić będąc 


pełnie wyleczeni w ich własnych domach pry- 
watnie i sekretnie, przy małym koszcie. 

Tysiące mężczyzn powróciło do doskonałego zdrowia, 
иу i ochoty za pomocą tej сеппе] książki. Jent ona skład- 
nikiem wiedzy i zawiera właśnie ła rzeczy, które każdy 
mężczyzna wiedzieć powinien. „5 "6 

Nie wydajcie pieniędzy na licha, beawartościowa le- 
czeniu dopóki nie przeczytacie tej książki. Ona wam waka- 
że dlaczego cierpicie i jak otrzymać stałe wyleczenie. Pa- 
inigtajcie, że ta książka jest ABSOLUTNIE BEZPŁATNIE. 
Opłacamy pocztę. Napiszole awoje nazwiako і adres wyra- 
пу | grzyńlijcie nam dzisjaj ten Hezpłetny Киров. 
my zrobimy. 


Nazwisko.. 


Атев... нне виното тжен нез» 


Better M ready l 


F. AD. RICHTER & CO., 215 Pearl Street, New York, 
Richtera Congo Pigułki, (25е. i 50c.) dobre na zatwardzenie. 


Meżczyźni Starzy 
EŻCZYŹNI W ŚREDNIM WIEKU 


Ta książka wskazuje także, w prostym języku, jak” 
mężczyźni, którzy mają Zatrncie Krwi lub Syfilis, Trypra, 
Osłabienie, Ogólną Utratę Sił, Utratę Soków Życiowych, 


Reazig 
€ 


BezpłatnyKuponnaKsiążkę 
Przyślijcie Go Dzisiaj. 
DR. JOS. 


P. 393 , 22 Fifth Ave., Chicago. 


PANOWIR:—Jestem zainteresowauy waszą bezpłatną ofer- 
tą i chciałhym, żebyście ші przysłali jedną książkę bezpłatnie 


LISTER & CO., 


ПИТИ ЫЕ ЫНЫ 


650 Spero pitosas оос260бресб ороо 440005020046 


.. 


ic widok sali zadnie 


(Ciag dalszy ze str. 10-ej). 


posłano zaproszeń na uroczystość, 
leca tylko zawiadomienia. Z wielu 
uniwersytetów nadeszły też tylko 
pisma gratulacyjne, delegacye zaś 
przybyły uniwersytetów jagielloń- 
skiego. czerniowieckiego i dwóch 
uniwersytetów węgierskich w Bu- 
dapeszcie i Koloszwarze. Przyjazd 
gości węgierskich ogromnie wzmo- 
enil sympatye węgierskie we lwo- 
wie, zwłaszcza, że przemawiali w 
języku polskim. W imieniu uni- 
wersytetu w Kołoszwarze zabierał 
głos prof. Fabingi. budapesztań- 
skiego : prof. Ashith. 


Ucieczka szansomistki. 

Policya lwowska ściga obecnie 
młoda, przystojną artystkę kaba- 
retową, File Geydę, która do nie- 
dawna występowała pod nazwię- 
kiem Edison, w variete *'Bristo- 
łu”, Urocza diwa wyjechała nie- 
spodzianie ze Lwowa, porzucając 
nieutulonych w żalu admiratorów 
i kilku kupców, którym nie zapła- 
ciła rachunków. 

Z doniesień tych ostatnich oka- 
zuje się, że piękna artystka w spo- 
sób niezwykle sprytny potrafiła 
naciugnąć ich na wcale poważne 
sumy, | tak, w magazynie рр. Sta- 
uberów wzięła garderobę na sumę 
kiłku tysięcy koron, za którą nie 
zapłaciła ani halerza, Ponadto na- 
ciągnęła panią Wernstraubową na 
400 kor., a kupeową Paulinę Tolz 
na 670 kor. 


Zawiódł rewolwer. 


Józefa Otto, młoda kobieta, li- 
cząca 23 lat, żona krawca wojsko- 
wego, pod wpływem rozpaczy, po- 
wzięła zamiar dokonania samobój- 
stwa. Сһеде go uskutecznić, kupi- 
ła ona rewolwer i skierowawszy 
lufę rewolwerową ku prawej skro- 
ni — strzeliła, Po strzale ogłuszo- 
na. padła bez zmysłów na ziemię. 
Kiedy nadbiegł mąż i domownicy 
zobaczyłi na skroni ranę, wszyscy 
byli pewni, że biedna kobieta jest 
śmiertelnie zraniona. Dopiero le- 
karz, który przybył na miejsce wy- 
jaśnił, że strzał pochodził ze ślepe- 
go naboju, którego dym i gazy, do 
krwi spaliły skórę, ale nie uczyni- 
ły żadnej poważniejszej szkody. 
Widocznie więc rusznikarz, który 
sprzedawał broń, zoryentował się, 
że ma przed sobą nieszczęśliwą i- 
stotę, noszącą się z zamiarem SA- 
mohójstwa — i zamiast ostrych. 
sprzedał jej ślepe naboje. Tej prze- 
zorności zawdzięcza pani Otto ży- 
ете. 


Następca Badeniego. 


We Lwowie uchodzi za rzecz pe- 
wna, że marszałkiem krajowym 
po Stanisławie hr. Badenim zosta- 
nie poseł Adum hr. Gołuchowski. 
Wiadomość tę potwierdza **Neue 
Fr. Presse” oświadczając, że hr. 
Gołuchowskiemu już w formie u- 


rzędowej zaproponowano objęcie 
tego stanowiska. lir. Gołuchowski 
wymówił sobie dwa dni czasu do 
namysłn, jak słychać jednak, nie- 
wątpliwie zdecyduje się na przy- 
jęcie marszałkowstwa. 

Tir. Adam Gołuchowski jest sy- 
nem hr. Agenora Gołuchowskiego, 
byłego namiestnika Galicyi i bra- 
tem byłego ministra spraw zagra- 
nicznych. Hr. Adam Gołuchowski 
piastuje mandat do sejmu z wiel- 
| kiej własności okręgu Czortkow- 
skiego. W parlamencie zasiadał od 
roku 1885 do 1896 i od r. 1900 do 
1907, obecnie został wybrany po- 
nownie w r. 1911. Urodzony w r. 
1855; hr. Gołuchowski należy do 
konserwatystów, wybitnej roli 
politycznej nie odegrał, odznacza 
się dużym taktem i шеша wrogów 
w żadnym obozie, 


Zjazdy oświatowe we Lwo- 
wie. 


W niedzielę przy licznym udzia- 
le delegatów obradował zjazd 
związku okręgowego lwowskiego 
**T-wa szkoły ludowej ”'. 

Związek opiekuje się 42 kołami 
wschodniemi, utrzymuje bursę 
grundwaldzką i książnicę publicz- 
ną we Lwowie. Przewodniczącym 
jego wybrano posła Ernesta Ada- 
та. Na zebraniu podniosły się gło- 


wa. 


Tegoż dnia ku uczczeniu pamię- 
ci Hugona Kołłątaja, staraniem 
polskiego stronnictwa postępowe- 
go odbył się wiec oświatowy przy 
udziale osób przybyłych z całego 
kraju. Przewodniczył prof. Paw- 
lewski, Omawiano reformę szko|- 
nietwa lvdowego i seminaryów na- 
uczycielskich, szkolnictwa średnie- 
go i zawodowego, postulaty nau- 
ezycieli ludowych. Pos. Lisiewicz 
domagał się wyzwolenia szkolnie- 
twa z pod wpływn władzy polity- 
cznej. Postanowiono założyć osob- 
ne kolo T. S. L. im. Kołłataja. 


“Stoiycja Ukrainy”. 

Czytamy w pismach lwowskich: 
Lwowska kolonia ruska wraz z u- 
kraińskim “Narpdnym Komite: 
tem” postanowiły wyzyskać pobyt 
arcyksiącia we Lwowie celem de- 
monstracyi politycznej i ‘‘stwier- 
dzenia” ruskiego charakteru sto- 


еу: W tym celu zażądali Rusini | 


w czasie wjazdn arcyksięcia wy- 
łącznie dla siebie przestrzeni od 
gimnazyum ruskiego do ul. Osso- 
lińskich i rozwinęli szeroka agita- 
суе, celem ściagnięcia do miasta 
jak największej ilości ruskiej pu- 
bliczności. W pismach ukraińskich 
ogłoszono odęzwy, wzywające do 
udziału przy wjeździe arcyksięcia, 
wzywuno w czasie nabożeństw 7 
ambon, rozesłuno drukowane cyr- 
kularze po całym kraju do wszy- 
stkich '*Siczy”” i ' Sokołów” ru- 
skich z wezwaniem przybycia do 


sy za przeniesieniem zarządu głó- 
T. S. L. z Krakowa do Lwo- 


Damy z towarzystwa w Nowym 
Yorku. urządziły bankiet dla 
swych pieskńw. Górna rveina 


BANKIET DLA PIESKÓW. 


EA, 


* Photo copyright, 1912, by American Pres$ Association. 
| podezas kiesiady, a poniżej widzi- 
| my fotografię jednego z kiłkudzie- 
jsieciu piesków, którzy zajmowali 
miejsce honorowe na tym bankie- 
ете, 


sim 


| prawdopodobnie pod 


Lwowa, sprowadzono speeyalnie z 
Wiednia posła Cegielskiego, orga- 
nizatora tych instytueyi. 
Rezultat jednak pył bardzo mar- 
ny. Pomimo, że przestrzeń ograni- 
czono. oddające Rusinom do dyspo- 
zycyi tylko ul. Leona Sapiehy od 
wylotu ul. Sykstuskiej i ul. Koper- 
nika do ul. Ossolińskich, prze- 
strzeń ta była niemal pusta, a tro- 
chę więcej osób było tylko koło 
placu, na którym ma stanąć teatr 
ruski, gdzie zebrano trochę wło- 
ścian i kobiet w strojach ludo- 
wych; i tam nawet publiczność ru- 
ska stanowiła tylko znikomy pro- 
cent a poznać ją było można łatwo, 
gdyż odznaczała się obowiązko- 
wemi kokardkami niebiesko-żółte- 
mi, Sokołów i 'Siczowników zja- 
wiło się zaledwie kilkudziesięciu. 
“ Demonstracyę*” urządzili ukra- 
ińey również na dworcu przy po- 


witaniu. Mianowicie w czasie 
przemówienia  prezygłenta Neu- 


manna, gdy mówea wspomniał o 
polskiej kulturze Lwowa, }ейеп 2 
członków ruskiej deputacyi wtrą- 
cit głośno i ''ruskiej””, następnie 
zaś gdy wzniesiono okrzyk *'niech 
żyje”, przeczekali, aby osobno 
krzyknąć *'sławno'' 


Afera szpiegoska. 


Pisma lwowskie donoszą szcze- 
góły o sprawie bar. Koeniga. Mia- 
nowicie: Dn. 24 zm. dokonała po- 
licya lwowska aresztowania baru- 
na von Koeniga, pruskiego podda- 
nego, lat 50, zamieszkałego we 
Lwowie. Rewizya w mieszkaniu 
dała dowody, że von Koenig pod 
nazwiskiem von Rosenberga znosił 
się bezpośrednio ze sztabem obcego 
mocarstwa i otrzymywał stamtąd 
pieniądze, Von Koenig, póczątko- 
wo zamieszkał w hotelu, później 
przeniósł się na mieszkanie do mia- 
sta. W czasie rewizyi żona jego 
wrzuciła jeden list do pieca, zdoła- 
no go jednak wyciągnąć nieuszko- 
dzony. Теп właśnie list najbar- 
dziej kompromituje szpiega. Ba- 
ronową Teresę von Koenig rów- 
nież aresztowano. Trzecim aresz- 
towanym jest rzekomo Andrzej 
Kłosowski lat З występujący 
pseudoni- 
mem oficer żandarmski. Ów Kło- 
sowski przebywa we Lwowie już 2 
miesiące ; ilekroć jako obeokrajo- 
wiec przywoływany był do polieyi. 
zawsze starał się w nią wpoić prze- 
konanie, że do swego państwa od- 
nosi się.wrogo, że został ze wzglę- 
dów politycznych stamtąd wyda- 
lony itd. To właśnieszwrocito na 
niego uwagę. Rewizya dała ma- 
teryał 'v wysokim stopniu obciąża- 
jacy. Na podstawie tego spraw- 


| dzono, że w ostatnich dniach _Kło- 


sowski również znosił się z władza- 
mi wojskowemi obcego mocarstwa. 
'Tak von Koenig, jak i Kłosowski 
otrzymywali stałą miesięczną pen- 
syę, prócz tego zaś specyalne wy- 
nagrodzenie za przeprowadzone 
prace. Instrukeye dla szpiegów 
były oparte na zadziwiającej zna- 
jomości lokalnych stosunków gali- 
cyjskieh osób. Prócz tego dokona- 
no areszfowania jeszcze dwu osób 
— o tem jednak polieya zachowuje 
miłezenie. Aresztowanych odsta- 
wiono do sądu. Von Koenig przy- 
znał się częściowo do winy, Kłoso- 
wski się wypiera. 

Baronowa Teresa Koenig poda- 
ła, że z domu nazywa się Witkow- 
ska, jest zatem żydówką z pocho- 
dzenia, siostrą głośnego publicy- 
sty Maksymiliana Hardena i zna- 


перо hakatysty, byłego nądburmi- 


strza poznańskiego Wittinga. 


KTO WYPUŚCIŁ SICZYN. 
SKIEGO Z WIĘZIENIA? 


Dziennik “Dilo” podaje w for- 
mie wysoce sensacyjnej przedruk 
artykułu z socyalistycznego dwu- 
tygodnika *' Borby””, wychodze- 
go w Czerniowcach pod tytułem: 
“Kto wypuścił Siczyńskiego z wię- 
тепа?” 

Artykuł zamieszczony w *'Bor- 
bie” a przedrukowany w “Ре” 
brzmi następująco: 

«Otrzymaliśmy od byłego do- 
zorey więziennego w Stanisławo- 
wie, Semena Pyłypczuka, pismo 
następujące : 

«Chicago 15. maja 1912. Szano- 
wna Redakcyo “‘Borby”! 

“Przyjechawszy miesiąc temu 
do Ameryki i rozejrzawszy się tro- 
chę w tutejszych stosunkach, uwa- 
żum za odpowiednie teraz dokład- 


nie opisać, jak właściwie Miro- 
dław Siezyński wyszedł na wol- 


ność z więzienia Stanisławowskie- 
go. Jak dalej list mój wykaże, 0- 
degrałenm woswobodzeniu Hiczyń- 
skiego niemałą rolę, a że jeszcze 
teraz za to pokutuja zupełnie inni 
ludzie, uważam nawet za swój św. 
obowiązek sprawę” czemprędzej 
wyświetlić, ahy nie cierpieli ludzie 
niewinni. 

Myśl wyzwołenia Siczyńskiege 
powstała we wnie wówczas, kiedy 


ja myśl, zacaałem robić starania, 
| aby zostać dozoreą karnym w za- 
kładzie w Dąbrowie. Porzuciłem 
slużbę policyjną |byłem przy poli- 
cyi w Stanisławowie| i wniosłem w 
roku 1910 podanie do zakładu kar- 
nego o przyjęcie mnie za pomocni- 
czego dozorcę. Podanie moje u- 
względniono i w roku tym stawi- 
łem się do służby. Służbę moją 
wykorzystałem tylko na to aby do- 
brze obznajomić się z planem i 
stosunkami w zakładzie karnym. 
Do właściwej roboty wziąłem 
się dopiero wtedy, kiedy staną- 
łem do służby w roku 1911. Przez 
lato przygotowałem sobie potrze- 
bne klucze, postarałem się o ubra- 


nie i począwszy od 1. listopada | 


każdego wieczoru wyczekiwałem 
sposobności, aby Siczyńskiego wy- 
puścić.” 

Wypuszczenie Siezyńskiego z 
więzienia tak opisuje: 

**Wieczorem 9 listopada Pyłyp- 
czuk położył się do łóżka w sali 
dozoreów, po chwili jednak wstał 
jakby przypomniawszy, że czegoś 
sobie zapomniał i tak jak był ro- 
zebrany, wyszedł na korytarz, na- 
rzuciwszy na siebie płaszcz, ale 
wszystkie potrzebne klucze miał 
przy sobie, Na korytarzu stał ja- 
ko nocny stróż Iwan Zubryn. Nie 
chcąc, aby nam przeszkadzał, od- 
dalił go, mówiąc mu, że na tuber- 
kulicznym oddziale grają w kar- 
ty, a kiedy on odszedł, otworzył 
swoim kluczem drzwi od kaźni 
Siczyńskiego, który już był goto- 
wy, a współwięzień jego Wasyl 
Chomin leżał na łóżku spojony 
winem. Następnie poprowadził 
Siczyńskiego do suteren pod scho- 
dy i tam kazał zrzucić ubranie, 
więzienne, sam zaś skoczył na 
górę do swego pokoju po ubra- 
nie dla siebie i dla Siczyńskiego. 
Siczyński ubrał się w mundur do- 
zoey, Pyłypezuk nalepił mu ja- 
sny was, poczem wyszli obaj z 
gmachu, a Pyłypczuk wyprowa- 
Чай} Siczyńskiego na drogę. 

Pyłypczuk był bez płaszeza, Si- 
czyński w płaszczu i miał kołnierz 
podzięty do góry. Kratę główna 
Pyłypczuk otworzył i zamknął 
następnie dobranym kluczem. 
Wielka brama, prowadząwa na po- 
dwórze, była otwarta, główną 
bramę żelazną otworzył wojsko- 
wy posterunek, a ostatnia brama 
była również otwarta, gdyż stoi o- 
tworem do godziny 10-ej. 

Dozoreę Malarza spotkali koło 
schodów wiodących do kancelaryi 
dyrektora, gdy szedł kontrolo- 
wać posterunki. Siczyński ukrył 
się przed nim w ten sposób, że 
weszli do ustępu, a następnie wy- 
szedłszy na korytarz Pyłypczuk, 
zaczął do niego mówić głośno po 
polsku. Prędzej, bo ja niemam 
czasu czekać, bo idę na kolacyę. 
W tej właśnie chwili Nuda, który 
pilnował głównej kraty, zamknął 
ją i poszedł w kierunku central- 
nego korytarza, który prowadził 
na 4 piętro. Stróża Izydora Tar- 
nawskiego, widzieli leżącego na 
pryczy w wielkiej wartowni, a 
portyer Kotiuszko siedział przy 
stole i pisał coś, a gdy przechodzi- 
li koło jego okna, podniósł głowę 
i spojrzał na Pyłypezuka. Na pier- 
wszem podwórzu spotkali inspek- 
tora Dziubińskiego, który szedł 
właśnie do zakładu, ale ten nawet 
na nich nie patrzył, lecz przeszedł 
obok niech, pogwizdując. 

Otóż to było wszystko — koń- 
czy byłypczuk, co zrobiłem dla 
Siczyńskiego. Co było dalej — nie 
wiem. Zrobiłem wszystko sam, nie 
miałem żadnych pomoeników i nie 
chciałem mieć, bo bałem się zdra- 
dy. Ludzie, których aresztowano 


i zasądzono, nietylko w niczem mi| 


nie pomagali, ale nawet o niezem 
nie wiedzieli i jeśli teraz cierpią, 
to zupełnie niewinnie. 

Tak samo oświadczam, że Si- 
czyńskiego wypuściłem nie za pie- 
niądze, jak to sobie ktoś przed- 


stawia. Spełniłem tylko, со uwa-| 


żałem za swój obowiązek moral- 
ny. Na dowód, że fakty opisane w 
tym liście są ponad wszelką wąt- 
pliwość prawdziwe, podaję jesz- 
cze i inne szczegóły o mojej ово- 
(bie. I tak: pochodzę ze wsi Za- 
gwoździe pow. Stanisławów, mam 
lat 28, służyłem przy wojsku w 30 
batalionie strzelców, 2 lata w 
Brodach, a rok we Lwowie i na- 
wet jako żołnierz brałem udział w 
pogrzebie hr. Potockiego, 
Spodziewam się, że teraz, gdy 
wyjawiam prawdziwe fakty o wy- 
zwoleniu Siczyńskiego ze stani- 
sławowskiego zakładu karnego, 
łudzie, którzy niewinnie cierpią 
za mój uczynek, a to Nuda i Tar- 
nawski, powinni być uwolnieni. * 
W razie potrzeby i na wetrwa- 
nie jestem gotów złożyć dokładne 
zeznania i zaprzysiądz je przed 
władzą amerykańską.” 
Semen Pyłypczuk. 
W dopisku zwraca się redakeya 
**Borby'” do Pyłypezuka z wez- 


notaryusza przesłał je na ręce ad- 
wokata dra Seinfelda w Stanisla- 
wowie, obrońcy stanisławowskich 
|dozorców więziennych. Z rewela- 
jeyi tych wypływa bowiem — we- 
| dle cytowanego pisma — szereg 
| ważnych następstw — przede- 
| wszystkiem co do procesu i zasą- 
| dzenia z powodu ucieczki Siczyń- 
skiego. 

| Zdaje się jednak — że cała ta 
| "sensacyjna afera” jest tak sla- 
trzeba ją zanotować, skoro się po- 
jawiła — ale w rozbiór krytycz- 
ny wdawać się nie warto, 


NA SAD EUROPY. 


W ciagu kilku ostatnich dni na 
ławach prawicy w Dumie kurso- 
wał jakiś dokument. na którym po- 
słowie skwapliwie się podpisywa- 
li. Tajemnicę tego dokumentu od- 
słoniło ** Wieczernieje Wremia”*, 
jzamieszczając treść *'' Memoran- 
idum o ucisku narodu rosyjskiego 
i jego kulturalnej i religijnej wol- 
ności w Galicyi.”” 

“Dwie ziemie rosyjskie — czy- 
tamy tam — Galicya i Bukowina 
po szeregu ciężkich przejść histo- 
rycznych, zostały włączone do na- 
rodowej mozaiki, jaką jest cesar- 
stwo austryackie. Dypłomaci, kre- 
śląc na mapie, jak eksperymenta- 
torzy in anima vili, oderwali jed- 


od Turcyi па to, ażeby je poddać 
władzy, rie ich metropolii według 


zupełnie obeemy со do zasad bytu 
narodowego.” 

Dalej podano opowieść, jak to 
dzięki '"intrygom Polaków” Gali- 
cya nie została podzielona na dwie 
części, lecz dostała się pod władzę 
polską. 

* Ta omyłka rządu spowodowała 
kryzys, który zmusza niżej podpi- 
sanych postawić pod sąd sumienia 
Europy. a w szczególności prasy 
franeuskiej skargi tych, którzy są 
ich braćmi przez krew i kulturę, а 
są obecnie pozbawiehi wszelkich 
' praw,” 

Wyliczywszy dalej rzekome 
krzywdy '*Rosyan' galieyjskieh, 
(autorzy memorandum powiagają : 
| Jest więcej, niżby się zdawało, 
punktów stycznych między wolno- 
myślnyini, choć może rozczarowa- 
nymi, umysłami, do których się 
zwracamy, a nieznanymi dotyeh- 
|czas Europie działaczami, skrom- 
nymi galieyjsko ruskimi księżri i 
| włościanami. A ei i tamei waleza 
o elementarne prawo sumienia lu- 
dzkiego, o wolność rozwijania się 
kultury — walczą z” wspólnym 
|wrogiem. nietolerancya... Czyż 
nie nadszedł czas, by wszyscy сї, 
dla których prawo nie jest pro- 
stym dźwiękiem, wypowiedzieli się 
przeciwko gwałtom w Chorwacyi 
i Galieyi. Czyż długo jeszcze wła- 
dze polskie będą dowodziły światu, 
że siła jest przed prawem”. 

‘Niżej podpisani uważają za 

[swój obowiązek zwrócenie uwagi 
| wszystkich przyjaciół rasy sło- 
wiańskiej na nową przeszkodę, 
stawiana przez władze polskie w 
|Galievi ra drodze do załatwienia 
'sprawy ruskiej. Położenie Pola- 
|ków w państwie rosyjskiem i po- 
'łożenie Rosyan pod władzą Pola- 
|ków stanowi taki kontrast, iż to 
nie może uderzyć ludzi myśłących. 
| Rząd rosyjski higdy nie prześlado- 
|wał katolicyzmu. jako religii, ani 
Polaków. jako katolików.” 

“Niżej podpisani oświadczają. 
że na ich wystapienie nie można 
patrzeć jako na wtrącanie się do 
spraw wewnętrznych innego pań- 
istwa. Wiedzą doskonale, że wszel- 
ka próba podobna zostałaby bez 
rezultatów. Memorandum niniej- 
sze odzywa się li tylko do sumie- 
nia ludzkiego, mającego poczucie 
sprawiedliwości. i żąda tylko na- 
turalnej sympatyi ku tym męczen- 
nikom za wiarę prawosławną i na- 
rodowość rosyjska w Galicyi, któ- 
ra to sympatya dodałaby im mę- 
stwa w walce o ich prawa.” 

Podpisali się pod „powyższym 
manifestem Czichaczew, Bałaszew, 
Szurgin i wielu innych posłów z 
prawicy. 

Głos warszawski w tej sprawie 
pisze eo następuje: 

Przywykliśmy już dostatecznie 
do *'prawdomówności” Now Wre- 
mia i pism jemu podobnych. treść 
przeto powyžæj przytoczonej w 


- (Dokończenie na str. 12-ej). 


Koszt był niewielki. 

<(Cierpiałem na reumatyzm i 
konwulsyve, które mnie strasznie 
męczyły. Doktorzy mało mogli mi 
pomódz. Użyłem dwie butelki 
Gomozo i Olejo i pozbyłem się mo- 
jego reumatyzmu i konwulsyi i to 
— tylko pomyśleie — tak małym 
kosztem!” W ten sposób pisze p. 


rasy, wiary i kultury, lecz państwu | 


һа kompozycya dramatyczną”, że, 25 


‚ па z tych ziem od Polski, drugą zaś | 


| 


Mass. Oto jest droga, na której 
bez wszęlkich kosztów można uzy- 
skać zdrowie. Dra. 'Piotra Gomo- 
zo nie jest do nabycia w aptekach. 
Dostarezują go specyalni agenci. 
Piszecie do właścieleli: Dr. Peter 
Fahrney and Sons Co., 19 — 25 
So. Поупе ave., Chicago. I1. 


STUDOLAROWE MASZYNY DO PISANIA. 
Z polskimi akcentaraj 
zupełnie odnawione, 
tak że nie różnią się 
niczem od nowych, 
można nabyć po ce- 
nie 635.00. 

Jeżeli kto byłby s 
tej masayny niezado- 
wolany, pieniądze 
hędą każdego czasu 
$100 za $35. zwrócone. 

Poco kupować u obcych, kiedy mozna do- 
stać o wiele taniej u polskiej firmy. 

Pieniądze przesłać trzeba listem registro- 
wanym lub przez Money Order na adres: 
EAGLE SUPPLY HOUSE, 3351 N. doth 
AVe. Chicago, Ш. - 


аанай 
UCZ SIĘ РО ANGIELSKU. 


Оеғушу po angielsku przez рову. 
Wielu ж naszych uczniów zdobyło dobrą 
snajomość języka angielskiego w 2 albo 
1 miesiącach. Teras uczymy każdego 
dłuższy czas darmo. Chcemy was prze 
копає i poślemy wam próbne lekeye. 
Piszeie do naa dziś i adresujcie: 


"SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA"' 


3639 2208 str. Сог. Millard G. 
Ohicago, Шіопія. 


ZACMIENIE SŁONGA. 

Wiecia с tem wszyscy, ie ałońce, ziemia 
i kaiężyc latają i biegną w przestworzu. Od 
czasu do cznau się trafia, ie kalężyc prze- 
biega pomiędzy slońcem a ziemią i wtedy 
następuje zaćmienie віопеа. Dra Jana Chmiel- 
nickiego Ch. z Somerville, Mwasa. lekarstwa 
patentowane jako ów księżyc zaciemniły 
wsayztkie inne, które najczęściej są tylko 
podrabiane i fałszowane. Jak słońce wio 
senne budzi do życia і ożywin nagie drzewa, 
łąki + pola, tak jego lekarstwa budzą do iy- 
cia achorzałe i ийгесгоһе chorobą ciała cało- 
wieka. Więc gdy wam żokulwiek dolega i 
potrzeba wam lekarstwa, żądajcie wyraźnie 
dra Jana Chfielnickiego Ch. Mam jego 
Zmijecznik, na który on ma jedyne prawe 
wyrobu, tysiące ludzi uzdrowił, Lekarstwa 
dra. Jana Chmielnickiego Ch, dostać mołecie 
u jego specyalnych agentów w groserniach 
i w lepszych aptekach. Finzcię о bezpłatną 
książeczkę ''Przyjaciel i skarb domn'' czy- 
li jak leczyć rię w domu bez doktora, zalą- 
czając 2c markę na pzzesyłkę i adresujcia: 
TDR J. CHMIELNICKI, CH. Somerville, 

ass, 


C 


Tysiące już uszczęśliwionych, 


Wysyłam każdemu dar 
mo bardzo ciekawą 
książeczkę, która po- 
winna się znajdować 
w każdym domu £ niej 
każdy się dowie, jak 
pozbyć krosty, piegi, 
liszaje, boleści żołąd- 
ka, reumatyzm, jak 
powstrzymać włosy od wypadania — a 
nabyć ładne bujne włosy i wiele cje- 
kawych rzeczy.  Przyszlijcie swój a- 
drea і 2с znaczek na odpowiedź. Pisz 
cie татах tak: Pani Karas proszę mi 
przysłać książeczkę ‘Poradnik  Zdro- 
wia”. Adresuj: W. A, KARAŚ, 3566 
Idaho Str. Oakland, Cal. | 


Aby wprowadzić w użycie nowe prawdziwe о 23 kamieniach Ze- 
garki kolejowe. 


puj ten, 


Cryno abote, 
dawać pierwszo 1 
opon facet/lhe 85.75. Te doskonałe zegarkio kopertach złoco- 
nych bardzo pięknie grawirowanych, z udoakonalonym reguia- 
torem i wazelkiami udogodnieniami. 
akuratnie idące. 8@ опе rozmiarów dla 


Gwarancya -20-letnia. ыл 
lecz nadto nader piękne i dumni jesteśmy я (акі 
1 śmiało z dumą możecie je pokazać swoim 
pragnieaz rzeczewiście Rapid! 


acz 1 inne zegark zamierzamy sprze 
000 o 21 kamieniach zegarki "ACCURATUW" 


Zegarki Le ға nader 
qzczyan I Kobiet. 


te nietylko są 60 
a wyroba 


rzyjaciałam. Jeśli 
sobie zegarek dobry, tanie to ke- 


Kartka pocztowa 1 cent sprowadzi cl teń zegarek бе 
domu, byś mógł 
aulę zegarek to po zapłaceniu $3 © 
ataje sią SOA właanością w przeciwnym razie nie Ыеглеев 
powiedzia!ności i segarek wraca 


kesta, Ryzyk 


lądać 1 wypróbować, Jeśli apodoba ef 


i opłaty przeayłki zegarek 


go 


do nsa — га 


o jest po naszej stronie. pe ages 


А © ka dodajemy zupełnie ćermo pozłacany łańcuszek, 


EXCELSIOR WATCH CO Dept. 519, Chi ago. Ш. U. &. A. 


. 


- DOM.MISSYJNY - 


Dla Zagranicznych Miszyi w Techny, Ill. Kierowany przez Zgromadzanie Віста 


Bożego. 


Otwarty 2-go I.ntego 1908, uroczyście pa święcony przez Najprzew. X. Arcyblaku- 
pa J. Е. quigley'a, duia 26-go Kwietnia 1909 roku. 


W Zgromadzeniu Słowa Bożego jest już 574 Księży |z tych 35 Polaków| i 796 ? 
braci іх tych 42 Polaków!. 


Przyjmujemy najchętniej chłopców od 12 do 17 rokn Życia. . 
Przyjmujemy też ubogich młodziene ów, byle zdolnych i utalentowanych { ma- 


jących powołanie do stanu ducaownego 


1 do pracy misyjnej. 


Z prośbą o przyjęcie trzeba nadesłać 1. Polecenie od jednego z księży, 2. osta- 
tnie świadectwo szkolne, 8. świadeciwo zdrowia od lekarza. 


Prośby о prryjęcie adresować nale ży: 


Rev. Father Rector, St. Mary's Mission House, 


3351 No. 40th Ave., 


„Zegarki... 


POLECA POLSKA FIRMA 
i EAGLE SUPLY HOUSE, 


Techny, Ш. 


Chicago, Ill. 


> Nowozorganizowana polska firma dostarczająca po nieshycha- $ 
nie niskich cenach rozmaite towary, poleca w tygodniu bieżą- 


kto nadeśle $3.50. 


No. A. 241. Kryty zegarek, 
koperta 10 k. złotem po- 
kryta, pięknie rzeźbio- 
na, gwarantowana na 
20 lat, z Elgin lub Wal. 
tham werkiem na 15 ka- 
mieni. Cena... $18.00 


Ten sam zegarek z Elgin 
ną 7 kamieni. 
lub Waltham werkiem 


Cena .. .. .. .. $16.00 


cym następujące specyalności: 


Ted piękny posrebrzany ©- 
twarty zegarek amerykański, 
No. 420 z werkiem na 7 kamie- 
ni. będzie posłany każdemu, 


No, 439. Srebrny kryty ze- 
garck z herbem polskim, z 
Amerykańskim werkiem na 
7 kamieni, Cena... $12.00 


В-1376 . 


ADRESOWAĆ NALEŻY: 


EAGLE SUPLY HOUSE, 


3351 No. 40th Ave., 


` 
Chicago, IM. 


12 4AZETA POLSKA W CHICAGO. 


TALIE R и, Notre ie 
apeluje: 


sprzedaży książek, oraz wada! kościele. by się pomodlić za ich du-| Witkowskiego i dosyć głośnu eoś;żyć. Maly przyrost, który jest je- 
nietw i stara się w dalszym сіа- sze podczas mszy św. na tę inten- mu powiedział. szcze. pociągnie za istniejącym 
|gu spełniać swoje Гапкеуе szpie- | суе odprawionej. Zamiarowi {еши} Ks. Witkowski po przeczytaniu prądem i wyniesie się. jeżeli sto- 
gowskie. | przeszkodził jednak proboszcz  i|ewangelii podezas mszy św, w ję-|sunki do gruntu się nie zmienią. 


r Bezdrutowy telegraf 1 sztab sygnałowy 
„angielskich skautów. 


Wyrok w sprawie Świeciu. 


W niedzielę : ogłoszono wyrok 
przeciwko 17 polakom, oskarżo- 
nym o zaburzenia w Świeciu. Sę- 
dziowie zaprzeezali na pierwsze 
pytania, со do buntu, natomiast 
3 oskarżonych,  Sutkowskiego, 
| Piotrowskiego i Kozińskiego ska- 
| zali na 100 miesięcy więzienia za 
ciężkie zaburzenia spokoju pub- 
|lieznego; czterech — Bilińskiego, 
| Simona, Jurkowskiego i Krajew- 
| skiego па 6 miesięcy 
niewinniono. Więzienie Śledcze 
wszystkim zaliczono, Wobec mo- 
[wy prokuratora. który sam zwró- 
[eit uwagę na okoliczności tago- 


| ludności polskiej. 


Nie może wykonać zamówie- 
nia ze względów politycz- 
nych. 


; innych u-| 


ks. rieddergott. | zyku niemieckim 
ks. wikarego | mieckich parafian 


| dziekan hałski 
| który w obecności 
|Segge powiedział rodakowi nasze- 
|mu, który mszę św. ehciał zamó- 
| wić, że to zupełnie zbyteczne, je- 
|żeli ksiądz Skarga umarł przed 
1300 laty, Co się zaś tyczy Krasiń- 
|skiego, to nie wie, czy on był ka- 
|tolikiem. Zresztą, ct ludzie są mu 
| zupełnie nieznani. Koniec był ten. 
!że ks. proboszez i dziekan Hedder- 
gott ofiary na mszę Św. za duszę 
| ks. Skargi i Zygmunta Krasińskie- 
| go nie przyjął". 


| Szę wyjdźcie, bv uniknąć dalszych 
| nieprzyjemności. po mszy świętej 
proszę jednak wrócić, a odprawię 
krótkie nabożeństwo polskie”, 

Do prośby ks. Witkowskiego za- 
stosowano się niezwłocznie. Za- 
nim jednak zdołano opuścić ko- 
ściól. przybyli wezwani na rozkaz 
ks. proboszcza Ilottenrottu poliey- 
anei i zapisali sobie nazwiska cho- 
rażych obu chorągwi i asysteu- 
tów. 

Podobny wypadek już raz się 
zdarzył, tylko że wówczas mial 


| 4 
| Nabożeństwo—zebraniem 
publicznem. 


| Przed gniezieńską izbą karna 


powało w kościele Panny Maryi 


Źnie, гу towarzystwo przybyło z 


i lożylą rewizyę do кчы ЫА 
l'ehoragwin da kościoła, a mimo to, 


[który stanął na tem stanowisku, 
[że nabożeństwo podpadalłlo pod 


przeprosił nie-| Emigraeya wzmaga się nawet cia- 

i zwróciwszy jgle. W cstatnich pięcin latach o- 
się do ehorażych, powiedział mniej | puściła nawet miasta jedna piąta 
więcej te słowa: ‘Jeżeli nie wy- fj żydów”, Theilhaber mówi dalej: 
starałiście sie o pozwolenie, to pro- |" Z jednej strony Polaey wykształ- 


cili sobie przez znakomitą organi- 
zacyę polski stan rzemieślniezy i 
średni, z drugiej starają się wszel- 
kimi środkami o usunięcie z kra- 
ju żydów, którzy byli zawsze wier- 
nymi, chociaż pogardzanyni zwo- 
lennikam:! niemczyzny * 

Dr. R. Wassermann tak się wy- 
raża o położeniu żydów w Poznań- 
skiem: ‘Siedzenie na dwóch stol- 
kach na czas dłuższy jest niezdro- 
wą sytuneyą. Żydzi uciekają po-| 
prostu masowo z niczościnnej 
dzielniey”, O tem siedzerin na 
dwóch stołkach powiada Kassel: 


chaniu tekiem żydzi stracili zupeł- 


czuwać się daje. Przyłączyło się 
zaś i to jeszeze, że ehrześcijnińsey 


Wszystkim,którzy przyślą swój 
adres, poślę za darmo 
domowe leczenie ma Opadnięcie 


razem 3 


maciey, nieregularne lub nadmier- 
ne peryody, białe upławy, ból gło- 
wy, krzyża i żołądka, nerwowość, 
przejmujące zimne i gorące dresz- 
cze, przygnębienie, skłonność do 
płaczu i melancholii. Matkom i 
cierpiącym córkom, przedłożę ko- 
rzystny sposób domowego lecze- 
nia. Jeżeli zdecydujesz się leczyć, 
to będzie Cię kosztować tylko 120 
tygodniowo, a gwarantuję wyle- 
czenie, Powiedz i innym cierpią 
cym o tem. To wszystko o co js 
proszę. Jeżeli jesteś interesowarę 
pisz zaraz ро połsim do Mra. М. 
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10c. markami lub srebrem, 
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wie: Co każda Panna i Me- 
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(Ciąg dalszy.) 


— Co za dyabły? — pytał Zagłoba. 

— Nie znan: ich, nigdy nie widziałem! 
— odrzekł Wołodyjowski. 

Wtem karoca przejechała i poczęła o- 
krążać dziedziniec, by zajechać przed głów- 
ny korpus zamikowy, dragoni zaś zatrzymali 
się przed bramą. 

Wołodyjowski poznał dowodzącego ni- 
mi oficcra. 

— Pokarzewicz! — zakrzyknął — a by- 
wajno. waszimość! 

— Czełem, mości pułkowniku! 

— А jakich to szołdrów wieziesz? 

To Szwedzi. 

Szwedzi? 

l Tak jest i znaczni ludzie. Ten gruby, 
to hrabia Lowenhaup, a ów cieńszy, to Bere- 
dykt Shitte baron von Duderhoff. 

— Duderhofi?! — rzekł Zagłoba. 

— A czego oni tu chcą? == pytał pan 
Wołody jawski. 

-— Bóg ich wie! — odpowiedział oficer. 
-— My ich od Birż ckskortujem. Pewnie pak- 
tować z naszyn: księcien przyjechali, bo 
tam w Hirzach słyszeliśmy, że ksiaze wiel- 
kie wojska zbiera 1 że ma Ји Пашу naje- 
chat. 

— Ha, szelmy! tchórz was oblatuje! — 
zawołał Zagłoba. — To Wielkopolskę najeż- 
dżacie, króla rugujecie, a tu kłaniacie się 
Kadziwiłłowi, by was w Inflanty nie połech- 
tał. Poczekajcie! będziecie zmyvkać do wa- 
szych Dunderhoffów, aż wain pończochy 0- 
padną! Zaraz my tu z wami podunderuje- 
my. Niech żyje Radziwiłł! 

Niech żyje — powtórzyła stojąca 
przy bramie szlachta. 

— Defensor patriae! Obrońca hasz! Na 
Szweda, mości panowie! na Szweda! 

Uczyniło Się koło. Coraz więcej szlach- 
ty zbierało się z dziedzińca, co widząc Zagło- 

ba, skoczył na wystający cokół bramy i po- 
czął wołać: 

— Mości panowie, słuchajcie! Kto mnie 
nie zna, temu powiem, żem jest stary zbara- 
kczyk, który Burłaja, największego hetma- 
na po Chniielnickim, tą oto starą ręką u- 
Biekł; kto zaś nie słyszało Zagłabić, ten wi- 
dać czasu pierwszej kozackiej wojny groch 
łuszczył, kury macał albo eiclęta pasał, cze- 
go ро tak zacnych kawalerach się nie spo- 
aziewam. 

— Wielki to rycerz! — ozwały się licz- 
ne głosy. — Niemasz w  Rzeczypospoiitej 
większego! .. Słuchajcie! 

— Słuchajcie, mości panowie! Starym 
kościom chciało się wypoczynku; lepiejby 
mi było po piekarniach Się wylegać, twaróg 
ze śmietaną jadać, po sadach chodzić i jabł- 
ka zbierać, albo ręce w tył założywszy, nad 
mmiwakani stać lub dziewki po łopatkach 
pokiepywać. Pewnie i nieprzyjaciel byłby 
тише dla własnego dobra ostawił w spokoju, 
bo i Szwedzi i Kozacy wiedzą, że mam rękę 
przyciężką i dałby Bóg, aby moje imię tak 
było znane waćpanom, jak hostibus jest 
znane. 

— А со w za kur tak górnie ріеје? — 
spytał nagle jakiś głos. 
~ — Nie przerywaj! bodaj cię zabito! -— 
wołali iuni. 

Lecz Zagłoba dosłySzał. 

— Wybaczcie waćpanowie temu kogut- 
kowi! — zakrzyknął — bo on jeszcze nie 
wie, z której strony ogon, a z której głowa. 

Szlachta wybuehnęła ogromnym śmie- 
chem, a zmieszany preopinant cofał się prę- 
dæ) poza tłum, aby ujść szyderstw, które 
poczęly się sypać na jego głowę. 

—. Wracam do matervi! — mówił Za- 
głoba. — Owóż, repeto, nałeżałby mi się wy- 
poczymex, ale że ojczyzna w paroksyzmie, 
ze nieprzyjaciel depce naszę ziemię, przetom 
tu jest, mości panowie, aby razem z wami 
opanować się hostibus, w imię tej matki 
która uas wszystkich wykarmiła. Kto przy 
niej dzjs nie stanic, kto jej na ratunek nie 
pobieży, te nie syn, ale pasierb, tm nie go- 
dzicn jest miłości. Ja stary idę, niech się 
dzicje wola Boża, a jeśli zginąć przyjdzie, 
tedy ostatnim tchem będę wołał: na Szwe- 
da! panowie bracia! na SzweGa!... Poprzy- 
sięznijmy sobie, że nie prędzej popuścimy 
szable, aż ich z ojczyzny wyżeniem!... 

— My i bez przysiąg na to gotowi! — 
zgawołały liczne głosy. — Pójdziem. gdzie 
nas nasz hetman książę poprowadzi; zaje- 
dziem gdzie potrzeba! 

— Mości panowie bracia!... Widzieli- 
ście, jako dwóch pludraków przyjechało w 
złocistej karecie. Wiedzą oni, że nie z Radzi- 
wiłłem to igrać. Będą za nim po komnatach 
| chodzić i w łokcie go całować, by im dał po- 
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kój. Ale książe, mości panowie, od którego 
z narady wracam, upewnił mnie imieniem 
|eałej Litwy, że nie z paktów, jeno wojna i 
,wojna!! 

— Wojna! wojna! — powtórzyły jak 
echa głosy słuchaczy. 

— Lecz że i wódz — mówił dalej Zagło- 
ba — tem śmielej sobie poczyna, im swoich 
żołnierzy pewniejszy, okażemy tedy, mości 
panowie, nasze sentymenta. A nuże! Pójdź- 
my pod pańskie okna zakrzyknąć: hajże na 
Szweda! Za mną, mości panowie! 

To rzekłszy, zeskoczył z cokołu i ruszył 
naprzód, a tłum za nim i tak przyszli pod sa- 
me okna, czyniąc gwar córaz większy, któ- 
ry w końcu zlał się w jeden olbrzymi o- 
krzyk: 

— Na Szweda! na Szweda! 

Po chwili wypadł z sieni pan Korf, wo- 
jewoda wendeński, zmieszany bardzo, za 
nim Ganchof, pułkownik rajtarów książę- 
cych i obaj poczęli hamować szlachtę, uci- 
szać, żeby się rozeszła. 

— Na Boga — mówił pan Korf — tam 
na górze aż szyby drżą, a waćpanowie ani 
wiecie, jakeście się nie w porę z waszemi о- 
krzykami wybrali. Jakżeto możecie posłom 
zniewagi czynić, przykład niekarmości da- 
wać! Kto was do tego pobudził? 

— Ja! — odrzekł Zagłoba. — Powiedz 
wasza miłość księciu pamu w imieniu nas 
wszystkiech, że go prosimy, aby był twardy, 
bo do ostatniej kropli krwi gotowiśmy przy 
rm wytrwać. 

— Dziękuję waszmościom w imieniu 
pana hetmana, dziękuję waszmościom, ale 
już się rozejdźcie. Rozwagi, mości panowie! 
Na żywy Bóg, rozwagi, bo ojczyznę do resz- 
у pogrążycie! Niedźwiedzią przysługę oj- 
szynie oddaje, kto dziś posłów znieważa. 

— Сө nam do posłów! Chcemy się bić, 
nie paktować! 

— Cieszy mnie animusz waszmościów! 
Przyjdzie na to pora nięzadługo, bogdaj, że 
i bardzo prędko. Wypocznijceie teraz przed 
wyprawą. Pora na gorzałkę i przekąskę! 
Źle się bić o pustym brzuchu. 

—-Prawda, jako żywo! — zawołał pier- 
wszy pan Zagłoba. 

— Prawda, w sedno utrafił. Skoro ksią- 
żę zna nasze sentynienta, to nie mamy tu ео 
robić! 

I tłum począł się rozpraszać, najwię- 
kszy zaś płynął do oficyn, w których liczne 
stoły były już zastawione. Pan Zagłoba 
szedł na czele — pan Korf zaś wraz z pułko- 
wnikiem Ganchofęm udali się do księcia, 
który siedział na naradzie z posłami szwe- 
dzkimi, z księdzem biskupem Parczewskim, 
z księdzem Białozorem, z panem Adamem 
Komorowskim i z panem Aleksandrem 
Mierzejewskim, dworzaninem króla Jana 
Kazimierza, czasowo bawiącym w Kiejda- 
nach. 

— Kto tam był sprawcą tej wrzawy? — 
pytał książe, z którego lwiej twarzy gniew 
jeszcze nie ustąpił. ` 

— To ów szlachcie świeżo przybyły, sła- 
wny pan Zagłoba! — odpowiedział wojewo- 
da wendeński. 

— Mężnyto rycerz, — odparł książe — 
ale zawcześnie mi się rządzić poczyna. 

To rzekłszy, skinął na pułkownika Gan- 
chofa i począł mu coś szeptać do ucha. 

Рап Zagłoba tymczasem rad z siebie, 
szedł do sal dolnych uroczystym krokiem, 
mając przy sobie panów Skrzetuskich i pa- 
na Wołodyjowskiego, do których mówił z 
cicha: ' 

— А со, amici, ledwiem się pokazał, ju- 
żem afekt w tej szlachcie ku ojczyźnie roz- 
budził. Łatwiejże teraz księciu odprawić z 
uiczem posłów, bo się na nasze sufragia ро- 
trzebuje tylko powołać. Nie będzie to, jak 
myślę, bez nagrody, choć najwięcej mi o ho- 
nor chodzi. Czegożeś tak stanął, panie Mi- 
chale, jak skamieniały i oczy utkwiłeś w o- 
nę kolaskę przy bramie? 

— То ona! — rzekł, ruszając wasikami 
pan Michał. — Na Boga żywego, ona sama! 

— Kto taki? 

— Billewiczówna... 

— Ta, która ci dała rekuzę? 

— Tak jest. Patrzcie waszmościowie, 
patrzcie! Nie zmarniećże itu człeku od żało- 
ści? 

— A poczekajcieno! — rzekł Zagłoba 
— trzeha się przyjrzeć. 

Kolaska tymczasem zatoczywszy koła, 
zbliżała się do rozmawiających. Siedział w 
niej okazały szlachcie z siwiejącym wasem, 
a obok niego panna Aleksandra; piękna jak 
vawsze, spokojna i poważna. 
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‚| Zresztą przygotowania 


GAZETA FOLSKA W CHICAGO. 


Pan Michał utkwił w nią wzrok rozża- 
lony i skłonił się nisko kapeluszem, ale ona 
nie dostrzegła go w tłumie. Zagłoba zaś 


rzekł, spoglądając na jej delikatne szlache- | 
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tne гузу: =. 

— Pańskie to jakieś dziecko, panie Mi- 
chale, i za misterna dla żołnierza. Przyzna- 
ję, że gładka, ale ja wolę takie, coto i zrazu 
nie poznasz: armata, czy białogłowa? 

— Nie wiesz waszmość, kto to przyje- 
chał? — spytał pan Michał stojącego obok 
szlacheica. 

— Jakże nie wiem! — odparł szlachcie 
— to pan Tomasz Bilłewiez miecznik rosień- 
ski. Wszyseyv go tu znają, bo to dawny ra- 
dziwiłłowski sługa i przyjaciel. 


ROZDZIAŁ XIII. 


Książe nie pokazał się tego dnia szlach- 
cie aż do wieczora, obiadował bowiem z po- 
słami i kilku dygnitarzami, z którymi po- 
przednio naradę był składał. Przyszły jed- 


nak rozkazy do pułkowników, żeby nadwor- | 


ne pułki radziwiłłowskie, a zwłaszcza regi- 
menty piechoty pod cudzoziemskimi ofice- 
rami, stały w pogotowiu. W powietrzu pa- 
ehniało prochem. Zamek lubo nie obronny, 
otoczony był wojskiem, jak gdyby pod jego 
murami miano bitwę steczyć. Spodziewano 
się pochodu najpóźniej na jutrzejszy ranek 
i były tego widome oznaki, niezliczona bo- 
wiem czeladź książęca zajęta była ładowa- 
niem na wozy broni, kosztownych sprzętów 
і książęcego skarbca. 

Harasimowicz opowiadał szlachcie, że 
wozy pójdą do Tykocina na Podlasie, ho 
niebezpiecznieby było, aby skarbiec zosta- 
wał w nieobronnym kiejdańskim zamku. 
Przygotowywano i rekwizyta wojenne, któ- 
re miały iść za wojskiem. 

Rozeszłv się wieści, że hetman polny 
Gosiewski dlatego został aresztowany, że 
nie chciał połączyć swych chorągwi, stoją- 
cych w Trokach, z radziwiłowskiemi, prze- 
to na jawną zgubę całą wyprawę wystawiał. 
do pochodu, ruch 
wojsk, turkot armat, wytaczanych z zamko- 
wego arsenału i ów rozgaryasz towarzyszą- 
су zawsze pierwszym chwilom wojennych 
wypraw, odwrócił uwagę w inną stronę i 
kazał zapomnieć ryvcerstwu o aresztowaniu 
pana Gosiewskiego i kawalera Judvckiego. 

Obiadująca w olbrzymich dolnych sa- 
lach ofievn szlachta, o niezem nie rozpra- 
wiała, jeno o wojnie, o pożarze Wilna, które 
już dziesięć dni gorzało, coraz sreższym pa- 
ląc się pożarem, o wieściach z Warszawy, o 
postępach Szwedów i o Szwedach samych, 
przeciw którym, jako przeciw wiarołom- 
com, napadającym sąsiada wbrew traktato- 
wi mającemu jeszcze na sześć lat siłę, burzy- 
ły się serca, umysły i wzrastała w duszach 
zawziętość. Wieści o szybkich postępach, o 
kapitulacyi Ujścia, zalaniu Wielkopolski 
wraz ze wszystkiemi miastami, o grożącem 
najściu Mazowsza i nieuniknionem wzięciu 
Warszawy, nietylko nie budziły trwogi, ale 
przeciwnie podniecały odwagę i ochotę do 
boju. Działo się to dlatego, że jasne już były 
dla wszystkich przyczyny tego szwedzkiego 
powodzenia. Oto dotychczas nie zetknęli się 
jeszcze ani razu z wojskiem, ani z wodzem 
prawdziwym. Radziwiłł był pierwszym wo- 
jownikiem k rzemiosła, z którym mieli się 
zmierzyć, a który tymczasem wzbudzał ab- 
solutną ufność w swe zdolności wojenne w 
zebranej szlachcie, zwłaszcza, że i pułkow- 
nicy jego zaręczali, iż pobiją Szwedów w o- 
twartem polu. 

— Nie może być inaczej! — mówił pan 
Michał Stankiewicz, stary doświadczony 
żołnierz. — Pamiętam wojny dawniejsze i 
wiem, że bronili się zawsze w zamkach, w 
warownych obozach, zza szańczyków, nigdy 
nie Śmieli stawić się nam w otwartem polu, 
bo się jazdy okrutnie bali, a gdzie dufając 
w siłę, wystąpili, tam słuszne otrzymali 
ćwiczenie. Nie wiktorya to dała w ich ręce 
Wielkopolskę, ale zdrada i pospolitego ru- 
szenia niedołęstwo. 

— Tak jest! — rzecze pan Zagłoba. — 
Мау to naród, bo ziemia okrutnie tam nie- 
urodzajna i chleba nie mają, bo jeno szyszki 
sosnowe mielą, z takiejto mąki podpłomyki 
dzyniąc, które żywicą Śmierdzą. Dmi nad 
morzem chodzą i eo tylko fala wyrzuci, to 
żrą, jeszcze się z sobą”o owe specvały bijąc. 
Hołota tam okrutna, dlatego niemasz nara- 
du na cudze łapezywszego. bo nawet Tata- 
rzy końskiego mięsa ad libitum mają, a oni 
czasem po roku mięsa nie widują i ciagle 
głodem przymierają, chyba, że pałów ryb 
zdarzy się obfity. 

Tu Zagłoba zwrócił się 
kiewicza: 

— A waszmość to kiedy ze Szwedami 
się zapoznał? 

— Pod księciem Krzysztofem, ojcem 
teraźniejszego pana hetmana. 


do pana Stan- 
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— А ja pod panem Kaniecpolskim, oj- 
cem dzisiejszego chorążego. Sredześmy kil- 
kakroć Gustawa Adolfa w Prusach porazili 
i jeńców niemałośmy nabrali; tamem ich na 
| wylot przeznał i wszelkie ich sposohy. Na- 
cudowali się nad nimi nasze chłopcy niema- 


ra 


Kalendarze Ścienne na 


mark 1918. 


ło, bo trzeba waszmościom wiedzieć, 20| Zwracamy nwagę polskich biznenistów wa 
IMIE. BoE, А Е с : Kalendarze Феї ok 1911. Штокожа- 
Szwedzi, jako to naród ustawicznie w Wo- | nerta na pięknym parierze, rozmiaru 15%. БЇ 


х10!5 cali z Emblematem i' herhem Polskim 
w kilku kolorach Kalendarzowa tabletka Jess 
rozmizrn, А x64 cali i zawiera mienijce, | 
dnie i posty; zmiany księżyca; imiona Awię- 
tych na kzidy dzień, oraz drukowane w ko- 
tarze czerwonym święta kościelne į narudo: _ 
we z dodatkiem notatek a dziejów Polski i 
Ameryki. 

Kalendarze te z ogłoszeniami iniereau 
sprzedaje się po następujących cenach: 


dzie brodzący i z morza największe ciągna- 
ey intraty, nurkowie są exquisitissini. Toś- 
my się im popisywać kazali i со waszmoś- 
ciowie na to powiecie: rzucisz szelmę w je- 
dnę przerębel, to on ci drugą wypłynie i je- 
szcze śledzia żywego w pysku trzyma... 


EN = Ks Фа RL 1) 100 sztuk „„ gas o. SE 85.00 4 
Ха Boga. co waszmość mówisz?! нун ЗИ “мү > 
— Niech tu trupem padnę, jeślim tego| son artur .... .... .... .... 312.00. 
mało sto razy na własne oczy nie widział 1| 500 юк... ... 0..6. AA | 
. . . W б 1000 aztuk .... .... ...2....°$939500 
innych dziwnych ich obyczajów. Pamiętam = =" 
z | MNIEJSZEGO FORMATU KALENDARZE 


i to, że tak się na pruskim chlebie spaśli, iż! ŚCIENNE. 
potem wracać nie cheieli. Słusznie jegomość | 

pan Stankiewicz mówi, że nietędzy z nich 
| żołnierze. Piechotę maja јака taka, ale ja- 
zdę, Boże się pożal, bo komi w ich ojczyźnie 


Dla tych. którzy chcą mniejszegu formata 
f kalendarze ścienne, drukujemy takie w kole: _ 
;rach, jak powyższe tabletki, ale w rozmiarze ! 


| 5х4 cali Obrazek na Kalendarzu rozmiaru 
[0х5 cali przedstawia rózne kolory. Sprzedane 
je się po mastępujących cenach: 


о р. А : ZRK: 100724 „т. „74.7 ЕО 
niemasz i z młodu nie mogą do jazdy NaWwy-| ago... oo У 
Кпаё, ЕВ 2, е а. 2... 415.00 3 

| — Podobnoć najpierw nie na nich pój-| 1090 cee ste eir eme te зоо 
Prosimy рр. byeteentów, aby obstalunkói _ 


(dziemy, — mówił pan Szczyt — jeno za Wil-| 
no pomścić? 

— Tak jest. Sam to księciu radziłem, 
(gdy się pytał, co w tej matervi myślę — od- 
рам Zagłoba. — Ale skończywszy z jedny- 
mi, pójdziemy wnet na drugich. Muszą się| 
Itam сі posełkowie pocić, | 

— Politycznie ich przyjmują, — rzekł) 
pan Załęski — ale nie chudziatka nie wskó- 
гаја, a najlepszy dowód rozkazy wojsku da-| 
ne. 


na kalendarze przysyla!i jak najprędzej үй 
adresem: 


aj 


А 


W. DYN'EWICZ PUB. 60, 


1163 Milwaukee Ave. Chicago, NI. 


Kto chce kupić tanio 
| keiążk! do vab. albo po: | 
— Mily Boże, miły Boże! — mówił pan papka i 
Twardowski, sędzia rosieński — jakto wraz| 
z niebezpieczeństwy ochoty przybywa... | 
Jużeśmy mało nie zdesperowali, z jednym] 
nieprzyjacielem do czynienia mając, a teraz 
nam na obydwóch. | 


pierze, krzyże łub Inne 
rzeczy do nabeżnego u- _ 
żytku katolikom potrze- 
bne, figury św. 1 obrazy, 
ramy do abrazów, sztū- 
czne kwiaty, wianki, bu- 
kiety Ир. niechaj plaze po katalogi do 
i JOS. KWASNIEWSKI, 
654 Becher str. Milwaukee, Wis 


| — Nie może być inaczej — odparł Stan-] ; 

а z; RE үс! е ч ш© тэ 
y . ы . Чч r 

| kiewicz. — Nieraz to bywa, że się анны аа аЙ 


|bić póty, póki ci cierpliwości nie zabraknie, | 


| 
| 
- | 
| 
| 


Ń 


. } . . . . . К W. Michal- 
a potem ni ztąd, ni zowąd, znajdzie się i wi- skiego w 
. r . . ` 
gor i fantazya. Małośmy to ucierpieli, mało | ROWE - 
way, gduia 


przenieśli?... Spuszczaliśmy się na króla ij 


f 3 3 znajduje się 
| pospolite ruszenie koronne, na własne siły | 


takża gene- 


|” 5 7 А “Аг a ralna nogen- 
nie licząc, aż wreszcie mamy wóz i przewóz, | jara бае 
, mA 2 . р у Ро j’ 
trzeba abo obydwóch bić, albo zginąć z kre-| PE 
5 | Ma  aklady 
teseni. .. dewocyjne: 
» s А książki da 
— Bóg nam pomoże! Dosvć tego zwle- "naboieśstwa _ 


i  powiaścio- 
we: pięzne 
obrazy rch- 
gijne i palry- 
otyczne; M- 
atowy papier, kalendarze; Bziuczne kwiaty 
pamiątkowe pocztówki. Kto nadeszie 2c. mar 
kami na przesyłkę, temu poślemy duży Ka- 


kania! 

— Sztych nam do gardła przyłożyli! 

— Przyłożymy im i my! Pokażemy ko- 
roniarczykom, jacy to tu żołnierze! Nie bę- 
dzie u nas Ujścia, jak Bóg w niebie! кн IC 

I w miarę kielichów rozgrzewały się |= 
czupryny i rosły humory wojenne. Tak nad — 
brzegiem przepaści ostatni wysiłek często-| 
kroć o ocaleniu stanowi. Zrozumiały to tej 
tłumy żołnierzy i owa szlachta, którą tak. 
|jniedawno jeszcze Jan Kazimierz do Grodna | 
wzywał przez rozpaczliwe uniwersały па) 
pospolite ruszenie. Teraz wszystkie serca, 
„wszystkie umysły zwrócone były ku Radzi- 
wiłłowi; wszystkie usta powtarzały to gro-| 
źne imię, z którem do niedawna zawsze zwy- 


4 . © 4 
Czy możesz jeść? 
eo ci się podobs, czy też to | 
tylko, eo ei doktór pozwali. 


Jeżeli chcesz powiększyć ape- 
tyt i trawienie, używaj 


TRINERA 
AMERYKANSKI 


cięstwo szło w parze. Jakoż od niego tylko! ELIXIR 
zależało zebrać rozproszone, poruszyć u-| 

GORZKIEGO 
dostatecznej do pomyślnego rozstrzygnięcia WINA 


obydwóch wojen. 

Po obiedzie wzywano do księcia kolej- 
no pułkowników: Mirskiego, który w pan- 
cernej hetmańskiej choragwi poruczniko- 
wał, a po nim Stankiewicza, Ganchofa, 
Charłampa, Wołodyjowskiego i Sołłohuba. 
Zdziwili się trochę starzy żołnierze, że ich 
pojedyńczo nie współnie, na naradę zapra- 
szają; ale miłe to było zdziwienie, każdy bo-| 
wiem odchodził z jakąś nagrodą, z jakimś) 
widocznym dowodem książęcego faworu: х) 
zamian zaś żądał tylko książe wierności і u-| 
fności, które i tak wszyscy z duszy serca | == ч j 
mu ofiarowali. Wypytywał się też pan het-| Kto chce нна И E. ; 
man troskliwie, czy pan Kmicie nie wrócił |sanenasek; pierścienek; kolczyki; Ьез 
i kazał sobie dać znać, gdy wróci. | закі z orlem lnb herbem polakim lut fye 
Jakoż wrócił, ale dopiero późnym wie- вка pinse pa Piękny ilustrowany ka 

BETA ba И Je: | talog i eennik, a zaoszczędzi паре е 
czorem, gdy już sale były oświetlone i goście |86 do 50e na kałdym delarze, kupuiaa 
poczęli się zbierać. W cekhanzie, „dokąd нии RYC każ SP: 
przyszedł się przebrać, zastał pana Wołody- | ву na zote i srebrne edznaki i m 
jowskiego i poznajomił się z resztą konipa- pei коттен i klubów Adress 
nii. 

— Okrutniem rad, że waszmości widzę 
i sławnych przyjaciół! — r ekł wstrząsając 
ręką małego rycerza. — Jakobym brata zo- 
baczył! Możesz w to waszmość wierzyć, bo 
ja symulować nie umiem. Prawda żeś mnie 
szpetnie przez łeb przejechał, aleś mnie po- 
tem na nogi postawił, dzego do śmierci nie 
zapomnę. Przy wszystkich to mówię. że 
gdyby nie waszmość, tobvm się teraz za kra- 
ta kołatał. Bodaj się tacy ludzie na kamie- 
niu rodzili. Kto inaczej myśli, ten kiep i 
niech mnie dyvabeł porwie, jeśli mu uszów 
nie obetnę. 

— Daj waść pokój. 

— W ogień za waćpanem pójdę, boda- 
jem przepadł! Wychodź, kto nie wierzy! 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Jest on zrobiony s erystego 
azerwonego wina і importowa- 
nych gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodnie we wasystkieh 
chorobach trawiących orga- | 
nów, krwi i nerwów. Dosta- | 

nieaz w aptekach. 


| 
śpione siły kraju i stanąć na czele M 
| 
| 
| 
| 


Joseph Triner, 


1333-1339 S. Ashland Ave., 
CHICAGO, ILL. 


К. STAGHÓWSKI а 00. 
1115 Nobile str. Ghieago, TL 


Bobrowe Krople 40 ct. 3 ох. 
Robione z importowanych rosyjskich 
brów w sposób specyalnie przez nań 
siadany i zawierają wszelkie жїабс 
lecznicze. 


Chlorkowe Krople 15е. 2 оз. 


Sporządzone z ziół | korzeni, znakomite 
na kurere żołądka, biegunką, zapalerie ki- 
azek itp. 
Maciczne Krople 25c, 4 oz. 
Sperządzone х ziół z gwarancyą. 
Zołądkowe Krople 2 оз. 
Leczą wszelkiego rodzaju choroby żołąd 
ka. sporządzone tak czysto, że niema 
nich żadnych barwników, perfum i true 
Oprócz powyższych leków zawsze na szkła 
dzie mamy kompletny zapas ziólek, epiry- | 
tusów. balsamów. kropli | innych lekars 1.4 
oraz chemikalii importowanych z Europy. | 
Laboratorynm farmacautycrne 


BIALEGO OBŁA. 8 


Aleksander С. Peska, farmaceutyczny ch 
4332 W. Thomas Str. Chicago, 


— 


Л АО «im «6 


"ы. 


PAZ W, 


_ Photo by American Press Association. 

4 W londyńskim ogrodzie zoologi- | madera, czyli wielbłąda o jednym 
eznym znajduja się całe stada| garbie. Zwierzę to budzi wielkie 
zwierząt dzikich ze wszystkich) zainteresowanie i tysiące widzów 
części świata, Ostatnio król Jerzy | zwiedza cgród codziennie, aby je 
ofiarował do ogrodu młodego dro-, zohaczyć. 


DLA NASZYCH DZIECI, 


BOCIAN. 


Mój ntości bocianie, 
бө kroczysz na łanie, 


ły, a wśród tego -roiły się gro- 
mady przechodniów. 

Słoń nasz stanął zdumiony. 
Takiego zgiełku nigdy jeszcze nie 
słyszał Nie był w stanie usłyszeć 


GALSGIA POLSKA W CHICAGO. 


Adam Mickiewicz. 


Na rynku w Krakowie wznosi 
się pomnik największego poety 
|połskiego, Adama Mickiewicza. 

I na Krakowskiem Przedmieściu | 
w Warszawie wznosi się pomnik 
największego poety polskiego, #-| 


| wzbronione” — wpadł na zielona 
ltrawę i tu, zwolniwszy nieco kro- 
ku. zaczął poważnie rozglądać 
się po okolicy. W tem — obej- 
| rzawszy się. struchlał! Przed nim, 
za nim. wokoło niego było pełno 
ludzi — a wśród nien poznał swe- 
go dawnego pana. a twarz jego 
ne wróżyła nie dobrego. dama Miekiewieza. 

Stanął nasz biedny słoń — 0- Со to znaczy poeta? Poeta to 
bejrzał się po za siebie i spochmur- | człowiek, eo rzeczy piękne i dobre | 
nial. Już przepadła jego swobo- kocha całem sercem i opisuje Śli- 
da — znowu czuł się uwięzionym. |cznymi wierszami. Im goręcej po- 

Uwięziony — wyraz ten u- eta ukochał rzeczy piękne i dobre, 


„szybkiego skoku! — Nadaremnie!, go śmierci. Poeta ten urodził się 


| obudził, był to znów dawny ła- 
jgodny niewolnik. 


tkwił w jego mózgu jak kamień. tem piękniej je opisać umie, tem 
— Spuścił głowę i dal się spętać więcej wiersze jego podobają się 
łańcuchem. |ludziom, którzy kochają z nim ra- 

Nagle powróciło wspomnienie | zem to wszystką. со on opisał, i je- 
wolności — wzniósł trąbę i za-|go samego. Za piękne wiersze ce- 
brzmiał głośny ryk — podniósł nimy też bardzo Mickiewicza. U- 
nogę «ło góry, szykując się do Płynęło już przeszło 50 lat od je- 


na Litwie, w Zaosiu pod Nowo- 
gródkiem, 24 grudnia 1798 roku. 
Wcześnie, bo mając lat 31, wyje- 
| chał za granicę i odtąd nie powró- 
cił już nigdy do kraju. Tam naj- 
więcej napisał wierszy, a ktokol- 
¿wiek je czyta, zachwyca się nimi 
|1 jest wdzięczny za nie poecie. 
Najdłuższe i najpiękniejsze jego 
|wiersze noszą tytuł “Pan Tade- 
usz”. W wierszach tych opisuje 


Łańcuch żelazny trzyma go zbyt 
silnie — spuścił więe napowrót 
nogę na ziemię, skąd się napróż- 
no poduieść chciał. Śrmiechy i 
drwiny otaczających go ludzi do- 
prowadziły go do wściekłości — 
używał więc. wszelkich sił, aby u- 
wolnić się od krępujących go 
więzów. Godziny schodziły na 
tych daremnych wysiłkach — w 
końcu osłabł, poczuł głód i chciał 


-|skubnąć trawy — za niska jed-| Mickiewicz: rzeki, łąki i pola, żni- 
nak była i nie mógł jej dosię-| Wa i sienokosy, zabawy, pracę, bi- 
gnąć. twę, tańce. Pisał także Miekiewicz 

Gdy dozorey jego to spostrze-|Tóżne baśnie i podania ludowe, 
gli — przynieśli mu rozmaite | ПР. 0, Twardowskim”; a jego 
przysmaki: marchew, fasolę i **Powrót Taty’? zna chyba prawie 


każde dziecko. Mickiewicz napi- 
sał jeszcze bardzo wiele innych 
pięknych wierszy. Umarł w Kon- 
stantynopołu w r. 1855, a zwłoki 
czął jeść. jego, pochowane nbjpierw | pod 
Рой ілу skutek nadszedł szyb. | Paryżem, przewieziono później do 
ko; słoń stał się zupełnie łagodny, | Krakowa i złożono na Wawelu. 


wszystko, co słonie bardzo lubią. 
Słoń spojrzał na te potrawy z 
pewnem - niedowierzaniem, ale 
słód zwyciężył nieufność!... za- 


wyciągaał się, zasnął — a gdy się 
. . . е ГД = 
Książe i wieśniak. 
Pewien książe przejeżdżał przez 


wieś i spostrzegł przy drodze wie- 
śniaka. który, pilnie pracą zaję-| 


Wituś. 


Jak mędrzec poważnie, surowo; 
 Bujałeś po świecie. х 
Więc powiedz mi przecie, 
Koś zdobył przez zimę surową 
atałeś nieboże, 
AŻ kedyś za morze, 
Nad Nilu błękitne topiele, 
од w takiej podróży, 
idzieś strawił czas duży, 
usiałeś nauczyć się wiele? 
A bocian na wieży, 
W dziób wielki uderzy. 


: r Ała: A ; -ssninuc zol inai rzy taki szezupły Zä 
Poputrzy na chłopca z pod oka; | ki odcznwa dziecko, gdy zostanie | Wspinać па kolana, протіпајае, przy takim szezupłym zaro 


J głową pokiwa. 
i tak sie odzywa, 
hpekbcząc do niego z wysoka: 


Е 
— Zyskałem tamı wiele, 
эр 


a z każdym podzielę 
т 

Jue dobrze jest wszędzie 
«ez ponoć nie będzie | 
Fak nigdzie wygodnie, и јак _w | 


т 
i 


| 


| 


І 
| 


Ucieczka słonia. 


О Zdarzenie, o którem wam chce] 
powiedzieć, przytratiło się w jes) 
dnvm z miast angielskich, w Li-| 
*erpoolu. а 
Do zwierzyńca w Liwerpoolu 
grzyszedł obstalunek z Ameryki 
ma słonia, który miał być użyty do 
tyrku.. Znajdował się tam rzeczy- 
wiście słoń indyjski, nadający się 
% tego celu zupełnie dobrze, gdyż) 
ył bardzo łagodny i umial wskog 
nytać różne sztuki. | 
Miano go więć przewieźć na sta- 
tku do Ameryki. Zamówiono mu) 
tam u komendanta miejsce, natu- 
ralnie odpowiedniej wielkości. u- 
mówiono się z kucharzem o potra-| 
wy, napoje i wszelkie potrzeby, | 
które dla tak ważnej = osobistości | 
były nieodzowne. Nie szczędzono | 
pieniędzy, aby temu  dostojnemu 


е madrość, nie skapie nikomu, 


[na dwóch nogach czworonoziego | stołu. b» tam jedzą ci co mają wą-; źnaczam dla siebie, drugą na spła- 


domu.| 


[strach i zgroza zapanowały tam, 


nawoływuń swego przewodniką.| Mały Wituś, któremu tatko ka- 
choć dobrze nastawiał swe wieł- zał jeść obiad przy małym stoli- 


1 Кіе uszy. Stał więc bezradnie spo-| ku, zapytał, dlaczego mu nie po- 


gladają: zdziwiony wekob. Na. zwala siedzieć przy dużym stole 
zle duurnęło go dziwne uczucie. razem z gośćmi. 

Było to może przypomnienie ег! — Pozwolę ci tam usiąść, gdy 
szy i samotności, w jakiej znaj- będziesz miał wąsy! — odrzekł 
dował sie dotychezas i wzbudzi- | tatuś z usmiechem. 

ła sie w nim ehęć do ucieczki z Міх nie nie odpowiedział. a- 


| tego rojowiska. Było to może u-|!e się zachmurzył. Po chwili przy- 


czucie opuszczenia i bojaźni, ju. Szedł kot do niego i zaczął mu się 

nagle opuszczone przez swego о-| 816 О kąski mięsa, które Wituś 

piekuna. — Dość, że nasz dzielny | 2%УУК1е mu dawał, 

słoń puścił się nagle cwałem, jak-| Tym razem jednak chłopczyk 

by wróciła mu jego dzika natura. odtrącił kota od siebie i'rzekł gło- 
Z krzykiem pobiegł za піш (10: 

stróż 1 wlaściciel. Ale dogoń tu, — ldź, mój kochany, do dużego 


biegusu tak wielkiego jak słoń, 5X! 


który potrafi dorównać nawet 
Koniom wyścigowym! W КИКА | Ranek i dzień wiosenny. 
minut słoń znikł z oczu wszyst- R 


| Noe na wiosnę coraz krótsza, 
dzień ех dłuższy, co dzień słoń- 
ce staje się cieplejsze, niebo po- 
godniejsze. a jak cudny jest pora- 
kdzie SE pokazit, пек! Pabien jutrzenka wstaje, 

Przewracał КО, wózki, prze- AE TOR krą. е 

: | ‚ес Шел. PZ” Siviatlo rozlewa. Potem robi się 
гаа} konie, które albo stawały | przask. wstaje zorza poranna, nie- 
dęba, alto puszezały się ewałem. | 


nie zwracając uwagi na bat i ha-| 4 strzepnąwszy ze siebie rosę, nu- 
mulecć wcźnicy. Omnibusy wstrzy- У REC 


IBC се Stwórcy pieśni poranne, Niebo 
mywały z trudnością bieg swych | coraz czerwieńsze, śpiewy coraz 
przemęczonych zwykle koni. a lu- głośniejsze. Nakoniec wychyla się 
dzie uciekali, eo sił do domów. | słońce, pałającą swą Guia zaglą- 
Całe miasto pełne było krzyku, dą przez okienko do każdej chat- 
płaczu, nawoływań, wycia р in- ki, budzi ze snu łudzi, obudza by- 
nych alarvmujących tonów. — ro dlo i każde zwierzę; przez szpary 
kamieniach toczyły się owoce, ja- do chlewika się wkrada. Gęsi się 
rzyny i kwiaty — tak jakby mia-| budzą, gąsior trzykroć gęgnie, za 
sto nawiedziło trzęsienie ziemi, | nim chórem odzywają się kaczki 
albo napad wojska — a tymeza- |; indyki. Słońce ogrzewa każdy li- 
sem wszystko to było winą jedne- | stek na drzewie, każdą trawkę na 
go pięknego słonia, który, nie-|łycć; w każdej kropli rosy się prze- 
czuły na wszystko, widział jedną | 
tylko drogę przed sobą — to 


kich ścigających. 
Wydajae dzikie odzłosy, słoń 
biegł przez ulice i place, a prze-! 


gląda. Wznosi się coraz wyżej na 
riebo, by oblać promieniami swe- 


bo się rumieni; ptaki się budzą, 


sodróżnemu nie zbywało na ni.jJest, ucieczkę! Dotarł wreszcie 
Кеш. ina koniee miasta. gdzie było nie- 
i Jednego tylko nie można byłoj€0 spokojniej, і na jakiś wielki 


mi całą ziemię, by w każdy. zaką- 
tek przyrody posłać ciepły i jasny 
promień. Jak więc ślicznie i mą- 


ominąć. to jest przejścia pieszo Z; 
Ии mieszkania do 
statku — gdyż w żaden sposób nie 
można było zbliżyć statku do sło-| 
nia, jak również żaden powóz. ani; 
pare wóz 

nie pomieścić tak wielkiej oso-| 

Wyprowadzono #5 więc na Uro-| 
те. nie krępując zupelnie jego 
puehów. Obok szedł stróż i po-i 

i 
jego” szedł za nim, moeno ucieszo- 
4 posiadania tak grzecznego 
zwierzęcia. 

Nie mniejszą uciechę miała pu- 
liczność w, Liverpoolu — zwła- 
еа dzieci, które gromadami 
owarzyszyły słoniowi po ulieach 
niasta. Nie ezęsto bowiem zda- 
zala się tam taka wielka przy- 
emność ! ы 
Pochód doszedł w ten sposób| 
деа do środka. miasta. | 
fueh był tutaj znaczny. Tram-| 
vaje alektryczne huezały i dzwo- 
My bezustannie. omnibusy, do-l 


| 
Ї 


zimnej wodzie. zabierał się do dal- 
| szej 


plac. 

Tu się uspokoił nieco, lecz zo- 
baczywszy pumpę, przypomniał 
sobie zapewne kąpiele używane w 
dzieciństwie — i — za ehwiłę le- 


dźwignie trąbą, rozkoszował się 


meblowy nie był-w/żał pod pumpą і chwyefwszy za | Przychodził Jaś 


drze Pan Bóg wszystko urządził! 


0 łakomym Jasiu. 


łakomy do ku- 
charza Marka 


pyszna kąpielą. Czuf się tu ак |1 zawsze mu zaglądał do każdego 


bezpiecznym. że nie zwracał zu- 


garnka. 


pełnie uwagi na ludzi przechodzą- | Nigdy Marek panieza nie mógł u- 


cych. Tymczasem telefonicznie za- 


ców, i ci nadbiegli, chcąc dopro- 
wadzić do równowagi swego ta- 
godnego zwykle wychowańca. 
Nadeszli właśnie w chwali, gdy 
ten, nachlapawszy się do .syta w 


wędrówki. Starali się go 
wszelkiemi łagodnemi sposobami 
i pieszszotami uspokoić i nawró- 
cić na włażeiwą droge — ale słoń, 
doznawszy raz swobody. uskoczył 
w bok : dalej w droge. 

dala zieleniła się łąka, otoczo- | 
па wzgórzami tam gnało coś: 
rozhukune zwierzę. Nie zwracał 


pilnować: 


уха! mu droge, a właściciel wiadomiono jego dawnych dozor- | Zawsze musiał coś skubnąć, zaw- 


зге coś skosztować, 

Nieraz nawet z paluszków oblizał 
powidła... | 

Fe, łakomstwo jakaż to przywara 
obrzydła. 

Choć lajał Marek Jasia, Jaś nie 
słuchał Marka, 

Ale codzień, jak zwykle, zagladał 
do garnka. 


| Raz kucharz dla czeladzi jagły w 


garnku warzył, 

musiał skosztować 

język oparzył. 

Śmieli się z niego wszyscy, on się 
hardzo smucił, 


Jas ich lie. 


f a 8 U 
олі. powozy i inne ekwipaże więc uwagi ua słup z tablicą, na le Odtąd łakomstwo na zawsze 


ludniły po bruku, konie purska- 


SJ 


órej widniał napis: *' wejście 
któr dniał Н 


porzucił. 


ty. wesołą nucił piosenkę. Podo-; 
bała się księciu wesołość wieśnia- | 
| Ка: wdał się z nim w rozmowę ij 
‚ро kilku zapytaniach dowiedział | 
jsię, że rola, którą chłopek upra- 
|wiał. nie jest jego własnością, 
lecz, że na niej jako najemnik | 
pracuje i za to dziennie tylko 100 
| groszy dostaje. Książe, przyzwy- 
jezajony do wielkich dochodów il 
„wydatków. nie mógł pojąć. jak! 
bku 
można Żyć i być wesołym. Alej 
poczeiwy wieśniak tak mu na tol] 
odpowiedział: ** Byłoby to bardzo | 
źle, gdybym ja sam na 'siebie ty-j 
le potrzebował. Ja dzielę swój za- 
robek na trzy części: jedną prze- 


cenie dlugu, a trzecią składam na 
| kapital, abym na stare lata mógł 
lżyć z jego procentów. То hyło| 
|dla ksiecia nowa zagadka; pro-| 
[sit więe wieśniaka. aby mu ја wy-| 
tłomaczył. Rzekł mu tedy wieś- 
niak: | 
Najpierw dzielę swój zarobek | 
z biednemi rodzicami, którzy już 
pracować nie mogą; powtóre — | 
z dziećmi mojemi, które jeszcze | 
pracować nie umieją. Rodzicom 
wywdzięczam się za miłość, którą | 
mi w mojem dzieciństwie okazy- 
|wali, i to jest właśnie ów diug. | 
który spłacam. Pieniądze zaś, naj 
dzieci wydane, nazywam kapita- | 
łem, bo mam nadzieję, że mię w 
w starości mojej wspierać będą. 
jjak ja wspieram dziś swych ro- 
dzieów. Książe podziwiał roztro- 
|pność poezeiwego wieśniaka, ale 
daleko więcej uwielbiał jego szla- 
|ehetność i przywiązanie do ro- 
dziców. 
| Bóg nagrodził taka 'enotę, al- 
bowiem książe polubił wieśniaka, 
kupił mu obszerne gospodarstwo, 
la synów jego swoim kosztem 
| kształcił. 


0 
Właściwy powód. 

Jako ilustracye obecnej droży- 
zny i dobrego humoru piekarzy 
słyszeliśmy niedawno następującą 
anegdotkę : 

— Dlaczego, to teraz są takie 
małe buiki? — pyta jakiś nietutej- 
szy jednego z dobrze odpasionych 
piekarzy. — U nas są przynaj- 
mniej o połowę większe!... 

— Ależ to rzecz zupełnie natu- 
rulna! — odpowiada zainterpelo- 
wany. 

— Jakto? 

— Bo widzi pan u was dają do 
ciasta więcej mąki. 


| 
| 
l 
KŁOPOT Z NOGAMI. 

Najczęstszą przyczyną kłopo- 
tów z nogami są oaciski, ale na 
szczęście Severy Lekarstwo na 
| Nagniotki |Severa's Corn Remedy} | 
uwolni cię od nich w krótkim eza- 
sie. Tylko przykładaj trochę te- 
| до lekarstwa na odcisk co wie- 
| czór przez cały tydzień, to już po- 
tem będziesz mógł odjąć odcisk. ! 
Inny znowu kłopot z nogami: jeśli | 
są gorące. poca się i czuć je. Chege 
od tego się uwolnić — wsypuj Se- 


very Proszek do Nóg 'Severa’s 
Food Powder; w trzewiki i w poń- 
czochy zanim je włożysz, a zdzi- 
wisz się. juka odmiana nastąpi. 
Cena każdego z tych lekarstw : 25 
centów. Jeżeli nie możesz dostać 
ich u twojego aptekarza, pisz do 
W. К. Severa Co., Cedar Rapids, | 
lowa. | 


= 


Fabryka Cygar i Papierosów 


oraz 


skład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
atarokrajskich, to jeet: Tureckich; Rosyjskieh 
i Austryackich, jakoteż Tabaka do zażywania; 
oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
Portfele — i wszelkie galanterya. 
Proszę pisać po cennik. 
Adresujcie: 
Н. MAGES, 1215 W. Taylor Str. Chicago, Ш. 


CHCESZ kupić Har- 
monie lub jaki kolwiek 
instrument muzyczny 
ро fabrycznej cenie? 

isz po polski Katalog 
ilustrowany załączając 
2e markę na przesyłkę. 


HENRYK SCHUNKE, 
1080 Broadway, Buffalo, N. Y. 


Kupując patrz, eteby marka ta 
była na paczce. 


SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW. 


Egiuterro No. 1 ........$ .25 
Egiuterro No. 8 1......... .50 
Zmijecznik |mały| ........ .25 
fx] Zmijecznik [wielki] .. 1.00 
Krople maciczne ......... „35 
Maść Niedźwiedzia ....... .25 
ТОЛА КА 2-е... е 
Liniment dla dzieci ...... .25 
Lekarstwo na kaszel ostry „25 
Lipowy balsam na Płuea .. .25 
Anty-Iakson dla dzieci .. .25 
Proszki od robaków dla 

аласы „Ж ле: л. аЙ 
Proszki od robaków dla do- 

томен ТМ баз сс w | 
Woda od bolenia óez ..... .25 
[x] Ogniociąg |Exp. 5 fla- 

dzekoza 41.00] 22-22-12 --% 480 
Krople Zołądkowe ........ .25 
Lek od Laksy i krwawej 

оеро. ОЕ 478 
Lek na niestrawność .... „50 
Proszki na uśmierzenia bó- 

шроту "SERB AO 
Krople na ból zębów ...... .10 
Maść przeciw pauciu i poce- 

оюб сее. 5. САТ 
-Zelazny wzmocniciel zdro- 

mia т 56.56-56... 
Lek na uspokojenie dzieci „25 
Lek na odciski czyli od- 

gniotki ЕЕ ТИВ 
[x] Leki na Grypę ...... 1.25 
[x] Włos-Ochron ..... -50 
Włos-Ocnron mydło ....... „10 
Proszki na wątrobę ....... „85 
Borowianek=-+1.+-+:--22:0148D 
Вероні еса 
Kinder Balsam ........... .25 
Krople Bobrowe .......... „50 
Łagodnik: sss ase осно a) 
[x] Odnowiciel krwi ...... 2.00 
[x] Nerwocisz ........... 1.00 
[x] Lek na Ekzemę ezyli 

Różę u dzieci ...„...... 1.25 
Plastry Zywokostne ...... .25 
Pomada na Włosy ...... .25 
Uchołyma 0 --054:242-204- 2405 
ЗАВЕСА у.е». „э 560 
Węgierski Fixator na wą- 

ВУ «аяз ше» йети! ар 
Nerkolok |mniejszy| ...... ‚25 
[x] Nerkołok |większy| .... 1.00 
Proszek Oczny .........„ .25 
[x] Lek na Szkorhut i ogól- 

ny ból zębów ........:, 1.25 
[x] Lek na Parchy czyli 

Świerzb zaraźny ..,.... 2.00 
Gardłolek? 0А А6 
Lek na Bełdki „....,.... .10 


fx] Lek i maść na Liszaje 2.00 
Czarnol .25 


LEKABBTWA POLSKIE 


uzdrowiły tysiące, nzdrowią i eie- 
bie. Na wszelkie formy 


REUMATYZMU 


ehoćby  jaknajbardziej  zaniarzałego, 
mam pewne i nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiskiem 


(X) “UICURE” 
które bes wąjpienia wyleczy rychle) 
lub później s tej choroby każdego. 
Cens $3.50. Poayłamy akapresem po 
otrzymaniu ceny. 


„+++ жж жж,» кз у 


UWAGA: Jeżeli leki mają być 
przesłane Pocztą, trzeba dołożyć da 
25 centowych lekarstw 10е a do 50 
€entowych 150 w celu opłacenia Por- 
to. Lexi oznaczone krzyżykiem [x] 
poesłą poayłać nie można, tylko 
Ekspresem. — Fabryka koaztów 
przesyłki nie opłaca. 


` 
SPECYALNE LEKI 


przyrządzam podług dokładnego opl- 
su choroby. 


Takie Recepty pisane przez Euro- 
pejskich Lekarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnie, Ściśle i sumiennie, według cen 
јак najbardziej umiarkowanych. 


Leki Polskie wolna jest aprzeda- 
wać każdemu bez opłaty apecyalnego 
lajanesu. — Przeszło 7 tysięcy aztor- 
ników 1 około 800 agentów moich 
mają je na akładzie. Dlatego, jeśli 
Wans Aptakarz niema tych lekarstw, 
knpcia sobie od awojego mztornika 
lub mojego Agenia, lub piszcie 
wprost da fabryki, załączająs pełną 
cenę naprzód. 


W okolicach, gdzie nia mam jess- 


ете Agenta, proszę pisać а warun- 


ki. 


Pisząc załączajeia 2e markę poes- 
tową na odpowiedź. 
ALBERT G. GROBLEWSKI 


241 E. Main St., Plymonth, Ра. 
Luzerne O0., Pa, 


NOWA KSIĄŻKA. 


Z drukarni “Gazety Polskiej” wyszła z pod prasy nowa książka p. t. 


NAJNOWSZY 


SEKRETARZ ZAKOCHANYCH, 


х dodatkiem: Pieśni Milosnych, Wierszy do imienników itd. 
czyli LISTOWNIK DLA MIŁOSNYCH. 


Zawiera liczny zbiór listów wzorowych na wszystkie przypadki zachodzące w życiu 
miłosnem jako to: 74 llstów i odpowiedzi "Wynużenia í oświadczenia miłości”, 53 Ц. 
stów dla kochanków 1. narzeczonych, 9 listów “Umowy przedślubne I odpowiedzi”, 7 for- 
mułów, 25 pieśri miłosnych, 23 wierszy do Imionnika, 


176 stronic wyraźnego draku. CENA 50c. 


W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO., 


1163 Milwaukee Ave., Chicago, 


+ 


Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00 


CZYTAJCIE UWAZNIE! 


Nie dajeia się łudzić przez Agentów krzykliwą | kłamiiwą reklamą. Je- 
żell Wam kto powiada, że Wam zęczy za to lub owo, spytajcie sig amar: 
latana czem госту i gdzie jego gwaruncyai Odpowiedzialny Ag i ban- 
kier składa gwarancyg do Kasy rządowej. Nim powierzycie aja pie 
niądze do przechowania lub przęslania do kraju, przekonajcie się елеш 
i jak kto тесту za Wasz cieżko zapracowany gromi. Złożyłem do Kasy 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jako gwarancyę dla Waa. Pamietajcie sa- 
tem, ża nnikać należy niepawnych bankierów. Na Wasze uaługi jent sta- 
ry doświadczony Agent, który: Wysyła 100 koron za $20.48; 200 kor. 
0.85: 500 kor. за $102.00; 1000 kor. za $204.00. rub. 
6.15; 100 rub. za $51.90; 500 rub. za 259.40; 1000 rub. za $518. 
zedaję azyfkarty do Europy i da Ameryki. 
Sporządza kontrakty, połnomoaniciwa I 
Załatwia sprawy wojskowe a czyni to 
wszystko tanio, dokładnie į punktnalnie. 

Pianaie ра kurs srczególowy i ceny azyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
a Dorada jest bezpłatna 


HENRY J. SCHNITZER, notaryusz 
141 Washington St. New York. 


Фф оо ооо'оот: saszkufsu ouzsyszoejdzeg - szszjufeu (яу ę 


Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00 


*_ HISTORYA BIBLIJNA. 


DZIEJE STAREGO TESTAMENTU. 1. Początek świata, 2! O wybraniu { wielkożeń 
ludn Izraelskiego. 3. Zbliżający się upadek ludu Izraelskiego. 

DZIEJE NOWEGO TESTAMENTU. 1. Narodzanie i pierwsze lata Јетпяа. 2. Pubt- 
czne wystąpienie Pana Jezusa. 3. Pierwsza Wielkanoc. 4. Druga Wielkanoc. Б. Trze- 
cia Wielkanoc. 6. Ostatnia Wielkanoc, Męka i śmierć Pana Jezusa. 7. Dzieja Apostołów 
t pierwszego Kościoła. 

Księga zawierająca 264 strony drukn, bogato ilustrowana. Mapy Palestyny, Jeroze 
limy, Egiptu i Kanarny w mocnej oprawie. Tylko 756 centów razem z przesyłką. 

Piszcie na айгса: J. SCHMIDT. 107 No. 8th- Str. BROOKLYN, N. Y. 

Potrzebni są agenci da sprzedaży innych książek we wszystkich osadach polakiek. 
Kto nadeśle 10 centów znaczkami, dostanie katalog i warunki, x 


П 
А ———————— 


Ziemia Farmerska па Sprzedaż. 


W naszej dobrze zagospodarowanej polskiej ko- 
lonii, o doskonałej ziemi, bardzo úrodzajnej w po- 
bliżu kolei i targu, posiadających piękne kościoły i 
szkoły, dobrą wodę, dobry klimat i dobrych są- 
siadów. Pisać trzeba na adres: 


J. J. Hof Land Co., - - Sobieski, Wis. 


_ Najlepsze Lekarstwa Domowe. 


Nsjbezpięcznicjaza і najskuteczniej ата mańć na wylecnenia świerzby, ecza- 
my, wrzodów, wyrzutów, letniej wysypki, parchów na głuwie u dzieci 1 wiola 
innych chorób skórnych. Cana 50 oentów zn słoik — pocztą 60 et. 

Balsam na płuca jest pewnem lekar atwem na kaszel; zaziębienie; chrypii- 
wońć; Ból w płucach; Modry kaszel; Koklusz i antmę; febro płciową i wazel- 
kiegu rodzaju choroby gardła i plue, cena 25e i 50 c. 

Proszki na ból głowy przemagają tak chorobliwy jak nerwowy | neuralgiczny 
bol głowy; nie są azkodliwu i sprawują skutki w ncuralgicznychu chorobach. Ce- 
na ł0c i 25с. 

Pigułki na wątrobę są czystym roślinnym środkiem na zdrętwiałaść wątroby; 
niestrawność; zatwardzenie, żółtaczkę; wzdęcie; ból i zawrót głowy i inne dolegili- 
wości wątrobiane. Cona 25c. 

Gojąca maść jest czystym i ulgę przy noszącym Środkiem na rany; odmrożenia; 
rany od słońca; rany jątrzące; wrzody; p otłuczenia itd. Cena 250. 

Pastylki na zaziębienie są bezpieczne i szybko działające; rozpędzają ta- 
ziebienie; rozpędzają kaszel; grypę; lub febrę katarową; na zaziębienie są naj- 
lepsza używane w połączeniu św. Elżbiety Dalsamem na płuca. Cena 250. 

Lekarstwo na reumatyzm jent jedynem pewnem lekarstwem do  naunięcia 
boleści reumatycznych i napuchłości od oczyszczenia systemu od trucizny; znako- 
mity środek na ból lędźwiowy; rdrętwiałość w atawach; chroniczny i muszkuło- 
waty reumatyzm I reumatyczną neuralgig. Cena 75е. 

Regulator jest to potężny środek wa macniający, udzielający zdrowia | siły we 
wszelkich chorobach właściwych рісі niewleściej usilnie polecamy jako skutecz: 
na dla kobiet cierpiących, naprawia on zaburzenia organów i pomaga naturze w 
sprawie przychodzenia do zdrowia. Cena $1.00. 

Zołądkowy balsam jest pewnym środ kiem na chorohy żołądków i organów tra- 
wienia; przywraca apetyt: dodaje wilgoci potrzebnej przy miestrawności; dodaja 
normalnej айу; bardzo dobry da wzmocnienia całego ayatemu. Cena 50е. 

Maść śmietnnkowa jest najczystazym i najpotrzebniejszym środkiem na nan- 
nięcie plam; piegów, wyrzutów na twarzy; opalenia od słońca; chroni ona ręce; 
twarz i usta od popękania i jost także barzdo dobra po ogoleniu. Cena 25е. 

Krople na ból zębów, jent to akutecz ny środay na ból zębów; działają опе 
wprost na nerwy i usuwają ból. Oena 10 centów. 

Lekarstwo na nagniotki jest pewnem і skutecznem lekarstwem na шібккіе i 
twarde nagniotki; odciski; brodawki it4. Cena 25c. 

Pomada na włosy; świetne przyrządzenie na włosy; zmiękcza i nadaja połysk 
włosom; pobudza ich porost. Сапа 25 cen tów. 

Proszek do nóg jest lekarstwem na potniejące, opuchnięte, zbolałe i przykra 
cuchnące stopy, utrzymuje trzewik w przyjemnym і auchym stanie. Cena 250. 

Liniment dla koni przewyższa inne lekarstwa w leczenin martwej końci; na- 
rostu, bolącego pyska, starcia, napuchnięcia ran, wywichnięcia sztywności atawów, 
zbolułych muszkułów kulawki; ochwacc nia, guzłów skórnych na karku itd. 50a. 

Lekarstwo na cholerę, przywdziwy przyjaciel dzieci i dorosłych w 
boleści; dodaje rychlej ulgi przy kurczach; cholerach; letniej dolegliwości; krwa- 
wych biegunkach, pewnem lekarstwem na rozwolnienie; kolki, zapalenia kanała 
pokarmowęgo itd. Cena 25c i 50е. 

Wzmocniciel Włosów jest najlepszym pobudzicielem porostu włosów, tam, 
gdzie cebulki włosowe mają jeszcze w soble życie; zapobiega wypadaniu włosów 
i tworzenin się łupieżu. Przemaga świerzb głowy; aprowadza porost włosów і do 
daje im siły i połysku. Cena 50e i $1.00. 


THE ЗТ. ELIZABETH FAMILY REME DY COMPANY, 
1722—24 W. 48th Str. Ohicago, Til. 


Dla Nauki i Rozrywki. 


Największe rzeczy na 
świecie. 


Największy uniwersytet na świe- 
cie jest w Kairze, w Egipcie; 11 
tysięcy studentów z calego muzuł- 
mańskiego świata uczy się w nim. 

Największym parkiem na wie- 
cie jest ogród Tivoli w Kopenha- 
dze; ma on 3,220 akrów obszaru i 
jest podzielony na dwie części 
przez rzekę, która go przepływa. 

Największa fabryka zapałek 
znajduje się w Tidaliolm w Szwe- 
eyi; zatrudnia опа przeszło 1,200 
luazi i wyrabia dziennie 900,000 
pudlełek zapałek, rocznie zużywa 
ona 600,000 kubieznych stóp drze- 
wa. 250.000 funtów papieru i 40 
tys. funtów myki do klejenia pu- 
delek. i 

Majwięksżą naturalną grotą jes 
jaskinia mamutowu w Kentesky. 
Cala ta jaskinia ma długości 7 mil 
angielskich. W jeziorku, znajdu- 
jącem się tam, ży jy ślepe ryby. 

Największą biblioteką jest bi- 
blioteka narodowa w Paryżu, zało- 
żona przez króla Ludwika ХУІ. 
Zawiera ona 400.000 tomów, 600,- 
000 broszur, 175,000 rękopisów, 
300.000 atlasów i kart geogratiez- 
nych, 1A0,000. medali i monet, dłu. 
dynek, w którpm ta biblioteka się 
mieści, ma 54 stóp długości i 13 
stóp szerokości. 7, 

Mur chiński jest najdłuższym 
na Świecie; przechodzi on przez 
góry. rzeki, doliny і ma 215 mil 
długości, wysokości 20 stóp, gru- 
bości na dole 25 stóp, w górze 15 
stóp. 

Największy ser, jaki kiedykol- 
wiek zrobiono, ważył 22,000 fui- 
tów, miał stóp obwodu, a 
6 stóp grubości; był on zrobiony 
na wystawę gospodarską w On- 
tario w Ameryce, Na zrobienie go 
zużyto 207,000 kwart mleka, po- 
chodzącego od 110,000 krów. 

Największy dzwon na Świecie 
jest w Moskwie w Kremlu; ma 
obwodu 68 stóp, grubość ścian je- 
go wynosi 25 cali, Zaś waga 44:3,- 
400 funtów. Nigdy go nie zawie- 
szono 1 prawdopodobnie odlano go 
w tem miejscu, na  którem dziś 
stoi. 

Największą bryłę węgla znale- 
ziono w Posselyn; bryła ta waży- 
łu 440 tys, funtów, miała dlugości 
24 stóp, В cali wysokości, 6 stóp 
grubości, 

Największa szynka |szołdraj, ja- 
k; dotąd widziano, znajdowała się 
w angielskim oddziale na ostatniej 
wystawie paryskiej. Ważyła ona 
50 funtów, > 

Największy szczupak Бу} zlo- 
wiony w 1898 r. w Tamizie w Ап. 
gli. ważył 29 funtów. 
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Złudzenia postępu. 


Szerokie sfery inteligeneyi w 
Europie współczesnej hołdują w 
muiejszym lub szerszym zakresie 
ideologii **postępt". Nawet ci, 
którzy się nie zaliczają do szere- 
gów stronnietw postępowych, lub 
za *postępoweów `` меше się nie 
uważają, posiadają „caly szereg 
wierzeń i przekonań, zaczerpnię- 
tych z tej właśnie ideologii. Spo- 
łeczeństwo nasze nie żyje zbyt sa- 
modzielnie, ulega też w znacznym 
stopniu wpływom duchowym dal- 
szych i bliższych sąsiadów, wpły- 
wom, których nie przerabia dosta- 
tecznie i nie przyswaja sobie, lecz 
powierzchownie przyjmuje. Ma 
też u nas kurs bieżący ideologia 
portępowa, a wiele jej zasad i kry- 
tyków znajduje powszechne za- 
stosowanie. 

Źródła tego sposobu myślenia 
sy bardzo odległe: przez eale dzie- 
Je ludzkości wije się ten typ шпу- | 
słowy znajdując przedstawieieli w 
różnych epokach, szerokie jednak 
jego rozpowszechnienie ustalili ti- 
łozofowie i pisarze końca XVIII; 
wieku we Francyi. Myśl wieku o- 
świecenia zrodziła wielką rewolu- 
tyę francuską, a za jej pośredni- 
«еп podbiła inteligencyę езе} 
Europy. Dziś zaś “postęp”, zwany 
rudykalizmem, panuje w polityce. 
literaturze i nauce francuskiej. 

W ojczyźnie swojej najbliższej 
spotkał wię też z reakeyą w ostat- 
nich latach wieku ubiegłego. Wy- 
toczono tam *' proces" demokra- 
eyi z dwóch stron jednocześnie — 
z prawicy i z lewiey. — Prąd ro- 
jalistyczny nie przedstawia w obe- 
ене} chwili realnej ку politycz- 
nej, ma wszelako rzeczników o 
g'chokiej wiedzy i zdolności dya- 
lektycznej, że wspommmy tylko 
Maurras'a. Prąd zwany syndy- 
kalizmem ”, a opierający się о syn- 
dykaty robotnicze, stanowi dziś 
ju” poważną siłę, wyodrębnia się z 


ruchu socyalistycznego i znalazł 
zdolnych i wymownych  teorety- 
ków. Wśród nieh pierwsze miejsce 
zajmuje niewątpliwie Georges So- 
rel, myśliciel wielce oryginalny i 
zajuujący w dzisiejszej Franeyi 
stanowisko odrębne. 

Jerzy Surel wróg współczesnego 
ustroju społecznego, głosiciel ha- 
sla gwałtu”, jest zarazem za- 
wziętym wrogiem burżuazyi i wy- 
tworzonej przez nią ideologii *'po- 
stępu””. Książka, w której przeciw 
tej ideologii najostrzej i najszczę- 
śliwiej wystąpił, ukazała się wła- 
śnie w przekładzie polskim, Uzna- 
jac wielką jej wartość, pragniemy 
zalceić ją czytelnikowi polskiemu. 

Sorel uważa się*za marksistę, 
powołuje się więc na manifest ko- 
munistyczny, twierdząc, że "idee 
danego okresu są zatrsze tylko 
ideami klas faktycznie panują- 
cych”: Obecnie zaś panuje miesz- 
czuństwa, a ideołogia postępowa 
jest specyficznym tego mieszczań- 
stwa wytworem. Sorel nienawidzi 
z eałej duszy filozofii, moralności, 
literatury i sztuki mieszczańskiej. 
gardzi materyalizmem poziomym 


na wiarę w potęgę rozumu, w do- 
broć przyrodzoną ludzi, zniapra- 
wioną przez cywilizacyę, bezcere- 
monialność w proponowaniu re- 
form' społecznych i ustanawianiu 
nowych konstytucyi, ślepą niena- 
wiść do kościoła, przekonanie о 
wszechpotędze oświaty, w przyro- 
dzoną równości ludzi. słowem te 
wszystkie dogmaty **wiary'” po- 
stępowej, które po dziś dzień dla 
wielu umysłów są prawdami nie- 
wzruszonemi, lub które stanowia 
kryterya sądów szeroki obieg ma- 
jących. 

Miejsce nie pozwala nam na to, 
by iść w sład za Sorelem w jego 
szezegółowem rozważaniu teoryi 
postępu i wskazywaniu kapital- 
nych jego złudzeń, zaznaczamy 
więe tylko, iż zwaleza on pojęcie 
<< postępu”. jako jakiejś siły po za 
wolą i świadomością ludzką stoja- 
cej, która z żelazną koniecznością 
prowadzi do coraz wyższego typu 
stosunków i ustroju społecznego 
na ziemi, oraz przeciwstawia potę- 
gẹ twórczej i świadomej woli lu- 
dzkiej i różnorodność typów i u- 
zdolnień niwelacyjnej 4endencyi 
teoretyków postępu. pf « 

Wielka rewolucya, która ideo- 
logię postępu rozniosła po całym 


tego świata, jego wiarą w opatrz- | KCutynencie europejskim, była je- 
nościowy postęp i zamiłowaniem dnecześnie źródłem reakeyi prze- 
do przeciętności, w książce swej |tlwko niej. Stwierdzając to, po- 


wszelako stara się z objektywiz- 
mem naukowego badacza. przed- 
stawić środowisko społeczne, -w 
którem myśl wspólczesna się<wy- 
tworzyła i myśl tę bliżej poznać w 
dziełach  najwybituiejszych jej 
przedstawicieli. 

Sorel jest Francuzem, nietylko 
zatem zna przeszłość swego kra- 
iu i dzieje piśmiennictwa ојегу- 
stego, to ohowiązuje każdego po- 
ważnego pisarza, lecz ma we krwi 
całą tradycyę kultury franeuzkiej, 
żyje w ciagłem obcowaniu z wiel- 
kimi zmarłymi swego narodu. W 
szeregu więc pokoleń studyuje e- 
wolucyę, prowadzącą do światopo- 
riidu współczesnej demokracyi, 

Początki teoryi postępu dostrze- 
ga już w okresie walki 
stów z modernistami w wieku 
NVIl-tym; w filozofii kartezyań- 
skiej znaleziono dla niej odpowie- 
dnie przesłanki. ** Od tej chwiłi ma 
filozofia francuzka specyalny cha- 
rakter racyonalistyczny, tak przy- 
jemny dla ludzi z towarzystwa”. 
Od tej chwili też *' będzie postęp 
zasadniczym elementem wielkiego 
prądu, idącego aż od współczesnej 
demokracyi. ponieważ jego teorya 
pozwala spożywać w spokoju do- 
czesne dobra i nie troszczyć się o 
jutro. Podobała się teź ona daw- 
niej gromadzie wytwornych próż- 
niaków, podobać się będzie zawsze 
politykom, którym  demokracya 
ster rządów w ręce oddaje”. Lecz 
dopiero Wiek XVHI-ty jest okre- 
sem tryumfującej burżuazyi. Je- 
szcze gdy w kraju był w calej mo- 
cy “Ancien regime”, już Francya 
była opanowana przez ''oligarchię 
burżuazyjną, stworzoną dla usług 
królewskich”. Organizuje się stan 
trzeci, dostarcza urzędników pań- 
stwu i wydaje lub znajduje szereg 
myślicieli, którzy stają się wyra- 
zem jego dążeń i pragnień. 

Ideologia przez nich wytworzo- 
na jest według Sorela produktem 
warunków bytu stanu trzeciego i 
potrzeb klasy urzędniczej, oraz 
wynikiem naśladownictwa warstw 
wyższych. Voltaire, Diderot, ich 
towarzysze i uczniowie badają sy- 
stem myśli, ścišle odpowiadający 
poziomowi moralnemu, pragnie- 
niom i potrzebom emancypujące- 
go się stanu trzeciego. Fundamen- 
tem zaś całego systemu staje się 
teorya unowy społecznej Jana Ja- 
kóba Rousseau, który wyobraża 
sobie społeczeństwo jako dobro- 
wolny związek obywateli, rów- 
nych i wolnych. Z tego fałszywe- 
go założeniu wypływają wszystkie 
błędy ` nieporozumienia, ciągnące 
się po dzień dzisiejszy. Bez wszel- 
kiego szacunku traktuje też So- 
rel encyklopedystów, mówiące bez 
ogródek o **licznyvch podłościach”* 
Voltaira i nazywając Diderota 
*'arcykuglarzem literatury”; filo- 
zofowie tego stulecia są, jego zda- 
niem *'raczej wytwornymi gawę- 
dziarzami, producentami satyr i 
pochwał, głównie jednak błazna- 
mi  zdegenerowanej  arystokra- 
cyi”, Te ''błazeństwa”* wszakże 
brały na seryo Warstwy ludowe i 
z nich w znacznym stopniu zrodzi- 
ła się Wielka rewołueya, usiłująca 
weielić wszystkie nowe idee i złu- 
dzenia postępu. Na poziomie filo- 
zofii stała nauka eneyklopedy- 
stów: “byla zbiorem wiadomości, 
zaczerpniętych głównie z popular- 
nych ksiażek, a przeznaczonych do 
uświadomienia panów, posługują- 
cyck sie w pracy. specyalistami””. 

Sorel analizuje szczegółowo pi- 
sma Condorcet'a. Тогоо? a. Rous- 
seau i t. d. i poddaje surowej kry- 
tyce zasady ich ideologii — naiw- 


humani- | 


| 


Пу zaprzeczeniem idei 


wołuje się Sorel na następujące 
słowa Renan'a: **idea narodowo- 
Ściowa, której апі śladów nie spo- 
tykamy we filozofii XVHII w., za- 
jętcj wyłącznie ogólnymi proble- 
matami, narodziła się wskutek  o- 
poru, jaki wywołały unitarne ten- 
dencye rewolucyi i cesarstwa 
wśród ludów, dochodzących do 
samoświadomości |1 pod  obeem 
Jarzmem ; przyczem zaznaczyć nā- 
lezy, że zwycięztwa filozofii XVIII 
w. w początkach ХІХ stulecia by- 
narodowo- 
ściowej”, "Odtąd — powiada So- 
rel — przeciwstawiać się będzie 
postępowi — ewolucyę, zmianom 
— tradyeyę, powszechnemu roz- 
wojówi — konieczność historye-- 


2) 


ną 


Nowa szkoła myślenia wykazy- 


wała istnienie Ścisłej, wzajemnej | 


zależności między rozmaitymi 
przejawami ducha narodowego, 
zbliżałą więc niejako naród do ży- 
wego organizmu, w którym wszy- 
stkie części są Ściśle związane 1 
zharmonizowane. Świadomość na- 
radu zaczęła się wydawać rzeczy- 
wistością. Z teoretyków tej reak- 
cyt wspomina Sorel Savigny ego, 
'Toequeville'a i Proudhon'a, mi- 
strza, którego sława. jak powiada, 
ciągle wzrastać będzie. 

Ostatnie stronice swej książki 
poświęea autor krytycę współeze- 
snego radykalizmu franenzkiego, 
któremu nie szczędzi ostrych słów, 
pisząc naprzykład, że jest **'szko- 
łą służałezości, donosicielstwa i dc- 
moralizacyt””. p 

Sorel sądzi, że cała ideologia po- 
steru, będąca wytworem burżua- 
zyi, skazana jest na zagładę z rąk 
proletaryatu robotniczego, który 
wytworzy po- dojściu do władzy 
nową kulturę *'Praca może się 
stać podstawą nowej kultury, któ- 
ru bez walki przejdzie ponad bur- 
Żuazyjną ceywilizacyą. Wiemy o 
tem, że wojna, wydana przez pro- 
letaryat swoim panom, powinna 
rozbudzić w nim uczucie wzniosło- 
ści, o którem współczesna bnrżua- 
zya nie ma pojęcia. Burżnazya za- 
pożyczyła się u arystokraevi naj- 
bardziej skorumpowanej ze wszy- 
stkieh, jakie wogóle istniały i jej 
kierownicy są tak samo cyniczni, 
jak literaci z XVIII w., których 
Rousseau nazwał koteryą  holba- 
chowską. Wszystkie nasze siły 
zwrócić musimy w tym kierunku, 
aby nie dopuścić do zatrucia kla- 
sy robotniczej ideami burżuazyj- 
nemi; dlatego nigdy nie należy za- 
przestać zrywania węzłów, lączą- 
cych lud z literaturą ХУШ w.” 

Podziwiając silną i głęboką kry- 
tykę ideologii postępowej, doko- 
пара przez Sorela, nie możemy 
wszakże podzielać jego wiary w 
znaczenie proletaryatu robotnicze- 
go i w zdolność tej warstwy do 
wytworzenia nowej kultury, po- 
siadającej wszystkie drogie jego 
sercu pierwiastki. A to z tego 
względu, że proletaryat ten, sku- 
piejąc się w miastach, ulega dZia- 
lavin tych samych czynników, pod 
których wpływem wyrastało i or- 
ganizowało się mieszczaństwo, że 
dalej jest związany licznymi wę- 
złumi z mieszczaństwem już choć- 
by z tego względu, że ci z pośród 
niego, którzy wznoszą się na dra- 
binie społecznej o kilka stopni 
wyżej, wchodzą w szeregi miesz- 
czaństwa, 

Jeśli kultura mieszczaństwa i 
wytworzona przezeń ideologia ma 
ustąpić miejsca wyższym jakinś 
formom życia i myśli, to stać się 
może jedynie skutkiem zmiany or- 
ganizacyi miast i skutkiem silniej- 


« 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


szego oddziałania wsi na życie na-i 
rodowe. | 

Bądź jak bądź książka Sorela 
pozostanie jako jeden z najsilniej- 
szych ciosów, wymierzonych ide- 
ologii postępowej, można ją też go- 
raco polecić czytelnikowi- pol- 
skiemu. 

St. Kozicki. 


Kobieta w Turcyi. 


Po rewolueyi w Тигеуі rozpo- 
czął się ruch emancypacyjny ko- 
biet, zmierzający ku wyswobo- 
dzeniu z więzów haremu. Chwila 
względnej. *'wolności"” Turczyn- 
ki trwała jednak nie długo, zale- 
dwie przez czas ogólnych zamie- 
szek rewolucyjnych. Obecnie ko- 
biety tureckie są bodaj jeszcze w 
gorszem położeniu, niż były da- 
wniej. 

Korespondent dziennika Daily 
Cronicle donosi, ,że każda kobie- 
ta, która chociażby w najmniej- 
szej mierze wykracza przeciw 
przepisom  ortodoksyjnym, czy 
to pod względem ubrania, czy 
też zachowania, naraża się na 
bezprzykładną brutalność. Ојео- 
wie zamykają córki, które się bez 
osłony pokazują w otwartych o- 
knach. Mężowie wypędzają z do- 
mu żony, które się pokazują w 
miejscach publicznych, gdzie by- 
wają także mężczyzni. Bracia de- 
nucyują w polieyi swoje siostry, 
które się ważyły bez towarzystwa 
eunucha wstąpić do europejskie- | 
go sklepu. Każdy krok kobiety, 
każde slowo, chociażby najmniej- 
szą zmiana w osłonie twarzy, 
słowem wszystko, eo wskazuje na 
wpływ europejski, najsurowiej 
jest zakazane, a korespondent 
wspomnianego wyżej dziennika о- 
powiada o akcie brutalności pew- 
nego ojca, który córkę swoją bił. 
dopóki ducha nie wyzionęła. za 
to. że się pokazala w kapeluszu na 
głowie. 


КА 


Ale nie koniec na tych prywa- 
tnych vrześladowaniach, bo rząd 
tureeki poczuwa się także do obo- 
wiązku wkraczania w tę sprawę, 
ażeby muzułmańskim przepisom 
religijnym zapewnić bezwzględne 
poszanowanie. Wysokie kary pie- 
niężne, ba, więzienia nawet są na 
porządku dziennym, a зресуаіпу 
artykuł ustawy zakazuje kobie- 
tom uczęszczania do którejkol- 
wiek kawiarni czy теѕтапгасуі w 
Perze, europejskiej, jak wiado- 
mo dzielnicy. 


Szeik ul Islam, naczelny zwierz- 
chuik duchowny. muzułmanów, u- 
znał za stosowne wydać własne 
przepisy, dotwczące głównie odzie- 
ży; jest on wrogiem mody euro- 
pejskiej i wpływ jej nazywa dro- 
ga do piekła. Fanatyzm posuwa 
się tak daleko, że żadna kobieta 
turecka nie może być pewną, czy 
z niej sukni, nie uszytej według 
przepisanego kroju. nie zedra — 
na uliey, w powozie, kolei miej- 
skiej, słowem wszędzie, 


Zdarzyło się niedawno, że ja- 
kiejś młodej Turezynee rozcięto 
w wagonie kolei miejskiej no- 
życzkami suknię z tyłu, od góry 
aż do samego dołu i biedna ofia- 
ra prześladowań nie mogła natu- 
ralnie wysiąść, dopóki jej jedna 
z jej przyjaciółek. osłaniając swo- 
jem okryciem, nie przyszła z po- 
mocą. 


POBUDKA. 


Zawsze tak bywa, że człowiek 
fiednosta jnością pracy rniechęch 
się do niej i do życia. Tymcza- 
sein, gdy nastąpi w niej zmiana, 
człowiek nabiera sił, energii, rzut- 
kości i chęci do życia. Tak też 
jest z najwięcej wyzyskiwanym w 
naszem ciele robotnikiem — 20138 
kiem. Przeładowujemy go. a on 
musi тес i mleć. Lecz w końcu i 
оп słabnie. upada na siłach a z nim 
razem człowiek. Najlepszą pod- 
nietą dla niego jest słynne kura- 
cyjne Wino Częstochowskie. Ono 
pomaga trawić, odświeża soki, wy- 
rzuca z człowieka _ nieczystości. 
Najlepszy to śródek do utrzyma- 
nia i odzyskania zdrowia. Wino 
Częstochowskie dostać można u 
właścieli: A. Skarzyński and Co.. 
Buffało, N. Y., u agentów lub w 
aptekach. 


ДЕЕ 


Niepocieszony. 


Pleban: — Jędrzeju, cóż się to 
z wami stało, od chwiłi śmierci 
waszej nieboszczki żony, codzien- 
nie się upijacie? 

Gospodarz : — Tak, Jegomościu- 
niu w wódce znajduję jedyną po- 
ciechę w swym smutku. 

Pleban: — Słuchajeie jednak, 
jak aługo to potrwa? 

Gospodarz: Jejmościuniu. 
kiedym ja niepocieszony | 


KATALOG KSIĄŻEK 


Własnego druku i nakładu. 


GŁOS PANA NAD PANY. Opowiada- 
nie dla młodych moich przyjaciół, 
napisał Fr. Hoffnian, przelożył Sta- 
nisław Kunasiewiez. — Śliczne te o- 
powiadania zapewne niejednemu roz. 
wesela serce i napomnią go do dobra- 
go a w traduych chwilach wskażą mu 
drogę, że naieży postępować tylko po 
bożemu a dojdzie do celu. Wiemy bo- 
wiem z doświadczenia, że to, co йаз 
па ziemi otacza, szczęścia nam nie 
da, lecz dać go może jedynie serce, 
na którem nie nie ciąży, dać go i za- 
pewnić może tylko czyste sumienie i 
spokojność duszy. Опе sa największy- 
mi skarbami tega śwista i każdy je 
posiędzie, jeśli podsłuchiwać będzie 
głosu Pana nad Pany, a nsłyszawezy 
go, pójdzie za nim.. Taką książeczkę 
powinien każdy przeczytać. .. 30c. 

GŁOS SERC POLSKICH. Napisał А1. 
Lutyński. W pięknej oprawie, aieka) 
kiej aligatorowej skórce, ze złocony-| 
mi brzegami, zawierzjącn śliczne 
wierszyki narodowe polskie, stoxow- 
ne do deklamacvi na zebraniach fa- 
milijnych łub publicznych. Format 
jest mały, kieszonkowy. Ceva .. 25е. 

GŁOS SYNOGARLICY, na pustyni te- 

* go ńwiata jęczącej, to jest: Nubożne 
duszy chrześcijańskiej rozmyślania 
do Pana Boga, oblubieńca wiecznego 
wzdychania i w chrześcijańskiej do. 
Skonałości ćwiczenia. Z aprobatą du- 
chownej władzy. Rozmyślania te па. | 
dają się nietylko dla stanu kapłań: | 
akiego, ale także dla wiernych dusz, 
które chcą się ćwiczyć w doskouało- 
ści chrześcijańskiej. Książka o 512 
stronach, w mocnej oprawic ze złoco- 
NYMYŁNŁUJIkIeM 2... -- $1.00 

GŁOWA ŠW. BARBARY. Prześliczna 
powieść z przeszłości Pomorza. Гак: | 
ta, jakie przedstawione są w tej po- | 
wieści każdego w zdumienie wnrawią 
т jednej strony, ale z drugiej pozna, | 
że to, co Kościół głosi od wieków © 
wzywaniu ra pomoc Świętych Pań 
skich, sprawdzało się 1 sprawdza aż 
pa dzisiejsze czasy. Choćby dla si- 
mej ciekawości należałohy tę powiosć 
przeczytać. Napisał X, Kujot. .. 35e. 

GODZINA SMIERCI, czyli przygoto: 
wanie się na Śmierć szezęśliwą. Gzy- 
tanie na każdy miesiąc w roku dla 
wazystkich stanów z ośmiu obrazka-| 
mi. — Zastanów się czytelniku dro- 
gi і droga czytelniezko, ale dobrze 
wejrzyj w siebie, a zobacz. co się 
tam dzieje w twojem waętrzu— co; 
tam możesz zobaczyć? Oto nie wię: 
cej. jak tylko to, że w twej duszy| 
roi się od trosk i kłopotów. życzeń, 
pragnień i tym podobne... Ale przy-| 
puściwszy, że wszystko еі się we. 
dług życzenia wiedzie, że jeden kło- 
pot za drugim szybko umska, niby 
śuiegi i lody co na wiosnę topnieją, 
Że сі kwitnie i zieleni sama tylko ra; 
dość, aamo szczęście, mmo tylko we- 
sele uśmiecha się do ciebie — — ale 
cóż POTEM? COZ DALEJ? Zasta: 
nów się dobrze czytelniku i zagłąb 
się w to słówko: “А POTEM — 
szukaj rudy zawczasu, czytaj i ucz 
się i szwkaj rady w książkach takich 
a przyda ci się bardzo. Wydał ka. 
G. Stagraczyński. ('ena .. 35e. 

GOSPODARZ AMERYKANSKI Kta 
chce być zupełnie niezależnym od in- 
nych, tak powinien i ma obowiązek 
radzić sobie, aby żyć ewobodnie 
i uskładać сой dla swojej rodziny. 
Mnsisz atoli mieć jakąś ротое w 
twej pracy i kierownika w robieniu 
pieniędzy. Człowiek drugi może po- 
wiodzieć ci źle. ale książka nigdy, a 
do tego taka, która specyalnie napi- 
sana jest przez człowieka doświad- 
czonego, który tylko przez książki, 
czytając je i studynjąe, dorobił się 
w krótkim czasie majątkn. Książka 
dobra i praktyczna to pieniądz, Ltó- 
rego dorohisz się pewnie, jeżeli tylko 
masz silną wolę. Gospodarz amery- 
koński traktnje wogóle o wszystkiem 
со potrzebujesz w gospodarstwie, a 
najwięcej: o uprawie roli, hodowli 
bydła, koni, drobiu, daje praktyczna 


| 


wskazówki. jak zapobiegać różnym HISTORYA AMINY, 


chorobom. pojawiającym się w two- 
jem gospodarstwie u bydła, koni, kur 
kaczek. świni i tym pdobne. Zawie- 
ra 220 artykułów ze wszystkich dzie- 
dzin gospodarstwa wicjskiego i ma 
przeszło 300 stronic. W mocnej | 
prawie .... ык гче ОНДА 
GORZKIE ZALE CZYLI PASYA. Ta 
książeczka znajdować się powinna w 
każdym katolickim domu. Czyż dla 
duszy pobożnej może być сой pięk- 
niejszego nad pieśni te; już samo e- 
cho tych pieśni mile brzmi w nezuch 
każdego. miłującego ewego Mistrza. 
Nie zapomnij o tych pieśniach. Ce- 
GRAMATYKA Języka Polskiego, ау: 
atematyczny kurs nauk, ułożył Aug. 
Jeske, wydanie ósme, przejrzane i u- 
zupełnione. Najlepsza gramatyka dla 
szkół polskich w Ameryce. Ministe- 
ryum Oświaty ealeciło to wydanie 
do użytku w Szkolaeh Okręgu Nau- 
kowego Warszawskiego. Cena 30e. 
GRAMATYKA Języka Polskiego dla | 
szkół polskich w Ameryce, zawiera 
141 stronie. Również i ta gramaty-| 
ka jest systematycznie ułożona і} 
bardzo przystępna dla młodzieży, 
chcącej się uczyć powoli gramatyki 
języka polskiego, a ułożona 
dobrego pedagoga. który poświęcił 
się z całą gorliwością, aby jak naj- 
umiejętniej ułożyć, zasługuje na zu- 
pełne uznanie i polecenie młodzieży. 


wyższych szkół, ułożona jak trzeba, 
najstaraniej przez prof. Antoniego 
(Małeckiego. Jest to już obszerna i 
jakby wyczerpująca gramatyka jẹ 
zyka polskiego. Polak każdy: powi- 
nien się starać, o ile jest w możno- 
ści dokładnie znać swą mowę ojczy- 
stą i powinien takiej używać grama. 
tyki, któraby mu mogła dać pojęcie 
dokładniejsze o języku. Zadaniem 
bowiem gramatyki polskiej jest od- 
krycie i wyjaśnienie najważniej- 
szych zasad języka polskiega, a mia- 
nowicie wykazanie praw, na mocy 


CH 


przez] 


którrch wyrazy w języku 
powstają, przetwarzają się, 
ją na najrozmaitaze fomny i nako- 
niec łączą w zdania. Ta część języ- 
ka jest nieco trudniejsza, ale nieo- 
dzowna w celu poprawnego pisania 
i mówienia. Cena .... « a. Б0е. 
GRATULANT. Jest to zbiór mów i 
rozmaitych pieśni, których się uży- 
wa przy uroczystościach domowych i 
towarzyakich. — Zdarza się nieraz, 
że kiedy komuś, zwłasycza komuś 
niebiegłemu w języku polskim lub 
nie znającego jego gramatyki prey- 
padnie mowa lubh, śpiewka na wese- 
łu, przed lub po ślubie, przy tańcu, 
przy uczcie, przy życzeniach w dniu 
weselnym. łamie sobie głowę i traci 
aż zmysły, bo nie wie co ma powie. 


naszym 


dzieć, zaśpiewać lub 4sczyć; — ma-| HISTORYA О DWOCH BIOSTRACH, 


myńłi się cokolwiek i zaczyna mówić 
lub śpiewać ni w pięć ni w dziewięć, 
mowa lub piewka nie kiei ma вір i 
nieraz gada i рада brednie, aż pu- 
sty ćmiech i litość ludzi wzhiera; — 
słuchaj, nu to masz spowób, enożesz 
sobie pomódz książką, przeczytaw- 
szy ją w domu, zanim zaczniesz mó- 
wić jakąś mowę, znajdziesz w tej 
książeczce wszystko, co sobie tylko, 
Życzysz. Cena 2.2 ъз 15. 6 2, ТОШ 
GRAZYNA. Powieńć litewska przez A- 
дата Miokiewieza. Sliezniejszej po- 
wieści chyba nie widziałeś czytelni. 
ku w całam swojem życiu. Jest ona 
wyjęta z piam Miekiewicza. — Gra 
¿yna to niewiasta mężna, piękna; 
księżna, żona Litawora. O jej pięk- 
ności tak Mickiewicz pisze: 
‘Grażyna czyli piękna księżna, 


„chociaż wiekiem, od młodej ju. 
trzenki, 

Po latach niewiećcich schodziła po- 
łudnie, 


Oboje. dziewki i matrony wdzięki 
Na jednem licu zespoliłła cudnie. 


Nietyłko licem nikt jej nie mógł 
sprostać: 

Ona się jedna w całym dworze szczy- 
ci, 4 


Ze bohaterską Litawora postać 
Wzrostem wysmukłej dorówna kibi- 
ci. 


Twarzą podobna i równa z postawy, 
Sercem też cała wydawa'a. męża. 
Igłę, wrzeciono, niewieście zahawy 
Gardząc. twardego imała oręża... 
Ta to piękna a zarezm bohaterska 
Grażyna, odprawia posłów  krzyża- 
ekich, gromadzi rycerstwo i niepo- 
znana od żołnierzy, pędzi na ko:iu 
w wir bitwy i walczy bohatersko... 
Zajmujący dalej opis tej bitwy, że 
trudno oczu oderwać. Cena 10e. 
GWIZDALSKI WOJTEM.  Powiaatka 
ta, zdaje się być prawdziwą, odsła- 
nia tylko pewien charakter naszego 
ludu na wsi. który nie jest jednak 
jeszcze tak ucywilizowany, aby mógł 
zrozumieć choćby najprostsze swoje 
obowiązki. Nieco troeł.ę obtarty tyl- 
ko, już potrafi ten lud sprowadzić 
na złe tory. uwieźć i oszukać. Podo- 
bnie ma się i z G 
Gwizdałski, był to czlowiek, który! 
sam o sobie powiedział: ** Mam ro. 
zumu więcej od drugich, ale za ina 
ło jeszcze, by równać się z mądry- 
ші, ot zpożytkuję mój rozum na 40, 
by korzystać z głupezych odemnie’ 
i spożytkowuł swój rozum, bo przy 
obiorze na wójta tak czynił, zapomo- 
cą wódki i innych rzeczy, że go gro- 
„mada wybrała na wójta. Cena . 15е. 


HAROLD, Król Cyganów, czyli Skrzy- 
рсе Edeńskie, Opowiadanie z eza- 
sów niedawnych, л miejscem tego o- 
powiadania był wapaniały zamek 
Marosa п stóp blogosławionych gór 
Heggyalljańskich w północnych Ме: 
grzech. Pan hrabia Karol Maros, 50 
letni mężczyzna, pojmuje za małżon 
Ке swą młodą, nader urodną, lecz 
przytem ubogą kuzynkę, imieniem 
Irma. Naturalnie że ożenił się nie z 
miłości, tyłko w pewnym ważnym 
celu dla niego. Rardzo interesujące 
dalsze historye o nich. Cena .. 10е. 


którą opowie” 
działa Kalifowi Haron Alraszyd, jak 
ona to została wdową, poźniej poólu. 
biła pięknego młodego mężczyznę, | 
który za podejrzliwość wyrzucił ją 
z domu i dalsze jej losy. |Z tysiąc 
Nocy i jedna.| Cena .... .... ..5€. 
ISTORYA BADERA książęcia per- 
skiago i Dżohary królewnej Saman- 
dalu. Opowiadanie Szeherazady z ty- 
відс Nocy i Jedna. Kryje się tu pod 
tom opowiadaniem rodzaj romansu 
królewicza perskiego do królewnej, 
w której namiętnie zakochał się i 
jak podstępnie zapomocą 
czarownie postanowil ją uprowadzić. 
беп. эКИ ДТ a: . 30е. | 
HISTORYA DRUGIEGO DERWISZA | 
Królewicza o straceniu prawego © 
ka, Z tysiąc Noew i Jedna. Adżyh, 
syn królewski, odzizny w szaty der- 
wieze, przybywa do pałacu trzech 
pięknych i bogatych sióstr i prosi o 
posiłek i przepocowanie. Opowiada! 
on potem о swoim strasznym, losie 
i jak to 40 pięknych dam go uwio- 
AO: BENIN. NE: ar Ge WE ‚ 15е. 
HISTORYA KUPCA  CHRZESCIJA- 
NINA o pewnym i dorodnyvm mlo- 


dzieńcu, który ze zbytniej spania- | M 


łomyślności utracił prawą rękę. Opo- 
wiadanie Szeherazady z 1001 nocy. 


Черте Де, к ЁЛ aa Ше 
HISTORYA GANEMA, syna Abu Eba, 
niewolnika miłości.  Opow. Szehe- 


rezady. |7 tysiąc Nocy і Jednai. Kro- 
nikarze utrzymują takie opowiada- 
nia dla ludzi i przekazują zapomo- 
cą pism potumności, chcąc nam dać 
poznać że i w dawnych zamierzchłych 
wickach, w wiekach barbarzyństwa 
i dzikości, znajdowały się nieraz ta- 
kie dusze, które wołały nieraz śmierć 
aniżeli zdradzić się wxajemnie. Opo 
wiadanie to daje nam obraz, że lu- 
dzie opowiadaniami o miłości tak 
zajęci są. że nieraz coś nieprawda- 
podohnego, pod wpływem miłości u- 
znają za możehne 1 gotowi sami po- 
łożyć życie za seree kochające. Zaj. 
maująea ta historya kosztuje .. 20е. 


` 
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15 Д 
ISTORYA O GRYZELDZIE І MAR. 
GRABI WALTERZE, z książek da 
łudu przez Marbacha wydanych, Cie- = 
kawa historya i interesujące opo *_ 


wiadanie o margrabiu Walterze же 
Wiuugzech, Półn. jak to on miał ni. 
<czem niewytłómaczony wstręt de 
małżeństwa, a jednak ożenił się i 
dalsze jego przygody. Cena ... 100 


Bagdadzkim, który oddał «swemu 
przyjacielowi tysiąc sztuk złota na 
schowanie, a które tenże zabrał i za- 
рагі się ich odbioru isjako maly 
chłopczyna mprawiedliwie  rozaądził. 
Opowiadunie Nzeherazady z 1001 no- 
су. Cena .... ы Ж. 


HISTORYA ОХВОРМА О %АШЕС2 


HISTORYA О GRZEGORZU, 


HISTORYA O KONIU ZACZAROWA- 


HISTORYA O KSIĘCIU AHMEDZIE 


-co się dzisiaj dzieje pomiędzy ludźmi 


wizdalekiem. Pani HISTORYA О KSIĄZĘCIU STYL _ 


HISTORYA О KS. ALASNAMIE I О 


HISTORYA NUREDDYNA I Pięknaj 


- 
różnych | HISTORYA О KODADADZIE i jego | 


/W.DYNIEWICZ PUB. CO. 


NYM STASIU i o mięknej Anusi 
Opowiadanie to jest etęsowne dla 
panien i młodzieńców, którzy powin- 8 
ni brać przykład z tego i starać się 
zawsze, aby wzajemne nerucia były 
zaweze czyste. niewinne, oparte na 
wzajemnym szacunku, który nie se- 


zwala na nie zdrożnego. Cewa .. 15c. 2 
i 
zawistnych szczęścia młodszej sia: 
stry. Opowiadanie Szeherarady 2-+ $ 
| 


Tysiąc Nocy i Jedna. Jak zwykle w 
takich wypadkach, zawić dwóch de 
siostry trzeciej gruntuje się- tylko 
na zazdrości, dlatego, że trzecia - 
mostra miała największe 

do miłoci. Cena .... ... 


który 
przez 17 lat pokutował przykuty de 
skały, Piękna i wzroszające opowia- С _ 
danie dla ludu. Grzegorz, podobne _ 
na morzu złowiony, wychowany, tro. _ 
akliwie, późyiej na rycerza został _ 
pasowany, Opat zaś kłasztoru przy- 

dal mu tabliczkę z kości słoniowej z — 
oszcząddzonemi pieniądzmi; ożenił się 

z księżną Akwitanii, która dala 

mu swoją rękę za to, że ją owwobo- 

dził od pieprzyjaciół— dalej Grze- 

gorz opurzcza dwór, udaje się za’ 
morzu, w końcu jak on został wynie: 3 
siony па tron papieski. Cena .. 206. _ 7 
NYM. czyli dziwne przygody је ) 
déca w powietrzu. Opowiadanie Sze 

herazady z Tysiąc Nocy i Jedna. _ 
Smieszne opowiadanie to, podaje 
uam rzeczy takie, o ktorych chyba 
ludzie ońwieceni jnż nie marzą, acz- 
kolwiek ciekawem sto jest, jak to w 
dawnych ezasach tworzyli eobie lu- 
dzie nnjruzniaitwza powiesci i z tego ` 
byli burdza dumni. Oena .... Tev. 


i Wieezczce Pary Banu. Piękna po- 
wiastka z Tyniąc Nocy i Jedna, opo 
wiedziana przez SzelLerazadę: obej. І 
muje 113 stron. Opowiadanie te _ 
potwierdzi tyiko czytelnikowi, że te 
te samo było i dawniej, w rzeczywi- ` 
stości i w bajkach. Zawsze ludzie -| 
dla miłości poświęcali wezystko, aby 
tylko dopiąc celu Tutaj, w tem © 

powiadaniu również zacięty spór 

wiodą trzej synowie księcia o jedną _ 
nadobną i piękną królewnę, i dla 

niej poświęca każdy z nich cały ~ 
los i życie, uciekają się oni do naj 5 
rozmanitezych wynalazków, nawet do 
wróżek, aby tylko дорізе swego. Ce- 
na .... Е . I5e 


FRYDZIE i jego synu Brącwiku. Ile x 
сі dwaj rycerze w świecie złego wy- 
cierpieli i jak dziwnym sposobem 
sławy nabyli, przetłóńmaczone z cze 
skiego na język polski. Czytelniku, 
czy ezteiniczko, mażese różnym © = 
powiadaniom nie wierzyć, gdyż nie 
wszystkie аз naturalnie prawdziwe, 
ałe masz wiodzieć, że na dnie każ- 
dego opowiadania znajdziesz pewną 
naukę dla siebie, która tobie się w 
życiu przyda. Przeczytaj tylko. 100. а 


KROLU GENIUSZOW. Piękna po 

wiastka, opowiedziana przez Szelie- 

razadę z Тузізс Nocy i Jedna. Его. 5 
la geniuszów nie było i nie będzie, К 
в w każdym razie nie będzie w tym _ 
sensie, w jakim go tutaj pnrzedata- = 
wiają, ale co to może imaginacya 
ludzka wymyśleć, to pojęcie każdego 
„przechodzi. Nabyć tę książkę choćby 
tylko dla ciekawości. Cena .... 10e. 


Pereanki. Opowiad. Szoherazady zty- . 
siąca i Jednej Nocy. Upiększona jest 

rycinami. Bardzo zajmująca powisa- 

stka o marnotrawniku, który wszy- _ 
stka rordał swym przyjaciołom. а 
później gdy wszystko etracił, przyja- 
ciele od niego stronili. Dobrze by by- 
ło, żeby sobie każdy przeczytał i był 
na przyszłość pomny, że jak masz 
dużo pieniędzy to i masz dobrych 
przyjaciół, a jak bez grosza jesteś, 
to cię przyjaciele nie widzą, tylko 
jeszcze æ ciebie naigrawają się. Ce- 2 


5 5 


Braciach. Opowiadanie Szeherazady 
= 1001 nocy. Czytając to opowiadam- © 
nie, doznajesz mimowoli nie bardze _ 
miłego uczucia i dowiadujesz się jak 

to się działo na dworach dawnych | 
bogatych pogóńskich władców roz- 
maitych krain starożytnych, jakie 

tam były obyczaje, jak władcy ei 
nieraz byli okrutnymi względem 
swych braci, żon swoich і ich krew- 
nych i mimowoli nabierasz ciekawo- 
ści i nienasycenia do czytania takich 
zajmujących opowiadań.  Kosetuja 
tylko. mai ogó © RADE 
ISTORYA OPOWIADANA PRZEZ © 
KRAWCA o pewnym młodzieńcu, 
który z powodu jednego balwierza 
gaduły, użył wiele przykrych przy- 
gód. Opowiadanie z Tysiąca i Jednej 
novy. Przygody te tu opowiedziane. 
odznaczają się dziwną imaginacyą 
opowiadającej osoby i robią wraże: 
nie na czytelniku, jakoby pochodzi- 
ły x powietrza, nie mają bowiem w 
sobie silnego przekonania. i nie na- 
kłaniają czytelnika do wiary, tylka. 
do zachwycania go w iście сгаго- _ 
dziejski sjomóh. Cena e 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Adresować należy: 


163 Milwaukee ave., 
Chicago, lil. 
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Ostrożnie. 


> Pani A. Ja każdą służącą zanim 
przyjmę przedstawiam mężowi. 
Pani В. A to na co? 
Pani A. Bo jak się mój mąż u- 
śmiechnie, to jej nie biorę, a jak 
się skrzywi, to ją przyjmuję. 


Potęga przyzwyczajenia. 


— Wojciechu, a dlaczegoż to po- 
hileś żonę stróża z sąsiedniego do- 
mu, cóż ci zawiniła ta spokojna 
kobieta. 

— Proszę łaski pana, ona mnie 
_ mie nie zawiniła, tylo, że będący 


wdowcem jużem dawno nie bił ba- 
by, więc tak bez przyzwyczajenie 
chciałem, żeby mi z wprawy nie 
wyszło, bo niedługo chcę się zno- 
wu ożenić, 


облу krawiec. 


— Powiedz mi mój chłopcze, 
dlaczego twój majster nigdy dla 
mnie nie zrobi tak dobrze ubrania 
jak je robi dla siebie? 

— A bo to proszę pana, majster 
sam sobie nie robi ubrania, 

— A któż mu robi? 

— Najlepszy krawiec, jaki jest 
w саіет mieście. 

— Po eo, przecież twój majster 
jest sam krawcem i mógłby sobie 
ubranie zrobić! 

— E. on tylko dla gości robi, a 
sam się gdzieindziej ubiera, па 
wabia. 


Inserat. — Zęby wyrywam ta- 
nio i bezboleśnie. Przy kilku zę- 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


—Mój mężu, coś zanadto ci 
wpadła w oczy nasza służąca, zda- 
je mi się, że zbyt jesteś z nią po- 
ufały. 

— Pozwól, 
moja rzecz. 

— (Gdybym się przekonała, 
tak jest, wypędziłabym ją. 

— To już twoja rzecz, duszko. 

— I biedna dziewczyna, straci- 
łaby przez ciebie miejsce. 

— Oh, to już jej rzecz. 


moja droga. to już 


że 


m 
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— Nie rozumiem, dlaczego ty się 


bach naraz — rabat. Przy pół tu-|nie żenisz z panną Febronią. 


zinie wyrywam jeden ząb bezpła- 
tnie. 
Targalski, dentysta. 


— Оһо, niema glupich; od cho- 
leryny tylko jeden krok do chole- 
ry. 


| Fatalność. 


|Humoreska!. 


< Był jeden młody człowiek, któ- 


ү sztą często zdarza, że jest zdolny. 
za о którym, 
~ niówiono za oczy, że jest również 
zdolny... Zdał wszystkie egzami- | 
na, padal stepień naukowy, 
© miał czoło wymiosłe, twarz myślą- 
= £3, oczy rozumne, włosy długie, 
[| pierścianiami spływające na ra- 
| miona — jednem słowem, młody 
czlowiek z sercem i glowa. kto- 
ry... jeść sobie nie miał kunić za 
со... trudnił się dawanie:u lekeyi, 
ale trud nie był bardzo ciężki, bo 
ЈеКсуі nie miał żadnej... Jednem 
wiec jego zajęciem w Ий. kie- | 
dy go Bro adzamy na arenę ро. 


Ў д Ан = 
mnemu wyrażeniu — miłość autor- 


e ska, jest... prawdziwą miłością..i 
ere. 
1... codzień kładł się spać głod- 


S w zimnej izdebce. 
— Przyjdzie w końcu do tego, 


ucywilizowanego і oświeconego 
społeczeństwa — mówił do siebie 
masz bohater. — Możeby lepiej 


raz już skończyć i w łeb sobie А 
strzelićt.., 
Ba, żebym miał za eo kupić re- 


| 
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| 
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cia sobie odbierać, 


pieniądze... utopić się... nie po- 


lazit.. 
сет 7. 
niepodobieństwo. . . Pantalony.. 
tak już stare i słabe, że oberw AR. | 
by się z pewnością. 


Powiesić się... 


którą noszę ną sohie — więc, chy- 
babym się nago musiał powiesić... 

Przy takim mrozie, z samego zi- 
mna, nie mógłbym umrzeć, a po- 
tem, jakże tu się nago powiesić.. 
nie wypada. 

— А, niech dyasek trzaśnie — 
no, nie mam nawet sposobu, aże- 
my sobie życie odebrać!.. 

l w złości rzucił zmięty papier 
па brudny stół, na którym znajdo- 
walo się kawalek mydla, resztki 
се bułki, złamany grze- 
bien, stłuczone lusterko i próżna 
© butelka z szampana z łojową świe- 
cą w szyjce. 

— А атыу; 
Nie czytałem go jeszcze... 


wieseiową |proszę przebaczyć szu- 


| przyzwoitego 


/stkich powieściopisarzy| 


że głodową śmiercią umrę pośród | 


| nauczycielu; 


Таоа, — Rzeki zamarznięte, stu-| 
dni niema — a bodaj z piekła nie nu i został olśniony przepychem i 
wyjrzał ten, co wodociągi wyna- elegancyą. Nie dziwnego: kto ma; 
ale na jedną koszułę, na której się na-, 
. па surducie — fizyczne wet powiesić nie może, na tym bo- 


* Dziennik ?'' | mocą 
i|który się znajdował 


pier, rozwinął go i zaczął przeglą- 
dać ogłoszenia. 

Po chwili zerwał się na równe 
nogi, twarz mu się rozjaśniła i 
krzyknął sam do siebie z radości: 

— Jest! jest! zaraz biegnę! — 


remu w oczy mówiono, co się зге. |1 zaczął palto wkładać na siebie. 


W “Dzienniku” było takie o- 


co się często zdarza | głoszenie: 


'< Potrzeba natychmiast nauczy- 
cielu, któryby posiadał wyższe 
wykształcenie i jeżeli będzie posia- | 
dał odpowiednie uzdolnienie i 
| kwalifikacyę, może się spodziewać 
wynagrodzenia. — 
Adres it. d.” 


Nusz bohater |orzeczenie bez za- | 


rozumiałości przyjęte przez wszy- 
nie na- 
myślał się ani chwili; chwycił za 
kapelusz w kilka minut dzwoni | 
już do mieszkania wskazanego w 
Dzienniku.” 

— Tu potrzebują nauczyciela 2 
wyższem wykształceniem? — za- 
pytał służącej, która mu drzwi o- 


bis nsilnie sturanie się o te lek: tworzyła. 


— Nie, tu potrzebują tylko sa- 


Codzień czytał wszystkie inse- mego nafczyciela — odpowiedzia- 
raty wszystkich pism publicznych ła służąca. 


— Ale, moja panno, ogłoszone 
jest wyraźnie « wyższem wykształ- 
ceniem... 

— A to ja muszę się pani zapy- 
tać, bo ja tylko wiem о samym 
niech pan poczeka.. 

— To dopiero głupie stworzenie 
— mrukrał kandydat na nauczy- 

ciela. 

— Proszę pana do salonu — o- 


wolwer, tobym nie potrzebowal ży- | czyń się wracająca subretka — 
bo bym miał | pani zaraz wyjdzie, ubiera się te- 


таў. 
Młody człowiek wszedł do salo- 


| gactwo silniejsze, jak zwykle, ro- 


bi wrażenie... 


Nasz bohater, któremu nazwis- 


Mógłbym się powiesić na koszu- Ка ani imienia nie dajemy dla o- ło rzeczywiście fatalne.. 
li, ale cóż, mam tylko jedną, tę, |ryginalności, żywo zaczął przecha- mniej, ni więcej, tylko mógł być 


агас się po miękkich kobiercach 


і niechcący stanął przed wielkim  0& jego nieszczęście 
zwierciadłem, oprawionem w py-|b5ł złoty, zapewne 


szne złote ramy. 


Teraz dopiero spostrzegł, w ja- | dyni domu, przypadkiem w salonie 
kim nieładzie znajdowała się jego | Zostawiony, którego brak bardzo 


U 


tosleta... 
Naturalnie, mocno 'wytarty sur- 


telki ze świecą w szyjce. A jednak 


ra, wnosząc z salonu, należała do 
eleganekiego Światś: -Miał się 
przedstawić, jako. nauczyciel z 
wyższem wykształceniem, wyglą- 
dając rączej na kelnera i to z nie 
bardzo porządnej kawiarni... 

— Ha, trzeba choć włosy przy- 
czesać — pomyślał sobie — prze- 
cież to musi być kobieta rozumna, 
|kiedy szuka ludzi z wyższem wy- 
kształceniem, na powierzchowność 
nie będzie zważała i zaczął szukać 
po kieszeniach od kamizelki owe- 
go kawałka grzebienia. W kieszon- 
kach jeslnak, oprócz czterech *'ni- 
klów””, nie więcej nie było. 

— Dyabli nadali, nie mam się! 

jezem  przyczesać, zapomniałem 
wziąć grzebień... 
Na konsoli, koło lustra, leżał| 
meleńki grzebyczek, misternie ze 
złota wyrobiony.  Nasż Bohater | 
zdziwił się niepomału, że grzebie- 
nie robią ze złota, nie miał jednak 
długo czasu zastanawiać się nad 
tem. chwycił prędko złoty grzeby- 
czek i zaczął przyczesywać potar- 
| gan włosy, jak już wyżej powie- 
dzieliśmy, długie i w kędziorach ; 
ue ramiona spadające. Zaczął się | 
więc czesać z pewnego rodzaju; 
nerwowym pośpiechem... Nagle, 
maly, złoty grzebyczek w tylnych 
pierścieniach wlosów zniknął; 
gdzieś bez śladu. 

2 początku zdawało mu się, że 
uwiązł pomiędzy włosami, lecz ja- 
kie było jego zdziwienie, gdy po- 
czuł go па gołem ciele,' na ple- 
each... 

Złoty grzebyczek zaplątał się 
widać pomiędzy gęstymi zwojami | 
tylnych włosów, po kiłku porusze- 
niach głowy wpadł za kołnierz od 


koszuli i opuścił się niżej na ple- 
су... 


Położenie naszego bohatera by- 
ni 


wzięty za prostego złodzieja, bo 

grzebyczek | 
faworytalny 
sprzęcik х gotowalni samej gospo- 


łatwo mógł być w każdej chwili 
zauważony... A tu, jakby na do- 


Obejrzał się naokoło siebie. | 


dut, pomięta koszula i wypchane miar fatalności, nie tak łatwo by- 
w kolanach spodnie, przy najwię- |10 go wydostać, zwłaszcza, że Ia- 
kszej staranności krawieckiej, nie da chwiła pani mogła wejść do sa- 
magłyby już шейх żadnej meta- |lenu... 

morfozie na lepsze, ale rozezochra-| Wszelkie sięgania ręką za kol- 
ne na wszystkie strony włosy mo- |nier. nie doprowadziły do żadne-| 


giyby być doprowadzone do jakie-| go rezultatu — przeciwnie, grze- 
go takiego porządku, nawet za ро- | byczek opuścił Się jeszcze niżej... 
Леро kawałka grzebienia, 


wziąwszy дра rzucony pa-|chów bułki, kawałka mydła ' bu-| młody człowiek, 
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— А to piękna historya, јак Во- | który skutkiem 
obok okru-|ga kocham! — mruknął do siebie | wszystkie strony, 


CWI Фе Wł 


' — Cóż to może mieć wspólnego? 
— I bardzo, dama o której mó- 
wisz, będae panną, jest tylko Fe- 


| bronią, a po ślubie stałaby się pra- 
| wdziwą febrą. 


Głowa i kieszeń. 


Głupi X., 


wysoki jak pół wieży 
ratuszowej, zawsze się sprzeciwiał 
Zetowi odznaczającemu się małym 
wzrostem, 


— Cóż ja bym zrobił z taka mu- 
chą, jak pan, schowałbym pana w 
kieszeń — rzekł pewnego razu. 

— Winszuję panu — odciął się 
Zet — gdyż w takim razie miał- 


| byś pan więcej rozumu... w kiesze- 


ni, niż w głowie. 


Wszystko jedno. 


Faktor. — Co pan myśli o na- 
szym długu? 

Kawaler. — Myślę, myślę, ko- 
chany panie, że jak tylko się oże- 
nię, to ci go zaraz wypłacę. 

Е. — A kiedy się pan ożeni! 

Kawaler. — Niedługo, niedłu- 


jo, ale... 


— Ale... 
Ę — Ależ najprzód wynaleźć 
sobie muszę... 
F. — jeżeli pan zechce, to ja 
panu podam jedną partyę. Ja już 
mam. 


Środków nie wiele było do wy- 


miał się przedstawić kobiecie, któ-| boru. Nie namyślając się długo, 


stanął, jak to powiadają, dębem 
i opierające się rókami o podłogę, 
kręcił szyją na wszystkie strony, 
trząsł nogami, ruszał plecami, 
chcąe w ten sposób wytrząsnąż 
tatalny grzebyczek z za kołnierza. 


| Środek jednak ten okazał się bez- 
i 1 - 
skuteczny. Grzebyczek opuścił się | 


jeszcze niżej... 

Chodzenie po podłodze sprowa- 
dziło tylko większy nieład w mi- 
zernej toalecie młodego człowieka, 
a długie i gęste włosy, rozczoclira- 
ły się na wszystkie strony... 

Nie chciał przecież stracić ani 
jednej chwili i przypomniawszy 
sobie całą zręczność łyżwiarskiej 
praktyki, zaczął po kolei, to lewą, 
to prawą nogą robić rozpaczliwe 
rzuty, myśląc, że może przez noga- 
wicę od pantalonów wyleci niesz- 


'ezęśliwy grzebyczek... 


„Ale i to na nie się nie zdało... 
To już doprowadziło go do roz- | 
paczy, tembardziej, że na dobitek | 
wszystkiego, niepodobna · było 
zdjąć żadnej części ubrania, bo w 
takim negliżu mogłaby go zastać 


| w. salonie pani- domu i Bóg wie, 


coby z tego wyniknąć mogło... 

W rozpaczy nie dziwnego, że 9- 
puściła go zupełnie przytomność 
umysłu i że jak należy, nie mógł 
się zastanowić nad swojem położe- 
niem, z którego jedynie zimna 
krew mogła go wybawić... 

Rzucał się więc na wszystkie 
strony, trząsał nogami, machał 
rękami, wyginał się, przybierał 
najnienaturalniejsze pozycye, któ- 
rych pozazdrościłby niejeden e- 
kwilibrysta i nareszcie z całą 


gwałtownością stanął do góry no-j 


gami... 

W tem drzwi się otworzyły i də 
salonu weszła pani domu, kobieta 
młoda, piękna w саіет znaczeniu 
tego wyrazu... 

— Jezus Marya! — krzyknęła 
w niebogłosy — co to jest!... 

Ale nasz niefortanny bohater 
tak zajęty był wytrząsaniem prze- 
klętego grzebyka, że stojąc do gó- 
ry nogami, nie tylko nie widział, 
iż do salonu weszła kobieta, ale 
nawet nie słyszał jej wykrzykni- 
ków, i nie przestawał dalej cho- 
dzić rękami po podłodze. 

Pani domu cofnęła się napowrót 
do swojego pokoju, wybiegła do 


kuchni i zawoławszy służącą, po-| 
wróciła z nia napowrót do salonu. |eheę.. 


Właśnie, kiedy stanęły obydwie; 
kohiety u progu. młody człowiek 
robił ostatnie  wysilenia, aby wy- 
trząsnąć przeklęty  grzebyczek, 
rzucania się na 

Pan Bóg. wie, 
gdzie się teraz znajdował... 

ź ё $ 


.K. — Jakto, masz kobietę, a 
mówże mi o niej. Czy bogata?... 
F. — Qj. ој, i jaka bogata! 
K. — Czy młoda? 
F. — Co prawda, to ona nie bar- 
dzo młoda. ale... 
K. — Czy ładna? 
F. — Co prawda ona nie bardzo 
ładna, ate... . 
K. — Panna? 
F. — Co prawda to ona nie bar- 
dzo panna, ałe... 
K. — Więc któż to jest do licha? 
ta twoja protegowana1 
F. — To jest ta obywatelka... 
pani Augustynowa... co mieszka 
| naprzeciwko... 


K. —A zlituj sie pan, toć ona 
mogła by być moją matką lub йар 
kg... 

F. — Ja to wiem, ale co to szko- 
dzi!... będzie ję pan kochał jak 
babkę!... przecie za pieniądze, 
tak czy tak kochać, to zupełnie 
wszystko jedno! 


Dobra rada. 


— Przyszedłem do pana dobro- 
dzieja o radę; z moim Staśkiem 
mam wielki kłopot. Nie chce mu 
się robić, ciągle by tylko złościł się 
i wymyślał. 

— Więc co? 

— Czy by ni, pan nie doradził, 
jaki hy mu fach obrać najodpo- 
wiedniejszy ? 

— Gdy nieco dorośnie, niech zo- 
stajnie krytykiem literackim -— 
będzie mógł wymyślać dowoli! 


-~ W tej chwili przyszły nauczyciel | 


cparty był o ziemię i co chwila 
wierzgał to jedną, to drugą nogą. 

Kobiety stanęły z początku u 
| pregu i same nie wiedziały, co 
| począć — śmielsza jednak służąca, 
podeszła do młodego ezłowieka, 


Młody człowiek nagłe straciwszy 
podporę z jednej ręki, runął na 
ziemię, jak długi... ale w tej chwi- 
|li zerwał się i ujrzawszy przed so- 
jbą dwie kobiety, stanął, jakby go 
| kto do ziemi przykuł, nie wiedząc 
ео ma z sobą począć... 

— Pan słaby jesteś — odezwa- 
ła się piękna gospodyni domu glo- 
sem niekłamanego współczucia. 

— Pani — ocknął się młody 
człowiek — ja muszę wszystko wy- 
znać, wszytko... wszytko... — 
i cały rozgorączkowany, wzburzo- 
ny podbiegł do pięknej kobiety, 
która przelękniona nagłym sko- 
kiem, szybko usunęła się w przeci- 
why róg salonu. 

— Maryanno — zawołała — wo- 
łaj e pomoc — wołaj pana, to wa- 
ryat jakiś!... 

— Ale pani, klnę się na wszyst- 
kie świętości, ja nie jestem żaden 
waryat!... Ja pani 'wszystko po- 
wiem, posłuchaj mnie pani — i 
znowu podbiegł do kobiety, ciągle 
uciekającej przed nim. 

— Ha, do pioruna! musisz mnie 
pani przecież wysłuchać — i tak 
gwałtownie przypuścił atak, że w 
chwili, kiedy kobieta miała wia- 
śnie wysunąć się z salonn, aby za- 
wołać pomocy, zaskoczył ją pomię- 
dzy kanapą a stołem. 

— Aeh, mój Boże, ratunku! — 
krzyknęła kobieta, 

— Papi, błagam cię o jedną 


ni... ja nie jestem żaden zbrod- 


i wspułczuję z panem i nie шоре od- 
i tracić człowieka w chwili, gdy spa- 


schyliła się i porwała go za rękę. |, 


Oświadczyny. 


— Więc to jest ostatnie słowo 

ani? 
Н — Tak panie. Bi 

— Czy nie nie zdoła przekonać 
pani? 

— Powiedziałam już panu. 

— Więc jestem w takim razie 
skazany na samotność, na życie 
pustelnika, gdyż wuj mój, z któ- 
rym razem tyle lat mieszkałem, u- 
marł wczoraj i zostawił.., 

— Więc шпагі? Ң 

— Так pani i zostawił... ` 

— A panie, w ciężkim smutku 


ek | 


dło na niego... Gdybym tylko 
mogła być pewną, że jesteś pan 
szczerym ? 

— Pani pytasz o to? Jestem za- 
wsze szczerym, zwłaszcza w tak 
ważnej chwili. 

— Przyznam się panu teraz o- 
twarcie, żeś wywarł na mnie pew- 
ne wrażenie. Daj m pan tiochę 
czasu do namysłu, 

— Јак długo? 

— Zresztą niema eo myśleć! Od- 
daję panu rękę. 

— 0 Olimpio! 
moja radość!... 

— A teraz, mój luby, opowiedz 
mi wszystko, biedny wuj umarł? 

— Tak Olimpio, już nie żyje! 

— I dlugo też chorował? 

— Каріет A dni. 

— Okropność! 21-85 I pozostawił? 

— Tak, moja luba, pozostawił 
mnie... 


Jak wielką jest 


— Jak pan śmiesz w podobhie 
bezczelny sposób naruszać spokój 
cudzego domu?! Co?!... 

— Ależ panie, dajesz się powo- 
dować pozorom — odparł nieco 
spokojniej młody czlowiek. 

— Ja panu pokażę pozory, wizy- 
tę swoją popamiętasz przez całe 
życie!... 

Młodemu ezłowiekowi krew ng- 
biegła do głowy. Zapomniał o po- 
łożenin, w jakiem się znajdował i 
pemimo wszystkiego, młode piersi 
zuwrzały gniewem i oburzeniem... 

— (okolwiek się stało, uprze- 
dzam pana, że się żadnych groźb 
nie lẹkan... 

— Jestem mężem tej pani, przed 
którą pan Śmiałeś uklęknąć... 

— Ani jednemu, am arugieniu 
nie zaprzeczam... 

— Odzywałeś się pan do niej na 
kolanach w sposób ubliżający kv- 
biecie zamężnej... 

— Zrozumiałeś pan źle... 

— Słyszałem na własne uszy... | 
` — Miej więc pan prerensyę do! 
swoich uszu, ale nie do mnie... 

— Cóż to sobie myślisz nikczem- | 
niku! I mąż porwał młodego czło- 
wicka rękami za pierś... 

Pzd nim jesteś! — i młody 
TR" lek porwał również męża A 
pierś... ' 

Z wyciągniętemi rękoma stali 
naprzeciw siebie jak dwa koguty... 

Nareszcie jeden drugiego począl 
szarpać i przyciągać do siebie, alc 
snag siły były równe, bo po gwal- 
townem i ciągłem nachylaniu się, 
każdy wracał do pierwotnej pozy- 
cyi, ściskając coraz mocniej koszu- 
lẹ i surdut na piersiach swego 


chwilę cierpliwości, nie krzycz pa- | przeciwnika. 


—- Gustawie! — odezwała się 


niarz, ani waryat... zlituj się па- gwałtownie piękna żona — puść 


demną... 
już robić, rzucił się na kolana 
przed piękną kobietą... 

W tej chwili wpadł do salonu 
wytwornie ubrany średniego wie- 
ku mężczyzna, a za nim patrzyła 
się przestraszona twarz służącej, 
którąśmy już przed chwilą widzie- 
ih 

— А to eo znowu!,— zatrołał 
blednąc — na kolunach przed mo- 
ją żoną?!... 

— Pani, — woła, klęcząe młody 
człowiek — jesteś tak piękną, mu- 
sisz być dobrą. .. posłuchaj mnie... 
wybacz mi... ja już nie... nic nie 
. niezego nie żądam... tyl- 
kc pozwól mi się wytłomaczyć. 

— Ależ to nie waryat, to jakiś 
śmiałek  rozromansowany, ja 40 
nauczę romansów !... 

Podszedł do klęczącego, porwał 
go za obydwie ręce i postawił na 
równe nogi... 


a 


— i nie wiedząc со ma |go, niech idzie sobie... 


— (o, i ty jeszcze prosisz za 
nim... Więc on tu moze pegy- 
szedł za twoim pozwoleniem... 

— Poczekaj, żywego cię nie pu- 
Bzczę!... 

— Gustawie! Gustawie! co ty 
robisz? On ci jeszcze co złego zro- 
БИ 

— Niech się pani nie lęka, bro- 
nię się tylko, ale bynajmniej nie 
mam złego zamiaru — odezwał się 
szamocąc, młody człowiek. 

— Ho, ty wspaniałomyślny nik- 
czemniku!... 

Dwóch zapaśników z 'całą zaja- 
dłością szamotać się znowu poczę- 
ło. 

— О, słodkie Imię Jezus! --90de- 
zwała się służąca z załamanemi rę- 
kami pod piecem... 

— Szczególne nieszczęście! — 
płaezliwie odezwała się piękna go- 
spodyni! sza 


— Пе? 

— Jak to ile? Powiedziałem 
przecie, że pozostawił mnie, gdyż 
nie innego nie miał do pozostawic- 
nia. Obecnie jestem sam jeden na 
tym Bożym świecie, bez dachu, 
bez grosza przy duszy, leez mając 
ciebie, Olimpio! przy boku, po- 
cieszam się już myślą, iż żyć bę- 
dziemy... czystą, anielską miło- 
ścią. 

— O! ja i nadal nie wzbraniam 
panu miłości platonicznej. 

— Jakto? 

— Bo na to — nie potrzeba slu- 
bu! b 4 


Gospodarz i parobek, 

Pewie» parobek przyjął służbę 
u gospodarza, który był bardzo 
skapy. Przy umowie gospodarz 
rzekł: ја będę chodził pół roku 
codziennie do kościoła, a ty zaś 
drugie pół roku”. * Dobrae", 
rzekł parobek.- Gospodarz chodzi 
do* kościoła a gdy przyjdzie z ko- 
ścioła, pyta go się parobek: *' Go- 
spodarczyeku, cóż też ta słychać w 
kościele?” © Dzisiaj post, jutro 
post, ' cdpowiedział gospodarz i 
tak było co tydzień; mało który 
dzień był wolny od postu. Gospo- 
darz zaś miał tę korzyść, że przy 
poście dewał mniej jeść parobko- 
wi. Parobek jak mógł to pościł i 
przeszło pół roku, Nadeszła kolej 
na parobka chodzić do kościoła. 
Parobek przyszedłszy z kościoła, 
rzecze: “О gospodarzycku, Яу" 
gadali w kościele, że jutro święto” 
1 tak parobek znowu zaledwie je- 
den dzień w tygodniu miał do pra- 
dy, bo wszystkie inne dni były 
świateczne i pół roku malo co 10- 
bił. 


Pewien chłopiec połknął przy- 
padkowo złotą 10 markówkę. Gdy 
cała rodzina odchodzi od zmy- 
słów z rozpaczy — odzywa się ktoś 
оһеу: 

— Żawołajcie tylko egzekuto- 
ra podatkowego, albo adwokata. 
Ош i “stamtąd” pieniądze wy- 
dostaną!... 


— Pani, niech pani odciąyme 
swego pana, bo się pozabijają, ja 
będę odciągala tego waryata... 

Tak się stało. 

Zona zaczęła ciagnać za poły 
siirdnta swego męża w jedną 
stronę, a Maryanna takim samym 
sposobem młodego człowieka cig- 
guela w drugą stronę... 

Służąca była silniejsza, pocia 
grela wszystkich ku sobie, ale... 
i tu futalność przyłożyła rękę swo- 
ją... Stary surdut młodego czło- 
wieka nie ostał się w silnych rę- 
kach służącej!... Poła się raptem 
urwala... Z jednej strony runęla 
Maryanna na ziemię, jak długa a 
z drugiej młody ezłowiek przez 
zerwanie poły, która została w rę- 
ku leżącej Maryanny, stracił rów- 
nowagę, potoczył się gwałtownie 
па swęgo przeciwnika, ten na swo- 
ją żonę, która go ciągnęła za polę, 
i... wszyscy troje upadli na zic- 
mię — jedno na drugie. 

— O la Boga! o rety! — wrza- 
snęła Maryanna, 

— Ach/— krzyknęła pani... 

— Jasności piekielne! — ryknął 
mąż. 

— Masz tobie! — zawołał kan- 
dydat na nauczyciela. 38 

Najprzód porwał się młody czło- 
wiek. Spojrzał przed siebie i ko- 
rzystajte ze swobodniejszej chwali, 
skoczył do otwartych drzwi do 
przedpokoju. 

— Trzymaj! łapaj! chwytaj! — 
krzyczał maż, podnosząc się 2 zie- 
mi. ale mlody człowiek szybko 
zbiegł ze schodów, wyskoczył na 
ulicę i znikuął na jej skręcie. 

W parę godzin po tej komieznej 
kotastrofie, piękna pani odebrała 
przez posłańca pnblicźnego zale- 
piony z kopertą złoty grzebyczek 
wraz z listem, objaśniającym caly 
ten wypadek. Podpisu jednak nie 
było żadnego. 

— Czemuż, bo nie nie powiedąjał 
— odezwał się skwaszony mąż. 

— Ale bo też nie dałeś mu bie 
mówić — biedny chłopiec... 

— Żałujesz 501... 

— Naturalnie... 

— Wołałbym, żebyś mniej byla 
lirościwą dla... młodych еШор- 
ców... 

— Trudno sercu  rozkazywać. 
moj drogi, pod tym względem na- 
wet despotyzm mężów nie nie zna- 
czy... 

1 podobno z tego wszystkiego 
powstala jeszcze scena mulżeńska, 
ałć co nam do tego. 


— Nie dość, iżeście codziennie 
jaja podbierali, jeszezeście musie- 
li ukraść i kurę? 

— А bo już była stara i kiepsko 
niosła, więe ją zabrałem, żeby się 
postarali o inną, 
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